
Po latach w podziemiu, ukrywania 
się, brudnych od farby drukar-
skiej rąk, beznadziei w zniewo-

lonej Polsce oto trzymaliśmy w rękach 
własną gazetę. Powiew wolności. Była 

wtedy najpiękniejszą gazetą na świe-
cie, a my najszczęśliwszymi młody-
mi mieszkańcami Podhala. Kończy się 
pewna epoka - pisał wtedy na czołówce 
Wojtek Mróz. Dziś, po 30 latach, ten ty-

tuł jest znowu aktualny, choć wydaje się 
mniej radosny niż wtedy, kiedy żegna-
liśmy się ze starym, znienawidzonym 
systemem totalitarnym, a witaliśmy 
wolną Polskę. Gdy wraca kult jednost-
ki, z publicznej telewizji leje się propa-
ganda, rujnowany jest system prawny, 
robi się z Polaków ludzi nieczułych na 

krzywdę uchodźców, z bohaterów czy-
ni zdrajców, zakłamuje historię, a my 
przechodzimy koło tego coraz bardziej 
obojętni, trudno o radość i optymizm. 

Ale żeby nie było tak ponuro, ciesz-
my się, że mamy na Podhalu już 30 lat 
jedną z najlepszych lokalnych gazet 
w Polsce. Że ciągle nam ufacie i szuka-

jąc wsparcia, kiedy nie znajdujecie go 
w instytucjach państwa czy w samorzą-
dzie, tracicie nadzieję, to przychodzi-
cie do nas, licząc na reporterską pomoc. 
A my, dziennikarze Tygodnika Podha-
lańskiego, zawsze z radością jesteśmy 
do Waszej dyspozycji.

Jurek Jurecki
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Nowy właściciel zamierza zburzyć 
jeden z najbardziej znanych hoteli 
w Zakopanem. str. 11 

Andrzej Langowski wciąż domaga 
się zapłaty 162 tys. zł za wykonane 
dla Podhala usługi. str. 13

Zestaw wykonawców, którzy wystąpią na 
sylwestrze w Zakopanem, rzuci na kolana, 
ale tylko miłośników disco polo. str. 11

Dla naszych czytelników 
mamy worek z prezentami. 
str. 44
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B
yły takie cza-
sy, że na gó-
rze strony 
zamiast “re-
klama”, da-
waliśmy na-
pis “kolum-
na płatna”. 

Kiedyś nad ogłoszeniem wy-
borczym jednego z ugrupowań 
politycznych z powodu literów-
ki zamiast “kolumna płatna” po-
jawiła się “komuna płatna”. Było 
gorąco, bo ogłoszeniodawca nie 
chciał wierzyć, że to pomyłka, 
oskarżał nas o działanie świado-
me i groził sądem. Niewiele bra-
kowało, by przed Temidą wylą-
dował ówczesny naczelny, gdy 
na pierwszej stronie w podpisie 
pod zdjęciem Willi Roger ktoś 
z nas chciał napisać “....wszak 
stoi na rogu”, a w gazecie poja-
wiło się “wszarz stoi na rogu”. 
W czwartek, zanim zauważyli-
śmy błąd, zadzwonili do nas czy-
telnicy, gratulując odwagi. Wła-

ściciel budynku wziął to do sie-
bie i musieliśmy się grubo z tej 
pomyłki tłumaczyć.

We znaki przez jakiś czas da-
wała się nam autokorekta kom-
puterowa, która potrafiła zamie-
nić “patrol saperski” na “patrol 
pasterski”, “żółtaczkę typu B” 
na “żółtaczkę typu bocian” czy 
ZPPA (czyli Związek Podhalan 
Północnej Ameryki) na ZUPA.

Doświadczenie nauczyło 
nas też, że trzeba uważać z żarta-
mi. Kiedyś kolega podpisał zdję-
cie, na którym w dość dużym 
zbliżeniu było dwóch znanych 
zakopiańczyków (płci przeciw-
nej): “buzi dupci”. Liczył, że ko-
rekta albo redaktor prowadzą-
cy jego żart wyłapie. Niestety, 
w czwartek całe Zakopane mia-
ło niezły ubaw, nam do śmiechu 
nie było.

Na szczęście przeważającą 
część dziennikarskich pomyłek 
czy niefortunnych określeń wy-
łapują nasze dzielne korektorki, 

dzięki czemu częściej z samych 
siebie śmiejemy się w murach 
redakcji. Czasem takie śmiesz-
nostki zapisywałam “ku pamię-
ci” . Oto kilka z nich: “...mówi 
starszy mężczyzna i wymachuje 
na złość laską”, “Sromowce Niż-
ne od kilku lat przeżywają swój 
rekonesans”, “dzieciństwo miał 
ciekawe, bo mając 2 lata zmar-
ła mu mama”, “zanim na dobre 
mieszkańcy oraz turyści na bo-
isku sportowym zaczęli się ba-
wić chlebem wypieczonym z te-
gorocznych zbiorów, częstowali 
starości...”. 

“Karpaty łączą 3 symbo-
le - watra, rozeta i bryndza” to 
akurat cytat jednego z naszych 
zakopiańskich notabli, które-
mu oszczędziliśmy publiczne-
go ośmieszenia. W moim kaje-
cie wylądowały też słowa jednej 
z nowotarskich radnych: “Kasy-
na to zagrożenie dla młodzie-
ży, która może uzależnić się od 
pieniędzy”. Pani radna też chyba 

była uzależniona od pieniędzy, 
bo przez całą kadencję pobiera-
ła dietę z kasy miejskiej.

O tym, że czasem wymy-
ślenie dobrego tytułu zajmuje 
więcej czasu niż napisanie ca-
łego artykułu, dziennikarze do-
brze wiedzą. Wśród proponowa-
nych przez moich kolegów tytu-
łów bywały i takie: “Pomoc po-
mocy wilkiem”, “Sąd za siedze-
nie drogowe” czy “Profilaktycz-
ne macanie”. 

Oddzielny rozdział to nasze 
primaaprilisowe żarty. Pamię-
tam, jak kiedyś napisałam, że 
w czwartek 1 kwietnia o godz. 
12 podczas jarmarku na placu 
Bereki będą wypłacane dotacje 
w wysokości 2 tys. zł do każde-
go konia. Zwierzę musiało mieć 
imię zaczynające się od litery 
“A” do “K”, a sam koń musiał 
być dokładnie wymyty. Ku mo-
jemu zaskoczeniu okazało się, że 
byli tacy, którzy się nabrali. Kil-
ku woźniców (jeden z nich przy-

jechał aż z Orawy) wparowało do 
nowotarskiej redakcji z awantu-
rą. Dostało się koleżance z biu-
ra ogłoszeń, potem mnie od niej. 
Kiedyś też w Prima Aprilis na-
pisałam, że Tatrzański Park Na-
rodowy będzie klonować niedź-
wiedzie. Minęło kilka miesię-
cy, lato w pełni, niedźwiedzie 
aktywne. Znajoma pszczelar-
ka mówi mi, że w ich pasiece 
był znowu niedźwiedź i narobił 
szkód, a wszystko przez to, że 
park niedźwiedzie klonuje.

1 kwietnia co roku uwielbiał 
nabierać czytelników Jurek Ju-
recki. Pamiętam, jak kiedyś na-
pisał, że ukaże się książka Hele-
ny Wrzątek, która opisuje zako-
piańskich polityków - ich kulu-
arowe spotkania, zagraniczne de-
legacje i różne pikantne historie 
z ich życia. Jak donosili nam za-
przyjaźnieni księgarze z Zako-
panego, przez jakiś czas o książ-
kę pytano...

wyszperała Beata Zalot

Komuna płatna, żółtaczka typu bocian
To zdjęcie naszej redakcji zrobiliśmy w czasie wyjazdu do Wisconsin Dells w Stanach Zjednoczonych w 2015 roku. Podzieliliśmy się wtedy na konfederatów i zwolenników unii, jak w czasie wojny secesyjnej. Na szczęście żadna wojna domowa w redakcji 
wtedy nie wybuchła.

Teraz z tych 
pomyłek  

się śmiejemy,  
ale kiedyś 

groziły  
co niektórym 

w redakcji 
zawałem, 
a czasem  

też sądem.
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Pierwsza okładka Tygodnika Podhalańskiego. Pismo ukazało się 24 grudnia 1989 roku.  
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Próba przed pasterką
- Te najwcześniejsze Wigilie to 

były jeszcze przy jednej misce - wspo-
mina Marianna Kobylarczyk z Gronko-
wa. Musiała to być końcówka lat 40. 
ubiegłego wieku. Dzień był szcze-
gólny, cichy. Cały Adwent nie wol-
no było śpiewać, a kiedy już w domu 
pojawiło się radio, był to okres, kie-
dy i ono było wyłączone. 24 grud-
nia obowiązywał ścisły post.

- Pamiętam, że prosiliśmy tatę, 
żeby przyniósł drzewko z lasu, za-
wsze musieliśmy go o to długo pro-
sić - opowiada 81-latka. Kiedy w koń-
cu mały smrek pojawiał się w domu, 
zawisał u sufitu. Dzieci wieszały na nim 
bibułowe łańcuchy, kostki cukru zawi-
jane w kolorowe papierki. Z brzegu 
na gałązkach pojawiało się kilka świe-
czek, zapalanych tylko podczas kolacji 
- z dużą ostrożnością, by od nich nie 
zapaliło się drzewko. - Cały dzień pilno-
waliśmy się, żeby być grzecznymi, bo 
mama mówiła, że tacy będziemy cały 
rok - wspomina. Tuż przed kolacją tata 
przynosił siano i owies, który kładł na 
małym stołku w rogu, a mama przykry-
wała białym obrusem. rodzina zasia-
dała w kuchni przy ławie. Mama wcze-
śniej kładła wszystkie garnki w pobli-
żu. Tak, by już od stołu nie wstawać 
podczas posiłku. - Wierzyliśmy, że 
jakby ktoś z domowników wstał, to 
sprowadziłby w nadchodzącym roku 
do domu śmierć - tłumaczy Marian-

Wigilijne              opowieści

Julianowi 
klemerusowi 

święta 
nieodłącznie 

kojarzą się  
z prawdziwymi 

zimami, których 
już nie ma.

Ożywają wspomnienia, 
gdy zasiada się do 
tworzenia choinkowych 
ozdób. Takich jak przed 
rokiem, dwudziestoma czy 
siedemdziesięcioma laty.

Pokoleniowa opowieść przy stroiku wigilijnym

Gospodynie ze Spytkowic podtrzymują świąteczne tradycje od 1926 roku.Danuta Baliczek prowadzi konkurs dla najmłodszych.

tony błota i wody, które mama musia-
ła posprzątać. A my już wtedy zazwy-
czaj spaliśmy - wspomina.

Zima na Kasprusiach
- Święta to mi się przede wszyst-

kim kojarzą z prawdziwą zimą, zjaz-
dami na sankach środkiem drogi z Ka-
sprusi aż do ul. Kościeliskiej - wspomi-
na przełom lat 50. i 60. w zakopanem 
Julian Klamerus, tatrzański przewod-
nik, artysta. - Robiliśmy sobie skocz-
nię, a raz zrobiliśmy sobie sanki ze sta-
rych nart. zamarzyła nam się wyprawa 

w górę Potoku Młyniska, żeby dotrzeć 
do źródeł - opowiada. - Nie zakończy-
ła się sukcesem - śmieje się.

Mieszkali w domu przy ul. Kaspru-
sie 8 b. Tak naprawdę rodzice z dzie-
wiątką dzieci mieli do dyspozycji je-
den pokój. A jeszcze na Wigilii bywali 
goście. Pamięta przy rodzinnym stole 
m.in. Antoninę Jarząbek, która była ku-
rierem tatrzańskim, przeżyła też obóz 
koncentracyjny w Oświęcimiu. Jej opo-
wieści przy wigilijnym stole wywarły na 
małym chłopcu duże wrażenie. - Pa-
miętam też doskonale jak raz choin-

kę na sankach przywiozła nam piękna 
dziewczyna - Joasia Fatla. Na drzewku 
zawisły łańcuchy, jabłka, orzechy, ma-
lowane papierowe anioły, które mama 
kupiła od jakieś artystki z Poronina - 
przypomina sobie kolejny obraz Julian. 
- Były też świeczki. Pamiętam, jak pod-
czas którychś świąt podczas kolacji wi-
gilijnej zapaliła się cała choinka od ta-
kich świeczek, tata chwycił ją i wyrzu-
cił przez okno. Tak się wtedy skończy-
ła radość ze świątecznego drzewka. 
Julian pamięta też gigantyczne kolej-
ki ludzi z wiadrami w sklepie rybnym 
na Krupówkach. Zanim karp pojawił 
się na stole, trzeba było swoje odstać. 
Oprócz ryby podczas tej szczególnej 
kolacji na stole u Klamerusów był na 
pewno barszcz, kapusta, ziemniaki.  
- W domu u nas nie było typowo gó-
ralskich zwyczajów, mama - choć uro-
dziła się w zakopanem - nie była góral-
ką, była z rodu Dziobońskich. Nie mó-
wiło się też w domu gwarą - podkre-
śla. - Mama pięknie śpiewała sopra-
nem, marzyła nawet o karierze śpie-
waczej, więc śpiewanie kolęd po kola-
cji razem z nią było zawsze bardzo od-
świętne - wspomina. Prezentów oczy-
wiście pod choinką nie było. - Jak już, to 
6 grudnia - dodaje. Temat świąt przy-
wodzi Julianowi jeszcze jedno wspo-
mnienie - kąpiele w miejskich łaźniach 
w parku. W domu nie było wody, wy-
chodek był na zewnątrz. Wodę trzeba 
było wozić w baniaku z miejskiej stud-
ni oddalonej od domu o jakieś 200 me-
trów. Taka sytuacja była wtedy w wielu 
domach w  zakopanem. dlatego popu-

larne były wizyty w miejskich łaźniach. 
- Tata dostawał bilety do łaźni w za-
kładzie. Chodziliśmy tam raz w tygo-
dniu - wspomina.

Miejskie łaźnie były także w No-
wym Targu przy ul. Kościuszki, pamię-
ta je doskonale Marianna Kobylarczyk. 
Talony na nie dostawali między innymi 
pracownicy kombinatu.

- Święta wiązały się też z kolędo-
waniem - podkreśla Julian Klamerus. 
Miał z braćmi swoją grupę, o ich bez-
pieczeństwo dbał najstarszy brat - Ka-
zek. Obstawa się przydawała, bo kon-
kurencja była duża i czasem dochodzi-
ło do bitek pomiędzy kolędnikami, zda-
rzało się też, że podczas takich starć 
niektórzy tracili najważniejszy rekwi-
zyt - szopkę. - Po prywatnych domach 
nie chodziliśmy, obstawialiśmy wyłącz-
nie knajpy. Chodziliśmy do Kolorowej, 
Europejskiej, Rybnej, Zagłoby - przy-
pomina sobie.

wysłuchała: Beata zalot

Do ciekawych opowieści związa-
nych z dniem Wigilii zachęcamy 
także naszych czytelników. Jeśli 
macie jakieś wspomnienia zwią-
zane z tym szczególnym dniem, 
spiszcie i wyślijcie nam. Opubli-
kujemy je w papierowym wyda-
niu TP. Proszę o przysyłanie swo-
ich wspomnień na maila: 

b.zalot@24tp.pl 
(w tytule proszę wpisać “Wigi-
lia”). Można też zostawić numer 
telefonu, wtedy oddzwonimy 
i spiszemy Państwa wspomnienia. 

W starym budynku spytkowic-
kiej gminy, w salce nad bi-
stro, ruch trwa wzmożony. 

Już na schodach czuć zapach jedliny, 
kleju na gorąco i słuchać radosne krzą-
tanie. Przy stołach stłoczeni przedsta-
wiciele 3 pokoleń - babcie przypro-
wadziły córki, te przyszły z dziećmi. 

Wszystko, by podtrzymać blisko stu-
letnią tradycję. Bo Koło Gospodyń 
w Spytkowicach istnieje od 1926 roku. 
“Gospodynie ze Spytkowic” działają 
prężnie, choć w swych szeregach ak-
tywnie udziela się kilkanaście gaździn, 
ale mają wsparcie we wsi. I liczą po ci-
chu, że będzie ich tylko przybywać.

zuzia Gądek zrobiła stroik przy 
pomocy babci. W sklepie wystarczyło 
kupić świeczkę, banieczki, babcia po-
mogła kleić na gorąco i już przygoto-
wana na kawałku drewna świąteczna 
kompozycja cieszy oczy. Swoimi pra-
cami zaraz chwalą się i pozostałe dzie-
ci. Można by właściwie otworzyć mały 
sklepik, bo każdy stroik inny, każdy wy-
jątkowy i profesjonalnie wykonany. Ale 
nie o to gaździnom chodzi. - Mamy tu 
międzypokoleniowe spotkanie, mające 
na celu podtrzymanie tradycji przygo-
towania ozdób choinkowych - podkre-
śla Beata Rzeszutko, prezes Koła Go-

spodyń Wiejskich. - Widzimy, że jest za-
potrzebowanie, chęć, a tradycję trze-
ba przekazywać nowemu pokoleniu. 

Chcą pokazać, że niemal z nicze-
go można zrobić coś pięknego i ozdo-
bić dom niezwykłymi akcentami świą-
tecznymi. Ale najważniejsza jest mię-
dzypokoleniowa integracja, łączność, 
wspólna praca. W planach są też do-
datkowe warsztaty, bardziej tradycyj-
ne, bez pomocy współczesnych wyna-
lazków. Będzie więc głównie praca z bi-
bułą, słomą, papierem. 

Gospodynie aktywne są przez 
cały rok, obsługując imprezy gmin-

ne czy religijne, przygotowują posił-
ki i ozdoby na płoty. danuta Baliczek 
w kole jest najmłodsza, bo dopiero co 
została przyjęta w jego szeregi. Liczy, że 
uda się tu spożytkować energię, któ-
ra wręcz kipi w emeryckim ciele. i dla 
dzieciaków przygotowuje szybki kon-
kurs, mający wyjaśnić symbolikę cho-
inkowych ozdób. Wcześniej, składając 
życzenia, mówi o symbolice Gwiazdy 
Betlejemskiej, mającej pomagać w bez-
piecznych powrotach do domu. opie-
ce Aniołów, świetle świecy, mającym 
ustrzec przed złymi mocami i nieżycz-
liwymi spojrzeniami, łańcuchu wzmac-
niającym rodzinne więzy, dzwonkach 
przynoszących radosne nowiny, przy-
noszących dobrobyt i siłę orzechach, 
a wreszcie o zdrowiu i urodzie, które 
mają zapewnić jabłka. Dzieciaki chęt-
nie przekrzykują się w odpowiedziach, 
tym bardziej że za każdą można otrzy-
mać drobny upominek.

Przy okazji można posłuchać opo-
wieści starszych gaździn. Jak zauważa 
Maria Skawiniak - kiedyś było inaczej. 
Choinkowe ozdoby były z bibuły, łań-
cuchy z papieru, a cukierki trzeba było 

samemu zawijać w kolorowe papierki 
i wieszać na choince. Jej dzieciństwo to 
lata wojenne, ale wciąż wyraźnie pa-
mięta, jak było. - Najważniejsza była 
podłaźniczka. Wstążki z bibuły, które 
się przeplatało na słomie i wieszało pod 
powałą. Wisiała tam przez całe święta 
- opowiada. 

W jednej izbie wystarczało miejsca 
dla wszystkich. Była rozbrykana dzie-
siątka dzieci, rodzice i dziadek. Ale to 
nie wszystko, bo akurat na Wigilię ko-
ciły się baranki. A że w stajni było zim-
no, trzeba było te młode przynosić do 
domu wraz z matką, żeby się ogrzały.

A sama Wigilia w niczym nie przy-
pominała tych współczesnych. Wszy-
scy przy wspólnym stole i  jednej misce, 
w której pojawiało się niewiele potraw. 
- Groch, bób, kapusta z grzybami i klu-
ski ze śliwkami. To wszystko - wspomi-
na pani Maria. 

Nie brakowało tylko wzajemnej 
życzliwości i rodzinnej miłości. I oby ich 
nie zabrakło także w tym roku przy na-
szych stołach.

Tekst i fot.: 
Józef Figura

na. - Najpierw była wspólna mo-
dlitwa, nie było ani życzeń ani żad-
nych prezentów. Każdy po prostu 
brał opłatek, moczył go w mio-
dzie i zjadaliśmy - wspomina. Za-
nim mama nałożyła strawę do 
miski, wcześniej niewielką ilość 
odkładała dla zwierząt. z tym 
odłożonym jedzeniem po Wi-
gilii tata szedł do stajni i obo-
ry, dzieląc się wigilijnymi po-
trawami z koniem, krowami 
i świniami. Czy kury także do-
stawały odrobinę, Marianna 
nie pamięta, nigdy zresztą 
nie uczestniczyła w tym ry-
tuale, przynależnym głowie 
rodziny. Pamięta za to do-
skonale, że pierwszą po-
trawą nakładaną do mi-
ski, z której jadła cała ro-
dzina - były “scykane” 
kluski w kompocie z suszo-
nych śliwek. Potem była zupa grzybo-
wa, a następnie groch, kapusta nakła-
dane do miski jako oddzielne posiłki. 
Na koniec był smażony pstrąg, które-
go tata łowił w pobliskim potoku. Wiele 
lat później - być może, gdy pstrągi znik-
nęły z potoku - zastąpił go kupowany 
w mieście karp. Po kolacji było wspól-
ne śpiewanie kolęd, które po kilkutygo-
dniowym adwentowym nieśpiewaniu - 
też było nie lada radością. - Około go-
dziny 22 do domu zaczynali się scho-
dzić muzykanci, bo tata był kapelmi-
strzem w wiejskiej orkiestrze. Odbywa-
ła się próba przed pasterką, na którą 
potem szli grać. W kuchni zostawały 
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Miejsce przy stole. 
Symboliczny talerz. 

Pusty. Jak sam gest.

J
akże niewiele jest naszych, chrześcijań-
skich domów, w których Obcy znajdzie 
schronienie. 

To taka piękna tradycja - zachwy-
camy się każdej Wigilii, ustawiając na 
stole pusty talerz. Układamy go, jak-

by przy okazji odruchowo pukając w nie-
malowane drewno. Żeby czasem kogoś dia-
bli nie nadali.Bo to święta rodzinne, nie jakieś 
tam zbiegowisko. Będziemy się dzielić opłat-
kiem, życzyć bliskim pomyślności i długich 
lat życia. Bliskim, a nie dalekim. Kochanym,  
a nie wrogim.

Pieczętujemy rodzinny spokój, błogość 
i pozorną religijność. W niej najważniejsza jest 
tradycja i poszanowanie świętej wiary ojców. 
Wszystko w niej jest jasne i proste. Wróg jest 
wrogiem, przyjaciel przyjacielem. Czarne jest 
czarne. Różaniec potrafimy owinąć wokół za-
ciśniętej pięści, by w razie potrzeby walić nią na 
odlew w obronie wiary i moralności.

u
Kard. Konrad Krajewski, jałmużnik pa-

pieski, wspomina oburzenie jednego z waty-
kańskich hierarchów na widok coraz liczniej 
przybywających do Wiecznego Miasta bez-
domnych i żebraków. Monsignore zwrócił się 
do Krajewskiego z pretensjami: słuchaj, spro-
wadziłeś tych biednych pod bazylikę i sika-
ją przed drzwiami z brązu w naszym domu. 
Może dość tego!

Jałmużnik przypomniał przypowieść o bo-
gaczu i Łazarzu. a potem dodał dobitnie: - Póki 
ksiądz nie wpuści ich do swojego domu, póki 
nie pozwoli im wejść do ubikacji, póki nie da im 
swojego niepokalanego ręcznika, który siostry 
prasują kilka razy dziennie, a potem nie zro-
bi może sam kawy... to oni będą tam siusiać.

Tego wymaga czysta ewangelia. 
u

Jednym z niewielu miejsc na Podhalu, 
gdzie pusty talerz nie jest czczym symbolem, 
jest schronisko dla bezdomnych na Winiarczy-
kówce. Dawne przejście graniczne zmieniło się 
w dom dla tych, którzy dawno przekroczyli gra-
nicę społecznego przyzwolenia, przyzwoitości, 
pijackiego opamiętania. Przychodzą ludzkie 
tragedie, zapijaczone życiorysy, ludzie w spo-
łeczeństwie bez znaczenia. Dno. W najlepszym 
wypadku mówimy o nich szumowiny, męty, me-
nele. Najczęściej cuchną niemiłosiernie. Zwykle 
na progu trzeba zedrzeć z nich łachmany, a ich 
samych siłą wcisnąć pod prysznic i umyć.

Tego wymaga czysta ewangelia. Puste 
miejsce przy stole jest po coś. W pogotowiu. 

My, faryzeusze
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Czeka naprawdę. Tu może zasiąść Chrystus. 
Który też był uciekinierem, bezdomnym, wy-
rzutkiem społeczeństwa. 

u
W jednej z redakcji trwa gorączkowe, 

przedświąteczne kolegium. Burza mózgów, 
dziennikarze rzucają nowe pomysły, bo prze-
cież trzeba zapewnić atrakcyjną treść czytelni-
kowi. Ale co można wymyślić w powodzi po-
wtarzających się niemal co rok tematów?

- A może zapukać w Wigilię do domów 

i poprosić o miejsce przy wigilijnym stole? Choć 
o talerz zupy? - rzuca ktoś coś oryginalnego.

Szybko odzywa się młoda dziennikarka 
w zaawansowanej ciąży, chętna, by zapukać. 
Będzie jak w bożonarodzeniowej historii. Pra-
wie jak Święta Rodzina. Pomysły piętrzą się, już 
ma powstać lista mieszkań, do których trzeba 
by zapukać. Może miejscowy burmistrz? Może 
proboszcz? Zrobić fotkę przed zamkniętym 
ośrodkiem pomocy społecznej?

Gorączka w redakcji rośnie, pomysłów 

przybywa. Aż ktoś rzuca jedno pytanie:
- A czy my byśmy przyjęli...?

u
Ugładziliśmy Ewangelię do wła-

snych potrzeb. Zrobiliśmy z Niej pogadan-
kę dla grzecznych dzieci. Usprawiedliwia-
my nią swoją małostkowość, a nawet pod-
łość. Słuchając o Faryzeuszach mówi-
my: oni. Nie przyjmujemy do wiadomości,  
że te słowa Jezusa są o nas. 

“Właśnie wy dbacie o czystość zewnętrz-

nej strony kielicha i misy, a wasze wnętrze peł-
ne jest zdzierstwa i niegodziwości. Nierozum-
ni! Czyż Stwórca zewnętrznej strony nie uczy-
nił także wnętrza? Raczej dajcie to, co jest we-
wnątrz, na jałmużnę, a zaraz wszystko będzie 
dla was czyste.”

Niech ten pusty, zawsze czysty talerz na 
nieskazitelnym obrusie będzie pytaniem do nas 
samych. O stosunek do Ewangelii, bliźnich, po-
trzebujących. O nasz faryzeizm.

Zacheusz
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Wesołom nowine....

Kolędusia, kolędecka dlo wnęcusi 
i dlo wnęcka, dlo córecki i synecka 
i starsego - jak jo - dziecka. Janiołki 

głosom nowine, trzeba znaleźć tę Dzieci-
nę, smrecki, jedle, młode sosny - sumiom 
głośno - cas radosny! Nawet stary buk bez 
liści suści - cud sie ziścił! Cud sie ziścił! Na-
rodziła sie Dziecinka, tako mało odrobin-
ka! Wewiórecka śpi w listeckach, obudźze 
sie, wewiórecko! Dej listecków na pierzyn-
ke, trzeba owinąć Dziecinke, po piórecku 
dadzom ptoski, dzwońce, gile i dziuboski, 
dzięcioł podusie usyje, wilcosek głośno za-
wyje, nie ze złości, ba z radości - dziś be-
dziemy Dziecie gościć! Juhasiki gęśle stro-
jom, to sie ciesom, to sie bojom, a tu z nie-
ba, a tu z góry idom cięzkie, złote chmury...

- Ale babusiu, babusiu! Nie chce-
my chmur, bo zasłoniom jasne niebo i nie 

udwidzimy piyrsyj gwiozdki! A nom sie tak 
jeść chce! Mama warzy i warzy od rania, 
grzyby pochnom, kapusta, dziadek ze-
mleł mak juz downo i posed konia poić, 
a my wiymy, że razem z tatom rytkujom 
sie podsłuchać, co zywina we Wilijom po-
wiy ludzkim głosem. Dziadek ryktuje sie 
ku pscołom, a tata koło Kaśtana i jagnią-
tek sie zakrąco. - Kota se posłuchoj - śmie-
je sie mama, choć to sprawa poważno, ale 
wiadomo, ze kotu od sopecki wara! I od 
złóbecka! Nie wiymy cemu, ale jednego 
roku kot głośno ukwalowoł z dziadkiem - 
mniyj wiencyj tak: “Wiys co, Kuba, twój Jó-
zuś, twój ukochany synek chodzi ku księ-
zyj gospodyni! Skąd wiym? Wiym, bo mi 
plebańsko kotecka Mrucka powiedzia-
ła w tajemnicy. No wiym, miołek nie go-
dać nikomu, ale kie mie twój synek Józuś 
zacon źle traktować i przy ujkowych ko-
tach przełotoł mnie kapelusem - zawzio-
nek sie. I powiym. Jesce więcyj powiym! 
A jako wsturzycny i ciekawy złego - kot, 
wlyź moge wsędy!”

Tak nos zabowiała babka i opowia-
dała niestworzone bojki, coby my, grzec-

ne dzieci, dockały grzecnie wiecerzy i nie 
popękały z głodu.

Pewnie, że babcątko tyz pomoga-
ła mamie i grul naskrobała - świyrkato, 
bo świyrkato, ale całom putnie, namocy-
ła płonki i śliwki susone, no i śpiywała nom 
adwentowe pieśni smutne, do płacu pra-
wie. Okryła stół łoktusom, co sie teroz na-
zywo obrus, postawiała stołki i ławe, na-
ryktowała przyodziywek i od casu do casu 
dokucała dziadkowi, kie przysiod odpo-
cąć: “Mój Józefku, juześ siod! Nos trzy-
mos w gazecie! W sopie zimno, w sopie 
ziąb, trza napolić przecie!” Ze to niby świę-
ty Józef, a taki zaobesły! A dziadek dostoł 
Tygodnik Podhalański - piyrsy numer od li-
stowego! Dejze choć przejrzeć!

Posyłom te światecnom bojke moim 
i nie moim, ale swoim, niech kapke weso-
łości zakwitnie w okienku, drzywko niech 
przybocy dzieciństwo, kwaśnica i kapusta 
z grzybami spomni, kany rosły prowdziw-
ki i z ktorego zogonka kapusta i kto krą-
zoł, a kto deptoł. Babki, makowniki, kolędy 
pociesom starość, a młodzi? Dzieci? Nie-
chze se ta smyrajom po internecie, tam nie 

trza jechać, stoć w korkach, sukać so-
pecki cy sałasa, wypatrować janiołków 
przewodników. Smyr, smyr i juz. No to 
scęścia zyce, duzo, duzo, potem dud-
ków, a na końcu zdrowio. Niech sie tyn 
rok dobrze skońcy nie ino dlo nos, ale 
i politykom, księzom i starym babkom 
(starsym). A na Sylwestra uwazujcie, bo 
on casem lubi figle stro-
ić. Nazywo sie “marzeń”, 
a moze być “zdarzeń” 
i bedzies sie musioł zynić. 
 No to do Nowego Roku!
   scyrze zycy  
   babka krzysia

Słuchając o Faryzeuszach mówimy: oni. Nie przyjmujemy do wiadomości, że Jezus mówi o nas.
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N
ikt nie lubi prosić, 
ja też myślałam, że 
uda nam się urato-
wać naszego synka 
bez zbiórek i pu-

blicznych apeli - mówi Jadwiga 
Waluś, mama chorego chłopaka.  
- Teraz pozostaje mi już tylko bła-
gać o każdy grosz, bo Danielek 
nie ma czasu. Jest po przeszcze-
pie, ma przerzuty do kości i szpi-
ku kostnego, powinien jak naj-
szybciej rozpocząć terapię. 

Neuroblastoma to groźny no-
wotwór układu nerwowego, wy-
stępujący tylko u dzieci. Im star-
sze dziecko, tym szanse na jego 
wyleczenie mniejsze. 

Walka z chorobą Daniela za-
częła się 6 lat temu. To 6 lat po-
wracającego bólu, kolejnych che-
mioterapii, operacji, przeszcze-
pów, czas spędzony głównie 
w szpitalu. - Daniel jest w tym 
wszystkim dzielny - podkreśla 
mama. - Na pewno silniejszy ode 
mnie, bo to on mnie pociesza, kie-
dy płaczę - mówi Jadwiga. - Jest 
bardzo dojrzały, taka choroba za-
biera dzieciństwo i powoduje, że 
dzieci dojrzewają o wiele szyb-
ciej - dodaje.

By³ okazem zdrowia
Daniel nigdy wcześniej nie 

brał antybiotyków, nie chorował. 
- Był w zerówce, kiedy nauczy-
cielka zadzwoniła, żeby przy-
jechać po Danielka, bo boli go 
brzuch - wspomina mama cho-
rego chłopca. Lekarka w ośrod-
ku zdrowia podejrzewała wyro-
stek, zleciła badania.

- Pojechaliśmy do prywat-
nego gabinetu dra Macieja Mi-
kulskiego, który podczas ba-

Życie pod choinkę

Daniel już od 6 lat walczy 
dzielnie z groźnym 

nowotworem, ostatnie 
przerzuty do kości to także 

dla niego zmaganie się 
z ciągłym bólem. Bardzo 

liczy na naszą pomoc.

W tym tygodniu:

Posłuchaj na 101,8 FM | Przeczytaj na www.twojezdrowie.rmf24.pl

Piękna na Sylwestra
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w niedzielę 
w sanktuarium 
na Krzeptówkach 
w Zakopanem 
w czasie uroczystej 
Mszy świętej 
s³owaccy skauci 
przekazali 
harcerzom 
Betlejemskie 
światełko Pokoju. 
W uroczystości 
bra³o udzia³ ok. 4 
tys. harcerzy z całej 
Polski, którzy już od 
piątku przebywali 
w Zakopanem.
w tym roku 
przekazaniu światła 
towarzyszy hasło 
“światło, które daje 
moc”. Betlejemskie 
światło Pokoju 
co roku odpalane 
jest w Grocie 
Narodzenia 
Pańskiego 
w Betlejem.
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wyjeżdżają za granicę - do Gre-
ifswald w Niemczech lub Genui 
we Włoszech, gdzie podawane im 
są przeciwciała. Za immunotera-
pię trzeba jednak zapłacić, dlate-
go w Polsce ciągle odbywały się 
zbiórki dla takich dzieci. 

Walusiowie zostawili w Le-
śnicy dom, pracę, rodzinę i przy-
jaciół. Andrzej - ojciec Danielka 
- wyjechał do Niemiec już wcze-
śniej, w okolicach Essen znalazł 
pracę. Kiedy Danielek się wybu-
dził i jego stan nieco się poprawił, 
rodzice zabrali chłopca wbrew 
opiniom polskich lekarzy twier-
dzących, że Daniel jest za słaby na 
taką podróż. Tak miesiąc po sep-
sie chłopak trafił do kliniki w Es-
sen razem z mamą, dzięki pracy 
Andrzeja korzystając już z ubez-
pieczenia w Niemczech. Walu-
siowie mieszkali najpierw u zna-
jomych, szybko wynajęli miesz-
kanie, choć Jadwiga z synkiem 
rzadko była w domu, bo więk-
szość czasu spędzała w klinice. 
Dwójka dzieci została z obydwo-
ma babciami w Leśnicy do koń-
ca roku szkolnego - starszy brat 
Kamil chodził do podstawówki. 
Razem z młodszą Anią i babcią 
dołączyli do rodziców w czerw-
cu, od września Kamil zaczął na-
ukę w szkole niemieckiej, a młod-
sza Ania trafiła do przedszkola. 

- Kiedy byliśmy już w Niem-
czech całą rodziną, z jednej strony 
cieszyliśmy się, ale dla dzieci za-
częła się trauma związana z bra-
kiem znajomości języka niemiec-
kiego i zupełnie nowym środowi-
skiem - wspomina Jadwiga. W do-
datku mama - zajęta Danielkiem 
i ciągłym pobytem w szpitalu - nie 
miała zbyt wiele czasu dla Kami-
la i Ani. 

Życie 12-letniego Daniela z Leśnicy ma wymierną cenę - 180 tys. euro. Tyle kosztuje terapia 
w Barcelonie, która jest ostatnią szansą dla chorego na neuroblastomę chłopca.

dania USG powiedział, że coś 
w brzuchu widzi, żeby natych-
miast jechać do szpitala, a najle-
piej starać się o Prokocim - opo-
wiada Jadwiga. - W Nowym Tar-
gu w szpitalu zrobili rentgen, nic 
jednak nie zauważyli. Słowa dra 
Mikulskiego siedziały mi jednak 
w głowie, upieraliśmy się z mę-
żem o ten szpital w Prokocimiu 
- Jadwiga przypomina sobie wy-
darzenia sprzed 6 lat. - Zawieźli-
śmy tam synka w nocy. W Kra-
kowie także ani pierwsze USG, 
ani dwa kolejne nic nie wykazały. 
A Daniel cały czas cierpiał, środki 
przeciwbólowe i kroplówka spo-
wodowały, że ból był tylko trochę 
mniejszy. Pamiętam, że po kil-
ku dniach chcieli go w Prokoci-
miu wypisać już do domu, a ja, 
pamiętając rozmowę z drem Mi-
kulskim, prosiłam, żeby zrobili 
mu jeszcze tomografię - opowiada  
Jadwiga Waluś. 

Groźny nowotwór
I właśnie po tomografii Wa-

lusiowie usłyszeli, że dziecko ma 
nowotwór. Wszystko nabrało tem-

pa. Biopsja, potem chemia. Data 
20 grudnia 2013 r. zmieniła życie 
całej rodziny. Diagnoza brzmiała 
jak wyrok. Neuroblastoma - no-
wotwór złośliwy, rak wieku dzie-
cięcego. Danielek otrzymał na-
tychmiast 6 cykli chemii, miał 
przeszczep masy granulocytowej 
od swojego wujka. W marcu zła-
pał w prokocimskim szpitalu sep-
sę, przez tydzień był w śpiączce. 
- Lekarze w Krakowie nie dawali 
mu szans na przeżycie, spisali go 
już na straty, nam kazali jechać do 
domu i czekać na telefon - wspo-
mina Jadwiga. - Nie chcieliśmy 
się pogodzić z wyrokiem leka-
rzy, modliliśmy się, żeby się wy-
budził, i jednocześnie działaliśmy 
- opowiada Jadwiga. Wspólnie 
z mężem zdecydowali, że - jeśli 
Daniel się wybudzi - cała 5-oso-
bowa rodzina przeniesie się z Le-
śnicy do Niemiec. Dowiedzie-
li się, że w Niemczech leczenie 
neuroblastomy wygląda inaczej, 
jest na innym poziomie. Zresztą 
wszystkie dzieci w Polsce, któ-
rych ten nowotwór dotknął, i tak 
w II etapie walki z neuroblastomą 

REKLAMA

Wspomóc można, wpłacając pieniądze 
na konto Fundacji im. A.  Worwy nr

53 1240 1574 1111 0010 3480 6570 
z dopiskiem: dla Daniela Walusia

klinika w essen  
- inny świat

Po przyjeździe do Essen Da-
niel został poddany szybko che-
mioterapii. Przeszedł operację 
usunięcia guza, kolejnym kro-
kiem był przeszczep komórek 
macierzystych, a następnie im-
munoterapia, czyli leczenie prze-
ciwciałami w oddalonym o 700 
km Greifswaldzie. Leczenie na-
brało tempa. - Po zakończeniu 
immunoterapii w lipcu 2015 r. 
aż do kwietnia 2018 r. mieliśmy 
spokój, jeździliśmy tylko na ba-
dania kontrolne, Danielek zaczął 
nawet chodzić do szkoły, wszyst-
ko powoli wracało do normy, choć 
cały czas było to życie na bombie 
- mówi Jadwiga. - Jestem pewna, 
że nasz wyjazd do Niemiec 6 lat 
temu uratował Danielkowi życie 
- powtarza mama 12-latka.

W kwietniu 2018 nastąpiła 
wznowa, komórki rakowe zaata-
kowały kości i szpik. Daniel zno-
wu został poddany chemiotera-
pii, potem miał przeszczep szpi-
ku kostnego (dawcą był tata Da-
nielka) oraz immunoterapię, którą 
zakończył w czerwcu tego roku.

wznowa
W listopadzie, w czasie badań 

kontrolnych, lekarze stwierdzili 
u Danielka komórki rakowe w ko-
ściach i szpiku kostnym. - Klinika 
w Essen może jedynie zapropono-
wać kolejną chemioterapię, a to dla 
Danielka, który jest po niedawnym 
przeszczepie, mogłoby się okazać 
zbyt niebezpieczne - tłumaczy Ja-

dwiga. W tym momencie nadzie-
ję daje jedynie szpital w Barcelo-
nie. Jest to jeden z dwóch ośrod-
ków w świecie, obok Nowego Jor-
ku, gdzie prowadzona jest nowa-
torska terapia chorych na neuro-
blastomę. Lek jest jeszcze w fazie 
badań, ale Jadwiga zna dzieci, któ-
re były w podobnym stanie jak jej 
syn i przeszły terapię pomyślnie. 
Niestety leczenie to nie jest jednak 
finansowane przez niemiecką kasę 
chorych, a jego koszt to aż 180 ty-
sięcy euro. Kwota niemała, a Da-
niel nie ma wiele czasu. W dodat-
ku bardzo cierpi. Ból nóg jest tak 
dotkliwy, że chłopak chodzi o ku-
lach albo korzysta z wózka. 

Stąd prośba rodziców, by po-
móc w tej walce o życie Daniela. 
W pomoc chłopcu zaangażowała 
się Fundacja im. A. Worwy, któ-
ra założyła dla 12-latka subkonto. 
Kilka dni temu szpital w Barcelo-
nie zakwalifikował chłopca do te-
rapii, może się jej poddać jeszcze 
w styczniu. 

Dobro wraca
Jadwiga Waluś to osoba do-

brze znana nie tylko w Leśnicy, 
dobrze znana z pomagania. Przed 
chorobą Daniela angażowała się 
w różne akcje charytatywne, pra-
cowała między innymi przy ak-
cji “Gwiazdy na lodzie”, udzie-
lała się w nowotarskim Związ-
ku Niewidomych. Dziś jest po 
drugiej stronie, to ona potrze-
buje pilnie pomocy dla swojego 
syna. Dajmy jej odczuć, że dobro  
wraca. 

Beata Zalot

Słowak, którego zwłoki znaleziono w piątek 
w lesie w Zaskalu, nie został zamordowany.

To nie było zabójstwo

W ostatni pią-
tek przypadko-
wy przechodzień 
zwrócił uwagę 

na zaparkowany na leśnej dro-
dze samochód osobowy. Poszu-
kiwania z udziałem ratowników 
GOPR i strażaków dały efekt. 
Krótko przed północą jeden 
z patroli natrafił na zwłoki męż-
czyzny w lesie niedaleko Domu 
Pomocy Społecznej w Zaska-
lu. Śledczy ustalili, że to ciało 
33-letniego obywatela Słowacji, 
który kilka dni wcześniej zagi-
nął i był poszukiwany w swo-
im kraju.

Od samego początku śled-

czy konsekwentnie nie chcie-
li spekulować na temat możli-
wych przyczyn śmierci Słowa-
ka, jednak nie zaprzeczali też, 
że zabójstwo jest jedną z bra-
nych pod uwagę poważnie hipo-
tez. Wczoraj w Krakowie odbyła 
się sekcja zwłok Słowaka. - Jed-
noznacznie wykluczono urazo-
wą przyczynę zgonu. To ozna-
cza, że nie doszło do zabójstwa. 
Najprawdopodobniej bezpo-
średnią przyczyną śmierci było 
zamarznięcie. Jednak nadal cze-
kamy na wyniki badań fizyko-
chemicznych - podkreśla proku-
rator Krzysztof Bryniarski.

mk
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P
onad dwadzieścia lat 
Józef zajmuje nie-
wielki pokoik w przy-
ziemiu domu Pint-
scherów w Rabce. Od 

roku pomieszczenie zasługuje ra-
czej na miano krypty, katakumb, 
a może grobowca. W końcu jak 
ktoś nie żyje, to się go układa wy-
godnie na wznak właśnie w takim 
ustronnym miejscu. A Józef już 
blisko dwa lata jest pełnopraw-
nym nieboszczykiem z wszyst-
kimi związanymi z tym uciążli-
wościami. Jednego tylko przywi-
leju przynależnego nieboszczy-
kom dotąd nie dostąpił - święte-
go spokoju.

u
Pytanie o wiek nieco konfun-

duje starszego pana. No bo czy 
w związku ze śmiercią licznik się 
nie powinien zatrzymać? Jeśli tak, 
to ma 81 lat, choć faktycznie uro-
dził się 83 lata temu. Jak się czu-
je jako zaprawiony już w bojach 
nieboszczyk? - A dziękuję, cał-
kiem dobrze - uśmiecha się do-
brotliwie. Szybko dodaje, że naj-
bardziej doskwiera mu brak za-
skórniaków. Renta co prawda nie 
była wysoka, ale zawsze wystar-
czyła na jakiś trunek. Józek wca-
le nie kryje, że koneserem napit-
ków, niekoniecznie tych wyszuka-
nych, jest od wczesnej młodości. 
A bez pieniędzy piwo zakupić to 
spory kłopot. Resztę życiowych 
potrzeb zaspokajają Józefowi pa-
troni i przyjaciele - Pintscherowie.

u
Rentę cofnęli Józefowi jakoś 

wczesną jesienią, równocześnie 
z dotacją na pampersy. Na po-
czątku nikt nie wiedział, dlacze-
go pesel starszego pana wyświe-
tla się jako “nieaktywny”. Ośro-
dek Pomocy Społecznej w Ra-
bie Wyżnej obiecał sprawę wyja-
śnić, ale jakoś mu długo schodzi-
ło. Pani Basia Pintscherowa, któ-

ra wozi Józka po lekarzach i zała-
twia najpotrzebniejsze sprawunki 
- po raz kolejny słysząc od sprze-
dawcy o nieaktywnym peselu, 
poprosiła o pomoc. Pan z punk-
tu wydającego dotowane przez 
NFZ środki higieniczne był do-
ciekliwy. Wydzwaniał do fundu-
szu, klikał w klawiaturę, aż wresz-
cie wykrztusił, nie dowierzając 
własnym słowom, że przecież te 
pampersy są dla... zmarłego.

u
Pintscherowie też nie uwie-

rzyli w rewelację o nagłej śmierci 
podopiecznego. Nawet nasłuchi-
wali Józka, czy dycha, czy serce 
mu wciąż bije. Szczypali spraw-
dzając, czy aby Józek nie jest ho-
logramem albo jakąś inną zja-
wą czy duchem. Ale Józef kon-
sekwentnie wykazywał funkcje 
życiowe. A jego doczesna ludz-
ka powłoka też nijakich wątpliwo-
ści co do autentyczności nie bu-
dziła. - Odbijaliśmy się jak pił-
ka od biurka do biurka. Urzęd-
nicy rozkładali ręce. “Skoro nie 
żyje, to nie żyje, co my możemy” 
- mówili - relacjonuje pani Ba-
sia, której w odróżnieniu od Jó-
zefa wyraźnie nie jest do śmiechu.  
- W końcu pomyśleliśmy, że wy-
jaśnianiem okoliczności tajemni-
czego “zgonu” nikt się lepiej nie 
zajmie niż prokuratura - doda-
je. Wizyta w prokuraturze była 
strzałem w dziesiątkę. Prokura-
tor bez zbędnej zwłoki przygoto-
wał “wniosek o uchylenie posta-
nowienia orzekającego uznanie za 
zmarłego”. - Kojarzę tę sprawę, 
ale ona już jakiś czas temu trafiła 
do sądu. Tam proszę pytać o jej 
dalsze losy - ucina Krzysztof Bry-
niarski, zastępca szefa nowotar-
skiej prokuratury rejonowej. 

u
Prokuratorskie pismo wpły-

nęło do sądu na początku wrze-
śnia. Pierwsza rozprawa odbyła 

się w grudniu, ale widocznie sąd 
na jednym posiedzeniu nie mógł 
autorytatywnie rozstrzygnąć, że 
Józef żyje. Dlatego przewód zo-
stał odroczony do połowy stycz-
nia.

- Ja wiem, że sprawa wygląda 
jak makabryczny żart, ale tu prze-
cież chodzi o człowieka, który 
jest schorowany i wymaga opie-
ki, a który został z dnia na dzień 
zupełnie bezpodstawnie pozba-
wiony środków do życia - pani 
Barbara bezceremonialnie spro-
wadza frywolną chwilami dys-
putę z powrotem na ziemski pa-
dół. Wspomina, jak niedawno Jó-
zef miał kłopoty z uszami. Trze-
ba było go zabrać do laryngologa. 
Niestety ustawodawca nie prze-
widział żadnych zniżek dla umar-
łych. Dlatego rachunek za konsul-
tację trzeba było wypłacić w ży-
wej gotówce, w aptece podobnie. 
- Ja to już nawet mogę być umar-
ły, byleby choć rentę oddali - gorz-
ko podsumowuje “świętej pamię-
ci” Józef.

u
Zarówno Józef, jak i jego 

opiekunowie od paru miesięcy 
zachodzą w głowę, dlaczego ten 
sam sąd, który dziś próbuje przy-
wrócić do życia starszego pana - 
uśmiercił go na minutę przed pół-
nocą w Nowy Rok Anno Domi-
ni 2018. - Też sobie datę wybra-
li, chyba specjalnie, żeby było ła-
two zapamiętać - Józef znów nie 
może się powstrzymać od drwi-
ny ze swojej niewesołej w grun-
cie rzeczy sytuacji. Co poszło 
nie tak? Pintscherowie wspólnie 
z Józefem wydedukowali, że naj-
pewniej praprzyczyna wykreśle-
nia 83-latka z listy żyjących była 
bardzo przyziemna. - Podejrze-
wamy, że rodzina postanowiła 
uporządkować kwestie majątko-
we. Z Józkiem nie mieli kontak-
tu, więc najłatwiej było go uznać 

(Nie)żywy

Józef musi przekonać sąd, że żyje.

za nieżyjącego. Pewnie nikt się nie 
zastanawiał, jakie to pociągnie za 
sobą skutki uboczne - przypusz-
cza pani Barbara. 

u
Józef nie próbuje się wybie-

lać. Przyznaje, że nie był ani do-
brym mężem, ani dobrym ojcem. 
Pochodzi z okolic Olkusza. Wiele 
lat temu sprowadził się na Podha-
le. Poznał swą przyszłą żonę i za-
mieszkał u niej w Podsarniu. Pra-
cował w różnych miejscach. Naj-
częściej - w budowlance. Dość 
długo utrzymał etat w olkuskiej 
“Emalii” i remontówce na Sło-
nem, a w końcu - w rabczań-
skim Instytucie Gruźlicy i Cho-
rób Płuc. Właśnie stamtąd Jó-
zef “wyleciał” za “nadużywanie”. 
Wiele lat temu opuścił też rodzi-
nę: żonę i syna. Właśnie wtedy 
wylądował wprost na ulicy i na 
swej drodze napotkał Pintsche-
rów. Zawsze się nad nim litowali, 
nakarmili, przenocowali, porato-
wali paroma złotymi. Traktowali 
jak swojego, jak członka rodziny. 
Józef starał się wywdzięczyć, po-
magając w prostych pracach przy 
domu, w warsztacie. W końcu Jó-
zek po prostu u swych dobrodzie-
jów zamieszkał. - Nawet dowo-
du osobistego nie miał. Myśmy 
mu dokumenty wyrobili. Świa-
dectwa pracy z Milanówka z ar-

chiwum wyciągałam, żeby choć 
parę groszy renty dostał - wspo-
mina Barbara.

u
Ze swą prawdziwą rodzi-

ną przez wszystkie te lata Józef 
się nie kontaktował. Ale wieści 
o tym, że syn sobie jakoś radzi 
albo że żona zmarła w 2014 roku 
- docierały. Józkowi zdawało się, 
że w przeciwną stronę informa-
cje też przepływają... Sromotnie 
się mylił.

Stanisław, syn Józefa, po-
twierdza, że po śmierci swej 
matki postanowił uporządkować 
sprawy spadkowe. Józef figurował 
jako jeden ze spadkobierców, choć 
faktycznie dziedziczony majątek 
należał wyłącznie do jego mał-
żonki. - O ojcu nie miałem żad-
nych wieści. Ostatni raz miałem 
z nim kontakt 36 lat temu - za-
znacza Stanisław. Opowiada, że 
gdy sprawa spadkowa trafiła do 
sądu, powiedział zgodnie z praw-
dą, że nie ma pojęcia, gdzie ojciec 
przebywa ani nawet - czy żyje. - 
Wiem nawet, że w prasie ukazy-
wały się ogłoszenia z apelem, by 
zgłaszały się osoby, które wiedzą, 
gdzie przebywa ojciec. Ale nikt 
się nie zgłosił - podkreśl syn Jó-
zefa. Wspomina, jak sąd postano-
wił uznać ojca za zmarłego, wy-
znaczając datę zgonu na 1 stycz-

nia 2018 roku. - W życiu bym nie 
przypuszczał, że tata mieszka tak 
niedaleko. Nawet bym go odwie-
dził, pogadał. Może spotkamy się 
w sądzie na następnej rozprawie. 
Nie chciałem, żeby stracił środ-
ki do życia. Chodziło tylko o to, 
żeby spisał się z majątku - mówi 
bez ogródek Stanisław. 

u
Józef sadowi się wygodnie 

na krześle w salonie Pintsche-
rów. Jest jakby trochę zażenowa-
ny, troszkę nieobecny. - Chodź, Jó-
zek, będziesz miał zdjęcie do ga-
zety - zachęca “zmarłego” imien-
nik, gospodarz domu. Józef znów 
się lekko uśmiecha. - Ja tam nic 
nie chcę. Ze spadku bym się spi-
sał przecież. Tylko żeby mi rentę 
wrócili. Bez pieniędzy to straszna 
bieda - wyznaje.

u
Zapytania o to, na jakiej pod-

stawie sąd uznał Józefa za zmar-
łego i kiedy zamierza odkręcić tę 
oczywistą pomyłkę, przesłaliśmy 
do rzecznika Sądu Okręgowego 
w Nowym Sączu. Jak dotąd żad-
na odpowiedź nie nadeszła. Ko-
lejna rozprawa przed sądem od-
będzie się 16 stycznia. Józef po-
fatyguje się do sądu osobiście, je-
śli - pozbawiony renty - dożyje...

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

nEKRoLog

Gdyby nie cofnięta renta, Józef by nie spostrzegł,  
że umarł 1 stycznia 2018, minutę przed północą.

Policja zlikwidowała groźną grupę przestępczą o charakterze zbrojnym,  
która działała również na terenie Podhala.

rozbili grupę przestępczą

C
złonkowie tej grupy 
są podejrzani o bru-
talne napady rabunko-
we w województwach 

śląskim, małopolskim, święto-
krzyskim i wielkopolskim. Gru-
pa działała w latach 2016-2018. 
Śledczy przypisują jej co naj-
mniej 20 napadów rabunkowych 
i 50 kradzieży z włamaniem. 
“Ofiary były typowane wśród 
osób majętnych, zajmujących 
się handlem walutami, złotem, 
nieruchomościami czy też takie, 
które z różnych względów mo-
gły posiadać w domach większą 
gotówkę. Łupem padały głównie 
pieniądze i wartościowa biżute-
ria” - informuje małopolska po-
licja. “Napastnicy byli wyposa-

żeni w odzież z napisami “Poli-
cja”, “CBŚ” lub identyfikatory in-
dywidualne funkcjonariuszy. Po-
siadali przy sobie broń, paraliza-
tory, kajdanki, opaski zaciskowe, 
łomy czy taśmy klejące. Po napa-
dzie odjeżdżali często samocho-
dem swoich ofiar.”

W wyniku skoordynowa-
nych działań na terenie całego 
kraju policjanci zatrzymali 14 
członków grupy, zabezpieczyli 
6 sztuk broni palnej, amunicję, 
środki odurzające i substancje 
psychotropowe, a także 730 tys. 
zł w gotówce. 

Wszyscy zatrzymani usły-
szeli zarzut udziału w zorganizo-
wanej grupie przestępczej o cha-
rakterze zbrojnym. Dwójce za-

trzymanych przypisuje się kiero-
wanie grupą. 13 podejrzanych zo-
stało tymczasowo aresztowanych.

“Rozwiązanie tej sprawy nie 
byłoby możliwe, gdyby nie pra-
ca oraz duże zaangażowanie po-
licjantów poszczególnych jedno-
stek na terenie kraju, gdzie do-
chodziło do tych przestępstw, 
w tym funkcjonariuszy z Ko-
mendy Wojewódzkiej Policji 
w Krakowie oraz Komendy Po-
wiatowej Policji w Nowym Tar-
gu, gdzie na podstawie przepro-
wadzonych czynności oraz za-
bezpieczonego materiału dowo-
dowego doprowadzono do pierw-
szych zatrzymań w sprawie” - in-
formuje małopolska policja.

mk

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 5 grudnia 2019 roku w Chicago, w wieku 67 lat
odszedł
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W takich warunkach mieszkają ludzie w gminnych mieszkaniach w Zakopanem.

Pomóżcie mi, błagam

Tak budynek wygląda z zewnątrz.

Fo
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Burmistrz Leszek Dorula 
poleciał do USA, gdzie brał 
udział w uroczystościach 
90-lecia tamtejszego Związku 
Podhalan. Podatnicy zapłacili 
tylko za bilety lotnicze.

B urmistrz wziął udział 
w obchodach 90-lecia 
Związku Podhalan Pół-

nocnej Ameryki - Mszy św. 
w kościele Matki Boskiej Czę-
stochowskiej w Cicero oraz ju-
bileuszowym bankiecie w Domu 
Podhalan. W ramach pięciodnio-
wej delegacji wziął też udział 
w kilku spotkaniach z Zarzą-
dem Głównym ZP i poszczegól-
nymi kołami organizacji, a tak-
że z kanadyjską Polonią obec-
ną na uroczystościach. - Roz-
mowy dotyczyły dalszej współ-
pracy i pielęgnowania kontak-
tów, a zwłaszcza udziału zespo-
łów polonijnych w Międzyna-
rodowym Festiwalu Folkloru 
Ziem Górskich. W ramach roz-
liczenia pięciodniowej delega-
cji burmistrz przedłożył jedy-
nie fakturę za przelot na trasie 
Kraków - Chicago - Kraków na 
kwotę 2.829,75 zł - relacjonuje 
Anna Karpiel-Semberecka, sze-
fowa Biura Promocji i Komuni-
kacji Społecznej.

Reprezentujące górali 
z USA zespoły gościły na za-
kopiańskim Festiwalu Folk-
loru także w tym roku. Góra-
le zza “Wielkiej Wody” wzięli 
też udział w jubileuszu 100-le-
cia Związku Podhalan w Polsce, 
i tu ponownie zaprosili burmi-
strza do wizyty w Stanach. 

- Burmistrz zawsze podkre-
śla, jak ważny dla Zakopanego 
jest kontakt z rodakami miesz-
kającymi za granicą i poszerza-
nie współpracy. Tym razem, aby 
odwdzięczyć się za ich wizyty 
w Zakopanem oraz wzbogacanie 
programu i podnoszenie prestiżu 
zakopiańskiego Festiwalu Folk-
loru, a także by wyrazić łączność 
z góralami zza “Wielkiej Wody”, 
wziął udział w jubileuszu ZPAP 
- dodaje Anna Karpiel-Sembe-
recka.

pp

Burmistrz  
za oceanem

P
ani Aniela od prawie 
30 lat mieszka w ko-
munalnym domu przy 
Chramcówkach. Budy-
nek jest w fatalnym sta-

nie technicznym. Dwa razy radni 
podejmowali uchwały w sprawie 
jego rozbiórki i sprzedaży dział-
ki. Do dziś pozostaje on jednak 
w zasobach gminy i popada w co-
raz to większą ruinę. Budynek nie 
ma ogrzewania, klatka schodowa, 
wspólna łazienka, ubikacja wy-
glądają dramatycznie. Można po-
wiedzieć, że przebywanie w ta-
kich warunkach uwłacza godno-
ści człowieka. A jednak wciąż 
mieszkają tu ludzie. Zajętych 
jest 6 lokali.

- Na listę oczekujących na lo-
kal zapisałam się dopiero w 2018 
roku, bo wcześniej urzędnicy tłu-
maczyli mi, że budynek idzie do 
rozbiórki, działka jest sprzeda-
wana, a wszyscy lokatorzy do-
staną nowe mieszkania w nowych 
miejskich budynkach - tłumaczy 
pani Aniela.

Kobieta jest po dwóch uda-
rach, operacjach serca, ma wsz-
czepiony rozrusznik, cierpi na 
wiele innych schorzeń, ma gru-
pę inwalidzką, bierze wiele le-
ków. Nie może zajmować loka-
lu powyżej pierwszego piętra, 
bo ma trudności z wchodzeniem 
po schodach.

- Mieszkania w nowym bu-
dynku na Kamieńcu nie dosta-
łam. Moim zdaniem dostawa-
ły tam lokale osoby, które mają 
znajomych czy rodzinę w miej-
skich instytucjach, dla mnie za-
brakło - dodaje pani Aniela.

Budynek przy Chramców-
kach nie nadaje się do normal-
nego zamieszkania. Lokal pani 
Aniela opala piecem kaflowym, 
okna są uszczelnione papierem. 
Zimą trudno tu przeżyć. Do bu-
dynku wchodzą bezdomni. - 
Ostatnio ktoś rozbił szyby, wie-
czorem aż strach wyjść na klat-
kę schodową - mówi pani Anie-
la. Lokatorka nie zalega z czyn-
szem, który wynosi ponad 200 
złotych miesięcznie.

We wrześniu tego roku pa-
nią Anielę odwiedzili członko-
wie komisji mieszkaniowej. Ko-
misja stwierdziła, że budynek 
jest w złym stanie technicznym, 
a zajmowanych jest tylko 6 lokali. 
W związku z tym, że znajduje się 
on na liście budynków przezna-
czonych do rozbiórki, bezcelowe 
są jakiekolwiek inwestycje popra-
wiające jego stan. Jedyna możli-
wość to zabezpieczenie okien.

Pani Anieli zaproponowa-
no inny lokal, w budynku daw-
nej łaźni w Parku Miejskim. - 
Nie mogłam go przyjąć, bo tylko 
w teorii znajduje się on na pierw-

że Tomasza Filara, wiceburmi-
strza Zakopanego.

- Wydział spraw społecz-
nych doskonale zna sytuację tej 
pani i jak tylko będzie wolne ja-
kieś mieszkanie, to od razu spra-
wa zostanie jej przedstawiona - 
tak jak to było z lokalem zapro-
ponowanym pani Anieli w kwiet-
niu, którego nie przyjęła - tłuma-
czy wiceburmistrz Filar.

Dodaje, że wymianę okien 
zgodnie z umowami mają prze-
prowadzać najemcy. Gmina wy-
mienia okna tylko w budynkach, 
których stan techniczny pozwala 
na wydatkowanie środków. 

- Czynsz na Kamieńcu jest 
wyższy niż na Staszica. O ile pa-
miętam, 9,90 za metr. Mieszkania 

mają tam od 27 do 60 metrów kw. 
Czyli czynsz w najmniejszym 
mieszkaniu w zaokrągleniu wy-
nosi 270 złotych, a pani Aniela 
płaci w tej chwili 220 zł - tłuma-
czy wiceburmistrz Tomasz Filar.

Wiceburmistrz przypomi-
na też, że to nie burmistrz przy-
dziela mieszkania. Wyraża jedy-
nie zgodę na to, co zaopiniowała 
komisja. - Jeżeli komisja zadecy-
dowała, że ta pani nie kwalifiko-
wała się do budynku na Kamień-
cu, to burmistrz nie może nic zro-
bić. Musi się kierować zdaniem 
komisji mieszkaniowej, w której 
zasiadają radni i ważne są czynni-
ki społeczne - podsumowuje wi-
ceburmistrz.
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Trudny budżet miasta z niepewnymi dochodami.

zamach na kulturę

P owinniśmy się zastano-
wić nad mocnym zaci-
śnięciem pasa w dzia-

łalności kulturalnej i społecz-
nej, na które przeznaczamy co 
roku olbrzymie pieniądze. Jest 
mnóstwo imprez, które można 
ograniczyć - proponuje Stani-
sław Karp, przewodniczący ko-
misji ekonomiki zakopiańskiej 
rady miasta. 

Taki głos wybrzmiał po 
przedstawieniu przez skarb-
niczkę Helenę Mamcarz pro-
jektu budżetu miasta na 2020 

r., w którym “dziura budżetowa” 
wyniesie ok. 16 mln zł. Docho-
dy planowane są na ponad 180 
mln zł, a wydatki prawie 197 
mln zł. - Deficyt chcemy zniwe-
lować kredytem. Zamierzamy 
wziąć 25 mln zł pożyczki, aby 
z niej pokryć też wcześniejsze 
kredyty - tłumaczy skarbniczka. 
- To jest trudny budżet. Mamy 
niepewne dochody. Dziś ciężko 
przewidzieć, jakie będą wpły-
wy z podatku dochodowego, bo 
ustawy przewidują różne ulgi - 
dodaje. Miasto musi też znaleźć 

w nocy z soboty na 
niedzielę na ul. oswalda 
Balzera, niedaleko 
nowego ronda, z drogi 
wypadła toyota yaris. 
18-letni kierowca 
nie odniósł obrażeń. 
policjanci ukarali go 
mandatem w wysokości 
500 złotych. - Niedługo 
wejdą w życie nowe 
przepisy dotyczące 
młodych kierowców. 
Za rażące wykroczenia 
drogowe będziemy 
mogli im zabierać prawa 
jazdy - informuje Roman 
Wieczorek, rzecznik 
prasowy zakopiańskiej 
policji.
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Położą 32 km torów i 45 km sieci trakcyjnej, 
przebudują 24 mosty i 3 wiadukty pomiędzy  
Suchą Beskidzką a Chabówką.  
i wszystko ma być gotowe za niespełna 4 lata.

Pociągiem w 2,15 godziny

W efekcie podróż z Kra-
kowa do Zakopanego 
skróci się o ponad go-

dzinę - do około 2 godz. 15 mi-
nut. Ale nie tak prędko - rekor-
dy będą możliwe za niespełna  
4 lata, po modernizacji ostat-
niego, brakującego odcin-
ka kolejowej zakopianki. Po-
dróżni zyskają dzięki inwesty-
cji wygodny dostęp do pocią-
gów w 8 lokalizacjach, m.in. 
w Skawie, Jordanowie i Bystrej  
Podhalańskiej.

Umowę wartą 587 mln zł 
podpisali w poniedziałek przed-
stawiciele PKP Polskie Linie 

Kolejowe S.A. oraz Przedsię-
biorstwa Napraw i Utrzymania 
Infrastruktury Kolejowej. Pod-
sumowali też efekty prac na in-
nych szlakach kolejowych na 
Podhalu, między Skawiną a Su-
chą Beskidzką i od Chabówki 
do Zakopanego.

Prace toczą się na dwóch in-
nych odcinkach tego szlaku ko-
lejowego: ze Skawiny do Su-
chej Beskidzkiej i z Chabówki 
do Zakopanego. Podróżni mogą 
już korzystać z efektów inwesty-
cji na odcinku Skawina - Sucha  
Beskidzka.

fig

pieniądze na zobowiązania wo-
bec nauczycieli i podwyżki ich 
płac, bo subwencja oświatowa 
nawet w połowie nie pokrywa 
wydatków przeznaczanych na 
szkolnictwo. 

Kasa miasta może być zasi-
lona blisko 11 mln zł ze sprze-
daży gminnych nieruchomo-
ści. - To niezbyt pewne, ale do-
bre źródło dochodu. Mamy na-
dzieję, że uda się je sprzedać 
- mówiła Helena Mamcarz. 
Na sprzedaż będą wystawione 
m.in. działki na ul. Makuszyń-
skiego i lokale przy ul. Stolar-

czyka. Z przekształcenia prawa 
użytkowania wieczystego mia-
sto otrzyma prawie 1 mln zł.  
- Wyzbywamy się tego, co nam 
nie służy. Te pieniądze pokryją 
inne wydatki majątkowe - prze-
konywała skarbniczka. Kończy 
się remont dworca kolejowego. 
Trwają prace projektowe cen-
trum komunikacyjnego. Został 
ogłoszony przetarg na prze-
budowę i modernizację placu 
w Kuźnicach. 

Skarbniczka nie kryje, że 
obawia się kosztów bieżących. 
W budżecie najłatwiej okroić 

wydatki na kulturę. Zmniejszo-
ne zostały środki na działalność 
Zakopiańskiego Centrum Kul-
tury. Pod znakiem zapytania jest 
przyszłoroczny festiwal literac-
ki i targi książki. - Nic by się 
nie stało, gdyby na rok zawie-
sić tę imprezę - padło z sali. Do 
utrzymania miasto ma dodatko-
wo budynek Palace, a w najbliż-
szych latach na jego remont i za-
gospodarowanie potrzeba kolej-
nych 12 mln zł. - Tutaj będzie-
my mieć dotacje z różnych źró-
deł - mówi z nadzieją Helena 
Mamcarz.        jof

szym piętrze. Prowadzi do niego 
ponad 40 schodów i ze względu 
na mój stan zdrowia nie mogła-
bym ich codziennie pokonywać - 
odpowiada pani Aniela.

Jak tłumaczy Renata Zieliń-
ska z wydziału spraw społecz-
nych w urzędzie miasta pani 
Aniela dostała propozycję przy-
działu mieszkania w kwietniu. - 
Jednak odmówiła twierdząc, że 
nie podoba jej się położenie tego 
mieszkania. Mogła przecież je 
przyjąć i dalej starać się o zamia-
nę na kolejne, bo nie ma prze-
pisów, które by tego zabraniały - 
tłumaczy Renata Zielińska.

O sprawę zapytaliśmy tak-
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Pomimo prokuratorskiego zarzutu niegospodarności  
zarząd powiatu stoi murem za reginą Tokarz.

Bronią dyrektor szpitalaWyburzą Panoramę

Boys, Weekend, Zenek, Bayer Full - zestaw wykonawców,  
którzy wystąpią na sylwestrze w Zakopanem, rzuci na kolana, 
ale tylko miłośników muzyki disco polo.

Sylwester disco-polo

Miejski Konserwator Zabytków chce wpisać Panoramę do rejestru zabytków.
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Schudnij skutecznie
i spe³niaj marzenia!

Z tym KUPONEM przy rozpoczêciu kuracji
produkt wysokob³onnikowy GRATIS!

Postaw na siebie i umów siê
na BEZP£ATN¥ konsultacjê z dietetykiem!

ul. Tadeusza kościuszki 15
ZAKOPANE ( 509 299 941
ul. Podhalañska 4
JAB£ONKA ( 572 292 430

czêciu kuracjiêciu kuracji

REKLAMA

ogłoszEniE płAtnE

Nowy właściciel 
Panoramy  
planuje zburzyć 
charakterystyczną 
bryłę górującą na 
ulicy Wierchowej.

K
olejny budynek, 
który świadczy 
o charakterze Za-
kopanego, może 
zniknąć z kra-
jobrazu miasta. 

Chodzi o wybudowany z myślą 
o zawodach Mistrzostw Świa-
ta FIS w roku 1962 hotel Pa-
norama. Nowi właściciele, któ-
rzy kupili nieruchomość od no-
wotarskiego biznesmena, zło-
żyli wniosek o pozwolenie na 
rozbiórkę. - Jesteśmy w trakcie 
procedowania - wyjaśnia Jerzy 
Chlebiński, naczelnik wydzia-
łu budownictwa i architektury 
w starostwie powiatowym. Za-
pewnia, że nowy właściciel te-
renu nie złożył natomiast żad-
nego wniosku o pozwolenie na 
budowę nowego obiektu w tym 
miejscu. Hotel Panorama jest 
dziełem architekta Jerzego Da-
jewskiego. Lwowiak z urodzenia 
swe twórcze życie mocno zwią-
zał z Zakopanem. Tu pracował, 
tu też w 2017 roku został po-
chowany. W latach 60. ubiegłe-
go wieku według jego projek-
tów postawiono przy Krupów-
kach restaurację Wierchy i sie-
dzibę Orbisu, a na Równi Kru-
powej budynek Polskiego Insty-
tutu Hydrometeorologicznego. 

Wniosek o rozbiórkę staro-
sta otrzymał 5 listopada. Ratun-
kiem przed wyburzeniem cen-
nego obiektu może być decyzja 

wpisania obiektu do ewiden-
cji zabytków. Podobna ścieżka 
uchroniła przed wyburzeniem 
modernistyczny hotel “Craco-
via” w Grodzie Kraka. 

- Zwróciliśmy się do woje-
wódzkiego konserwatora zabyt-
ków w Krakowie, by włączyć Pa-
noramę do wojewódzkiej ewi-
dencji zabytków - wyjaśnia Na-
talia Skiepko, miejski konser-
wator zabytków w Zakopanem 
- to cenny obiekt o bogatej hi-
storii, był budowany przez Ka-
towickie Przedsiębiorstwo Bu-
downictwa Przemysłowego, któ-
re ma na koncie Spodek w Kato-
wicach i Park Kultury i Wypo-
czynku w Chorzowie.

Prócz Panoramy miasto za-
mierza objąć podobną ochroną 
inne budynki z tzw. okresu FIS-
owskiego: Wierchy, Polski Insty-
tut Hydrometeorologiczny (oba 
autorstwa Jerzego Dajewskiego), 

bar FIS przy dworcu kolejowym 
i bar Pod Smrekami przy drodze 
do Kuźnic, które zaprojektował 
Stanisław Tylka, a także halę 
sportową w Ośrodku Przygo-
towań Olimpijskich w Central-
nym Ośrodku Sportu, którą za-
projektował zespół pod kierun-
kiem profesora Andrzeja Skocz-
ka z Politechniki Krakowskiej. 
Wśród projektantów był m.in. 
Stanisław Karpiel. Bryła z cha-
rakterystycznym siodłowym 
dachem do dziś zachwyca for-
mą na tle pozostałych, przecięt-
nych realizacji obiektów sporto-
wych w COS Zakopane. - Dach 
w przekroju to rysunek odwró-
conej paraboli hiperbolicznej - 
przypomina Natalia Skiepko.  
- Obiekt z takim dachem autor-
stwa Arseniusza Romanowicza 
postawiono w Warszawie - to 
Dworzec PKP Ochota.

Miejski konserwator zabyt-

ków zaznacza, że propozycja ob-
jęcia nadzorem i ochroną kon-
serwatorską wskazanych 6 bu-
dynków, w tym również Pano-
ramy, jest ratunkiem dla zacho-
wania wartościowych architekto-
nicznie przykładów brył moder-
nistycznych. - To ostatni czytel-
ny i zdefiniowany styl architek-
toniczny, z jakim mamy do czy-
nienia w naszym mieście - pod-
sumowuje Natalia Skiepko. Dla-
tego wyburzenie Panoramy by-
łoby niepowetowaną stratą dla 
Zakopanego. Obiekt z podobne-
go okresu w Bukowinie Tatrzań-
skiej, wzniesiony w latach 60. na 
zboczu Bachledowego i Buńdo-
wego Wierchu - hotel “Harnaś” - 
udało się uratować przed znisz-
czeniem. Nowy właściciel przy-
wrócił mu dawny blask, miejmy 
nadzieję, że podobny los spotka 
zakopiańską Panoramę.
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P
rzed tygodniem na-
pisaliśmy o prokura-
torskim zarzucie nie-
gospodarności, posta-
wionym Reginie To-

karz, dyrektor szpitala powiato-
wego w Zakopanem. 

Zdaniem Prokuratury Okrę-
gowej w Nowym Sączu dyrektor 
odpowiada za narażenie szpita-
la na wielką szkodę majątkową. 
Prokuratura wylicza szereg nie-
prawidłowości, które miały do-
prowadzić do postawienia za-
rzutu. Od braków kadrowych 
przez braki w sprzęcie diagno-
stycznym po rażące zaniedbania 
w dokumentacji. Wcześniej Na-
rodowy Fundusz Zdrowia nało-
żył na szpital rekordową karę 
miliona złotych. Powtórna kon-
trola znowu wykazała nieprawi-
dłowości, które skutkowały karą 
700 tys. zł. 

Próbowaliśmy się skontak-
tować z dyrektorką, by odpo-
wiedziała na postawione za-
rzuty. Nie odbiera od nas tele-
fonów. Nie zareagowała na pi-
semną propozycję przeprowa-
dzenia rozmowy na temat sta-
nu, w jakim znajduje się obec-
nie szpital powiatowy. 

Po publikacji materiału z re-
dakcją skontaktował się mece-
nas Michał Kuźmicz, który jest 
adwokatem Reginy Tokarz. Za-
pewnił, że dyrektor szpitala go-
dzi się na publikację jej wize-
runku. Oświadczył też, że dy-
rektor jest niewinna, a “stan fi-
nansowy kierowanej przez Regi-
nę Tokarz placówki medycznej 
jest bardzo dobry i jest to jeden 
z nielicznych szpitali w Polsce, 
który odnotowuje dochód, a nie 
stratę” - czytamy w oświadcze-
niu. Mecenas twierdził, że dy-
rektor dla dobra prowadzonego 
postępowania nie będzie udzie-
lać żadnych komentarzy.

Głos zabrał też Zarząd Po-
wiatu Tatrzańskiego, które-
go członkami są: Piotr Bąk, Je-
rzy Zacharko, Władysław Filar, 

Zbigniew Proszowski i Andrzej 
Skupień. W nadesłanym do re-
dakcji oświadczeniu stwierdzi-
li, że prokuratura “nie informo-
wała zarządu o przebiegu postę-
powania ani o zamiarze sformu-
łowania zarzutów”. Zarząd oce-
nia, że szpital jest zarządzany 
dobrze i ma prawidłowo prowa-
dzoną gospodarkę. Potwierdzać 
to mają coroczne sprawozdania 
finansowe sporządzane przez 
biegłych rewidentów. A tak-
że przyznane nagrody za efek-
tywność zarządzania. Członko-
wie zarządu wyrazili zdziwienie 
działaniami prokuratury. 

u

zapewnienia piątki zarządza-
jącej powiatem tatrzańskim jako 
żywo przypominają uspokajające 
komunikaty speców od bankowo-
ści, gdy na giełdzie notowania jakie-
goś funduszu czy banku lecą na łeb 
na szyję. Niestety, a może dobrze 
- szpital to nie bank ani montow-
nia samochodów. Wcale nie musi 
na siebie zarabiać. Tu najważniejsze 
jest ratowanie zdrowia i życia ludzi. 
Temu służą pieniądze zakontrakto-
wane z NFZ. A że są one źle pożyt-
kowane - to wykazały dwie kolejne 
kontrole, które przeorały wszystkie 
szpitalne oddziały, w każdym punk-
tując szereg braków, zaniedbań 
i nieprawidłowości. Stąd blisko 
dwa miliony złotych kar, stąd pro-
kuratorskie zarzuty o wielkiej szko-
dzie majątkowej pod adresem dy-
rektor Reginy Tokarz. Przypomnij-
my jednak, że organem prowa-
dzącym szpital jest starostwo ta-
trzańskie. Natomiast nad funkcjo-
nowaniem placówki czuwa zarząd 
powiatu. Starosta Piotr Bąk zda-
je się nie dostrzegać istoty proble-
mu, zadowalając się finansowym  
marketingiem i wysokimi notami 
ekonomistów, którzy pochwalnie 
cmokają nad zakopiańskim szpita-
lem. Co innego jednak mówią pa-
cjenci, którym przyszło skorzystać 
z usług naszej świetnie prosperują-
cej placówki. 
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o d początku grudnia na 
Górnej Równi Krupo-
wej powstaje scena, na 

której odbędzie się koncert syl-
westrowy organizowany przez 
Telewizję Polską. Po protestach 
mieszkańców TVP zmieniła pla-
ny i nie przeniosła imprezy pod 
Wielką Krokiew. Koncert odbę-
dzie się więc na Równi Krupo-
wej. W zeszłym roku wydarze-
nie przeszło bez większych eks-
cesów. Impreza masowa odby-
wała się dla kilkudziesięciu ty-
sięcy osób, a nie tak jak 2 lata 
wcześniej - dla 10 tys. Zatrud-
niono odpowiednią liczbę ochro-
niarzy.

W tym roku ma być podob-
nie. Bardzo rozczarowuje li-
sta wykonawców przygotowa-
na przez organizatorów. Będzie 
to tak naprawdę festiwal muzyki 
disco polo plus kilku wykonaw-
ców muzyki pop. Jeśli wymienić 
tylko kilku wykonawców - Boys, 
Weekend, Zenek, Bayer Full to 
można powiedzieć, że przenie-
siemy się na festiwal muzyki Di-

sco Polo do Kielc. Oprócz nich 
wystąpi Maryla Rodowicz, Go-
lec uOrkiestra, Modern Talking, 
Kombi. Nie będzie nawet Sławo-
mira, który w ostatnich latach 
podbił internet piosenką “Mi-
łość w Zakopanem”.

Co prawda prezes TVP Ja-
cek Kurski na konferencji praso-
wej zapowiedział, że trwają roz-
mowy z jeszcze dwiema gwiaz-
dami, trudno jednak przypusz-
czać, aby ich nazwiska powali-
ły kogoś na kolana, skoro do tej 
pory nie zostały zakontraktowa-
ne na żaden koncert sylwestro-
wy w Polsce.

Miasto użycza TVP Rówień 
Krupową bezpłatnie. Jak tłuma-
czy Anna Karpiel Semberecka, 
szefowa Biura Promocji i Ko-
munikacji Społecznej, miasto za-
wsze współpracuje w ten spo-
sób  z podmiotami, które promu-
ją miasto. Tak było w przypad-
ku akcji „Czyste Tatry”, Spotkań 
z Filmem Górskim, festiwalu 
Hej Fest czy Zlotu Harcerstwa 
w 2013 r.              pp

W Instytucie Polskim w Budapeszcie odbyły się warsztaty 
malowania na szkle.

Spod Giewontu  
do Budapesztu

P rowadziła je Marta Wal-
czak-Stasiowska, zako-
piańska malarka na szkle. 

W warsztatach uczestniczyły 
dzieci z rodzicami. Dominowa-
ła tematyka bożonarodzeniowa, 
nie zabrakło choinki z cukierka-
mi oraz wspólnego kolędowania 
z zespołem “9Siył”. 

Warsztaty towarzyszyły wy-
stawie “Góralskie żywobycie. 
Madonny Podhalańskie. Zdzi-

sław Walczak, Marta Walczak-
Stasiowska. Malarstwo na szkle”. 
Na jej otwarcie przybyło wielu 
gości, m.in. ambasador Polski na 
Węgrzech Jerzy Snopek i Zoltán 
Csallóközi, doradca wicepremie-
ra Zsolta Semjéna. 

Obrazki na szkle były wcze-
śniej prezentowane na wysta-
wach w Centrum Kultury Ro-
dzimej Czerwony Dwór. 

                                         jof
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Joel Fitch, konsul USA, przybył na nowotarską uczelnię, by 
namawiać studentów do praktyk za oceanem.

Amerykanie  
kuszą studentów

Joel Fitch namawia nowotarskich studentów do wyjazdu za Wielką Wodę.

Nasz burmistrz Grzegorz Watycha wziął się za pisanie. 
W najnowszym XXIII Almanachu Nowotarskim pojawia 
się w roli recenzenta książki Ludmiły Figiel “Nowotarski 
krajobraz z Janem Pawłem II”. Złośliwi żartowali w kulu-
arach, że burmistrz Watycha dogłębnie zbadał tę książkę 
jeszcze przed drukiem, pilnie bacząc, by ani nazwisko, ani 
zdjęcia jego poprzednika nie pojawiały się zbyt często na 
kartkach ważnej dla miasta pozycji.

Miastowa

W niedzielę  

26.12.2019 r.
o godz. 8.30

w kościele św. Anny  
w Nowym Targu  
(na cmentarzu)  

zostanie odprawiona

katolicka 
mSzA śWięTA 

W tradycyjnym  
rycie rzymskim

W niedzielê  

26.12.2019 r.
o godz. 11.30

w kościele św. Jakuba 
w Myślenicach 
(na cmentarzu)  

zostanie odprawiona

KATOlicKA 
mSzA śWięTA 

W TrAdycyJNym  
ryciE rZymsKim

W tym roku mija 38 lat od wprowadzenia stanu wojennego 
przez gen. Wojciecha Jaruzelskiego. Do wspominania tamtych 
wydarzeń zaprosiła podhalańska “Solidarność”.

Pamięci ofiar stanu wojennego

W piątkowy wieczór 13 grudnia nowotarżanie pamiętali, że 38 lat temu został wpro-
wadzony stan wojenny.

We wrześniu mamy przejechać nową ulicą Bohaterów Tobruku.

Będzie droga

Obejrzyj wiadomości  
Tygodnika 

Podhalańskiego

w yróżniono Małych śwarnych. 
Podczas XXii Małopolskiego Fo-

rum Organizacji Pozarządowych w Kra-
kowie zostały przyznane “Kryształy Soli”. 
W ramach tej nagrody w kategorii Kultura, 
Dziedzictwo Narodowe i Tożsamość Re-
gionalna wyróżnienie otrzymało Towa-
rzystwo Przyjaciół Dziecięcego Zespołu 
“Mali Śwarni” w Nowego Targu za wie-
loletnią pracę na rzecz zachowania i pie-
lęgnowania tożsamości oraz dziedzictwa 
kultury ludowej i folkloru Podhala, w tym 
za organizację innowacyjnego wydarze-
nia “Karnawał na Śniegu”.

p amięci Flizaka. 16 grudnia na budyn-
ku Zespołu Szkół Techniczno-Infor-

matycznych w Mszanie Dolnej został od-
słonięta tablica upamiętniająca Sebastia-
na Flizaka (1881-1972), ludoznawcy i et-
nografa zajmującego się kulturą górali za-
górzańskich. 

p od Tatrami. Wystawa “Bez końca” 
Katarzyny Józefowicz w Miejskiej 

Galerii Sztuki w programie “Pod Tatrami” 
na antenie TVP3 Kraków: premiera w so-
botę 21 grudnia o godz. 17.40, powtór-
ki w niedzielę 22 grudnia o godz. 10.05, 
w czwartek 26 grudnia o godz.15.05 i w 
piątek 27 grudnia o godz. 19.45. “Pod Ta-
trami” w TVP POLONIA w każdy ponie-
działek o godz. 18.40 i czwartek o godz. 
15.30 oraz w TVP3 w każdą niedzielę 
o godz. 23.50.

k onkurs szopek. W Lipnicy Wielkiej 
odbędzie się XVii Gminny Konkurs 

Szopek i ozdób Bożonarodzeniowych. 
Szopki będą oceniane w trzech katego-
riach: tradycyjnej, regionalnej - orawskiej 
i artystycznej. Technika wykonania ozdób 
jest dowolna. Prace można składać u or-
ganizatorów do 20 grudnia.

U trudnienia w schroniskach. ze 
względu na prace remontowe nie-

które schroniska PTTK ograniczają swoją 
działalność. Do 20 grudnia trwa remont 
w Murowańcu na Hali Gąsienicowej. Do 
25 grudnia w schronisku na Hali Kondra-
towej malowane są pokoje, więc nie ma 
możliwości zanocowania. 

i nspirowane naturą. W “Galerii pod 
Cylem” w dyrekcji Babiogórskiego Par-

ku Narodowego można oglądać wysta-
wę pt. “Inspirowane naturą”. Składają 
się na nią prace seniorów - pensjonariu-
szy Domu Opieki Dziennej w Zawoi Przy-
słopie. 

z awojski kiermasz. W niedzielę 22 
grudnia w godz. 7.30-13 w Babiogór-

skim Centrum Kultury w zawoi odbędzie 
się Kiermasz Bożonarodzeniowy. Będzie 
można nabyć kartki świąteczne, ozdoby 
choinkowe, stroiki, wypieki. 

U pamiętnić etnografkę. Babiogór-
skie Centrum Kultury i portal zawo-

ja.pl ogłosiły konkurs literacko-plastyczny. 
Głównym jego celem jest przybliżenie po-
staci etnografki i regionalistki Urszuli Ja-
nickiej-Krzywdy oraz jej twórczości. Ter-
min nadsyłania prac mija 4 stycznia 2020 
r. regulamin i karty zgłoszenia na stronie: 
www.zawoja.pl.

S zopka babiogórska. Miejski Ośrodek 
Kultury w Jordanowie ogłosił konkurs 

“Babiogórska szopka regionalna”. ogło-
szenie wyników i wręczenie nagród nastą-
pi 7 stycznia 2020 r. o godz. 16 w sali MoK. 
Najlepsze prace w poszczególnych kate-
goriach zostaną zgłoszone do konkursu 
powiatowego w Budzowie, którego wy-
niki poznamy 11 stycznia o godz. 11 w ko-
ściele Matki Bożej Pocieszenia.

jof
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S
tudenci są wyczekiwa-
nymi gośćmi w Sta-
nach Zjednoczonych. 
Z myślą o nich zostały 

przygotowane specjalne progra-
my ułatwiające nie tylko przelot 
i pobyt, ale i znalezienie waka-
cyjnej pracy czy praktyk zawo-
dowych. Dzięki temu można po-
łączyć wakacyjny wypoczynek 
z zarobkowaniem, które umoż-
liwi pokrycie wydatków. A przy 

okazji pozwoli poznać najpięk-
niejsze zakątki kraju.

Jedną z możliwości daje 
Work&Travel, najdłużej istnieją-
cy program edukacyjny. Pozwala 
on na podjęcie legalnej pracy na 
terytorium USA. To najłatwiej-
szy sposób wyjazdu za Wielką 
Wodę podczas wakacji akade-
mickich.

Podczas prelekcji Joel Fitch 
tłumaczył między innymi za-

sady wakacyjnych wyjazdów, 
wyjaśnił, na co zwrócić uwa-
gę, wybierając firmę organizu-
jącą wyjazdy do Stanów Zjed-
noczonych. Podczas spotkania 
studenci mieli okazję obejrzeć 
prezentację przygotowaną przez 
partnera Departamentu Stanu - 
agencję organizującą wyjazdy do 
USA - Camp Leaders Poland.

Spotkanie zorganizował Sa-
morząd Studencki Podhalań-
skiej Państwowej Uczelni Za-
wodowej.

Tekst i fot.: Józef Figura

d ziś, choć szeroka z ta-
bliczką, w niczym 
nie przypomina drogi 

w środku miasta. Ul. Bohate-
rów Tobruku to gruntowy, wybo-
isty trakt, po deszczu pełen ka-
łuż. Ulica prowadzi przez coraz 
bardziej zabudowane osiedle do-
mów jednorodzinnych. Udręka 
mieszkańców ma się skończyć 
za rok.

Budowa nowej ul. Bohate-
rów Tobruku ma kosztować po-

nad 4 mln zł. 550 m nowej uli-
cy z chodnikami i ścieżką rowe-
rową powiedzie od skrzyżowa-
nia z zakopianką do ul. Nadmły-
nówka w Nowym Targu. Prze-
targ, do którego zgłosiło się 6 
firm, ostatecznie wygrało Pod-
halańskie Przedsiębiorstwo Dro-
gowo-Mostowe.

Zgodnie z umową zakończe-
nie prac zaplanowane jest na 31 
sierpnia 2020.

fig

P ierwszym punktem wie-
czornych wydarzeń w pią-
tek 13 grudnia była Msza 

św. w nowotarskim kościele św. 
Katarzyny, potem miał miejsce 
uroczysty apel pamięci. Przed 
Krzyżem Katyńskim i tablicą 
poświęconą bł. ks. Jerzemu Po-
piełuszce zgromadziły się dele-
gacje pocztów sztandarowych ze 
szkół, oddziałów Związku Pod-
halan, organizacji historycznych, 
dotarli także Rycerze Kolumba 

i przedstawiciele starostwa no-
wotarskiego, także ze sztanda-
rem.

Delegacje złożyły wiązanki 
kwiatów i zapaliły symboliczne 
znicze pamięci, z których utwo-
rzono krzyż. Wartę honorową 
przy Krzyżu Katyńskim pełni-
li harcerze. Ofiary stanu wojen-
nego wspominała także posłan-
ka Anna Paluch.

Tekst i fot.: 
Jan Głąbiński

eprasa.pl d79abef83e
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W Mieście zabłysła choinka, rozpoczęły się Targi Bożonarodzeniowe i oficjalnie zainaugurowało 
swą działalność lodowisko w Rynku.

Rynek świąteczny
Mikołaj jest zawsze mile widzianym gościem.

Wygląda na to, że w wyścigu dwóch 
nowotarskich galerii o to, która z nich będzie 
budowana dłużej - coś drgnęło.

Galeryjny  
brak pośpiechu

Na budowie Color Parku można dostrzec kilku robotników montujących stalowe 
konstrukcje stropów.

Na budowie Galerii Podhalańskiej cisza.

Policja odmawia, prokuratura nie wszczyna, sąd oddala, a klub 
nie widzi faktury. Andrzej Langowski wciąż domaga się zapłaty 
162 tys. zł za wykonane usługi.

Klub nie zapłaci

Nowotarżanie robią 
gruntowne porządki 
przedświąteczne nie tylko 
w domach, ale  
i w swoich firmach.  
przy ul. waksmundzkiej 
już od prawie dwóch 
tygodni straszą takie 
śmieci - ktoś pozbył 
się kineskopów, części 
z lodówek.  
- Wygląda tak, jakby ktoś 
rozmontował sprzęt AGD, 
wyjął miedź, a resztę 
wywalił - przypuszcza 
nasz czytelnik, który 
zrobi³ zdjęcie.

bzFo
t.:

 cz
yt

eln
ik

B ył św. Mikołaj, a kolę-
dy zaśpiewały dzieci ze 
Szkoły Podstawowej nr 

2 i Mali Śwarni. Po zapadnię-
ciu zmroku burmistrz z dwójką 
uczniów, stojąc na wysięgniku, 
zawiesili ostatnie ozdoby, a po-
tem zapłonęły światełka na cho-
ince. Ważnym punktem spotka-

nia było oficjalne otwarcie Tar-
gów Bożonarodzeniowych - je-
dynej takiej imprezy na połu-
dnie od Krakowa. Tu można ku-
pić wszystko, czego się zapra-
gnie, by przystroić świątecz-
ny dom, kupić prezent, uraczyć 
się smakołykami i zrobić zapa-
sy na święta.

Po występach wokalistów 
Studia Septyma uwaga wszyst-
kich skupiła się na lodowisku, 
gdzie na otwarcie zaprezentowa-
ły się łyżwiarki figurowe z no-
wotarskiego klubu Zwyrtany, 
a potem także młodzi hokeiści 
z MMKS Podhale.

Tekst i fot.: Józef Figura

C
hoć powoli - na budo-
wie Color Parku na 
granicy Nowego Tar-
gu i Szaflar - po dłu-

giej przerwie widać nieznaczny 
postęp prac. Pojawiły się stalo-
we elementy stropów budynku. 

Przypomnijmy, że w sierp-
niu spółka poinformowała, że 
udało się jej pozyskać inwestora. 
Ma on umożliwić dokończenie 
przedsięwzięcia, które miało być 
gotowe już 2 lata temu. Grupa 
inwestycyjna Harvent zdecydo-

wała się wyłożyć brakujące pie-
niądze na dokończenie centrum 
handlowego. Color Park według 
zapewnień inwestorów tym ra-
zem ma być gotowy na koniec 
przyszłego roku. 

Powierzchnia handlowa 
obiektu to około 28 tys. m kw. 
Ma tu się znaleźć między in-
nymi Multikino, supermarket 
spożywczy oraz galeria handlo-
wa licząca około 80 sklepów. Bę-
dzie także interaktywny plac za-
baw dla dzieci i młodzieży o po-
wierzchni ponad 1 tys. m kw., 
a parking pomieści 560 samo-
chodów.

Tymczasem na budowie 
konkurencyjnej Galerii Podha-
lańskiej widoczny jest szkie-
let konstrukcji budynku. Jednak 
i tu po początkowym przyspie-
szeniu nie widać gwałtownego 
postępu prac. 

Galeria Podhalańska po-
wstaje pomiędzy ul. Szaflarską 
a zakopianką. Ostatecznie ma tu 
stanąć dwukondygnacyjny, wie-
lofunkcyjny obiekt o powierzch-
ni 50 tys. m kw.

Wewnątrz mają się znaleźć 
między innymi: market E.Lec-
lerc, butiki liderów branży mo-
dowej, operator RTV AGD, dro-
geria, apteka, salon sportowy, sa-
lon fitness i kino. Centrum han-
dlowe dysponowało będzie tysią-
cem miejsc parkingowych.

Tekst i fot.: Józef Figura

S prawa niezapłaconych 
przez MMKS Podhale 
faktur ciągnie się od 2013 

roku. Pisaliśmy o tym już dwu-
krotnie w tym roku. 

Przypomnijmy, że firma 
przewozowa Andrzeja Langow-
skiego swymi autokarami wozi-
ła na mecze i zgrupowania tak 
hokejową pierwszą drużynę 
Podhala Nowy Targ, jak i mło-
dzież. Przez 10 lat nie było z tym 
większych problemów - wcze-
śniej czy później stosowne kwo-
ty trafiały na konto firmy. Aż do 
roku 2013 r., gdy suma zaległo-
ści urosła do 103 tys. zł.

Zlecenie windykacji, które 
złożył Langowski - sam wycofał 
po ustaleniach z ówczesną pre-
zes Agatą Michalską. Klub miał 
spłacić zaległości, ale nigdy do 
tego nie doszło. Przeciwnie - zo-
bowiązania urosły o kolejne 59 
tys. zł. 

W 2016 roku Andrzej Lan-
gowski skierował sprawę do 
sądu. Podczas posiedzenia mają-
cego skłonić strony do zawarcia 
ugody miał się pojawić prawnik 
krakowskiej kancelarii wynaję-
ty przez MMKS dowodząc, że 
cała sprawa już się przedawniła. 

Skierowane w lutym 2019 r. 

zawiadomienie o przestępstwie 
spotkało się z odmową wszczę-
cia dochodzenia przez policję. 
Anna Białek, prawniczka repre-
zentująca firmę Langowski, skie-
rowała więc zażalenie do nowo-
tarskiego sądu, licząc na prze-
prowadzenie dochodzenia.

W sierpniu sąd odrzucił to 
zażalenie. Pod koniec paździer-
nika kolejny raz policja odmó-
wiła wszczęcia dochodzenia 
w tej sprawie”wobec stwierdze-
nia braku znamion czynu zabro-
nionego”.

Anna Białek doszukała się 
kolejnych zarzutów. Klub miał 
nie dopełnić przepisów Ustawy 
o rachunkowości, nie składając 
w sądzie sprawozdania z dzia-
łalności i sprawozdania finanso-
wego za rok 2012. W tym przy-
padku policja odmówiła wsz-
częcia dochodzenia “z uwagi na 
przedawnienie karalności czy-
nu”.

Skierowała też skargę na 
działanie asesora nadzorujące-
go policyjne postępowanie. Jej 
zdaniem nie przeprowadzono 
czynności dowodowych. Skargę 
tę Langowski przesłał do Pro-
kuratury Regionalnej w Krako-
wie, a ta przekazała sprawę Pro-

kuraturze Okręgowej w Nowym 
Sączu. 

Przewoźnik zgłosił się też 
do posła Edwarda Siarki, pro-
sząc o interwencję. 

„Co najistotniejsze w ca-
łej sprawie - w momencie za-
ciągania zobowiązania przez p. 
Michalską Klub MMKS “Pod-
hale” Nowy Targ był niewy-
płacalny. W tej sytuacji p. Mi-
chalska nie powinna podpisy-
wać w ogóle porozumienia, tyl-
ko zgodnie z powszechnie obo-
wiązującymi przepisami pra-
wa powinna była wszcząć pro-
cedurę mającą na celu likwida-
cję niewypłacalnego podmiotu” 
- napisał w obszernym piśmie 
do parlamentarzysty.

Poseł obiecał pochylić się 
nad sprawą. Za to problemu 
wciąż nie dostrzega Zdzisław 
Zaremba, prezes MMKS Pod-
hale. - Klub przychyla się do 
stanowiska sądu, który umo-
rzył postępowanie w tej spra-
wie. Gdyby to była wymagal-
na faktura - zostałaby spła-
cona. Ale my jej w ogóle nie 
mamy w bilansie - rozkłada ręce  
prezes.

Jak dodaje - wbrew twier-
dzeniom Langowskiego - nie zo-
bowiązał się do zapłacenia żad-
nych zaszłości wobec przewoź-
nika. Sprawy więc nie ma.

fig
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Gmina Nowy TargGmina Szaflary

Gmina Czarny Dunajec
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W gminie Szaflary pojawiły się kolejne wyświetlacze prędkości. Sołtys Bańskiej Niżnej pyta, 
dlaczego rejestratora nie ma w miejscu, gdzie brakuje chodnika.

Noga z gazu

W gminie Szaflary są już cztery rejestratory prędkości.

Dzieci ze szkół na terenie gminy Czarny Dunajec będą się mogły uczyć jazdy na łyżwach.

Lodowisko jest dla wszystkich

W gminie Nowy Targ od nowego roku wzrosną podatki  
od nieruchomości.

Wyższe podatki

Także mieszkańcy Jabłonki będą musieli głębiej sięgnąć  
do portfela, płacąc rachunki za odbiór śmieci.

Śmieci drogie
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OGłOSzeniA 
DrOBne i reklAMy
do Tygodnika Podhalańskiego 

w Czarnym Dunajcu 
i Jabłonce

przyjmuje codziennie

kAnTOr 
„U BOBkA”

Usługi turystyczne
Czarny Dunajec, rynek 7

P rzykładowo podatek od 
gruntów związanych z pro-
wadzeniem działalności 

gospodarczej od 1 stycznia wy-
niesie 80 groszy za metr kwadra-
towy. Dotychczasowa stawka to 
74 grosze. Nowa stawka podat-
ku od budynków mieszkalnych 
to 70 groszy za metr kw. Do tej 
pory mieszkańcy płacili o 5 gro-
szy mniej. Podatek od budyn-
ków związanych z prowadze-
niem działalności gospodarczej 
wzrośnie od nowego roku o 2 zł 
- do 18 zł za metr kwadratowy. 

Uchwałę w sprawie podat-
ków od nieruchomości radni 
przyjęli na niedawnej sesji. Józe-
fa Bryniarska, skarbnik w Urzę-
dzie Gminy Nowy Targ, przypo-
mina, że stawki nie były podno-
szone od trzech lat. - W latach 
2017-2019 były utrzymane na 
tym samym poziomie - mówi. - 
W porównaniu z innymi gmina-
mi nie mamy wysokich podat-
ków. Dochody, które uzyskujemy 
z podatków od nieruchomości, 
wracają do dyspozycji rad sołec-
kich - wyjaśnia. 

Radny Wojciech Ścisłowicz 
twierdzi, że przed podniesie-
niem podatków gmina powin-

na przeprowadzić modernizację 
ewidencji gruntów i budynków 
we wszystkich miejscowościach. 

- W tej chwili dla mieszkań-
ców Ludźmierza i Pyzówki pod-
wyżka podatków od nierucho-
mości jest krzywdząca - twier-
dzi. Wyjaśnia, że tylko w tych 
dwóch miejscowościach budynki 
są dobrze wymierzone. - Ja rozu-
miem, że wszystko drożeje i po-
datki muszą iść w górę, ale rób-
my to sprawiedliwie względem 
wszystkich mieszkańców na-
szej gminy - apelował podczas 
sesji. Mówił też, co gmina po-
winna robić, aby zwiększyć do-
chody własne. - Żeby nie pod-
nosić podatków na przyszłość, 
można pozyskać dochody wła-
sne m.in. poprzez wykorzysta-
nie terenów gminnych pod dzia-
łalność gospodarczą, dzierżawę. 
Gmina miałaby z tego dochody 
własne i podatek. W naszej gmi-
nie są tereny w dobrej lokaliza-
cji, na których niejeden inwestor 
podjąłby działalność. Niektóre 
gminy i miasta wprowadzają cie-
szące się dużym zainteresowa-
niem strefy ekonomiczne - prze-
konywał radny.
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P odczas ostatniej sesji rada 
gminy zatwierdziła zna-
czącą podwyżkę opłaty 

za odbiór nieczystości. Staw-
ka wzrosła średnio z 10 do 18 
złotych. Uzasadniając potrzebę 
wprowadzenia drastycznej pod-
wyżki, władze gminy zwraca-
ły uwagę na rosnące w zastra-
szającym tempie stawki ofero-
wane przez firmy wywozowe, 
bardzo małą konkurencję na  

rynku śmieciowym, a także fakt, 
że zgodnie z najnowszymi wy-
tycznymi samorząd nie może 
dokładać do gospodarki śmie-
ciowej.

Władze gminy postanowi-
ły choć po części zrekompenso-
wać mieszkańcom większe opła-
ty i nie podnosić w przyszłym 
roku stawek podatków od nieru-
chomości i środków transportu.
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N iedawno zmienił się za-
rządca gminnego lo-
dowiska w Czarnym 

Dunajcu. Od listopada obiek-
tem zarządza Centrum Kul-
tury i Promocji Gminy. Wcze-
śniej, czyli do końca paździer-
nika, zarządzaniem lodowiska 
zajmowała się dyrektor Szkoły 

Podstawowej w Czarnym Du-
najcu. - Od 1 listopada trwały 
zarząd nad lodowiskiem został 
przekazany Centrum Kultury 
i Promocji Gminy - informuje 
wójt Marcin Ratułowski, wójt 
Czarnego Dunajca.

Wójt dodaje, że nie zmieniły 
się zasady korzystania z obiek-

tu. Ale gmina chce wprowadzić 
pewną nowość. - Chcielibyśmy, 
aby gminny program rozwoju 
sportu, który będzie przedłożo-
ny radzie do uchwalenia, zakła-
dał upowszechnianie jazdy na 
łyżwach dla dzieci i młodzie-
ży z naszej gminy - zapowiada. 
Wyjaśnia, że chodzi o to, aby 

opracować program nauki jaz-
dy na łyżwach na wzór takich 
projektów jak np. “Jeżdżę z gło-
wą”. - Chciałbym, aby dzieci ze 
wszystkich szkół mogły w tym 
uczestniczyć. By dyrektorzy 
tak ułożyli plan zajęć, aby dzie-
ci z danej klasy mogły przyjeż-
dżać na lodowisko w ramach za-
jęć lekcyjnych wf. Obecnie jest 
to w sferze projektowania i kal-

kulacji - wyjaśnia wójt gminy.  
- Lodowisko jest dla wszyst-
kich, nie tylko dla dzieci ze szko-
ły podstawowej w Czarnym Du-
najcu. Już dawno gmina powin-
na zadbać o to i wprowadzić taki 
program, żeby wszystkie dzieci 
mogły jeździć na łyżwach, tak 
jak uczą się jazdy na nartach - 
podsumowuje.
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Jabłonka

r
adary sygnalizu-
ją kierowcom, z jaką 
prędkością jadą. Jeśli 
przekraczają dozwo-
loną prędkość, to na 

czerwono wyświetla się komu-
nikat “zwolnij”. Za jazdę zgodną 
z przepisami radar im dziękuje. 
Urządzenia zostały zamontowa-
ne na ul. Suskiego w Szaflarach 
(przy skrzyżowaniu z ul. Wą-
ską), w pobliżu szkoły w Bań-
skiej Wyżnej i przy ul. Paleni-
ce w Szaflarach. W sumie, łącz-
nie z Maruszyną, są to już 4 re-
jestratory prędkości na terenie 
gminy. Zostały zamontowane na 
wniosek mieszkańców, którzy li-
czą na to, że kierowcy będą jeź-
dzić wolniej. 

- To dobra sprawa, ponie-
waż jak wyświetla się prędkość 
na czerwono, to kierowcy odru-
chowo zdejmują nogę z gazu - 
twierdzi Stanisław Wąsik, rad-
ny z Szaflar. Władysław Migiel, 
sołtys Szaflar, również zauwa-
ża, że kierowcy na widok rada-
ru zwalniają. 

Wójt Rafał Szkaradziński 
wyjaśnia, że urządzenia zapisują 
dane - z jaką prędkością jadą kie-
rowcy i w jakich godzinach do-
chodzi najczęściej do jej prze-
kraczania. Informacje te przeka-
zywane są na policję. Mają po-
móc policji w ustaleniu terminu, 
kiedy jest najlepszy moment na 
wysłanie patrolu i weryfikację 
przekroczeń prędkości. 

Zdaniem Jana Stopki, sołty-
sa Bańskiej Niżnej, bardziej za-
sadne byłoby zamontowanie re-
jestratora w jego miejscowości, 
zamiast w Palenicach. Twierdzi, 
że w Bańskiej jest o wiele bar-
dziej niebezpiecznie. - W Paleni-
cach jest chodnik. A w Bańskiej 
nie ma i jest długa, prosta droga. 
Nie rozumiem, jakie były mo-
tywy ustawienia radaru w Pale-

nicach. Czy będą jeszcze gdzieś 
montowane takie urządzenia? - 
dopytywał się podczas ostatniej 
sesji rady gminy. 

Wójt odpowiada, że pra-
wie dwa lata trwały uzgodnie-
nia z zarządcą dróg, gdzie za-
montować radary. Przypomina, 
że w momencie, gdy zapadła 
decyzja o tym, gdzie urządzenia 
będą ustawione, w Palenicach 
nie było jeszcze chodnika. - I nie 
wiedzieliśmy, która część będzie 
budowana w pierwszej kolejno-
ści. Wtedy to miejsce wydawało 
się najbardziej zasadne na usta-
wienie radaru - uzupełnia Sła-
womir Furca, zastępca wójta.  
- Wydawało się, że chodnik bę-
dzie budowany od góry, a życie 
pokazało coś innego - dodaje. 

Rafał Szkaradziński zapew-
nia sołtysa, że jeśli jest potrze-
ba montażu radaru w Bańskiej, 
to gmina może wystąpić z takim 
wnioskiem do powiatu. - Nigdy 
nie było tak, żebyśmy nie chcie-
li zwiększać bezpieczeństwa. 
Proponuję wspólnie z radny-
mi ustalić, gdzie powinien znaj-

dować się kolejny wyświetlacz. 
My to przeanalizujemy i przed-
stawimy propozycję do powia-
tu nowotarskiego - podsumowu-
je. Ale podkreśla, że takich urzą-
dzeń nie powinno być za dużo na 
terenie gminy, bo przestaną speł-
niać swoją funkcję.

Wójt przypomina też, że 
Bańskiej Niżnej będzie budowa-
ny chodnik. - Mamy już wszyst-
kie zgody. Powiat nowotarski 
chce złożyć wniosek o dofinan-
sowanie w najbliższym możli-
wym terminie i wtedy będzie-
my do tego przystępować. Jeśli 
radar jest potrzebny, możemy się 
nad tym zastanowić, ale ważniej-
sze jest to, żeby w tym miejscu 
wybudować chodnik. A urządze-
nia montować tam, gdzie noto-
rycznie przekraczana jest pręd-
kość - podsumowuje Rafał Szka-
radziński. 

Sołtys Bańskiej odpowiada, 
że jeśli uzgadnianie radaru ma 
trwać aż 2 lata, to woli poczekać 
na chodnik.

Tekst i fot.: 
Monika Para-Miśkowiec
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Tych rodzin jest coraz 
więcej, a co za tym idzie, 
coraz więcej dzieci  
ma szansę na uśmiech.

T
o już blisko 10-letnia 
tradycja. Przy wspól-
nym stole wigilijnym 
spotykają się wszyst-
kie rodziny zastępcze 

oraz podopieczni 3 rodzinnych 
domów dziecka z terenu powia-
tu nowotarskiego. Jest łamanie 
się opłatkiem i życzenia, wspól-
ny posiłek, a na koniec to, na co 
każde dziecko czeka z wypieka-
mi na twarzy - prezenty. Te oczy-
wiście nie mieściły się pod cho-
inką, a ich rozdawaniem zajął 
się prawdziwy św. Mikołaj, któ-
ry pojawił się w Nowym Targu 
specjalnie na tę okazję. 

Radość w oczach dzieci, któ-
rym los często nie szczędził łez 
i tęsknoty, była największą na-
grodą dla organizatorów spotka-
nia. Całe piętro Karczmy u Bo-
rzanka zajęli nietypowi goście. 
A jak się okazuje - to zaledwie 
połowa z nich. - Spotykamy się 
tu kolejny rok, by pobyć razem, 
podziękować za rok ich trudu 
i pracy i by mieli okazję lepiej 
się poznać, wymienić doświad-
czeniami. I by mogli zobaczyć, 
jak ich jest dużo. To bardzo waż-
na siła, której na co dzień się nie 
widzi - podkreśla Joanna Sołtys, 

psycholog Powiatowego Cen-
trum Pomocy Rodzinie w No-
wym Targu.

W rzeczywistości trzeba 
było zorganizować 2 tury spo-
tkania, bo nie udało się znaleźć 
tak wielkiej sali, by usiedli wszy-
scy naraz. 

W sumie tylko w powiecie 
nowotarskim jest ponad 100 ro-
dzin zastępczych i blisko 250 
dzieci przebywających w pie-
czy zastępczej. Często nie wie-
dzą, jak jest ich dużo, a to spo-
tkanie jest okazją, by zobaczyć, 
jak wielu ludzi daje dobro dzie-
ciom. I jak wiele dzieci to do-
bro otrzymuje.

Jeszcze nie tak dawno mó-
wiło się, że tych rodzin braku-
je. Dekady trwał powolny pro-
ces zamiany systemu dawnych 
domów dziecka na placówki ro-
dzinne bądź rozwinięcie sieci 
pieczy zastępczej. Dziś okazu-
je się, że są już wymierne owoce. 

Najczęściej dziecko, któ-
re z różnych powodów pozba-
wione jest opieki rodziców, tra-
fia pod skrzydła najbliższej ro-
dziny. Dziadkowie, ciocia, wu-
jek czy pełnoletni brat lub sio-
stra najlepiej sprawdzają się 
w roli zastępczych rodziców. Dla 
nich to naturalny odruch, że sko-
ro mają taką możliwość, to ota-
czają opieką najmłodszych, po-
trzebujących czułości krewnych.

Na szczęście coraz więcej 
też jest chętnych do prowadze-

Moc rodzin zastępczych

Wizyta św. Mikołaja z prezentami elektryzuje każde dziecko.

nia rodzin zastępczych. Tych 
“zawodowych” na terenie powia-
tu jest 10, a blisko 2 razy tyle to 
rodziny niezawodowe. Nie bra-
kuje też kolejnych osób, któ-
re chcą przejść długą procedu-
rę kwalifikacji i przygotowania 

się do obowiązków rodzica za-
stępczego. Przepisy wymuszają 
przejście między innymi kursu 
przygotowującego. To 62 godzi-
ny dydaktyczne. 

Z drugiej strony ich przy-
gotowaniem i wsparciem dla ro-

dzin zastępczych zajmują się na 
co dzień pracownicy PCPR. Czy 
to wdzięczna praca?

- W takich momentach jak 
dziś to bardzo wdzięczna. Wi-
dok tak wielu uśmiechniętych 
dzieciaków daje ogromną satys-

fakcję. Na co dzień bywa ciężko, 
a często to praca niedostrzega-
na i niedoceniana. Ale nikt tego 
przecież nie robi dla pochwał - 
podkreśla Joanna Sołtys.

Tekst i fot.: 
Józef Figura
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Pojawia się i znika  
jak reklama na “patelniach”

1717raBKa-zdróJ

Uczniowie szkoły 
 językowej ze Spytkowic 
brawurowo kolędowali 
w języku Szekspira.

anglosaskie posiady z kolędą
Kolędowanie po angielsku

Działający przy Uniwersytecie Trzeciego Wieku rabczański Chór 
Cantabile świętował 10. urodziny.

Chór godny patrona
Jubileuszowy koncert

21
-latek w ostatni pią-
tek przez kilka go-
dzin wodził za nos 
policjantów w ca-

łym powiecie. Mężczyzna - do-
skonale znany policjantom, wie-
lokrotnie zatrzymywany, między 
innymi za kradzieże - w piątek 
po południu został po raz kolej-
ny ujęty przez policję w związku 
z rozbojem. Wykorzystując nie-
uwagę funkcjonariuszy, sprawca 
zdołał się wyswobodzić i uciekł. 
Miał na jednej ręce zapięte kaj-
danki. Policyjne poszukiwania 
trwały do późna w nocy. Od sa-
mego początku policjanci zapo-
wiadali jednak, że ujęcie 21-lat-
ka to tylko kwestia czasu. De-
klaracje się potwierdziły w 100 
procentach. Około 1 po półno-
cy uciekinier wrócił za kratki.

O tym samym młodzieńcu 

Tygodnik pisał ledwie tydzień 
wcześniej. 21-latek został za-
trzymany po tym, jak wywo-
łał awanturę domową w jednym 
z mieszkań bloku na osiedlu Or-
kana. Mężczyzna również wte-
dy próbował ucieczki, szarpał 
się i był bardzo agresywny. Poli-
cjanci go obezwładnili i zatrzy-
mali. Okazało się, że mężczy-
zna był poszukiwany przez Sąd 
Rejonowy w Łodzi. Miał odbyć 
karę więzienia za niezapłacone 
grzywny. Na sumieniu ma tak-
że kradzież elektronarzędzi oraz 
kradzież z włamaniem do skle-
pu w Rabce. Choć policja zapo-
wiadała, że za te wcześniejsze 
wybryki mężczyzna może tra-
fić nawet na 10 lat za kraty, ten 
nie spędził w więzieniu nawet... 
10 dni.

mk

Nieźle  
namieszał

Dach nad turystyczną atrakcją Rabki wymaga pilnego remontu.

ażurowa tężnia

Rabczańska tężnia

Świetlisty napis “I love Rabka-Zdrój” przy zakopiance - znów 
zniknął.

Gorczański oddział związku 
Podhalan w rabce ma nowe 
władze.

W niedzielę Podhalanie 
zrzeszani w Gorczań-
skim Oddziale wybie-

rali swe nowe władze. Ustępu-
jący prezes Edward Żarnowski 
kierował organizacją przez dwie 
kadencje - taki właśnie maksy-
malny okres nieprzerwanych 
rządów przewiduje regulamin.

Podczas głosowania człon-
kowie oddziału wybrali na swo-
jego nowego prezesa Wiktora 
Zachwieję. Został też wyłonio-
ny cały skład zarządu, do któ-
rego weszli: Edward Żarnowski 
(wiceprezes), Kazimierz Zapa-
ła (wiceprezes), Teresa Wójciak 
(skarbnik), Mateusz Kapłon (se-
kretarz) i członkowie - Barbara 
Krusinowska, Krystyna Diur-
czak, Maria Malec, Józef Kie-
lusiak, Krzysztof Majda, To-
masz Janowiec.

mk

Nowe władze 
u Podhalan

Wydatki na oświatę pożerają większość rabczańskiego budżetu 
i ciągle rosną.

Brzemię oświatowe
Odszkodowania za grunty przejęte niegdyś pod gminne drogi 
mogą wstrząsnąć rabczańskim budżetem.

Zdrój zapłaci za drogi

P oniedziałkowy kon-
cert przygotowała Szko-
ła Językowa “Werbe-

na” w Spytkowicach. Ucznio-
wie zadbali o kolędnicze prze-

brania, wystrój sal, ale przede  
wszystkim - o świąteczny re-
pertuar. Goście imprezy mie-
li okazję wysłuchać tradycyj-
nych, znanych kolęd w angiel-

skiej aranżacji, ale też brawuro-
wo wykonywanych popularnych 
świątecznych szlagierów.

Tekst i fot.:  
Marek Kalinowski

U roczystości jubileuszo-
we zainaugurował kon-
cert chóru w rabczań-

skiej restauracji Zdrojowa.
Cantabile pod dyrekcją Zo-

fii Zborek od 10 lat działa w ra-
mach Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku. Z okazji 10-lecia chór 
obrał też własnego patrona - Sta-
nisława Moniuszkę. 

W uroczystościach wzię-
li udział studenci UTW, ale też 
rabczańskie władze, przyjaciele 
i rodziny chórzystów. Nie zabra-
kło urodzinowego tortu.

Tekst i fot.:  
Marek Kalinowski

P ozycje budżetowe prze-
znaczone na zadania edu-
kacyjne sięgają astrono-

micznych kwot. W przyszłym 
roku samorząd zamierza prze-
znaczyć na edukację 25,3 mi-
liona złotych. Tymczasem prze-
kazywana przez rząd subwencja 
oświatowa to zaledwie 15,8 mi-

liona.
Kwota nie wystarcza na-

wet na wypłatę nauczycielskich 
wynagrodzeń, które pochłoną 
w przyszłym roku ponad 17 mi-
lionów. To oznacza, że samorząd 
dopłaci do oświaty blisko 9 mi-
lionów złotych.

mk

S karb państwa rozpatruje 
co najmniej kilka postę-
powań w sprawie wypła-

ty odszkodowań za grunty prze-
jęte niegdyś pod gminne drogi. 
Ustawa nakazuje wypłatę za-
dośćuczynienia każdemu daw-
nemu właścicielowi działek, któ-
ry wystąpił z odpowiednim rosz-

czeniem przed 2005 rokiem.
Samorząd szacuje, że kwoty, 

które potencjalnie gmina będzie 
musiała wypłacić, będą trudne 
do udźwignięcia. Odszkodowa-
nie dla jednej z rabczańskich pa-
rafii za grunty pod tylko jedną 
ulicą Słoneczną - mogą przekro-
czyć 600 tys. zł.                        mk

Ledwie wyszedł z aresztu - dokonał rozboju.  
Jak już go złapali - uciekł w kajdankach.

N apis promujący uzdro-
wisko pojawił się na 
wiosnę w rejonie “patel-

ni” przy wjeździe do Chabów-
ki przy zakopiance. Reklama 
była prywatną inicjatywą jednej 
z firm. Po kilku tygodniach treść 
reklamy została zamieniona na 
logo firmy. Choć napis “I love 
Rabka-Zdrój” miał powrócić na 
pobocze drogi krajowej - nie po-

wrócił. Interwencje burmistrza 
na niewiele się zdały. W rozmo-
wie z Tygodnikiem burmistrz 
Leszek Świder zapewniał, że ko-
lejnych rozmów z firmą na te-
mat napisu nie będzie. Tymcza-
sem na początku października 
nieoczekiwanie napis promują-
cy Zdrój powrócił, by na tydzień 
przed świętami znów... zniknąć.

mk

C hoć tężnia solanko-
wa w miejskim parku to 
obiekt stosunkowo nowy - 

budowla już wymaga pierwszych 
poważniejszych remontów.

Naprawa pokrytego gontem 
dachu będzie kosztować około 
100 tysięcy złotych.

Tekst i fot.:  
Marek Kalinowski
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Podwyżka cen wywozu śmieci dla mieszkańców 40%, 
a dla przedsiębiorców... 4%.

Podzieleni

Pobudza aktywność fizyczną oraz intelektualną. Co? Interaktywna podłoga.

Interaktywny impuls Włodarz Łapsz Niżnych obiecał strażakom pieniądze na nowy 
wóz, jednak słowa nie dotrzymał.

Wójt się czerwieni

Rodzina i najbliżsi, a także delegacje strażaków oraz mieszkańcy 
uzdrowiska pożegnali Stanisława Mastalskiego, honorowego 
prezesa Ochotniczej Straży Pożarnej w Szczawnicy.

odszedł na wieczną służbę

Stanis³aw mastalski
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Liceum z Krościenka w gronie najbardziej zaangażowanych 
społecznie szkół uczestniczącym w programie Stypendia  
św. Mikołaja.

żeromski w czołówce

Delegacja z krościeńskiego LO miała okazję uczestniczyć w kameralnym spotkaniu z 
prezydentową Agatą Kornhauser-Dudą.
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Marzenia się spełniają  
- podkreślają strażacy  
z OSP Czorsztyn i organizują 
wyjątkową uroczystość. z

apraszamy wszystkich, 
którzy chcą dzielić 
z nami radość z powita-
nia nowego ciężkiego sa-

mochodu ratowniczo-gaśniczego 
dla naszej jednostki - podkreśla 
Szymon Wojtaszek, prezes OSP 
Czorsztyn. 

Uroczystość odbędzie się 19 
grudnia o godz. 18 przy remizie 
OSP Czorsztyn.

ad

zamiast krokodyla

P odczas sesji delegacja stra-
żaków z Łapsz Wyżnych 
zwróciła się do wójta 

z prośbą, by nie przerywać wy-
miany samochodów w gmin-
nych jednostkach OSP. - My jako 
jednostka podeszliśmy do spra-
wy poważnie, zebraliśmy środ-
ki na wkład własny - wyjaśnił 
jeden ze strażaków. Dodał, że 
w związku z planowanym zaku-
pem nowego wozu ochotnicy za-
angażowali się i wyremontowa-
li garaż. - Na zebraniu wiejskim 
wójt obiecywał, że 600 tys. zł 
dla naszej jednostki jest święte 
i nie do ruszenia. Dlatego jeste-
śmy bardzo rozgoryczeni decy-
zją. W latach, gdy OSP Frydman 
i OSP Niedzica kupowały samo-
chody, za 800 tys. zł można było 
kupić samochód ciężki, a średni 
za 600. Obecnie samochód śred-
ni kosztuje 800 tys. zł, jeśli do-
staniemy dotację z gminy, to my, 
jako jednostka, musimy dołożyć 
200 tys. zł. Nie tylko my jeste-
śmy w kolejce - jest także OSP 
Niedzica Zamek i OSP Falsztyn 
- dodał. - Jest mi przykro i wstyd 
za to, że nie mogę wpisać do bu-
dżetu na przyszły rok 600 tys. 
zł - zapewniał wójt Jakub Jam-
róz. Jak podkreślił, nie wynika to 
z chęci oszukania strażaków, ale 
ze wzrostu wydatków bieżących 
w gminy - choćby w oświacie.  
- Dostaliśmy zbyt mało pienię-
dzy z centrali na te zadania. Jest 
mi wstyd i czerwienię się, że nie 

jestem w stanie dotrzymać danej 
wam obietnicy - wyznał. 

Wójt zaznaczył, że w przy-
szłorocznym budżecie na zakup 
nowego wozu dla OSP Łapsze 
Wyżne udało się zabezpieczyć 
jedynie 300 tys. zł. Zapewnił 
także, że będzie robił wszyst-
ko, by pozyskać jak najwyższą 
dotację na zakup nowego samo-
chodu. - Należy ten program 
kontynuować i ten samochód 
wymienić. Serdecznie dziękuję 
strażakom, że można na was li-
czyć. Chciałbym, żebyście mo-
gli powiedzieć to samo o gmi-
nie. Marnym pocieszeniem 
jest fakt, że problem dopięcia 
budżetu dotyka tak naprawdę 
wszystkie samorządy. Z jakim-
kolwiek samorządowcem roz-
mawiam, słyszę, że nie planu-
ją żadnych nowych inwesty-
cji. I nas to też czeka - nie krył 
wójt. Po burzliwej dyskusji rad-
ni skierowali wniosek o przygo-
towanie uchwały, by zabezpie-
czyć jako środki niewygasające 
w tegorocznym budżecie 300 
tys. zł dla straży z Łapsz Wy-
żnych na zakup wozu na rok 
2020. - Na tych ludzi możemy 
zawsze liczyć - czy jest woda, 
pożar czy wypadek - podkreśliła 
radna Janina Schlegel. - Mamy 
dużo imprez, z których możemy 
zrezygnować, bawić się będzie-
my wtedy, kiedy na nic nie bę-
dziemy potrzebować środków.
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W szeregi OSP Szczaw-
nica Stanisław Ma-
stalski wstąpił 

w 1944. Był jej wieloletnim na-
czelnikiem (1963-2001) i pre-
zesem (2001-2006). W latach 
1973-2006 pełnił funkcję ko-
mendanta miejskiego ZOSP 
RP w Szczawnicy. Od 1945 r. 
był członkiem Zespołu Regio-
nalnego im. Jana Malinowskie-
go, a od 1953 r. członkiem Or-
kiestry Dętej OSP Szczawnica. 
Stanisław Mastalski był wycho-
wawcą wielu pokoleń strażaków, 
wielokrotnie odznaczany m.in. 
Krzyżem Kawalerskim Orde-
ru Odrodzenia Polski. W latach 
1955-1980 pracował jako stra-
żak Zawodowej Straży Pożarnej 
w Nowym Targu.

Uroczystości pogrzebo-

we odbyły się w kościele pa-
rafialnym pw. św. Wojciecha 
w Szczawnicy. Stanisław Ma-
stalski został pochowany w ro-
dzinnym grobowcu na cmenta-
rzu parafialnym w Szczawnicy.

ad

T akie zmiany podczas po-
niedziałkowej sesji prze-
głosowali radni z gminy 

Czorsztyn. W efekcie od nowe-
go roku każdy mieszkaniec za 
wywóz śmieci co miesiąc zapła-
ci 14 zł. Jeśli ktoś zdecyduje się 
mieć przydomowy kompostow-
nik i nie będzie oddawać biood-
padów, otrzyma złotówkę zwol-
nienia. Właścicielom domków 
letniskowych i obiektów wy-
korzystywanych na cele rekre-
acyjne opłata wzrośnie do 165 
zł rocznie, gdy będą segrego-
wać śmieci, jeśli nie - zapłacą 
640 zł. Podwyżki dotkną także 
przedsiębiorców, którzy za każ-
dy oddany worek śmieci zapła-
cą 10 zł. Jak skalkulowali urzęd-
nicy, gmina Czorsztyn w 2020 
roku za wywóz odpadów za-
płaci 1,4 mln zł. Około 970 tys. 
zł pokryją z opłat mieszkańcy 
i wynajmujący noclegi, pozo-
stałą część - 430 tys. zł osoby 
prowadzące działalność gospo-
darczą. Czy tak będzie do koń-
ca, nie wiadomo, bo przedsię-
biorcy sami decydują, czy będą 
korzystać z usług ZGK w Ma-
niowach, czy zewnętrznej firmy. 
- Jak to jest, że od prywatnych 
osób chcecie podnieść staw-
kę o 40%, natomiast od wor-
ka dla przedsiębiorców było 
9,60, a będzie 10 zł, czyli 4%? 
Gdzie tu jest sprawiedliwość? 
- dociekała radna Anna Dziat-
kowicz. - Przedsiębiorcy odda-
ją po 20-30 worków i za każ-
dy z nich płacą, mieszkańcy 
nie mają limitów, mogą odda-
wać każdą ilość śmieci, płacąc 
14 zł - próbował tłumaczyć za-
stępca wójta gminy Czorsztyn. 
Odpowiedź Krzysztofa Górec-
kiego zachęciła radnych do obli-
czeń. - Zgadzam się z panią rad-
ną. Ja mam czteroosobową ro-

dzinę, do tej pory płaciłem 40 
zł miesięcznie, a przykładowo 
wystawiłem kosz niesegregowa-
nych, worek plastików i worek 
ze szkłem, czyli 30 zł według 
nowych stawek dla przedsię-
biorców. Cały koszt gospodarki 
śmieciami zrzucimy na miesz-
kańców, im podniesiemy staw-
ki - dowodził Krzysztof Szczu-
rek. Podczas debaty pojawiły się 
pytania o ładowność śmieciar-
ki i o to, czy za każdym razem 
przy okazji kursu po odpady se-
gregowane i zjazdu na wysypi-
sko jest ona pełna. Radni zasta-
nawiali się także nad częstotli-
wością odbioru szkła. - Zmniej-
szymy liczbę odbiorów w mie-
siącu, a będziemy mieć śmie-
ci w potokach czy w lesie - za-
uważył Wojciech Bednarczyk, 
sołtys Kluszkowiec. Do zmian 
wprowadzonych w regulami-
nie odbioru śmieci odniósł się 
także wójt gminy. - Do tej pory 
mieliśmy w gminie trzy staw-
ki, bo kierowaliśmy się dobrem 
rodzin wielodzietnych, ale to 
się nie sprawdza, bo nie wszy-
scy są w porządku. Dlatego od 
stycznia przeszliśmy na inny 
system i opłata będzie od oso-
by - wyjaśniał Tadeusz Wach. 
Według nas to najbardziej spra-
wiedliwe rozwiązanie, bo zda-
rza się, że jeden dom zamiesz-
kuje kilkanaście osób - są dziad-
kowie i dzieci, które pozakła-
dały już rodziny. Tam powin-
ny być po 2-3 umowy, a była 1 
na cały dom, to było krzywdzą-
ce dla tych, którzy płacą uczci-
wie. Ostatecznie po długiej de-
bacie radni przegłosowali nową 
uchwałę śmieciową. 7 radnych 
było za jej przyjęciem, 4 prze-
ciw, a 4 osoby wstrzymały się 
od głosowania.
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W ubiegłym tygodniu 
w Pałacu Wilanow-
skim w Warszawie 

podczas 7. Gali Fundacji św. 
Mikołaja nagrodzono zwycięz-
ców konkursu “Solidarna Szkoła 
2019”. Liceum z Krościenka po 
raz kolejny znalazło się w czo-
łówce najbardziej zaangażowa-
nych społecznie szkół. Żeromski 
zajął 2. miejsce w kategorii szkół 
średnich z miejscowości poniżej 
20 tysięcy mieszkańców. 

Stypendia św. Mikołaja to 
program przeznaczony dla zdol-
nych i społecznie zaangażowa-
nych uczniów na rozwój ich 
talentów oraz zainteresowań. 
Środki na stypendium pochodzą 
częściowo z Fundacji, a częścio-
wo z własnych działań szkół, bo 
sami stypendyści oraz wolonta-
riusze zbierają pieniądze, orga-
nizując różne akcje. 

W roku szkolnym 2019/20 
Komisja Stypendialna przyzna-
ła 12 stypendiów na łączną sumę 
27 tys. zł. Od początku trwania 
programu, tj. od 2011 roku, szko-
ła z Krościenka wspólnie z Fun-

dacją św. Mikołaja zebrała kwo-
tę ponad 125 tys. zł i udzieliła 
92 stypendia. 

W tegorocznej gali w War-
szawie uczestniczyli obecni sty-
pendyści z Liceum z Krościen-
ka: Dominika Salamon, Alina 
Węglarz, Julia Zborowska i Ka-
rolina Mikłusiak wraz z koor-
dynatorką programu Elżbietą 
Wójcik. Delegacja miała oka-
zję uczestniczyć w kameral-
nym spotkaniu z prezydentową 
Agatą Kornhauser-Dudą, która 
od kilku lat sprawuje honorowy 
patronat nad Programem Sty-
pendia św. Mikołaja. 

u
Jeżeli ktoś chciałby wes-

przeć fundusz stypendial-
ny w LO w Krościenku, może 
wpłacić pieniądze na subkonto: 
14 1090 0004 9149 0000 0000 
0029. Odbiorcą jest Fundacja 

Świętego Mikołaja, ul. Prze-
smyckiego 40, 05-500 Piasecz-
no, w komentarzu należy wpisać: 
“Na stypendia w LO im. S. Że-
romskiego w Krościenku n.D.”

oprac. ad

o
tym, jak ona dzia-
ła, przekonali się 
seniorzy z Pie-
nińskich Domów 
Dziennego Poby-

tu w Jaworkach, Kluszkowcach 
i Niedzicy. To właśnie do tych 
placówek w grudniu trafiły spe-
cjalne urządzenia. - Interaktyw-
na podłoga jest idealnym narzę-
dziem do pobudzenia tak aktyw-
ności fizycznej, jak i aktywno-
ści intelektualnej seniora - pod-
kreśla Mariusz Kieczek, ekspert 
Krajowego Instytutu Gospodar-
ki Senioralnej. 

Interaktywna podłoga Fun-

tronic Senior to nowatorskie na-
rzędzie terapeutyczne, które łą-
czy w sobie projektor, komputer 
i czujnik ruchu. Jego obsługa jest 
prosta. Za pomocą ruchów ciała 
i gestów można uruchomić urzą-
dzenie. Interaktywny projektor 
wyposażony jest w zestaw apli-
kacji, quizów i gier ruchowych, 
które pobudzają do myślenia 
oraz zachęcają do aktywności 
fizycznej i współpracy w grupie.

- Specjalnie pod kątem se-
niorów opracowaliśmy Szma-
ragdowy Pakiet Gier, który zo-
stał dostosowany do potrzeb 
osób starszych. Grafiki są tu 

większe i bardziej wyraźne, 
a motoryka spowolniona - mówi 
Wojciech Muliński, Członek Za-
rządu Funtronic.

W ubiegłym roku w ramach 
projektu w Pieninach KIGS 
wspólnie z miejscowymi samo-
rządami wyremontował trzy pla-
cówki i dostosował je do potrzeb 
seniorów. W Domach Dzienne-
go Pobytu przebywa łącznie 70 
podopiecznych. Są głównie oso-
by w wieku 65-93 lata. - Mamy 
osoby z demencją, z ogranicze-
niami po wylewach, mamy oso-
by ze schorzeniami narządu ru-
chu i oczywiście mamy także se-

niorów z drobnymi dysfunkcja-
mi wynikającymi z ich wieku, 
a nie choroby - tłumaczy Kie-
czak. Celem utworzenia pla-
cówek miało być z jednej stro-
ny zwiększenie dostępności do 
usług opiekuńczo-pielęgnacyj-
nych dla osób w podeszłym 
wieku, a z drugiej - aktywizacja 
osób starszych.

Interaktywna podłoga, któ-
rą testują seniorzy w Pieninach, 
jest rekomendowana przez Pol-
skie Stowarzyszenie Pomocy 
Osobom z Chorobą Alzheimera, 
posiada znak jakości OK Senior.

ad
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Ratownikom TOPR tydzień minął w miarę spokojnie, ale nie obyło się bez interwencji. 
Wolny od działań ratowniczych czas wykorzystano na szkolenia.

24 grudnia coraz bliżej. Świątecznie zrobiło się już w Czarnym Dunajcu.

Seniorzy w świątecznej atmosferze

Seniorzy dziękowali za zorganizowanie dla nich Wigilii.

DAJ SOBIE SZANSĘ!
Zakład Ubezpieczeń Społecznych zaprasza 

na bezpłatną rehabilitację leczniczą

OsOby pO leczeniu nOwOtwOru 
gruczOłu piersiOwegO

Pacjentki po leczeniu nowotworu piersi, które 

korzystają z rehabilitacji leczniczej w tym profi-

lu, znajdują się pod opieką zespołu specjalistów.  
Rehabilitacja obejmuje ćwiczenia oraz zabiegi  
fizykalne. Rodzaj i liczba zabiegów są dostosowa-

ne do stanu zdrowia oraz indywidualnych moż-

liwości pacjentek. Każda pacjentka uczestniczy  
także w nauce automasażu.

Dzięki rehabilitacji m.in. zwiększa się zakres 
ruchów w stawach okolicy operowanej, poprawia 
się krążenie krwi i chłonki, następuje zmniejsze-

nie lub likwidacja obrzęków. 
Rehabilitację dla osób po leczeniu nowo-

tworu piersi prowadzimy w: Drezdenku, Iwoni-
czu-Zdroju, Inowrocławiu, Rymanowie-Zdroju 
i Ustroniu.

rehabilitacja lecznicza w ramach prewencji rentowej zus wspomaga proces dochodzenia do pełnej sprawności. w efekcie umożliwia  
powrót do aktywnego uczestnictwa w życiu zawodowym i społecznym. w trakcie turnusu pacjenci znajdują się pod opieką zespołu specjalistów: 
lekarzy, fizjoterapeutów, psychologów i pielęgniarek. indywidualny program rehabilitacji obejmuje: ćwiczenia i zabiegi fizykalne, spotkania  
z psychologiem, edukację zdrowotną i promocję zdrowia.

OsOby z chOrObami 
układu OddechOwegO

Najliczniejszą grupą pacjentów korzysta-

jących z rehabilitacji układu oddechowego są 
pacjenci z astmą lub przewlekłą obturacyjną 
chorobą płuc.

Ośrodek dysponuje między innymi: nebu-

lizatorami, pulsoksymetrem, zestawem prze-

ciwwstrząsowym, pracownią badań czynnościo-

wych płuc z możliwością wykonania spirometrii.  
Pacjenci oprócz ćwiczeń ogólnousprawniających 
mają ćwiczenia indywidualne, w razie potrzeby 
drenaż ułożeniowy i inhalacje.

Elementem programu rehabilitacyjnego jest 
też psychoedukacja, na którą składają się trenin-

gi relaksacyjne, a w przypadku takiej koniecz-

ności, indywidualne spotkania z psychologiem.  
Celem treningów relaksacyjnych jest m.in. wy-

waŻne!
1. Z naszej rehabilitacji możesz skorzystać, jeśli jesteś zagrożony utratą zdolności do pracy 
i spełniasz jeden z warunków: 
• jesteś ubezpieczony w ZUS (pracujesz zawodowo),
• pobierasz zasiłek chorobowy lub świadczenie rehabilitacyjne,
• pobierasz rentę okresową z tytułu niezdolności do pracy.
Dodatkowo musi istnieć szansa, że odzyskasz zdolność do pracy po rehabilitacji.
2. Rehabilitacja jest bezpłatna, ZUS pokrywa całkowity jej koszt.
3. O potrzebie rehabilitacji orzeka lekarz orzecznik ZUS.
4. Turnus rehabilitacyjny trwa 24 dni.
5. Wniosek możesz złożyć w dowolnej placówce ZUS lub wysłać do nas pocztą.
6. Przykładowy wniosek oraz szczegółowe informacje o rehabilitacji z ZUS są na stronie: 
www.zus.pl/rehabilitacja

eliminowanie lub redukcja negatywnych emocji, 
wytworzenie pozytywnego nastawienia do siebie 
samego i choroby, nabycie umiejętności radzenia 
sobie ze stresem.

Rehabilitacja schorzeń układu oddechowego 
uwzględnia specyfikę tych chorób i potrzeby 
pacjentów. Prowadzimy ją w: Inowrocławiu, 
Wieńcu-Zdroju i Wysowej-Zdroju.

OsOby z chOrObami 
układu krąŻenia

Rehabilitacja układu krążenia przeznaczona 
jest dla osób z chorobą wieńcową, po zawale serca,  
z nadciśnieniem tętniczym, po operacjach serca i ma 
na celu poprawę wydolności układu krążenia i ogól-
nej sprawności fizycznej, poprawę stanu psychicz-

nego, a tym samym odzyskanie zdolności do pracy.
Podstawą rehabilitacji są indywidualnie dobra-

ne ćwiczenia i treningi fizyczne. Przed rozpoczę-

ciem rehabilitacji wszyscy pacjenci mają wyko-

nane badania: EKG, próbę wysiłkową, ECHO ser-
ca. Rehabilitacja odbywa się pod nadzorem spe-

cjalistów: lekarzy i fizjoterapeutów. Dopełnieniem 
programu rehabilitacyjnego są zajęcia z psycho-

logiem i edukacja zdrowotna.
Rehabilitacja dla osób ze schorzeniami ukła-

du krążenia prowadzona jest w ośrodkach w: 
Inowrocławiu, Kamieniu Pomorskim, Krynicy 
Morskiej, Rabce-Zdroju, Rymanowie-Zdroju,  
Stegnie, Supraślu, Wieńcu-Zdroju - w systemie 
stacjonarnym oraz w: Łodzi, Poznaniu i Wrocła-

wiu - w systemie ambulatoryjnym.

Aktualnie ZUS oferuje również rehabilitację 
leczniczą w schorzeniach: narządu głosu, psy-

chosomatycznych, ośrodkowego układu nerwo-

wego, narządu ruchu, w tym wczesnej rehabi-
litacji narządu ruchu po wypadku.

Jak mOŻesz skOrzystać 
z rehabilitacJi

Poproś swojego lekarza, żeby sporządził 
wniosek o rehabilitację leczniczą. Lekarz może 
napisać wniosek sam lub skorzystać z formula-

rza zamieszczonego na naszej stronie. 
Możesz też wydrukować wniosek ze strony 

www.zus.pl/rehabilitacja i przynieść lekarzo-

wi do wypełnienia.
Wniosek musi zawierać Twoje dane: imię 

i nazwisko, PESEL, adres zamieszkania oraz nu-

mer telefonu. Rozpoznanie choroby podstawowej 
i chorób współistniejących, opinię czy po przepro-

wadzeniu rehabilitacji istnieje pozytywne roko-

wanie odzyskania zdolności do pracy - wypełnia 
lekarz prowadzący.

Lekarz może też wypełnić wniosek elektro-

nicznie i przesłać go do nas na Platformie Usług 
Elektronicznych ZUS. Dzięki temu szybciej za-

łatwisz sprawę. 
Zapytaj lekarza o tę możliwość.

Podstawą skierowania do ośrodka rehabi-
litacyjnego jest wydane przez lekarza orzecz-

nika ZUS orzeczenie o potrzebie rehabilita-

cji leczniczej.

tEKst sponsoRowAny

Kronika TOPR

Miniony tydzień w Tatrach 
to walka zimy z jesienią. Naj-
pierw mróz, opady śniegu, póź-
niej halny wiejący z bardzo dużą 
prędkością, dodatnie temperatu-
ry i wywiewanie śniegu. Stacje 
narciarskie, póki mogły, śnie-
żyły trasy, co pozwoliło niektó-
rym z nich na uruchomienie tras. 
Spragnieni zimy narciarze tłum-
nie odwiedzali czynne stacje. 
l piąTek 13 grudnia. Po 

godz. 17 z Hali Gąsienicowej do 
szpitala przetransportowano ka-
retką terenową TOPR turystkę, 
która upadając, doznała stłucze-

nia kręgosłupa.
l SoBoTA 14 grudnia. Po 

godz. 11 powiadomiono TOPR, 
że dwóch turystów, którzy scho-
dzili z Koziej Przełęczy na stro-
nę Doliny Pustej, porwała de-
ska śnieżna. Turyści są na po-
wierzchni. Jeden z nich ma uraz 
kolana, drugi uraz stawu skoko-
wego. Wystartował śmigłowiec. 
Z jego pokładu w pobliżu tury-
stów desantowali się ratownicy. 
Po udzieleniu I pomocy i założe-
niu uprzęży ewakuacyjnych tu-
rystów windą wciągnięto na po-
kład śmigłowca i przetranspor-

towano do szpitala.
l NieDzieLA 15 grudnia. 

Po godz. 12 do TOPR zadzwo-
nił turysta znajdujący się w rejo-
nie Zadniego Granata informu-
jąc, że najprawdopodobniej Żle-
bem z Karbu w kierunku Czar-
nego Stawu zeszła lawina. Wcze-
śniej widział w żlebie ludzi, a te-
raz ich nie widzi. Wystartował 
śmigłowiec, zabierając spod cen-
trali psa lawinowego i kilku ra-
towników. W czasie dolotu do 
TOPR zadzwonił ratownik peł-
niący dyżur w Murowańcu in-
formując, że przed chwilą zszedł 

żlebem i nie ma tam żadnej lawi-
ny. Wobec tego śmigłowiec za-
wrócił do bazy.

Na najbliższy tydzień w Ta-
trach przewidywane są niewiel-
kie dodatnie temperatury. Ma 
być słonecznie i wietrznie. Do-
piero pod koniec tygodnia moż-
na spodziewać się niewielkich 
opadów śniegu. Tak więc na 
prawdziwą, śnieżną zimę przyj-
dzie jeszcze nam poczekać. 

Na szlakach panują trudne 
warunki. Są one częściowo za-
sypane i zalodzone. W żlebach 
i kotlinach wiatr nawiał sporo 
śniegu, który nie jest związany 
z podłożem. Wędrując takim te-
renem, można sprowokować zej-
ście niewielkiej lawiny. Radzimy 
takie depozyty nawianego śnie-
gu omijać lub zmienić trasę wy-
cieczki.

Adam Marasek

T
amtejszy samorząd 
pierwszy raz zorgani-
zował Wigilię dla osób 
starszych, samotnych, 

niepełnosprawnych i bezdom-
nych. Wszystkich uczestników 
świątecznego spotkania przy-
witał Rafał Wilkus, szef Gmin-
nego Ośrodka Pomocy Społecz-
nej. - Najważniejszym założe-
niem, które chcemy osiągnąć, 

jest uśmiech na twarzy chore-
go i samotnego człowieka, który 
- jak mamy nadzieję - podczas 
tego świątecznego spotkania po-
czuje się kochany i potrzebny - 
mówił dyrektor czarnodunajec-
kiego GOPS-u. Licznemu gro-
nu seniorów życzenia złożył tak-
że wójt Marcin Ratułowski i ks. 
Krzysztof Kocot, czarnoduna-
jecki dziekan i proboszcz.

Spotkanie uświetniła pro-
gramem artystycznym gru-
pa uczniów SP Ratułów. Nutę 
z kolędami zapewniła kapela 
regionalna. Były też upominki 
dla seniorów wykonane przez 
uczniów SP w Ratułowie, Pod-
czerwonem i w Czarnym Dunaj-
cu, a także wolontariusza z Zie-
lonej Góry Henryka Brychcę.

Tekst i fot.: Jan Głąbiński

Czarny Dunajec Grywałd

Wszystkim mieszkańcom Podhala 
i przybyłym pod Tatry gościom 

ratownicy TOPR życzą 
spokojnych, rodzinnych i bezpiecznych 

Świąt Bożego Narodzenia

Ksiądz Marian W. podczas 
swej pracy w kilku parafiach 
diecezji tarnowskiej 
molestował nieletnich  
- uważa prokuratura.

z awiadomienie o niegod-
nych czynach kapłana zło-
żyła w prokuraturze kuria 

tarnowska. Kilka dni temu Pro-
kuratura Okręgowa w Nowym 
Sączu skierowała do nowotar-
skiego sądu akt oskarżenia. Śled-
czy zarzucają duchownemu, że 
w latach 2003-2012 dopuścił 
się 12 przestępstw o charakte-
rze seksualnym wobec 11 mało-
letnich (w tym 7 dzieci poniżej 
15. roku życia). Ofiarami księ-
dza byli ministranci i lektorzy 
z parafii, w których Marian W. 
był proboszczem.

“Zarzucane oskarżonemu 
czyny polegały na doprowadze-
niu małoletnich do poddania 
się różnego rodzaju tzw. innym 
czynnościom seksualnym, za-
zwyczaj poprzez nadużycie sto-
sunku zależności, jaki zachodził 
między kapłanem a ministran-
tem czy lektorem. W przypad-
ku trzech pokrzywdzonych dzia-
łania oskarżonego doprowadzi-
ły do powstania u nich przewle-
kłego zespołu stresu pourazowe-
go, co skutkowało rozstrojem ich 
zdrowia” - informuje Prokuratu-
ra Okręgowa w Nowym Sączu. 

mk

Ksiądz  
molestował
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Dla naszych czytelników mamy 
5 jednoosobowych dwugodzinnych 
biletów do Term Szaflary. Po jednym 
otrzymają osoby, które jako pierwsze napiszą do nas w piątek 20.12 o godz. 
17 na adres: konkurs@24tp.pl. W treści maila prosimy podać imię i nazwisko, 
a w tytule wiadomości wpisać: Szaflary.

Zaproszenia do Term 
Szaflary

bileTy

n Na Krupówkach jest brudno. 
Przy kilku koszach w weekend rozsy-
pane były papiery i inne śmieci.
n O tej porze roku w Szczyrb-

skim Jeziorze na Słowacji mamy już 
czynne sztucznie naśnieżane trasy dla 
biegaczy. Po polskiej stronie Tatr na 
nartach nie pobiegamy. Mam nadzie-
ję, że wszystko się zmieni, gdy nowe 
trasy zostaną otwarte w Centralnym 

Ośrodku Sportu w Zakopanem.
n To miało się skończyć razem 

z wprowadzeniem parku kulturowe-
go na Krupówkach. Tymczasem na 
deptaku wciąż pojawiają się osoby 
przebrane za misie i pozują do zdjęć. 
Najgorsze, że to często osoby nad-
używające alkoholu. Niedawno jedna 
z nich spała w bankowym holu.

not. pp

Telefon zadzwonił
Jeśli coś Cię zaniepokoiło, wywołało Twoje zdziwienie lub złość 
– zadzwoń. Telefon nr 2 000 000 istnieje specjalnie dla Ciebie.

Redakcja zastrzega sobie możliwość dokonywania skrótów w listach.

LISTY

Liczba tygodnia

587mln z³

ma kosztować przebudo-
wa linii kolejowej z krako-
wa do Zakopanego, dzięki 
której za 4 lata pokonamy 
trasę w 2 godz. 15 minut.Po
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Silna jak halnyZofia Kubik  
- historia góralki z Krościenka, str. 55
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Zgodnie z rozporządzeniem o ochronie danych osobowych (RODO) informujemy, że regulamin ogólny konkursów znajduje się na: 24tp.pl/s/22

kiNo „GiewoNT”
Dolby 3D, 4k
Zakopane, ul. Kościuszki 4

28.12 (sobota), godz. 14.15

JUMANJI: NASTĘPNY 
POZIOM
PreMIerA!

28.12 (sobota), godz. 21.15

FUTrO Z MISIA
PreMIerA!

kiNo „sokół”
DiGiTal 3D

Zakopane, ul. Orkana

27.12 (piątek), godz. 20

FUTrO Z MISIA
PreMIerA!

kinO „śnieżka” 3D
Rabka-Zdrój, ul. Nowy Świat 8

21.12 (sobota), godz. 17

LAST 
CHrISTMAS

28.12 (sobota), godz. 15.15

JUMANJI: NASTĘPNY POZIOM
PreMIerA!

Do rozdania mamy po dwa podwójne zaproszenia na każdy z filmów. Osoby, które jako pierwsze w piątek 20.12, o godz. 17 
prześlą na adres mailowy: kino@24tp.pl swoje imię, nazwisko, nr telefonu oraz tytuł wybranego filmu, otrzymają jedno z 
zaproszeń. wAżNe, aby w tytule wiadomości wpisać nazwę wybranego kina. Szczęśliwcy zostaną poinformowani mailem 
zwrotnym.

Narciarskie upokorzenie

bileTy

A zacym siedniymy do wiecerzy, jako kazujom downe zwyki, trza se złozyć zycynia  

i przełomać sie smartfónem!

oglądam często w eurospor-
cie zawody w narciarstwie alpej-
skim. To najbardziej popularny na 
świecie sport narciarski i za każdym 
razem łezka w oku mi się kręci, że  
wśród najlepszych kilkudziesięciu 
narciarek i narciarzy nie ma Polek 
ani Polaków.

Prym wiodą oczywiście przed-
stawiciele krajów alpejskich, Ame-
rykanie, ale jest jedna perełka z Tatr. 
Konkretnie z drugiej strony Tatr. 
W Liptowskim Mikulaszu urodziła 
się Petra Vlhova, która już w zeszłym 
roku była drugą najlepszą narciarką 

na świecie, a i w tym właśnie wygrała 
zawody Pucharu Świata w slalomie 
równoległym. Niedawno była dru-
ga w slalomie. dwa lata temu karie-
rę zakończyła jej rodaczka Weroni-
ka Zuzulova, która także wygrywała 
w Pucharze Świata i zdobywała sre-
bro Mistrzostw Świata. 

Sam siebie pytam, jak to jest, że 
na Słowacji, którą zamieszkuje 7 razy 
mniej mieszkańców niż Polskę, moż-
na wychować gwiazdy, a w naszym 
kraju nie ma nawet gwiazdeczek.

imię i nazwisko 
do wiadomości redakcji

eprasa.pl d79abef83e
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Więcej o wydarzeniach kulturalnych w Krakowie na www.karnet.krakow.pl

22 KULTURA

T
o zalecenia wizyta-
tora w nowotarskiej 
parafii św. Katarzy-
ny w 1618 r. Artykuł 
o tym ks. Andrze-
ja Fryźlewicza to je-

den z ciekawszych materiałów 
w XXIII już Almanachu Nowo-
tarskim, którego promocja odby-
ła się w magistracie w zeszłym ty-
godniu. Liczący prawie 500 stron 
rocznik to 36 interesujących arty-
kułów, tradycyjnie okruchy poezji 
i skrupulatna kronika wydarzeń 
w Nowym Targu w 2018 roku.

Są i echa obchodzonych w tym 
roku jubileuszów - 40-lecia wizy-
ty Jana Pawła II w Nowym Targu 
podczas pierwszej wizyty papieża 
w Polsce, 80. rocznicy wybuchu II 
wojny światowej, 100-lecia Związ-
ku Podhalan czy 50-lecia katastro-
fy lotniczej w Ponicach.

Zachowany w krakowskiej 
kurii dokument dotyczący wizy-
tacji nowotarskiej parafii posłu-
żył ks. Andrzejowi Fryźlewiczo-
wi do odtworzenia obrazu para-
fii św. Katarzyny w 1618 r. Doku-
ment jest sprawozdaniem z audy-
tu stanu materialnego parafii, ale 

Historie wygrzebane z pasji

Najnowszy numer Almanachu Nowotar-
skiego to prawie 500 stron, a na nich 36 in-
teresujących artykułów, tradycyjnie okru-
chy poezji i skrupulatna kronika wydarzeń 
w Nowym Targu w 2018 roku.

Zespół redakcyjny podczas promocji rocznika w nowotarskim magistracie.

Nostalgia, zaduma i radość czekania na Tajemnicę zapanowały  
w niedzielę w nowotarskim ratuszu za sprawą  Beaty ewy Paluch  
i czytanej przez nią poezji.

W onym czasie...

Beata Ewa Paluch opowiada słuchaczom o Bożym Narodzeniu.

n Agata Kus. Horror Picture Show to tytuł wystawy, którą do 20.01 
można oglądać w Bunkrze Sztuki. Jest to pierwsza tak duża wystawa 
obrazów i obiektów ceramicznych młodej artystki krakowskiej. Prezenta-
cja obejmuje ponad 100 prac z lat 2009-2019. Kilkanaście z nich powsta-
ło specjalnie na tę okazję. Tytuł ekspozycji nawiązuje do The Rocky Horror 
Picture Show, amerykańskiego musicalu filmowego z 1975 r. W ten spo-
sób artystka sugeruje, że mamy do czynienia z wystawą prac, które mogą 
budzić sprzeczne emocje - niepokój, ale także rozbawienie. Jej kolorowe 
obrazy - podobnie jak opowieści filmowe - tworzą złożone narracje peł-
ne ludzi, zwierząt i obiektów. Często łączą je skomplikowane konteksty. 
n Anioły w Ameryce to sztuka, za którą Tony Kushner otrzymał m.in. 

Nagrodę Pulitzera. Pełna ironii i zjadliwego humoru historia o amerykań-
skim społeczeństwie lat 80. XX w., które w czasach administracji republi-
kańskiego prezydenta Ronalda Reagana stanęło w obliczu pandemii AIDS, 
mimo upływu lat wciąż pozostaje ponadczasową opowieścią o braku du-
chowości we współczesnym świecie, a także uniwersalnym studium czło-
wieka rozdartego między dobrem a złem. Krakowska inscenizacja “ge-
jowskiej fantazji na motywach narodowych” dotyka również innych bo-
leśnie aktualnych tematów i zadaje arcytrudne pytanie: jaką cenę trze-
ba zapłacić za prawdę, wolność i indywidualizm w epoce chaosu i rady-
kalizacji poglądów? Spektakl w reżyserii Małgorzaty Bogajewskiej w Te-
atrze Ludowym w pt. 20.12 i sob. 21.12 o godz. 18. 

n Z czym kojarzą się pobyty w sanatorium? Z zabiegami leczniczymi, 
dietami, gimnastyką, spacerami, ale przede wszystkim - z tańcami i ro-
mansami! Bardzo nośny stereotyp flirtujących na potęgę kuracjuszy wy-
korzystują obecnie zarówno twórcy telewizyjni, jak i teatralni. A konkret-
nie Cezary Tomaszewski - choreograf, reżyser, twórca głośnych spekta-
kli muzycznych. Przygotował spektakl o wiele mówiącym tytule Turnus 
mija, a ja niczyja. Operetka sanatoryjna. Czego możemy się spo-
dziewać? Absolutnie wszystkiego! Dość powiedzieć, że akcja rozgrywa 
się w domu zdrojowym, którym rządzi niejaki doktor Józef Dietl, znający 
przepis na eliksir miłości i... młodości. Małopolski Ogród Sztuki, pt. 20.12 
i sob. 21.12 - godz. 19.                                                                          opr. mon

Pleban powinien się 
powstrzymywać 
od pijaństwa, 
nie wdawać 
w spory, brać za 
pogrzeby mniej, 
a za udzielenie 
sakramentu ślubu 
w ogóle.

daje też wiedzę o życiu religijnym 
ówczesnych nowotarżan, jest tak-
że źródłem wielu ciekawostek. Do-
wiadujemy się m.in. o prowadzo-
nym przez parafię szpitalu, któ-
ry był jednocześnie przytułkiem 
dla chorych i ubogich. Przebywa-
jące w nim osoby utrzymywały się 
same z jałmużny. Proboszcz sam 
miał zaciągnięte długi, ale i poży-
czał innym, m.in. miejskim rajcom, 
którzy według zapisków zaciągnęli 
u proboszcza dług w wysokości 4 
zł. Ze skrupulatnych rozliczeń do-
wiadujemy się o “kurze i łososiu 
suchym za złote trzy”, którego pro-
boszcz podarował prokuratorowi.

Głównym dochodem kościo-

ła były niedzielne składki zbiera-
ne przez witryków podczas mszy. 
Dochody plebańskie pochodziły 
z uprawy dwóch łanów własne-
go pola. Daniny w postaci 80 kor-
ców żyta i 80 korców owsa płacili 
plebanowi ci nowotarżanie, którzy 
mieli pole. Ci, którzy nie mieli pola 
- wpłacali “po dwa grosze na zasa-
dzie medsznego”. Wizytator pozo-
stawił też proboszczowi tzw. “zale-
cenie naprawcze wspólne”. “Pleban 

powinien powstrzymywać się od pijań-

stwa, niech się nie daje bez przyczyny 

wciągać w spory, aby być dobrym przy-

kładem i aby sam od siebie ukazywał się 

jako dobry: i w kościele, i we własnym 
domu” - czytamy. Są też echa skarg 

na wysokie opłaty za pogrzeby. Wi-
zytator zaleca na przyszłość zacho-
wać taki porządek jak w kościołach 
dekanatu sądeckiego i bobowskie-
go. A za sakrament małżeństwa, by 
w ogóle nie pobierać żadnych opłat 
“według słów Zbawiciela: darmo otrzy-

maliście, darmo dawajcie, chyba, że ktoś 
złoży z tej okazji jałmużnę”, nie więk-
szą jednak niż 2 floreny.

W tym samym dziale rocz-
nika “Z przeszłości miasta i re-
gionu” jest też interesujący arty-
kuł Zbigniewa Korczaka o propa-
gandzie niemieckiej i jej przeka-
zie do gmin Podhala w czasie II 
wojny światowej. Impulsem do za-
jęcia się tym tematem był doku-
ment z 1941 r. znaleziony w archi-
wum rodzinnym - skierowany do 
wójtów gmin, opatrzony klauzu-
lą “poufne”. Pismo informowało 
o przebiegu wojny, sytuacji poli-
tycznej, ale i zachęcało - jak przy-
stało na Niemców - do wychowa-
nia dzieci w zamiłowaniu do czy-
stości. Poruszające są wspomnie-
nia katastrofy lotniczej 2 kwietnia 
1969 r., kiedy to pod szczytem Po-
licy runął samolot LOT-u - turbo-
śmigłowiec AN-24. Zginęły w nim 
53 osoby. Autor wspomnień, Jacek 
Bednarz, był wtedy młodym leka-
rzem, miał dyżur w szpitalu w Ma-
kowie Podhalańskim. Zapamiętał 
z tego dnia zadymkę śnieżną, choć 
gazety relacjonujące tragiczne wy-
darzenia donosiły o pięknej pogo-
dzie. Po rannych wyruszyły karet-
ki z Suchej, Żywca, Nowego Targu, 
Szczawnicy, Rabki i Myślenic. Gdy 
jednak w trudno dostępny teren 
dotarli dwaj lekarze - dr Trzciń-
ski i dr Kopacz, zastali widok, 
którego zapewne nie zapomnie-

li do końca życia: “Na ściętych 
skośnie świerkach zwisały jelita 
i fragmenty wnętrzności jak “łań-
cuchy na choince”. Równie prze-
rażające były relacje goprowców, 
które przeciekały do ludzi, mimo 
że służby specjalne zobowiąza-
ły świadków do tajemnicy. Przy-
czyny wypadku do dziś nie zosta-
ły w pełni wyjaśnione. Jak przypo-
mina autor wspomnień - mówiono 
o błędzie pilotów i obsługi tech-
nicznej w Balicach, wadliwym ra-
darze, a nawet próbie uprowadze-
nia samolotu do Wiednia.

Ci, którzy nie zdążyli prze-
czytać w Tygodniku Podhalań-
skim, znajdą teraz w Almanachu 
Podhalańskim interesujący arty-
kuł Marka Fryźlewicza o przygo-
towaniach do wizyty Jana Pawła II 
w Nowym Targu w świetle archi-
walnych dokumentów partyjno-
administracyjnych miasta.

Artykuły pisze nie tylko były 
burmistrz Marek Fryźlewicz, któ-
ry specjalizuje się w tematyce hi-
storycznej. Także obecny włodarz 
- Grzegorz Watycha pojawia się 
w Almanachu Nowotarskim w roli 
recenzenta książki Ludmiły Figiel 
“Nowotarski krajobraz z Janem 
Pawłem II”. Z kolei o duchowym 
wymiarze tej pielgrzymki, ducho-
wym dziedzictwie i przesłaniu, ja-
kie pozostawił po tej wizycie Oj-
ciec Święty, pisze prof. Stanisław 
Hodorowicz. Trudno wymienić 
wszystkich autorów i wspomnieć 
każdy tekst. Niemniej XXIII Al-
manach Nowotarski to lektura cie-
kawa, ważna, a momentami wywo-
łująca wypieki na twarzy.

Tekst i fot.:  
Beata Zalot

J ako pierwsze do uszu zebra-
nych popłynęły obszerne 
fragmenty Ewangelii. Naj-

pierw opis Zwiastowania Maryi 
według św. Łukasza. A zaraz po 
nim opowieść o Narodzeniu Je-
zusa spisana ręką św. Mateusza. 
Kołysaną ich słowem publiczność 
z dobrze znanych rytmów wyrwa-
ły zgoła inne strofy - pytanie Er-
nesta Brylla o zagubioną ufność 
betlejemską, ks. Jana Twardow-
skiego o powód istnienia świąt 
Bożego Narodzenia i Tischnerow-
skie dywagacje o tym, że “na po-
cątku wsędy byli górole...”. - Do-
bierając repertuar do dzisiejsze-
go występu, kierowałam się wła-
sną intuicją - zdradziła w kulu-

arach Beata Ewa Paluch. - Zale-
żało mi właśnie na tym, żeby to 
tak płynęło...

To dzięki niej w niedzielne 
przedpołudnie zebrani na 114. Sa-
lonie Poezji zatrzymali się w zwy-
czajowym pędzie. Nie było po-
śpiechu i rozmów, martwienia 
się o sprawy dnia codziennego 
i nerwowego zerkania na zegarek. 
Ale była nostalgia i zaduma, ra-
dość czekania na Tajemnicę i kon-
templacja ujęcia tematu. A ta co 
rusz przenosiła słuchaczy z betle-
jemskiej wypełnionej pasterzami 
groty w górskie wierchy i doliny 
z Rusinową i Wiktorówkami w tle, 
w myśl twierdzenia, że Jezus rodzi 
się tu i teraz. I tak nowo narodzo-
nemu Zbawcy wespół z Mędrca-
mi ze Wschodu pokłon oddawali 

Wojtek Gąsienica-Byrcyn z Zako-
panego, Stasek Nędza z Pardałów-
ki, Wincenty Galica z Biołego Du-
najca, Stefek Łaciok z Chyżnego, 
Jendruś Kudasik z babom swojom 
Wandom, Jewcia Iwulska i wielu, 
wielu innych... A wszystko prze-
platane muzyką oratorium “Be-
tlejemska gwiazda nad Tatrami” 
Wiesława Nowaka i Andrzeja Za-
ryckiego. Bo znana już w Nowym 
Targu aktorka Starego Teatru Be-
ata Ewa Paluch ma to do siebie, 
że potrafi widza zaczarować. Jej 
przesycone niezwykłą wrażli-
wością interpretacje zapadają  
odbiorcy głęboko w pamięć. 
A stworzone głosem aranżacje - 
raz liryczne, pełne ciepła, a raz 
błyskotliwe, żartobliwe i drapież-
ne - przenoszą słuchacza w kre-

owaną przez nią rzeczywistość. 
I tak w rytm “Ballady o trzech 
królach” Krzysztofa Kamila Ba-
czyńskiego zebrani na tym Salo-
nie Poezji najpierw ukołysani zo-
stali chwiejnym krokiem wiel-
błąda i słodkim mruczeniem ty-
grysa, by zaraz potem wysłuchać 
głośnych pretensji wołu, któ-
ry tupaniem, szuraniem i rozbi-
janiem się na boki żądał, by te-
raz, zaraz i już ratowali małe-
go Jezusa. W tej lirycznej i bło-
giej atmosferze nie mogło też za-
braknąć prześmiewczej komer-
cyjnej wizji świąt Bożego Naro-
dzenia. Tej dostarczyła “Gwiazd-
ka, czyli starlet” Ludwika Jerzego  
Kerna.

Tekst i fot.:  
Krystyna Waniczek
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K
olorowe sześciany 
o identycznej wiel-
kości tworzą ni to 
budowle, ni to ob-
raz zburzonego mia-

steczka z dziecięcej układan-
ki rozbitej przez kapryśne dziec-
ko. Dziecko pewnie w coś grało. 
Ażurowe konstrukcje tworzą pię-
tro po piętrze posklejane ze sobą 
drapacze chmur. Przenika przez 
nie światło i cienie przechodzą-
cych wokół budowli ludzi. Świa-
tło gra też istotną rolę w potęż-
nej biało-szarej chmurze, podwie-
szonej do wystawowego sufitu. To 
chmura liter. Można spróbować 
odczytać fragmenty tekstu. Ale to 
syzyfowa praca, która za każdym 
razem zwiedzie nas na manowce. 
Są jeszcze dwa stoły nakryte lite-
rowym obrusem. Narzuty-wyci-
nanki również zbudowane są z li-
ter o różnych kształtach, wielko-
ściach i stylach. Chmura “Mię-
dzy słowami”, “Obrus”, “Dywan”, 
“Gry”, “Miasta”. Dosłownie kilka 
prac, które robią wrażenie, podzi-
wiać można we wnętrzach Miej-
skiej Galerii Sztuki w Zakopa-
nem. To otwarta w piątek wysta-
wa “Bez końca”. Prezentuje pa-
pierowe dzieła Katarzyny Józefo-
wicz, artystki, która przyjechała 
pod Giewont znad Bałtyku. Pra-
ce powstają w żmudny sposób 
w domowym zaciszu. Jak podkre-
śla sama Katarzyna Józefowicz, do 

Bez końca papier

Pod literową “Chmurą” artyści z Zakopanego spotkali się z Krystyną Józefowicz i jej dziełami.

W świątyni Karola Szymanowskiego tym razem królował Fryderyk 
Chopin.

Chopin w “atmie”

Marian Sobula gra utwory Fryderyka Chopina na zakończenie udanego roku koncer-
towego w “Atmie”.

Trio Stachura Mirecki zaprosiło nas w podróż muzyczną. 
W zakopiańskiej kawiarni Kmicic zagrali charytatywnie dla Jasia 
Ślusarczyka.

Świątecznie dla Jasia

Do licytacji zachęcała Małgorzata Stachura.

Zespół Wiyrchowianie z Bukowiny 
Tatrzańskiej zaprasza.

Wespół z regionalnym zespołem Teatral-
nym im. Józefa Pitoraka w piątek 27.12 
na godzinę 20 do Domu Ludowego. Po-

każą Wam widowisko zatytułowane “Wesele góralskie”.
z kolei w niedzielę 29.12 zespół piyknie pyto na góralskie kolędowa-

nie - “zabłysła gwiozdecka nad Tatrami”. o godz. 16. również w domu  
Ludowym.

an

We wtorek 31 grudnia o godzinie 18.15 
zapraszamy na Scenę Witkacego na Koncert 
Sylwestrowy w wykonaniu aktorów Teatru.

Usłyszycie najsłynniejsze piosenki ze spektakli Teatru Witkacego. Czeka 
Was odrobina nostalgii, szczypta humoru, morze poezji i ocean wspa-
niałej muzyki, która pozwoli na nastrojowe, wspólne pożegnanie mi-

jającego dziesięciolecia i wejście tanecznym krokiem w czas Nowego Roku 
razem z zespołem zakopiańskiego teatru. To będzie magiczny wieczór pe-
łen witkacowskiej atmosfery i nostalgicznej muzyki Jerzego Chruścińskiego.

opr. an

Po raz kolejny w Dworku Gościnnym 
w Szczawnicy wystąpią The Backwards. 
W sobotę 28.12 o godz. 19.

W 2016 roku w trakcie noworocznego koncertu zrobili furorę. Wyglądają, brzmią 
i śpiewają jak prawdziwi Beatlesi. To właśnie The Backwards - czołowy świato-
wy zespół odtwarzający pełną twórczość grupy The Beatles - od Beatlemanii do 

rozbudowanych aranżacji z ostatnich płyt (Sgt. Pepper, Abbey Road, Let It Be), których 
nawet czwórka z Liverpoolu nigdy nie wykonała publicznie. Zespół powstał w 1996 roku 
w Koszycach na Słowacji. Tworzą go: John/Dalibor Stroncer, Paul/Miro Dzunko, George/
Frantisek Suchansky i oczywiście Ringo/Daniel Skorvaga.

an

n Po góralsku

spektakl/spotkanie

n Zakończenie roku z The Beatles

koncert

n Wieczór sylwestrowy w Witkacym

koncert

Po
lec

am
y:

K olędy i pastorałki z najnow-
szej płyty “Panu Naszemu 
Dzień Dobry” były przepla-

tane autorskimi utworami zespo-
łu, Marka Grechuty czy Starego 
Dobrego Małżeństwa. Nie zabra-
kło też dobrze znanych kompozy-

cji z tekstami Agnieszki Osieckiej 
i Edwarda Stachury. Wszystko to 
w nowych, akustycznych aranża-
cjach, czasem z elementami etnicz-
nymi. Było radośnie, energetycz-
nie, a czasem nostalgicznie. Pu-
bliczność, która po brzegi wypeł-

niła kawiarnię Kmicic, świetnie się 
bawiła i oczekiwała licznych bisów. 

Trio w składzie: Małgorzata 
Stachura (bas akustyczny), Piotr 
Mirecki (gitara, wokal) i Jan Sta-
chura (gitara) znane jest również 
z bielskiego zespołu Dzień Do-
bry, który był laureatem Festiwa-
lu Twórczości Korowód w Krako-
wie oraz Grechuta Festival w Świ-
noujściu. 

W przerwach koncertu licyto-
wano dzieła sztuki i rękodzieła, po-
darowane na aukcję charytatywną. 
Wsparcia finansowego na rehabili-
tację potrzebuje ośmioletni Jaś Ślu-
sarczyk z Zakopanego, który wy-
maga stałej i intensywnej rehabili-
tacji nie tylko ruchowej, ale i psy-
chologiczno-logopedycznej. 

Organizatorem imprezy w pią-
tek 13 grudnia była Fundacja Pro-
mowania Kultury, Sztuki oraz Roz-
wijania Pasji “Most Pokoleń Kmi-
cica”.

Tekst i fot.: Jolanta Flach

i jego znakomite kompozycje, 
które oklaskiwała publiczność 
przybyła na czwartkowe spo-

tkanie z cyklu “Koncerty u Karo-
la z Atmy”. Tym razem przy kla-
wiaturze fortepianu zasiadł Ma-
rian Sobula, absolwent Akademii 

Muzycznej w Krakowie oraz Ac-
cademia di Santa Cecilia w Rzy-
mie. Słowo na temat muzyki Fry-
deryka Chopina wygłosiła Mał-
gorzata Janicka-Słysz, prof. AM 
w Krakowie, kurator ds. progra-
mowych “Atmy”. W kameralnym 

wnętrzu rozbrzmiewały kompo-
zycje Fryderyka Chopina, m.in. 
Wielki Polonez Es-dur op. 22, 
Walc As-dur op. 34 czy Polonez 
As-dur op. 53. 

Artysta bisował, naturalnie 
prezentując kolejne dzieła Fry-
deryka Chopina. Tłem jego kon-
certu były malarskie dzieła Zofii 
Stryjeńskiej, które będą zdobić 
wnętrza “Atmy” do końca wrze-
śnia 2020 roku. Życząc meloma-
nom i miłośnikom sztuki spo-
kojnych, zdrowych świąt Bożego 
Narodzenia, Agnieszka Gąsieni-
ca Giewont, szefowa “Atmy”, za-
prasza na kolejne koncerty w No-
wym Roku. Najbliższy zaplano-
wano już na 16 stycznia. Będzie 
to również koncert fortepiano-
wy. Tym razem w planach utwory 
Wolfganga Amadeusza Mozarta, 
Karola Szymanowskiego oraz Jo-
aquína Turina w wykonaniu Ma-
cieja Kiełpińskiego.

Tekst i fot.: Rafał Gratkowski

Z dywanu spoglądają 
setki ludzkich twarzy, 
jedne poważne, inne 
uśmiechnięte. Czarno-
białe.

przygotowania tak dużych rozmia-
rów prac nie potrzebuje wcale pra-
cowni. Papier jest łatwo osiągal-
nym materiałem, z którym mierzy 
się od 30 już lat. - Pracę z papie-
rem zaczęłam jeszcze podczas stu-
diów - mówi Krystyna Józefowicz. 
- Nożyczki, noże, klej. To wystar-
czy. Zawsze lubiłam proste, ręcz-

ne prace, one wystarczają do re-
alizacji dużych nawet zamierzeń. 
A same prace, one mówią o świe-
cie, który jest wokół mnie, o tym, 
co się dzieje z perspektywy mo-
jego domu. Spotkanie z miejscem 
wystawowym jest dla mnie zawsze 
wyzwaniem, jak te moje dzieła 
zaprezentować. Możliwość prze-

chowywania tych prac jest prosta. 
Duży “Dywan” wyrasta z małego 
pudełka. Artystka ceni sobie pro-
stotę tworzenia swych dzieł. To 
jednak wymaga benedyktyńskiej 
pracowitości przy operowaniu no-
życzkami i klejem. Katarzyna Jó-
zefowicz przygotowuje swe prace, 
wykorzystując gazety, tekturę, pa-

pier. - To niechciane i zdegradowa-
ne strzępy cywilizacji, przebrzmia-
łego zgiełku informacyjnego - za-
znacza Lidia Rosińska-Podleśny, 
dyrektor Miejskiej Galerii Sztuki 
w Zakopanem. - Sztuka Katarzy-
ny Józefowicz ma wymiar ponad-
czasowy i uniwersalny. 

Szefowa MGS przedstawiła 

drogę artystyczną Katarzyny Jó-
zefowicz, wymieniając m.in. liczne 
miejsca, w których jej dzieła gości-
ły na wystawach indywidualnych 
i zbiorowych. Katarzyna Józefo-
wicz urodziła się w Lublinie (1959 
r.), a studiowała na Wydziale Rzeź-
by w Państwowej Wyższej Szkole 
Sztuk Plastycznych w Gdańsku. 
Obecnie pracuje na macierzystej 
uczelni i jest dziekanem Wydzia-
łu Rzeźby i Intermediów Akade-
mii Sztuk Pięknych w Gdańsku. 

- W ciągu ostatnich dekad ar-
tystka niezwykle konsekwentnie 
i systematycznie podejmuje trud 
wtórnej artystycznej i semantycz-
nej translacji - zaznacza Lidia Ro-
sińska-Podleśny. - Idee i pojęcia 
zapisane w formie znaku graficz-
nego tłumaczy ponownie na język 
pierwotnych znaczeń.

Tytuły prac wykonanych w ca-
łości z papieru i kleju dają nam 
obraz zwykłych, prostych przed-
miotów, takich jak dywan, obrus, 
gry. Ale to tylko pozory. Bo czy 
może być dywan z ludzkich twa-
rzy? W co grają uczestnicy kolo-
rowych układanek? Jak można bu-
dować miasto z papierowych pa-
tyków? Czym jest chmura słów? 
I co jest między słowami? Papie-
rowe dzieła pobudzają do zadawa-
nia pytań właśnie przez nadane im 
tytuły. A odpowiedzi będzie pew-
nie tyle, ilu zwiedzających.

Tekst i fot.: Rafał Gratkowski
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Życzenia i roszczenia

Przyjmiecie kolędników?
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Południe Polski jest nie-
zwykle bogate w trady-
cje związane ze święta-

mi Bożego Narodzenia. Bardzo 
oryginalne są zwyczaje związa-
ne z kolędowaniem, czyli z od-
wiedzinami kolędników. Choć 
w obrzędach kolędniczych co-
raz mniej treści sakralnych i ma-
gicznych, a więcej ludycznych, 
zachowują ciągłość przeka-
zu - z pokolenia na pokolenie. 
To bardzo stare tradycje, które 
przetrwały do naszych czasów.

 W okresie przedchrze-
ścijańskim kulminacja zimo-
wych obrzędów zbiegała się 
w czasie z przesileniem zimo-
wym przypadającym 21 grud-
nia. Moment ten uważany był 
za szczególnie narażony na 
działanie złych mocy, wróżb, 
czarów. Sprzyjał kontaktowa-
niu się człowieka ze światem 
nadprzyrodzonym, który pró-
bował zjednać, zapewnić so-
bie więź z przyrodą i zjawiska-
mi niezrozumiałymi, groźnymi 
i tajemniczymi. Wtedy można 
było też zadbać o urodzaj i do-
brobyt przez odpowiednie “za-
klęcie”. Na te pogańskie wierze-
nia nałożyła się religia chrześci-
jańska, która z czasem przenik-

Nie wiedzieć kiedy zle-
ciało sześćset tygodni, 
w których od 2008 r. 

ukazywały się w Tygodniku 
Podhalańskim moje felietony. 
I jakoś tak się złożyło, że ten 
jubileusz przychodzi w okre-
sie świąteczno-noworocz-
nym. Ten tekst - to informa-
cja dla księgowych - nosi nu-
mer 598, do świąt jest jeszcze 
prawie tydzień, więc dość cza-
su, żeby jakiś święty Mikołaj 
zaczął spełniać moje życzenia. 
ale za sprawą obecnie rządzą-
cych mamy do czynienia z Mi-
kołajem odwróconym: dawniej 
sympatyczny staruszek z bro-
dą przynosił dla dzieci prezen-
ty, za które płaciliśmy my, ro-
dzice. Teraz niesympatyczny 
staruszek bez brody rozdaje 
prezenty rodzicom, a zapłacą 
za nie nasze dzieci. dystrybu-
tor jest bezdzietny i bezżenny, 
ale nauczył się kilku sloganów 
i gromko woła: rodzina jest dla 
nas święta! Ręce precz od na-
szych dzieci!

Wszystkie dzieci są nasze, 
wiadomo, w ten sposób moje 
dzieci są i jego dziećmi. Bardzo 
mi przykro. ale z hasłem o rę-
kach, które nie powinny nie-
właściwie dotykać dzieci, nie 

24 FELIETONy

sposób się nie zgodzić: o tych, 
których ręce sięgają tam, gdzie 
nie powinny, wymownie po-
uczył nas film braci Sekielskich. 
Nadchodząca świąteczna noc 
przypomina nam zawsze to, za 
czym tęsknimy: autorytet, któ-
ry jest niewinny jak nowo na-
rodzone dziecko, bezbronny 
wobec świata i wszechmoc-
ny nie siłą oręża, tajnych służb 
i bogactwa, tylko naszą miło-
ścią. Który miłości tej nie ku-
puje za pieniądze plus, któ-
rego mierzi przemoc, bo jego 
królestwo nie jest z tego świa-
ta. I tym większy jest żal, że od 
symboliki ubogiej stajenki tak 
daleko odeszli ci, którzy rze-
komo w imię dzieciątka żąda-
ją dla siebie bogactw, przywile-
jów, władzy i przepychu. Któ-
rzy zamiast stajenki wznoszą 
kapiące od złota pałace, gdzie 
oczy razi blichtr, serca mro-
żą słowa pełne nienawiści, ję-
zyk kłamie głosowi, a głos my-
ślom kłamie, myśl sercu prze-
czy, a słowo myślom.

Kiedyś Ktoś uczył nas, by 
oddawać cesarzowi, co cesar-
skie, a Bogu, co boskie. Ale po 
latach w imieniu Boga koro-
nowano cesarzy, którzy doga-
dywali się z Lewitami, by roz-
strzygnięcia boskie zapada-
ły w gabinetach mających se-
kretne połączenia z pałaca-
mi, gdzie po puszystych dy-
wanach w średniowiecznych 
sukniach przechadzają się ci, 
którym tytuł pasterzy - dobit-
nie ukazujący ich nadrzędność 

nad nami, trzodą - już nie wy-
starcza, więc żądają dla siebie 
miana arcypasterzy. Stajenka? 
To jakiś wymysł pogańskich 
ekologów, Bóg musi mieć pa-
łac. I nie pod wezwaniem Świę-
tej Rodziny, tylko Najświętszej. 
A jeszcze lepiej - Przenajświęt-
szej. Im bardziej patetycznie, 
tym lepiej. Im większy kościół, 
którym rządzę, tym ważniejszy 
mój Bóg. I ja, oczywiście. Zbu-
dujemy Bogu pomnik, więk-
szy od innych pomników. zbu-
dujemy największą na świecie 
“świętą” figurę, do której bę-
dziemy się modlić i zupełnie 
się nie boimy, że z góry Synaj 
zstąpi Mojżesz i widząc nasz 
kult złotych cielców, roztrza-
ska nam na głowach kamien-
ne tablice. Gdzie zbudowano 
największy na świecie kościół? 
W Jamusukro, stolicy Wybrzeża 
Kości Słoniowej, w kraju, gdzie 
jest 17 procent katolików, do-
chód narodowy na głowę wy-
nosi 1617 $ (u nas blisko 33.500 
$), a bazyliką opiekują się pol-
scy pallotyni.

Dzieciątko potrzebuje 
tylko ciepła, jedzenia i miło-
ści. A my - symbolu, który po-
prowadzi nas do dobra, a nie 
do złotego pałacu. Więc je-
śli chciałbym dostać jakiś jubi-
leuszowy prezent, to niechby 
była nim nadzieja, że ta opo-
wieść sprzed dwóch tysięcy lat 
z okładem nie została całkiem 
pozbawiona sensu.

maciej pinkwart

nęła dawne obrzędy doroczne 
i rodzinne. Kościół odwodził lud 
od tych praktyk albo nadawał 
im chrześcijańską interpretację. 

Kolędowali dorośli męż-
czyźni, zazwyczaj kawalerowie, 
od św. Szczepana (26 grudnia) 
do Trzech Króli, w czasie tzw. 
szczodrych dni. a. Brückner po-
daje: “W obchodzie z zabawa-
mi, tj. tańcami, maskami, pie-
śniami, wróżącymi przyszły 
urodzaj, uczestniczyli wszy-
scy [...] ksiądz i klecha kropi-
li, święcili, kolędnicy śpiewali 
i “igrali”, poprzebierani za ko-
biety i zwierzęta, a bywało, że 
i różne partie kolędujących się 
spotkały i obijały tak, że synod 
poznański z r. 1420 wyraźnie 
zakazał nocnego kolędowania 
dla owych bitek, zabójstw, na-
wet i kradzieży”. Zwyczaj kolę-
dowania jednak przetrwał. 

 W Małopolsce najbar-
dziej popularne były “Herody” - 
widowisko oparte na fragmen-
cie Ewangelii wg św. Mateusza, 
opowiadającym o przybyciu 
Mędrców ze Wschodu, gnie-
wie Heroda i rzezi niewinią-
tek. Występują tu obok głów-
nych postaci: Sługa i żyd-rabin. 
Makabryczne sceny z diabłem 
i Śmiercią (Kostusią, Kościstą, 
Chudokościstą) budzą ciągle 
emocje - nie tylko u dzieci. 

 Od najdawniejszych 
czasów polska literatura od-
notowuje też widowiska inspi-
rowane fragmentem Ewange-
lii wg św. Łukasza o pasterzach, 

którzy jako pierwsi ludzie zło-
żyli pokłon narodzonemu dzie-
ciątku. W epoce baroku nastą-
piło “spolszczenie” treści ewan-
gelicznej - pojawiła się lokalna 
sceneria i swojskie postacie pa-
stuszków (np. Bartek, Kuba, 
Szymek, Stach, Cycoń, Gry-
zisyr, Kwicołep, Maścibrzuch, 
Sieczypiwo). Oprawę tej scen-
ki stanowiła muzyka grana na 
skrzypcach, basach i dudach. 
“Niekiedy pochód do stajenki 
i hołd pasterski służą tak roz-
brykanemu popisowi, że nie 
jest to już uroczysty koncert, ale 
szalona, dzika zabawa, niewy-
bredna na pomysłach, trochę 
nawet hultajska”. Obok kolędu-
jących na zewnątrz - za okna-
mi - z muzyką, z Gwiazdą, ze 
św. Dorotą, szopką lalkową, 
maszkarami zwierzęcymi (Tu-
roniem, Kozą, Capem, Niedź-
wiedziem, Baranem) Szlachci-
ców, psotnych Drabów i Dzia-
dów na szczególną uwagę za-
sługują karpackie Fedory. Na 
Podhalu zwano ich też Jaśliko-
rzami lub Sopkorzami, a dzię-
ki zapisom Juliusza zborow-
skiego, później Adama Pacha, 
ten zamierający zwyczaj przy-
wrócono pod koniec XX w. Bar-
dzo możliwe, że Anioł z szopką, 
Baca, Fedor, Stach, Iwan i Dziod 
odwiedzą nasze domy i w tym 
roku. Przyjmijmy ich hojnie, bo 
dopóki chodzą kolędnicy, do-
póty nie będzie końca świata.

Krzysztof 
Trebunia-Tutka

Sprawa budowy nasypu przy ul. Bogdańskiego trafiła do prokuratury.

Lunapark Zakopane

Władysław Kosiniak Kamysz 
jest pierwszym kandydatem 
na prezydenta, który 
odwiedził Podhale.

C hociaż do oficjalne-
go rozpoczęcia kampa-
nii, wyznaczenia termi-

nu wyborów pozostało jeszcze 

Pierwszy kandydat

Władysław Kosiniak Kamysz kampanię wyborczą rozpoczął na zakopiańskiej Par-
dałówce.
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Im bardziej okazałe, tym czystsza atmosfera.

Porosty miernikiem czystości powietrza

Monika Pietraszko-Warchałowska opo-
wiada o porostach.

T
ydzień temu pisaliśmy, 
że pomysł na zagospo-
darowanie działek rol-
nych u wylotu Doliny 

Strążyskiej budzi sąsiedzki nie-
pokój. Mieszkańcy ulic Bogdań-
skiego i Strążyskiej alarmują, że 
inwestor ruszył w teren z cięż-
kim sprzętem, bo już niedługo 
ma tu powstać park rodzinny. 

- Czy na każdej wolnej prze-
strzeni muszą powstawać we-
sołe miasteczka z widokiem 
na góry? - pytali mieszkańcy.  
- Mamy świetny przykład tego, 
co dzieje się pod skocznią, a za-
częło się od jednej zjeżdżal-
ni - przekonywali. Zaznaczy-
li, że nie dadzą zniszczyć kro-
kusowych łąk i jednej z ostat-
nich wolnych przestrzeni z Gie-
wontem w tle. Bożena Grzego-
rzewska i Maria Sprawka-Ba-
zydło stwierdziły, że są zawie-
dzione postępowaniem powia-
towego inspektora nadzoru bu-
dowlanego, który zaznaczył, że 
może ingerować dopiero wtedy, 
gdy powstaje budowla. Tymcza-
sem inwestor na wydzierżawio-

nych działkach rozpoczął prace 
związane z budową nasypu. To-
masz Filar, wiceburmistrz Zako-
panego, tłumaczył, że był tam na 
kontroli eko-patrol, który stwier-
dził naruszenie prawa miejsco-
wego. - Wszczęliśmy postępo-
wanie o usunięcie nasypu. Spra-
wa trafiła do prokuratury - pod-
kreślił wiceburmistrz. 

W planie zagospodarowa-
nia przestrzennego to tereny rol-
ne, w których dopuszczona jest 
działalność rekreacyjna. Inwe-
stor zamierza, jak wcześniej mó-
wił, propagować aktywny wy-
poczynek, dlatego chce tu zimą 
wytyczyć trasę narciarską, obok 
ścieżkę dla pieszych, a na gór-
ce teren do zjazdów dla dzie-
ci. - My tu sami wytyczamy so-
bie ścieżki narciarskie - mówiła 
Magdalena Rząsa. - Pojęcie re-
kreacji może być różne - dodała. 

Mieszkańcom ul. Bogdań-
skiego przeszkadza też płot, któ-
ry na skrzyżowaniu z ul. Strą-
żyską grodzi nielegalny według 
nich parking. - Płot zupełnie 
ogranicza widoczność i stwarza 

wielkie niebezpieczeństwo dla 
kierowców wyjeżdżających z ul. 
Bogdańskiego - alarmowała Ma-
ria Sprawka-Bazydło. Tomasz 
Filar zaznaczył, że w tym tere-
nie może powstać jedynie ogro-
dzenie do koszarowania owiec, 
które są tam wypasane. 

- Czy Zakopane zmienimy 
w wesołe miasteczko? Miasto 
powinno panować nad tym, co 
się tu dzieje, i wyznaczać kie-
runki rozwoju miasta. Dlacze-
go w Alpach nie dzieją się ta-
kie rzeczy? - mówiła Marta We-
sołowska z Podhalańskiego Od-
działu Towarzystwa Opieki nad 
Zabytkami. 

Podczas spotkania wrócił 
temat istniejącego Parku Kultu-
rowego Kotliny Zakopiańskiej, 
którego zapisy nie są egzekwo-
wane. Radni wystąpili z wnio-
skiem, aby opracować regula-
min i plan ochrony dla terenów 
objętych parkiem, a równole-
gle pracować nad dokumentem, 
który włączy pozostałe rejony 
do parku.

jof

o detchnij świeżym, gór-
skim powietrzem - 
warsztaty z oznaczania 

zanieczyszczenia powietrza od-
były się w Muzeum Tatrzań-
skim. Było to w ramach Mię-
dzynarodowego Dnia Gór, któ-
ry przypadł na 11 grudnia. 

Jakim powietrzem oddycha-
my? - na to pytanie dają odpo-
wiedź porosty. Okazuje się, że 
nawet wychodząc na tatrzańskie 
szlaki, wdychamy sporo nieczy-
stości. Bardziej okazałe porosty 
możemy znaleźć w najwyższych 
partiach gór.

Na podstawie porostów, któ-
re znajdują się w zbiorach mu-
zealnych, a były gromadzo-
ne niemal od początku istnie-
nia placówki, można się dowie-
dzieć, jak na przestrzeni tych lat 
zmieniało się zanieczyszczenie 

niło się na niekorzyść - tłumaczy 
Monika Pietraszko-Warchałow-
ska z Muzeum Tatrzańskiego.  
- Im powietrze jest czystsze, tym 
porosty są bardziej rozbudowa-
ne, a ich plechy krzaczaste, deli-
katne, nitkowate. A gdy w powie-
trzu znajdują się zanieczyszcze-
nia, wtedy są one płaskie i skoru-
piaste - wyjaśnia. Przekonuje, że 
w naszym rejonie pięknych po-
rostów nie znajdziemy, ponieważ 
stopień zanieczyszczenia powie-
trza dwutlenkiem siarki w Za-
kopanem i okolicach jest bardzo 
wysoki. Żeby je zobaczyć, nale-
ży wybrać się do Muzeum Ta-
trzańskiego lub bardzo głęboko 
i wysoko w Tatry. - Im dalej od 
siedzib ludzkich, tym powietrze 
jest czystsze, a porosty większe 
- zaznacza Monika Pietraszko-
Warchałowska.

Tekst i fot.: Jolanta Flach

kilka tygodni, to do Zakopane-
go przyjechał pierwszy kandy-
dat. W sobotę Władysław Ko-
sinak Kamysz, reprezentujący 
PSL, na Pardałówce rozpoczął 
swój dwudniowy rajd po Pol-
sce, w czasie którego przemie-
rzył 1600 km.

W pensjonacie “Marze-
nie” w otoczeniu górali mówił, 
że chce zbudować Polskę dla 
wszystkich, a nie tylko dla wy-
branych. To już mała tradycja, 
że kandydaci w wyborach pre-
zydenckich przyjeżdżają pod 
Tatry i za każdym razem poka-
zują się w towarzystwie górali, 
zakładają góralskie kapelusze 
i machają ciupagami. 

Wybory prezydenckie mają 
się odbyć w maju przyszłe-
go roku.

pp

powietrza metalami ciężkimi 
w okolicach Zakopanego czy wy-
soko w górach. - Na podstawie 
pewnych badań można powie-
dzieć, że powietrze bardzo zmie-
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Święta 
u Ogórków

W góralskiej rodzinie  
Marka Ogórka trwają 
przygotowania  
do świąt 
Bożego Narodzenia.  
dzięki udekorowanemu 
drzewku dom nabrał 
świątecznego blasku,  
a betlejemska szopka 
przypomina  
o wartości rodziny.
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Czy gminna pomoc społeczna powinna przenieść się do Ośrodka Zdrowia 
w Czarnym Dunajcu? Radni mają podzielone zdania.

Czas na zmiany

W salce parafialnej przy kościele w Miętustwie można było w niedzielę 15 grudnia oddawać krew. Ak-
cję przeprowadziło Regionalne Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa w Krakowie, Terenowy Od-
dział w Zakopanem. Krew oddało kilkadziesiąt osób - trudno im się było pomieścić w salce. - Gorą-
ce podziękowania dla wszystkich krwiodawców i organizatorów wydarzenia - mówi dr Maria Lam-
brecht, która badała osoby chętne do oddania życiodajnego płynu. Lekarka dodała, że tej krwi teraz 
będzie trzeba jeszcze więcej w naszym regionie, wszak na Podhale zjadą turyści na święta i sylwe-
stra. Wszyscy, którzy oddali krew, mogli liczyć na napoje oraz gadżety. Niedawno na terenie gminy 
Czarny Dunajec akcja krwiodawstwa była zorganizowana przy parafii w Czarnym Dunajcu i w Ter-
mach Chochołowskich.
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W Muzeum Tatrzańskim praca wre na wszystkich frontach.

Stare jak nowe

To pytanie pojawia się coraz częściej wśród klientów 
zastanawiających się, jak zadbać o niepowtarzalny klimat 
w zimowe wieczory.

Czy można będzie palić drewnem w kominku

Kominek na pellet to wygodne rozwiązanie, bo można go rozpalić za pomo-

cą smartfona.

O
ile jeszcze dwa lata 
temu osoby, które 
chciały montować 
kominek, z pobła-
żaniem reagowa-

ły na hasło “ekologia”, teraz już 
same dopytują się o warunki. A te 
są jasno określone - urządzenie 
musi spełniać restrykcyjne nor-
my ekoprojektu.

Ekologia po naszemu
Być może obawy spowo-

dowane są restrykcyjną uchwa-
łą, jaką przyjął Kraków. Tam nie 
można palić żadnym paliwem 
stałym, w tym nawet drewnem 
w kominku. Trwają też przygoto-
wania do uchwały antysmogowej 
w Rabce-Zdroju. Aktualne prze-
pisy już teraz zabraniają monta-
żu kotłów i kominków, ale mają 
być przeprowadzone konsultacje 
społeczne czy nie zostawić możli-
wości palenia drewnem.

- Też jestem za ochroną śro-
dowiska, ale Podhale to nie cen-
trum Krakowa, gdzie wszyscy 
mają gaz lub ciepło systemowe. 
Tymczasem kominki spełniają za-

ostrzone normy emisji spalin i nie 
są szkodliwe - przekonuje Lucy-
na Szczęch, współwłaścicielka sa-
lonu Lumar.

Jak zauważa, trudno wytłu-
maczyć właścicielowi kilkuhek-
tarowego lasu, że drewna, któ-
re pozyskał podczas jego sprzą-
tania, nie może spalić w kominku. 
Oczywiście dopiero wówczas, gdy 
jest ono odpowiednio sezonowa-
ne i wysuszone.

Aktualne przepisy już teraz 
zabraniają montażu kotłów nie-
spełniających norm ekoprojek-
tu. Stąd też w sklepach praktycz-
nie starego typu urządzenia są 
już nieosiągalne.

Na co zwrócić uwagę, paląc 
drewnem w kominku

Decydując się na zakup ko-
minka, warto przyjrzeć się para-
metrom spalania. Lepiej nie ku-
pować urządzeń, których wyni-
ki emisji są jedynie na granicy do-
puszczalności. - To nam gwaran-
tuje, że dostajemy produkt solid-
ny, dobrej jakości, bardziej dopra-
cowany. A różnica w cenie już nie 

jest tak wielka jak kiedyś. Daw-
niej najtańszy wkład kupowaliśmy 
za 1 tys. zł, a ten spełniający nor-
my ekoprojektu był nawet siedem 
razy droższy. Teraz za najtańszy 
kominek zapłacimy ok. 3 tys., a za 
ten wyższej klasy - 5 tys. zł - do-
daje współwłaścicielka Lumaru.

Pokutują jeszcze wciąż oba-
wy, że palenie w kominku może 
być szkodliwe dla samych miesz-
kańców. To pokłosie stosowa-
nych dawniej często kominków 
z nawiewem powietrza, które 
były źle montowane. Izolacja ko-
minka wełną jest niedopuszczal-
na, tymczasem niegdyś to roz-
wiązanie było często stosowa-
ne. W takim wypadku wystarczy 
niewielkie rozszczelnienie, by do 
pomieszczeń przedostawały się 
niezdrowe mikrocząstki.

Po pierwsze: oryginalność
Można przyjąć, że dziś ko-

minki są rzadko kupowane z my-
ślą o ogrzewaniu pomieszczeń. 
Klienci, montując je, kierują się 
przede wszystkim estetyką. Liczy 
się też oryginalność, stąd każdy 

chce mieć kominek inny niż ten 

widziany u sąsiada. Powodzeniem 

cieszą się więc kominki narożne, 

ale i trójstronne czy też o bardziej 

wymyślnych kształtach. Liczy się, 
by jak najbardziej wyeksponować 

wizję ognia, a przy tym ograni-

czyć do minimum powierzchnię 

samej obudowy.
Oryginalność jest też wiodą-

cym trendem w przypadku pie-
ców wolno stojących, czyli tra-
dycyjnych kóz. Najnowsza moda 

to kominki o różnych kształtach, 
które można powiesić na ścianie, 
chowając przy tym rurę komino-
wą. Ich cena sięgać może 10 tys. 
zł, ale pamiętać trzeba, że za te 
pieniądze kupujemy gotowy pro-
dukt, którego nie trzeba obudo-
wywać.

Ekologia plus wygoda, czyli 
ogień ze smartfona

Od kilku lat dużym powo-
dzeniem cieszą się także kozy na 
pellet. To rozwiązanie wygodne 

Nowy Targ, Ceramiczna 1  tel. 18 264 06 16, 606 28 52 52  www.kominki-lumar.com

i ekonomiczne. Dzięki podajni-

kowi możemy zapalić w komin-

ku nawet na odległość przy uży-

ciu smartfona. Tym sposobem, 

wracając do domu, zastaniemy 

już przytulne, ciepłe wnętrze tuż 

po przekroczeniu progu. To roz-

wiązanie jest również doceniane 

przez właścicieli bacówek i dom-

ków na wynajem.

Kozy mogą być wyposażone 

w piekarnik, w którym przy oka-

zji upieczemy pizzę czy kiełbaski. 

Ciekawostką są kuchnie, które 

dzięki szklanym drzwiczkom łą-

czą w sobie funkcje efektowne-

go kominka z tradycyjną “blachą” 

do gotowania.

Planując zakup kominka, 

nie ma co obawiać się zaostrze-

nia przepisów. Wybór urządzeń 

zgodnych z ekoprojektem jest 

ogromny. A dla ekologicznych or-

todoksów dostępne są też komin-

ki na gaz, a nawet elektryczne, 

które imitują ogień wraz z odgło-

sami trzasku drewnianych polan. 

Można przebierać w ofertach, by 

cieszyć się przytulnym blaskiem 

i ciepłem w zimowe wieczory.

Kuchnia na drewno jest nie 

tylko ozdobnym, ale i praktycz-

nym rozwiązaniem.

tEKst sponsoRowAny

Muzeum Tatrzańskie

Czarny Dunajec

J uż w zeszłym roku muzeum roz-
poczęło 3-letni projekt konserwa-
cji swojej cennej kolekcji unikato-

wych ubiorów ludowych z XVIII-XX 
w. W 2018 roku udało się zakonserwo-
wać 16 elementów stroju. W tym roku 
dobiega końca kolejny etap prac nad 11 
obiektami, wśród których znajdują się: 
2 jedwabne gorsety z XVIII w., 3 od-
świętne nakrycia głowy, w tym 2 czepce 
spiskie i 1 “tkanka” - niespotykana już 
ozdoba włosów, noszone w I poł. XIX w. 
przez kobiety z Czorsztyna, oraz 6 ubio-
rów zimowych - 4 kożuchy białczańskie, 

1 skórzana kamizelka robocza z tere-
nu Orawy i 1 serdak spiski. Konserwa-
cję wykonują w ramach umów o dzieło 
dyplomowani i uznani konserwatorzy, 
w tym: Barbara Kalfas, Karolina Sar-
kowicz-Szlęk z Krakowa i firma RE-
WARS z Warszawy. Na zadanie to Mu-
zeum pozyskało dotację ze środków mi-
nistra kultury i dziedzictwa narodowe-
go oraz Urzędu Marszałkowskiego Wo-
jewództwa Małopolskiego.

Agata Nowakowska-Wolak 
i Aleksandra Trybuła, 

Muzeum Tatrzańskie
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G
mina planuje przenieść Ośro-
dek Pomocy Społecznej z ul. 
Piłsudskiego na Kamieniec 
Dolny, do budynku ośrod-

ka zdrowia. Zanim zapadnie ostatecz-
na decyzja, trzeba przygotować koncep-
cję adaptacji pomieszczeń na potrzeby 
GOPS. 

Przypomnijmy, że już od dawna 
mieszkańcy skarżą się na złe warunki 
w GOPS-ie. Jest za ciasno i brakuje in-
tymności. Mieszkańcy krępują się opo-
wiadać o swoich problemach, kiedy słu-
chają tego inni pracownicy. W pomocy 
społecznej nie ma osobnego pomiesz-
czenia, gdzie mogliby bez skrępowa-
nia porozmawiać z pracownikiem so-
cjalnym. 

Nie wszyscy radni są przekonani do 
pomysłu przeniesienia GOPS-u. Długa 
dyskusja na ten temat rozgorzała na nie-
dawnej sesji. Radny Kazimierz Dzielski 
przypomina, że aby budynek ośrodka 
zdrowia spełniał warunki, trzeba wybu-
dować windę, co jest kosztowne. 

- Tam już jest jedna winda, byłaby 
druga - mówi. Jego zdaniem jeśli GOPS 
wyprowadzi się z obecnego budynku, to 
nie będzie można go już wykorzystać 
pod inne biura. - Te pomieszczenia na 
górze nie spełniają żadnych warunków 
pod jakąkolwiek działalność urzędową - 
przekonuje. Podpowiada, że aby zwięk-
szyć przestrzeń, opieka społeczna mo-
głaby zająć pomieszczenia zakładu ko-

munalnego. 
- Adaptacja pomieszczeń w olbrzy-

mim budynku ośrodka zdrowia będzie 
nas kosztować bardzo dużo. Przepro-
wadzka spowoduje to, że mieszkańcy, 
którzy przyjeżdżają do GOPS-u, będą 
musieli iść z Rynku na Kamieniec. Do 
obecnej siedziby mają bliżej - twierdzi 
radny Dzielski. 

Radny Paweł Dziubek uważa, że to 
zakład komunalny powinien przenieść 
się do ośrodka zdrowia. - Jeśli mieszkań-
cy przychodzą załatwić sprawę do opie-
ki społecznej, to często trzeba też iść 
do urzędu gminy, i mają blisko - zazna-
cza. Radny Tomasz Turski również jest 
za tym, żeby zostawić GOPS w obecnej 
siedzibie i wygospodarować dodatkowe 
pomieszczenia na dole. 

Z kolei Tomasz Garbaciak, radny 
z Czerwiennego, podkreśla, że gmina 
nie ma wieloletniego planu inwestycyj-
nego. Dlatego co jakiś czas powracają 
podobne dyskusje. 

Pomysł przeniesienia GOPS-u do 
ośrodka zdrowia popiera radna Zo-
fia Kierkowska. - W obecnej siedzibie 
anonimowości nie ma. W jaki sposób 
w miejscu, gdzie nie ma prywatności, 
można rozmawiać o problemach? Tę 
prywatność powinniśmy już dawno za-
pewnić - twierdzi. 

- Obecnie warunki są nie do koń-
ca komfortowe. Borykamy się z proble-
mami lokalowymi. Brakuje stanowi-

ska pracy dla psychologa - korzystamy 
z pomieszczeń centrum kultury - uzu-
pełnia Rafał Wilkus, kierownik GOPS 
w Czarnym Dunajcu. Dodaje, że wiele 
razy radni i wójt spotkali się z zarzuta-
mi, że schody są niebezpieczne. Rów-
nież kontrole zewnętrzne wykazują, że 
w ośrodku nie ma odpowiednich wa-
runków. Dyrektor zaznacza, że GOPS 
ma też coraz więcej zadań. 

Marcin Ratułowski, wójt Czar-
nego Dunajca, twierdzi, że po wypro-
wadzce GOPS-u jego obecne pomiesz-
czenia można będzie przeznaczyć pod 
inne biura. - Nie wiem, skąd radni czer-
pią informację, że budynek straci swoje 
przeznaczenie użytkowe - mówi. Przy-
pomina, że już wcześniej rada gminy 
dała wójtowi zielone światło do tego, by 
przygotować koncepcję adaptacji ośrod-
ka zdrowia pod działalność GOPS-u. - 
Ale jeśli rada postanowi inaczej, to środ-
ki mogą być przeznaczone na inne zada-
nie w gminie, a mamy ich wiele - infor-
muje wójt. Tłumaczy, że dopiero kon-
cepcja pozwoli odpowiedzieć na pyta-
nie, jakie będą koszty i zakres inwestycji 
- czy trzeba budować windę, dodatkowo 
klatkę schodową. Jego zdaniem obecne 
warunki nie są odpowiednie dla dzia-
łalności GOPS-u. - Jest jednostką ze-
wnętrzną i mógłby bez przeszkód dzia-
łać w części ośrodka zdrowia. Przenie-
sienie wydaje się być najbardziej sen-
sownym rozwiązaniem. Najpierw po-
winniśmy przygotować koncepcję i na-
stępnie wrócić do tej dyskusji - pod-
sumowuje wójt.        mon
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latego ich tak dobrze ro-
zumiem i czuję się tu, jak-
bym z Podhala nie wyjeż-
dżał - dodaje. O Wołyniu, 
gdzie jest od początku lat 

90., i jego mieszkańcach może opowia-
dać godzinami, napisał zresztą o tym re-
gionie setki artykułów i kilka książek. 
Nie unika trudnych tematów. Uchodzi 
za specjalistę m.in. od rzezi wołyńskiej. 
- Zawsze miałem ciągotki w kierunku 
Wschodu, ale to zainteresowanie posta-
cią ks. Michała Głowackiego “Święto-
pełka”, wikariusza z Poronina w XIX 
w., spowodowało, że w 1990 r. pierwszy 
raz przyjechałem do Lwowa, by studio-
wać tamtejsze archiwa - opowiada. Po-
stać duchownego była tematem jego pra-
cy magisterskiej w krakowskim semina-
rium. W Krakowie w czasie studiów na-
uczył się sam języka ukraińskiego, cho-
dził też na lektorat Uniwersytu Jagiel-
lońskiego, by poznać białoruski.

Po wizycie we Lwowie wiedział, że 
na Ukrainie jest jego miejsce jako dusz-
pasterza. To był ciekawy moment, Ko-
ściół rzymskokatolicki się odradzał, 
zrujnowane świątynie po latach wraca-
ły do wiernych. Było pole do działania.

Podczas rekolekcji przed święcenia-
mi poprosił kard. Franciszka Machar-
skiego o skierowanie do pracy w archi-
diecezji lwowskiej i tak już 9 czerwca 
1992 r. trafił na Ukrainę. Na początku 
był wikariuszem w czterech parafiach, 
potem otrzymał dwie z nich - Ostróg 
i Zdołubunów - pod opiekę probosz-
czowską.

Początki nie były łatwe. Plebanii nie 
było, mieszkał u swoich parafian. - Wy-
kąpać się mogłem tylko raz w tygodniu 
u starszego małżeństwa, które grzało mi 
wodę - wspomina. - Kiedy zostałem pro-
boszczem, miałem w kieszeni 250 dola-
rów i 2 zrujnowane kościoły, które wy-
magały remontu. W dodatku musiałem 
jakoś przeżyć - opowiada.

Życie po zsyłce
Parafianami są w 80% Polacy, resz-

ta to Ukraińcy, a także Niemcy i Czesi. 
Wszyscy mówią tzw. “surdykiem” - ję-
zykiem mieszanym z dominacją rosyj-
skiego - opowiada ks. Witold. Kościół 
w Ostrogu wrócił do parafian po 30 la-
tach, komuniści urządzili tu szkołę spor-
tową. W kościele w Zdołbunowie przez 
lata był skład mebli z dobudowanym do 
świątyni sklepem.

Smutne były też losy samych pa-
rafian. - Większość z nich nie jest au-
tochtonami, głównie to przesiedleńcy 
z Kazachstanu, wysiedleni w  latach 30. 
ubiegłego wieku z Ukrainy Środkowej  
- opowiada duchowny. - Ich zesłanie 
skończyło się w 1947 r., ale nie mogli 
wyjechać ani do Polski, ani na Ukrainę. 
Nie mieli dowodów osobistych, dlatego 
najczęściej uciekali i osiedlali się w po-
bliżu miejsc, gdzie przed wywózką 
mieszkali. Do swoich dawnych domów 
nie mogli się wprowadzić, bo były tam 
kołchozy, zaczynali wszystko od nowa - 
opowiada. - Żeby ich lepiej zrozumieć, 
pojechałem do Kazachstanu, do miej-
sca, gdzie ich wysiedlono, czyli do wio-
ski Wołynskoje w rejonie kiellerowskim, 
dawnie kokczetawska, obecnie północ-
nokazachstańska obłast - wspomina.

Zastało tam jeszcze 13 osób, któ-

re pozostały w miejscu zsyłki. Bardzo 
przeżyli odwiedziny polskiego księdza. 
Był to także ważny gest dla samych pa-
rafian. - To ludzie biedni, wielu z nich 
marzy o pracy w Polsce. Ci, którzy wy-
jeżdżają, już nie wracają. Ale są to lu-
dzie z honorem, mają swoją godność, nie 
chcą starych ciuchów z Polski - podkre-
śla duchowny, który zyskał miano “pol-
skiego batiuszki”.

- Parafianie od początku bardzo dba-
li, żeby mi się coś złego nie przytrafiło. 
Chronili, wsadzali wieczorem do auto-
busu - wspomina. Wrogów ksiądz miał 
nie tylko wśród ówczesnych władz, ale 
i wśród lokalnych nacjonalistów. Tym 
ostatnim podpadł, gdy zaczął intereso-
wać się rzezią wołyńską, zbierać dowody 
ludobójstwa, poświęcać miejsca zbrod-
ni. I mówić o tym głośno. - Próbowa-
li mi zaszkodzić. Pisali oszczercze ar-
tykuły o mnie, anonimy do władz, cza-
sem wysuwali jakieś absurdalne oskar-
żenia, np. że chcę przenieść granicę pol-
sko-ukraińską - opowiada. - Nie przej-
mowałem się tym, robiłem swoje i wzy-
wałem do pojednania - dodaje. Kłody 
pod nogi rzucały pewne osoby, choćby 
przy budowie dzwonnicy czy plebanii. 
By nie słyszeć zachęt do powrotu do 
Polski, przyjął obywatelstwo ukraińskie.

Bibliofil, wydawca, historyk
Ks. Kowalów szukał sobie od po-

czątku dodatkowych zajęć. Jeszcze w la-
tach 90. założył Towarzystwo Kultury 
Ziemi Ostrogskiej i Wydawnictwo “Wo-
łanie z Wołynia”. - Ludzie z Polski pytali 
mnie często w listach, co słychać u mnie 
na Wołyniu, nie miałem czasu odpisy-
wać każdemu. Tak narodził się pomysł, 
żeby wydawać pismo - opowiada o po-
czątkach. W pracy redakcyjnej wspie-
rał go ks. Andrzej Ścisłowicz. Parafialna 
gazetka, donosząca na początku o aktu-
alnościach, ambitnie się rozrastała. Ro-
sła liczba współpracowników, którzy 
nadsyłali swoje artykuły. Oprócz rela-
cji z bieżących wydarzeń w dwumie-
sięczniku zaczęły się pojawiać arty-
kuły historyczne, poezje, prace nauko-
we. Ks. Witold z dumą opowiada o oso-
bach świeckich, także z tytułami profe-
sorskimi, które wciągnął do współpracy. 
Są wśród nich nie tylko katolicy, ale tak-
że osoby prawosławne. “Wołanie z Wo-
łynia” czytają oczywiście nie tylko para-
fianie, ale Wołyniacy rozrzuceni po róż-
nych miejscach, a także osoby zaintere-
sowane historią tego regionu.

Z czasem oprócz gazety w wydaw-
nictwie zaczęły się ukazywać książki 
- historyczne, biograficzne, zbiory po-
ezji, do tej pory 40 tytułów. A wszystko 
mimo skromnych środków finansowych, 
kadrowych. Jak to możliwe? - To jest ta-
jemnica wiary, nie wiem, jakim cudem 
się nam tu udaje - śmieje się duchowny. 
Od pewnego czasu papier i druk finan-
suje Senat RP za pośrednictwem Fun-
dacji Wolność i Demokracja. - Jak wy-
dam jakąś książkę, to ofiary z niej zbie-
ram na następną publikację i jakoś to się 
kręci - mówi ks. Kowalów.

Prężnie działa założone 25 lat temu 
Towarzystwo Kultury Ziemi Ostrogskiej 
- organizuje koncerty, prelekcje, promo-
cje książek, lekcje języka polskiego dla 
dzieci połączone z sobotnią katechezą. 
Dba o kultywowanie polskich tradycji.

Wołanie z Wołynia ks. Kowalowa

Góralski charakter na pewno pomogły ks. Witoldowi w niełatwej duszpasterskiej służbie na Wołyniu.

Ratujmy Bibliotekę Wołyńską
Stwórzmy Centrum Oświatowo-Kulturalne
im. bł. ks. Władysława Bukowińskiego

Drodzy Rodacy! 
Zwracam się do Was z serdeczną prośbą w na-

stępującej sprawie. W ciągu kilku ostatnich lat trzy 
wołyńskie księgozbiory - śp. ks. Augustyna Medni-
sa, ks. biskupa Marcjana Trofimiaka i mój własny - 
doznały niepowetowanych szkód. 

dlatego pragnę podzielić się z Szanownym 
Państwem ideą połączenia tych księgozbiorów 
i zarazem uratowania ich. By to uczynić, pragnie-
my powołać do istnienia fundację i zakupić - przy-
jąć w darze lub arendować vel wydzierżawić w tym 
celu - odpowiedni budynek, w którym pragnęliby-
śmy umieścić Galerię Sztuki Chrześcijańskiej połą-
czoną z salą wykładową i teatralną, by w ten sposób 
wszechstronnie służyć społeczności Równego (lub 
innego z większych miast Wołynia). Całość moż-
na by nazwać np. Centrum Oświatowo-Kultu-
ralnym im. bł. ks. Władysława Bukowińskiego. 

Dlaczego cztery sprawy w jednym lokalu? Po-
nieważ, pracując ponad 27 lat na Wołyniu, skutecz-
ność pracy kapłanów, nauczycieli i animatorów za-
równo chrześcijańskich, jak i kulturalnych, widzę 
w połączeniu tych instytucji. 

BIBLIOTEKA
Z mojej biblioteki, która od kilku lat nosi nazwę 

Biblioteki im. Stefana Kowalowa, korzystają wykła-
dowcy, studenci i mieszkańcy m. Ostroga, w tym pa-
rafianie. To nieprawda, że biblioteki wyszły z mody... 
Biblioteka klasyczna, biblioteka multimedialna i cy-
frowa mają wielkie znaczenie. Przy okazji pragnę 
podziękować Śląskiej Bibliotece Cyfrowej za digi-
talizację czasopism i publikacji książkowych «Wo-
łania z Wołynia».

SALA WYKŁADOWA
W latach 2002-2010 byłem wykładowcą Uni-

wersytetu Narodowego «Akademia Ostrogska». 
W latach 2017-2018 Wyższego Seminarium Du-
chownego im. Najświętszego Serca Jezusowego 
diecezji kijowsko-żytomierskiej w Worzelu k. Kijo-
wa. Od kilku lat angażuję się w tworzenie Szkoły 
Katedralnej w Łucku, filii Uniwersytetu Otwartego 
UKSW w Warszawie. Ważne jest zarówno kształ-
towanie kadr i osobowości, jak i ich permanent-
na edukacja. Nie można też zapominać o starszym 
pokoleniu. 

SALA TEATRALNA
W czasie jednej ze szkolnych akademii w I LO 

im. oswalda Balzera w zakopanem grałem zniena-
widzonego w Wilnie Nowosilcowa. W tymże Zako-
panem na początku lat 80. XX wieku brałem udział 
we wszystkich premierach Teatru im. Witkacego. 
Przeżycia teatralne są niezwykle ważne w kształ-
towaniu człowieka i obywatela. 

GALERIA SZTUKI CHRZEŚCIJAŃSKIEJ
Korzeniami naszej cywilizacji jest chrześcijań-

stwo. Uświadamiamy sobie tę oczywistą prawdę, 
gdy podziwiamy dzieła sztuki chrześcijańskiej. Sztu-
ka chrześcijańska jest także nośnikiem takich idei 
jak pojednanie i dialog, tak nieodzownych w na-
szym życiu. 

Inicjatywa posiada zgodę i błogosławieństwo 
J.E. ks. biskupa Witalisa Skomarowskiego, ordyna-
riusza diecezji łuckiej. 

Przedstawiając prospekt Centrum Oświato-
wo-kulturalnego im. b³. ks. w³adys³awa Buko-
wińskiego, liczymy na pomoc Państwa w uratowa-
niu Biblioteki Wołyńskiej oraz w zakupieniu lokalu 
przyszłego centrum. 

APEL

- Kozacy i górale są bardzo podobni. I tu, i tu jest ciupaga 
w ruchu, wendeta, ale i honor, duma i gościnność - opowiada 
o swoich parafianach na Wołyniu ks. Witold Józef Kowalów vel  
ks. Vitold - yosif Kovaliv, rodem z Białego Dunajca.

prawda o rzezi
Misją ks. Kowalowa od lat jest do-

kumentacja miejsc związanych z rze-
zią wołyńską w 1943 r. - Byłem w każ-
dym z 169 miejsc w diecezji łuckiej, 
gdzie były polskie kościoły rzymsko-
katolickie. Wiele polskich wiosek do-
słownie zniknęło z mapy. Starałem się 
przy okazji dotrzeć do każdego miej-
sca, gdzie ktoś kogoś zabił - opowiada. 
Często towarzyszyli mu klerycy, któ-
rzy skrzętnie zapisywali relacje świad-
ków. - Ludzie mają zaufanie do księ-
ży, szczerze mówią, jak było - podkre-
śla. Choć zdarzyło się, że gdy pewnego 
razu zapytałem o krzyż na skraju wsi, 
człowiek zaczął uciekać. Widać miał 
coś na sumieniu w związku z tym miej-
scem - opowiada ksiądz. Ks. Kowalów 
chętnie też poświęca krzyże w miej-
scach zbrodni, gdy proszą o to przybyli  
z Polski krewni zamordowanych. Bar-
dzo przeżywa każdą ekshumację i po-
grzeb po odkryciu kolejnego masowego 
grobu. - Wiele jeszcze miejsc z masowy-
mi mogiłami jest nieodkrytych, a świad-
ków zbrodni wołyńskiej z 1943 r. co-
raz mniej - podkreśla. Samych księży 
zamordowanych w okresie wojny i tuż 
po było w diecezji łuckiej aż 55. - Mor-
dowali ich Niemcy, Sowieci, nacjonali-
ści ukraińscy, dwóch zginęło z rąk pol-
skiego UB - wylicza. Uchodzi za spe-
cjalistę od rzezi wołyńskiej. Mówiąc 
o ludobójstwie na Wołyniu, ks. Kowa-
lów jednocześnie mówi o potrzebie po-
jednania. - Ale nie ma pojednania na 
skróty, nie można tego, co jest najistot-
niejsze, przemilczać w imię poprawno-
ści politycznej. Bez powiedzenia praw-
dy o naszej bolesnej przeszłości nie ma 
prawdziwego pojednania - powtarza 

przy każdej okazji. I przywołuje piękne 
przykłady porozumienia polsko-ukra-
ińskiego, choćby postać ks. Władysła-
wa Bukowińskiego. - Był duszpasterzem 
wszystkich. W czasie II wojny świato-
wej w Łucku błogosławił ludzi wysy-
łanych w głąb ZSRR, pomagał sowiec-
kim jeńcom więzionym przez Niemów 
i ofiarom rzezi wołyńskiej. Nie dał się 
zatruć nienawiścią - podkreśla ks. Wi-
told, który był członkiem komisji histo-
rycznej dla procesu beatyfikacyjnego ks. 
Bukowińskiego.

Ks. Kowalów jest autorem kilku 
książek historycznych i biograficznych. 
Przez 8 lat wykładał też współczesną fi-
lozofię chrześcijańską i religioznawstwo 
w Akademii Ostrogskiej, jeszcze w ze-
szłym roku prowadził wykłady z naj-
nowszej historii Kościoła na Ukrainie na 
Wyższym Seminarium Duchownym pw. 
Najświętszego Serca Pana Jezusa diece-
zji kijowsko-żytomierskiej w Worzelu 
koło Kijowa.

Po 27 latach proboszczowania z po-
wodu ciężkiej choroby przeszedł na za-
służoną emeryturę (chociaż bez uposa-
żenia) i stał się rezydentem w Ostrogu. 
Choć obowiązków duszpasterskich ma 
mniej, nie odpuszcza sobie. Pisze, wy-
kłada, pilnuje wydawnictwa, jest anima-
torem wielu wydarzeń, stara się być bli-
sko parafian. - Teraz moją najważniej-
szą misją jest uratowanie 3 wołyńskich 
bibliotek założonych przez księży i po-
łączenie w jedną - zdradza. - Mam już 
wypatrzony w Równem taki budynek, 
gdzie widziałbym bibliotekę, salę wy-
kładową, salę teatralną. Tylko przyda-
łoby się na to zebrać trochę dudków  
- mówi o swoim marzeniu.

Beata Zalot

Stowarzyszenie Ośrodek  
“Wołanie z Wołynia”

NA RATUNEK BIBLIOTEKI  
WOŁYŃSKIEJ

PBS ZAKOPANE O/BIAŁY DUNAJEC

Nr 50 88210009 0010 0100 1892 0002

ks. Vitold-Yosif Kovaliv

vel ks. Witold Józef Kowalów

emerytowany długoletni  
proboszcz parafii

pw. Wniebowzięcia N. M. P. 
w Ostrogu nad Horyniem;

administrator parafii Kuniów  
w diecezji kamieniecko-podolskiej;

założyciel i redaktor  
«Wołania z Wołynia»; 

członek rady Naukowej Instytutu Ba-
dań Kościelnych w Łucku

Bardzo proszę o pomoc w tej 
materii i wpłaty  

na następujące konto:
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J
eszcze kilka miesięcy 
temu tego miejsca bym 
nie znalazł. Może poza 
fragmentem ceglane-
go muru widocznego 
z drogi Jordanów - Su-

cha Beskidzka. Za nim niczym 
gęsty busz samosiejki zasłania-
ły resztki pamięci innego świata. 
Gdzie brzmiał inny język, inna 
religia, inna kultura. Wszystko 
ucięła wojna. A potem zapadła 
cisza. Zapomnienie.

u
Dojazdu tu praktycznie nie 

ma. Na mapie Jordanowa jest za-
znaczona miejska droga wzdłuż 
starego muru, ale dawno zarosła 
trawą i wybrzuszyła się garba-
mi. Trzeba było rozebrać jedno 
przęsło muru - w przyszłości tu 
będzie brama. Obecna wycho-
dzi wprost na działkę prywat-
ną, na której nie ma służebno-
ści przejazdu. Gdyby właści-
ciel zagrodził, to by nie można 
było przejść.

Z drugiej strony była cegiel-
nia, po której pozostał głęboki 
dół. Dziś miejscowy biznesmen 
nadsypał kilka metrów ziemi, by 
ją wyrównać. 

Kilka lat temu udało się 
połączyć resztki cmentarne-

go ogrodzenia nową siatką. 20 
przęseł nowego muru trzeba było 
postawić na nowo. Jeszcze trze-
ba będzie rozebrać stary, pochy-
lony, ceglany fragment, by za-
stąpić go nowym. Jeszcze wio-
sną żydowski cmentarz porasta-
ły chaszcze.

u
Na imię ma Benzion, ma 

około sześćdziesiątki i jest or-
todoksyjnym Żydem z Nowego 
Jorku. W maju specjalnie przy-
jechał do Jordanowa, chciał, żeby 
jak najszybciej został oczyszczo-
ny teren. Jednak najpierw trze-
ba było dopilnować formalności, 
jak choćby pozwoleń na wycin-
kę.

Poznali się przez internet. 
Grzegorz Miśkiewicz, kompo-
zytor muzyki poważnej, którego 
utwory można usłyszeć w naj-
odleglejszych filharmoniach 
świata, dzieli muzykę z pasją 
historyka. Powoli wygrzebuje 
z niepamięci ciekawe historie 
rodzinnego Jordanowa. Jednak 
dziś nie tylko opisuje je na ła-
mach książki. Odkrywa żydow-
ski Jordanów namacalnie. Wy-
dobywając z chaszczy kamien-
ne okruchy pamięci.

- Wysłałem mu kiedyś zna-

Benzion

Benzion i Grzegorz Miśkiewicz w maju na terenie jordanowskiego kirkutu.
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Z wykarczowanej ziemi wyłaniają się na każdym kroku kolejne fragmenty nagrobnych pomników.

Jedna z niewielu tak dobrze zachowanych macew czeka na przywrócenie do pionu.

Gdy w sklepach 
brzmią kolędy, 
ludzie krzątają się 
wokół świątecznych 
przygotowań - 
zaglądamy na 
gruzowisko dawno 
zapomnianych 
żywotów.

u
Płyty marmurowe wywieźli 

Niemcy. Zbudował z nich scho-
dy rabczańskiej willi Tereska 
komendant mieszczącej się tam 
szkoły gestapo. Metalowe tabli-
ce na macewach, zrobione z po-
śledniejszego materiału, “przyda-
ły się” komuś już po zakończe-
niu wojny. 

Przeważały nagrobki beto-
nowe, dzieła Salomona Wulkana 
z Bielska. Na niektórych jesz-
cze widać napisy, ale czas nisz-
czy i rozwarstwia słaby piasko-
wiec. Gdzieś pozostały fragmen-
ty najczęściej hebrajskich napi-
sów. Trudno odczytać, kto i gdzie 
leżał. 

Pozostała kolumna Teodora 
Aleksandrowicza, protoplasty ro-
dziny, która przed wojną prowa-
dziła karczmę przy wjeździe do 
Jordanowa. Trzeba będzie paru 
ludzi, by ją fachowo podnieść, 
nie uszkadzając. Podobnie inne 
nagrobki. 

Jozef Groser - nie wiadomo 
dlaczego fragment nazwiska zna-
lazł się w kolejnej linijce. A może 
nazwisko było dłuższe? Nie wia-
domo - tablica jest uszkodzona, 
a pęknięcie przerywa jego histo-
rię w połowie.

u
Stąpamy delikatnie po cia-

łach skłębionych i poprzewraca-
nych w głębi ziemi. Gdzieś leży 
cadyk Munk. Przed wojną okoli-
ca nazywała się Munkacz, obec-
nie Mąkacz. To od jego nazwiska.

Napis na jednej z tablic na-
grobnych pozwolił odczytać na-
zwisko pochowanej kobiety. Śla-

dy kul na przewróconej, wysokiej 
macewie świadczą o tym, że tu 
też odbywały się egzekucje. 

Jakub Laki, litery nazwiska 
jeszcze delikatnie błyszczą reszt-
ką złoceń. Kawałki kamieni zale-
gają dookoła, a za każdym kryje 
się zapomniany życiorys, które-
go pewnie już nikt nie odkryje.

u
Po wojnie ekshumowano bli-

sko 70 ofiar jordanowskiej egze-
kucji przy dzisiejszych serpen-
tynach. Pochowano je gdzieś tu-
taj. Podczas wojny Niemcy co ja-
kiś czas rozstrzeliwali kogoś i za-
kopywali w dużym rowie. Przy-
wieźli też ciała niemal 100 Ży-
dów rozstrzelanych w pobliskiej 
Naprawie. Prawdopodobnie śla-
dem po tym jest duże zagłębienie 
w części cmentarza. Ziemia jest 
miękka, a kolejnych rzędów ma-
cew nie widać.

u
Historyczna pasja Grzego-

rza Miśkiewicza wydawała się 
być skazana na niepowodzenie. 
- Cokolwiek robiłem, opisywa-
łem, potem robiłem filmiki, któ-
re wrzucałem na YouTube. Po-
czątkowo nikt nic nie wiedział, 
nikt nie reagował, jakby nie było 
tematu. Po tygodniu zaczęli do 
mnie pisać. A potem sami się od-
zywali, szukali przodków. Nieste-
ty - poza jednym - nie mieli za-
miaru wydać ani dolara. Chcie-
li, by łączyć kultury, angażować 
władze. Niektórzy przyjeżdża-
li z wykładami. Ale nikt nie my-
ślał partycypować. Poza Benzio-
nem, który nie chce od nikogo 
nic, a sam daje. Cokolwiek się tu 

dzieje, to tylko dzięki niemu. 
u

Co dalej? W Polsce pamięć 
o Żydach często ogranicza się do 
Holokaustu i podgrzewania lę-
ków, że wrócą, będą chcieli od-
szkodowań, zwrotu nieruchomo-
ści. - A przecież mieliśmy fajny 
konglomerat różnych społeczno-
ści. Człowieka powinno ciekawić 
coś, co jest obce, różni nas. U nas 
nikt na oczy Żyda nie widział, ale 
się nim straszy. Tymczasem to ka-
wał kultury i historii Jordanowa - 
przekonuje Miśkiewicz.

Choć jordanowskiego kirku-
tu na próżno szukać w przewod-
nikach i na mapach - zdarza się, 
że ktoś przyjeżdża. Najczęściej 
są to wycieczki Żydów odwie-
dzających kraj przodków. Nie-
dawno, ku zaskoczeniu Grzego-
rza Miśkiewicza, to miejsce zna-
lazła wycieczka Szwedów. Nie są 
Żydami. Ich przewodniczka była 
już wcześniej, sama była zszoko-
wana, widząc odkryty cmentarz.

u
Na jordanowskim kirkucie 

świat żywych zamieszkujących 
całą okolicę przeniósł się wgłąb 
ziemi. Biedni i bogaci. Kobiety 
i dzieci. Młodzi i starzy. Gdzieś 
tu spoczywa rabin Izrael Schre-
iber i jego żona Hinda (z domu 
Nebenzahl). Pół hektara ziemi 
kryje ciała Goldfingerów, Krie-
gerów, Schachnerów, Baumfel-
dów i Egermanów. 

Każdy z fragmentem swojej 
ziemi pod i swojego nieba nad 
czeka na wiekuisty spokój. I na-
rodziny Mesjasza.

Józef Figura

czek z końca XIX wieku. Żydzi 
sprzedawali wówczas cegiełki 
na budowę ogrodzenia, którego 
prawdopodobnie nigdy nie do-
kończyli, i domu przedpogrzebo-
wego. I Benzion postawił sobie 
za cel, by zrealizować ogrodze-
nie. To dla nich ważne - wspo-
mina muzyk. 

u
To był jedyny kirkut w oko-

licy. Tu chowano Żydów z 35 
okolicznych miejscowości, a na-
wet z Suchej Beskidzkiej, któ-
rej gmina żydowska była przy-
pisana do Żywca. Dla Żydów 
najważniejsze jest, by teren był 
ogrodzony, bezpieczny. Wszyst-
ko to, co pod i nad zmarłym - 
należy do niego. Jego jest niebo 
i ziemia. A wierni Żydzi poprzez 
swoich bliskich zmarłych mają 
lepszy dostęp do samego Jahwe.

u
Dziadek Benziona tuż przed 

wojną był kantorem w jordanow-
skiej synagodze. Przyjechał z ro-
dziną prawdopodobnie z Oświę-
cimia w 1928 roku. Miał 5 córek 
i syna. Rok przed wojną zmarł na 
atak serca i spoczął na jordanow-
skim cmentarzu. Matka z dzieć-
mi wróciła do swojej rodziny 
w Oświęcimiu. Wszystkie córki 
zginęły w wojennej zawierusze, 
udało się ujść z życiem jedyne-
mu synowi. Przeżył wojnę, wyje-
chał do Stanów Zjednoczonych.

u
Tysiące pędów młodych 

drzewek czy krzewów, po któ-
rych zostały pnie, wciąż walczy, 
by odrosnąć do nowego życia. 
Zima na chwilę przytłumi tem-
perament zielonego żywiołu, 
który tylko czyha, by wymknąć 
się do słońca spomiędzy pokru-
szonych macew.

Trzeba będzie ciągle pilno-
wać, szczególnie wiosną i jesie-
nią, by to nie wybujało. Dopie-
ro teraz można zacząć odkrywać 
kolejne pozostałości macew. One 
są wszędzie. Czasem widać je od 
razu, często wystarczy odgarnąć 
5-10 centymetrów ziemi. Gdzie 
się nie pokopie, coś się wyłoni.
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B
ernardyni z Pol-
skiej Misji Katolic-
kiej w Buenos Aires 
to rodowici góra-
le. Szefuje im no-

wotarżanin o. Jacek Jerzy Twa-
róg. Współbratem jest o. Olaf 
Kazimierz Bochnak z Sienia-
wy. - Przełożeni w 1996 r. wy-
słali mnie tylko na dwa lata. 
A z nich zrobiło się ponad dwa-
dzieścia - śmieje się o. Jacek, któ-
ry jest doskonale zorientowany 
w sytuacji Polaków i ich rodzin 
w dalekiej Argentynie czy Bra-
zylii. Wśród osób, z którymi się 
przyjaźni, jest siostra papie-
ża Franciszka. Niestety bardzo 
podupadła na zdrowiu, ale gó-
rale w habitach chodzą do niej 
z komunią świętą. Ojcu Jackowi 
dziękował za opiekę nad siostrą 
sam papież Franciszek, z któ-
rym spotkał się w Watykanie. 
Zresztą z najważniejszym obec-
nie jezuitą w Kościele katolic-
kim bernardyni znają się dosko-
nale, bo był ich zwierzchnikiem 
jako kardynał Bergoglio. Jego 
postać jest widoczna na wie-
lu pamiątkach w centrum Bu-
enos Aires. Stoją także sporych 
rozmiarów postacie Franciszka, 
bywa nieraz, że towarzyszy im 
Eva “Evita” Perón, żona prezy-
denta Argentyny Juana Peróna, 
działaczka polityczna i społecz-
na zmarła w 1952 r. Ale tury-
ści chętnie fotografują i zatrzy-
mują się również przed katedrą 
w Buenos Aires, gdzie msze od-
prawiał przyszły papież. Jeszcze 
bardziej intryguje ich, podob-
nie jak mnie, że hierarcha nie 
miał żadnego pałacu ani wiel-
kiej kurii biskupiej, wynajmo-
wał małe pomieszczenie w bu-
dynku obok katedry.

 Dzień Polskiego  
emigranta

Bernardyni do Buenos Aires 
przyjeżdżają nie tylko z gośćmi 
z Polski, meldują się tu co roku 
na Dniu Emigranta Pochodzenia 
Polskiego. - Wtedy tu naprawdę 
króluje Polska. Są polskie sto-
iska, gra muzyka, jest pełno sma-
kołyków znad Wisły - śmieje się 
o. Olaf Kazimierz Bochnak, ro-
dem z Sieniawy, od której dzielą 
go teraz tysiące kilometrów. Za-
konnicy mają też świetne kon-
takty, i to od lat, z Ambasadą Pol-
ską w Argentynie, uczestniczą 
w niemal każdym ważnym wy-
darzeniu, które ma tam miejsce. 
Ich zaangażowanie na rzecz pro-
mowania Polski w Ameryce Ła-
cińskiej dostrzegł Senat RP, któ-
ry przyznaje zakonnikom dota-

cje na remonty klasztoru w Bu-
enos Aires. W ten sposób uda-
ło się m.in. odnowić Szkołę Pol-
ską, wymienić stolarkę okien-
ną czy unowocześnić miejsca 
zbiórek polskiej grupy harcerzy. 
Nowy blask zyskało także Mu-
zeum Polskie prowadzone przez 
zakonników, jedyne i najwięk-
sze tego typu miejsce w Ame-
ryce Łacińskiej. O niezwykłych 
historiach niektórych ekspona-
tów można nie tylko przeczytać, 
ale i posłuchać dzięki audioprze-
wodnikowi w języku polskim 
i hiszpańskim. Swojego głosu 
użyczy niebawem aktor - nowo-
tarżanin Bartek Topa, kolega ze 
szkolnej ławki o. Jerzego.

Na 82 metrach 
 wysokości

Bernardyni mogliby spokoj-
nie uchodzić za wykwalifikowa-
nych przewodników po Ame-
ryce Łacińskiej i choć bywają 
w tych samych miejscach setki 
razy, twierdzą, że nigdy się im 
nie znudzą. Rzeczywiście, będąc 
przy wodospadach Iguazu, nie 
sposób nie zachwycić się wiel-
kim żywiołem natury. W naj-
wyższym miejscu, zwanym Gar-
dłem Diabła, z najdłuższą kład-
ką, wodospady mają aż 82 m wy-
sokości, bijąc w ten sposób Nia-
garę na terytorium USA i Ka-
nady (50 m) czy Wielką Sikla-
wę w Tatrach. Huk tysięcy me-
trów wody spadającej z tak wiel-
kiej wysokości słychać z odle-
głości 2 km, a towarzyszy mu 
chmura pyłu wodnego. W nie-
których punktach widokowych 
człowiek momentalnie staje się 
mokry, ale też momentalnie osu-
szy go słońce i temperatura się-
gająca 40 stopni. Pokonanie ki-
lometrów ścieżek spacerowych 
w parku narodowym, zarówno 
od strony Brazylii, jak i Argen-
tyny, wymaga naprawdę sporo 
wysiłku. Zakonnicy śmieją się, 
że ze swoimi gośćmi z Polski już 
nieraz zawędrowali do ojczyzny 
i z powrotem.

polski most  
nad krokodylem

Co ciekawe, nad Iguazu ber-
nardyni zawsze wybierają się 
w koszulce z orłem w koronie 
czy innym polskim symbolem. 
I niemal zawsze spotkają jakichś 
rodaków. Niezapomniany widok 
podkręca spadek rzeki do głębo-
kiego wąwozu i okrągła tęcza, 
widoczna w kropelkach wody 
w powietrzu. Aby podejść jak 
najbliżej tych przecudnych kra-
jobrazów, trzeba zaliczyć wiele 

Górale w gardle diabła
Znają niemal każdy kąt Ameryki Łacińskiej.  
To, co stworzył Stwórca, chętnie pokazują 
gościom z Podhala, więc zrzucają habit  
i zostają przewodnikami, prowadzą nawet  
do piekielnych czeluści z temperaturą 40 stopni. 
Tyle też mają w Boże Narodzenie.

turystów odwiedzających ten 
cudowny zakątek świata uwija-
ją się setki małp i krążą niezli-
czone tukany. Ale żeby nie było 
tak kolorowo, trzeba uważać na 
wszelkiego rodzaju gady, a nawet 
krokodyle, bo i one upodobały 
sobie życie przy wodospadach. 
Górale - przewodnicy chętnie 
“zrzucają” habity i zapuszczają 
się z turystami z Polski w głę-
boki busz, jak mówią, do ziemi 
ognistej. Zwiedzanie ułatwia ich 
drugi klasztor w Puerto Liber-
tad, prowincja Misiones. Gra-
nice duszpasterzowania bernar-
dynów sięgają samych wodospa-
dów. - Dawniej samochodem po-
dróżowało się 

kilkanaście godzin z Buenos 
do Iguazu, na szczęście i do nas 
wkroczyły niskobudżetowe linie 
lotnicze i podróż jest tania, a do 
tego szybsza. Zajmuje niecałe 2 
godziny - opowiada o. Olaf Ka-
zimierz Bochnak. Przetestowa-
łem to połączenie i rzeczywiście 

można je nazwać “ichnim” Ry-
anairem, bo najtańszy bilet z Bu-
enos do Iguazu kosztuje około 
200 zł tam i z powrotem i tak jak 
w Europie w ramach rezerwacji 
jest tylko mały bagaż podręcz-
ny. Za to podczas lotu w ciągu 
dnia można zobaczyć z wysoko-
ści wodospady. - Od zawsze trwa 
dyskusja, z której strony lepiej 
je oglądać - od Brazylii czy od 
Argentyny. My nie mamy z tym 
problemu, naszych turystów za-
bieramy tu i tu - śmieją się Je-
rzy i Olaf. A ostatnim punktem 
zwiedzania, do którego pro-
wadzą zakonnicy, jest miejsce, 
gdzie stykają się aż trzy granice - 
Paragwaju, Brazylii i Argentyny. 

Z pingwinami “na ty”
Polscy górale starają się pie-

lęgnować polskie tradycje świą-
teczne i zawsze przygotowują 
wieczerzę wigilijną, tyle tylko, 
że spożywają ją w bardzo let-
nich ubraniach, wszak za oknem 
bywa i 40 stopni. - Ameryka 
Łacińska ma wszystkie odmia-
ny klimatu, a do tego odwróco-
ne w porównaniu do Polski pory 
roku, więc w Boże Narodze-
nie wypada niemal środek lata 
- wyjaśniają zakonnicy. Pilnują 
też, aby w święta nie było zwie-
dzania, choć grafik z listą gości 
mają szczelnie zapełniony. I nie 
ma się co dziwić, wszak w Ame-
ryce Łacińskiej żyją już kilka-
naście lat. Wśród ich przyjaciół 
są nawet pingwiny, bo i w rejo-
ny, gdzie żyją te ptaki, bernardy-
ni chętnie się zapuszczają. Ame-
ryka Łacińska nie ma już tajem-
nic przed braćmi góralami. - No, 
jesteśmy z nimi prawie na “ty”, 
choć ciężko rozpoznać, który jest 
który. Są ich setki - żartują o. Je-
rzy i o. Olaf.

Tekst i fot.:  
Jan Głąbiński

pomostów wykonanych z żela-
za, które zostało sprowadzone 
z... Polski. - To też niezwykły ak-
cent. Argentyńczycy długo szu-
kali firmy, mogącej przygotować 
odpowiednie i trwałe zabezpie-

czenia. Znaleźli je u nas. Żela-
zne belki i pomosty przypłynęły 
statkiem do Argentyny. Poprzed-
nie, drewniane, zabrał żywioł. 
Ich pozostałości można wciąż 
zobaczyć. Nad głowami tysięcy 

O. Jerzy i o. Kazimierz nad wodospady Iguazu zawsze przyjeżdżają w ubraniach w barwach narodowych i stają w oko w oko z gardzielą diabła.

O. Jerzy Jacek Twaróg z dumą prezentuje jedyne Muzeum Polskie w całej Ameryce Łacińskiej.

W Argentynie czy Brazylii tukany to prawie tak jak niegdyś nasze wróble, tyle ich jest.
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W Poroninie powstanie nowa stacja kolejowa  
- będzie przystanek na Misiagach.

Ustalenia torowe

Jeśli tylko chcesz, to nawet Chiny są w twoim zasięgu - 
przekonuje sportowa para w Strefie Tlenu.

Skrzydlate marzenia

Na scenie wraz z zespołem Grzegorza Majzla Halina Olejniczak, Bartosz Bierowiec i Andrzej Guziński.

Zima tuż za rogiem, ratownicy 
górscy przygotowują się do 
sezonu narciarskiego.

Ruszyły pierwsze wyciągi, roz-
poczęły się dyżury na zorganizo-
wanych terenach narciarskich.  
Brak śniegu i wysoka jak na tę porę 
roku temperatura powodują, że 
ruch turystyczny na górskich szla-
kach od jesieni praktycznie nie zma-
lał. W ostatnim tygodniu ratow-
nicy kilkakrotnie interweniowali  
w górach.
l piąTek 13 GRUDNiA. ra-

townicy górscy na prośbę policji bio-
rą udział w poszukiwaniach w rejonie 
Zaskala. W trakcie działań jeden z pa-
troli odnajduje zaginionego. Niestety 
mężczyzna nie żyje. Dalsze czynności 
prowadzi policja.
l SoBoTA 14 GRUDNiA. 

O godz. 11.33 ratownicy telefonicz-
nie naprowadzali zagubionych tury-
stów w rejonie Policznego.

dodatkowo ratownicy zabez-
pieczali bieg Winter Trail Małopol-
ska, podczas imprezy czterokrot-
nie pomagają poszkodowanym  
zawodnikom:

- kobieta 35 lat, uraz stawu sko-

Rafał Wilkus, radny z Maruszyny, apeluje  
o budowę chodnika przy ul. Ludźmierskiej.

apel o chodnik

Droga na ul. Ludźmierskiej w Maruszynie należy do powiatu.

P rojekt Strefa Tlenu wy-
kiełkował w momencie 
spotkania dwójki pasjona-

tów. Bartosz Bierowiec to spor-
towiec niepełnosprawny, niewi-
domy narciarz biegowy. Meda-
lista Mistrzostw Polski Niepeł-
nosprawnych w Narciarstwie 
Biegowym. Halinka Olejniczak 
to góralka z krwi i kości, peł-
na energii liderka lokalnej spo-
łeczności, aktywistka społecz-
na, pomysłodawczyni i realiza-
torka wielu wydarzeń sporto-
wych i kulturalnych. Na trasy 
biegowe ruszają razem - Halin-
ka Olejniczak biegnie jako prze-
wodnik niewidomego narciarza.

O swych sportowych pla-
nach i aktywnościach opowia-
dali na sobotnim spotkaniu 
w Domu Ludowym na Chota-
rzu. Strefa Tlenu ma propagować 
ideę integracji przez sport, tury-

stykę, rekreację i kulturę. Spor-
towy duet chce zdobyć meda-
le w konkurencji Worldloppet 
Gold Master oraz Worldloppet 
Global Skier. - Byłby to pierw-
szy przypadek uzyskania tych 
tytułów przez osobę tak znacz-
nie niepełnosprawną - zaznacza 
Bartosz Bierowiec.

Federacja Worldloppet zrze-
sza 20 największych na świecie 
masowych biegów narciarskich. 
Założeniem jest ich długość nie 
mniejsza niż 42 km. Rywaliza-
cja w tych biegach odbywa się 
na różnych poziomach. Startują 
zawodowcy i amatorzy. W skali 
sezonu to około 100 tys. uczest-
ników z całego świata. Aby uzy-
skać tytuł Gold Mastera, nale-
ży ukończyć co najmniej 10 bie-
gów głównych, w tym przynaj-
mniej 1 poza Europą. Aby zdo-
być tytuł Global Skiera, nale-

ży ukończyć wszystkie 20 bie-
gów cyklu. - Oboje planujemy 
w tym sezonie spełnić wymaga-
nia dotyczące tytułu Gold Ma-
stera - mówi Bartosz Bierowiec. 
- Sezon chcemy rozpocząć star-
tem w Chinach, potem w Au-
strii, we Włoszech, w Niem-
czech, Czechach, Estonii, Pol-
sce i Szwajcarii. W Kościelisku 
do pary biegaczy dołączył An-
drzej Guziński, legenda mara-
tonów narciarskich, autor książ-
ki “20 kroków po śniegu”. Spor-
towiec ma na koncie ponad 80 
maratonów. Opowiadał o swych 
początkach, inspiracjach, przy-
gotowaniach do startu. Zwień-
czeniem spotkania ze sportow-
cami był energetyczny koncert 
“Skrzydła zawsze są dla ciebie”. 
Przed publicznością w Koście-
lisku wystąpił Grzegorz Majzel 
w towarzystwie duetu gitarowe-
go w składzie Michał Nit i Pa-
tryk Filipowicz.

Tekst i fot.:  
Rafał Gratkowski

??

Maruszyna

Kronika Grupy 
Podhalańskiej 

GopR

r adny Rafał Wilkus skie-
rował w tej sprawie inter-
pelację do urzędu gmi-

ny. “Bardzo proszę władze gmi-
ny o wpisanie działań zmierza-
jących do budowy chodnika, 
w tym do partycypacji w kosz-
tach ze starostwem, do projektu 
budżetu na 2020 r.” - zwraca się 
w interpelacji. 

Wyjaśnia, że Maruszyna 
obszarowo jest największą wsią 
w gminie Szaflary. A w całej 
miejscowości jest niecałe 2 km 
chodnika. Radny przypomina, 
że na ul. Ludźmierskiej jest nie-
bezpiecznie, w przeszłości do-
chodziło do kolizji i wypadków. 
W 2018 r. zdarzył się wypadek 
śmiertelny. Zwraca uwagę w in-
terpelacji, że ulicą chodzi wie-
lu pieszych - dzieci do szkoły, 
mieszkańcy do kościoła. “A tak-
że jest ważnym połączeniem na 

mapie drogowej z sąsiednimi 
miejscowościami, jak chociażby 
z Czerwiennem” - zauważa. Do-
daje, że w sezonie letnim wie-
lu turystów korzysta z tej drogi, 
omijając korki. 

Droga na ul. Ludźmierskiej 
należy do powiatu. Rafał Wil-
kus podkreśla, że zadanie to co 
prawda jest ujęte w planie przy-
szłych inwestycji powiatu, ale 
dopiero na 12. miejscu. Twier-
dzi, że nie ma konkretnych in-
formacji w kwestii planowanej 
budowy chodnika. Dlatego ape-
luje o uwzględnienie tego zada-
nia w nowym budżecie. 

Aneta Sarnecka-Grzyba-
ła, kierownik referatu gospo-
darki przestrzennej i inwesty-
cji w gminie Szaflary, potwier-
dza, że budowa chodnika przy 
Ludźmierskiej jest uwzględnio-
na w opracowanym przez powiat 

dokumencie o kierunkach roz-
woju infrastruktury drogowej. 
Propozycję zadań przesłała do 
powiatu gmina. Kierownik za-
pewnia, że chociaż inwestycja 
w Maruszynie wymieniona jest 
dopiero w 12. punkcie, nie ozna-
cza to, że gmina zamierza odkła-
dać ją w czasie. “Kolejność reali-
zacji pozostaje do uzgodnienia 
pomiędzy gminą a powiatem” - 
wyjaśnia. Dodaje, że gmina za-
proponowała w sumie 12 zadań 
i wszystkie są tak samo waż-
ne, a urząd chce partycypować 
w kosztach. “Gmina współpra-
cuje z Powiatowym Zarządem 
Dróg w Nowym Targu w każ-
dym przypadku, kiedy tylko po-
jawi się ze strony PZD wola re-
alizacji zadania” - podsumowuje 
Aneta Sarnecka-Grzybała i do-
daje, że dzięki współpracy co 
roku prowadzone są inwestycje 
na drogach powiatowych na te-
renie gminy Szaflary.

Tekst i fot.:  
Monika Para-Miśkowiec

J ak się dowiedzieliśmy, wła-
dze gminy wraz z przed-
stawicielami lokalnej spo-

łeczności spotkały się z dyrek-
cją Polskich Kolei Państwowych 
w Krakowie. Rozmawiano o ko-
niecznych zmianach i inwe-
stycjach, które pozwolą polep-
szyć życie mieszkańców. Przy-
pomnijmy, że od lipca miesz-
kańcy Poronina aktywnie włą-
czyli się w walkę o przebudo-
wę przejazdu kolejowego na 
Misiagach. Chcą też postawie-
nia ekranów dźwiękochłonnych 
wzdłuż ul. Kościuszki w stro-
nę Zakopanego, począwszy od 
“czarnego punktu”. Bo po wy-
budowaniu węzła tatrzańskie-
go przejazd przez tory w “czar-
nym punkcie” stał się jedynym 
dojazdem do zakopianki dla bli-
sko 1,5 tysiąca mieszkańców 
i ich gości z ulic Za Torem i Ko-
ściuszki. Nic dziwnego, że ludzie 
domagają się bezpiecznych roz-
wiązań, szlabanów, które zabez-
pieczą przejazd. W lipcu w cią-
gu kilku dni apel do władz gmi-
ny, powiatu, wojewody, zarząd-
ców drogi krajowej i kolei pod-
pisało ponad 150 osób. Kolej-

ni mieszkańcy dołączali do ini-
cjatywy zapoczątkowanej przez 
Grażynę Kostrowicki-Vanden-
berg. Po naszym artykule do ak-
cji przystąpili też ludzie z Białe-
go Dunajca. 

Dyrekcja oddziału kra-
kowskiego Generalnej Dyrek-
cji Dróg Krajowych i Autostrad 
wyjaśniała we wrześniu, że bu-
dowa węzła tatrzańskiego po-
gorszyła dostępność do głównej 
drogi korzystającym z przejazdu 
ulicą Za Torem. To wynik likwi-
dacji jednego ze zjazdów z zako-
pianki. Przez to cały ruch prze-
niósł się na wskazywany przez 
mieszkańców tzw. czarny punkt. 

Przed tygodniem w Kra-
kowie odbyło się spotkanie 
z udziałem przedstawicieli pro-
testujących mieszkańców, wójta 
gminy z władzami kolei. - Roz-
mawialiśmy o planach inwesty-
cyjnych i możliwościach zmniej-
szenia uciążliwości, jakie niesie 
ze sobą sezonowe zwiększenie 
liczby przejazdów kolejowych na 
odcinku Zakopane - Nowy Targ 
- mówi Anita Żegleń, wójt gmi-
ny Poronin. Dyrekcja PKP za-
pewniła, że rewitalizacja odcin-

ka Kraków - Zakopane w pierw-
szej kolejności pozwoli wyciszyć 
przejazdy składów, które obec-
nie tłuką się niemiłosiernie. Na 
wyciszenie przejazdów pozwo-
li wymiana starych podkładów 
kolejowych na dużo lepsze, no-
woczesne podkłady. Mieszkań-
cy domagali się badania natęże-
nia głośności sygnałów dźwięko-
wych, jakimi ostrzegają maszy-
niści uczestników ruchu drogo-
wego przy “czarnym punkcie”. 
To jednak nie wchodzi w grę. - 
To sygnał typu “baczność”, jak 
nam wyjaśniono w dyrekcji PKP, 
jego natężenie i siła są określo-
ne przepisami, nie podlegają 
zmianie - wyjaśnia Anita Że-
gleń. Pani wójt dodaje, że pew-
na jest za to przebudowa wąskie-
go gardła, czyli czarnego punk-
tu na Misiagach. A to z powodu 
zaplanowanej w tym miejscu in-
westycji, jaką będzie budowa sta-
cji kolejowej. 

- To już ustalone, że będzie-
my mieć przystanek na Misia-
gach - mówi Anita Żegleń. - Jed-
nak prace ruszą najprawdopo-
dobniej ok. 2021 roku. 

Tak późny termin spowodo-
wany jest technicznymi opóź-
nieniami robót rewitalizacyj-
nych na kolei.

rav

kowego, okolice Lubogoszczy,
- mężczyzna 35 lat, uraz stawu 

kolanowego, rejon osuwiska pod Pa-
tryją,

- mężczyzna 46 lat, rana okolicy 
stawu kolanowego,

- mężczyzna 17 lat, osłabienie, 
okolice drogi nad Gorcowym Poto-
kiem.

W dniach 13-15 grudnia na Cho-
poku w Niskich Tatrach odbyło się 
wspólne szkolenie narciarskie ratow-
ników Grupy Podhalańskiej i Horskej 
Zachrannej Služby. Podczas 3 dni ra-
townicy doskonalili umiejętności 

narciarskie i techniki jazdy na stoku, 
przygotowując się tym samym do 
dyżurów na zorganizowanych tere-
nach narciarskich. W szkoleniu wzię-
ło udział ok. 40 ratowników z Polski 
i Słowacji. Szkolenie odbyło się w ra-
mach projektu Interreg.

13 grudnia ratownicy odwie-
dzili jedno z przedszkoli w No-
wym Targu, gdzie zaznajamiali naj-
młodszych z pracą w Pogotowiu  
Górskim.

Numer ratunkowy w górach 985
Aplikacja Ratunek

Rafał Zmarz

Zdrowych, Wesołych świąt!
życzą ratownicy G.P. GOPR
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P
rzed laty opowiadał 
mi pan o wędrówkach 
po Pieninach 
w czasach studenckich 
i marzeniach, że kiedyś 
jako archeolog coś tu 

pan odkryje...
- Nie tylko marzyłem, ale ra-

zem z kolegą na II roku studiów 
natrafiliśmy w Pieninach na pra-
cownię krzemieniarską, zwozi-
liśmy do Krakowa nasze zbiory 
znalezione w niej, pokazywali-
śmy je osobom doświadczonym, 
ale zostaliśmy wyśmiani. Do dziś 
nie mogę tego zrozumieć. Wi-
dząc podręcznikowe wręcz for-
my artefaktów, negowali je. Ofi-
cjalna wiedza mówiła, że osad-
nictwo w Karpatach zaczyna się 
od średniowiecza. Uważano, że 
całe Karpaty były wcześniej nie-
przebytą puszczą, niegościnną ze 
względu na krótki okres wegeta-
cji, trudny teren. Że ani prehisto-
ryczni myśliwi, ani rolnicy nie 
mieli czego tu szukać.

- dlaczego więc - wbrew 
przyjętej wtedy wiedzy - szukał 
pan takich śladów w Karpatach? 
To było marzycielstwo, 
wizjonerstwo?

- Romantykiem zawsze by-
łem, ale tak naprawdę nie zga-
dzałem się z obowiązującą wtedy 
wiedzą. Po obu stronach Karpat 
rozwijały się identyczne wręcz 
kultury, ludzie przynależni do 
nich musieli mieć ze sobą kontakt 
nie tylko - jak nas wtedy przeko-
nywano - obchodząc góry prze-
łęczami. Byłem głęboko przeko-
nany, że wdzierali się w Karpa-
ty i je penetrowali, co wiele lat 
później udowodniłem nie tylko 
ostatnimi badaniami w Tatrach 
Bielskich czy wcześniej odkry-
ciami w Obłazowej, ale także in-
nymi badaniami, m.in. w  Sude-
tach czy w Schwarzwaldzie.

- Kiedy już zyskał pan 
światową sławę jako 
archeolog i udowodnił, że 
pana przeczucia w czasach 
studenckich były słuszne, dawni 

nauczyciele uścisnęli panu rękę 
i zwrócili honor?

- W pewnym sensie tak, 
choćby proponując przejście 
z Polskiej Akademii Nauk na 
Uniwersytet Jagielloński. Ale 
przez pierwsze lata pracy w PA-
N-ie byłem uważany w świecie 
archeologicznym za wariata. Pa-
miętam głośny śmiech w trak-
cie mojego odczytu wygłoszo-
nego jeszcze w czasach studenc-
kich podczas posiedzenia Ko-
misji Archeologicznej Oddziału 
PAN w Krakowie. Środowisko UJ 
także negowało wiele moich pro-
pozycji przez lata. Był taki mo-
ment, że sam zacząłem wątpić 
w to, co odkryłem, zacząłem się 
zastanawiać, czy nie zwariowa-
łem. Tak było przy tzw. inwenta-
rzach typu orawskiego, które wy-
różniłem na podstawie koncen-
tracji artefaktów krzemiennych. 
Moim zdaniem były pozostało-
ścią prehistorycznego, mało sta-
bilnego osadnictwa z początku 
epoki brązu. Sam z sobą musia-
łem się kłócić.

38

O duchach 
z prehistorii, 
duchowości 

ówczesnego 
cz³owieka i nie³atwej 

drodze wybitnego 
dziś archeologa, który 

całe życie szedł pod 
prąd i tylko dlatego 

natrafił w Jaskini 
ob³azowej na 

najstarszy w świecie 
bumerang, “zasiedlił” 

Tatry czy odkry³ 
najstarsze w polsce 

szczątki ludzkie. 
Z prof. Pawłem Valde-

Nowakiem  
rozmawia Beata zalot.

Najstarszy bumerang na świecie archeolodzy pod wodzą  
prof. Pawła Valde-Nowaka znaleźli w jaskini Obłazowej nad 
Przełomem Białki. Dokładny wiek tego cennego przedmiotu 
najprawdopodobniej poznamy w przyszłym roku.

ARCHEOLOGIA

T
o za sprawą jego 
odkryć Jaski-
nia Obłazowa 
w Przełomie Biał-
ki zyskała świato-
wą sławę i stała się 
na archeologicz-

nej mapie świata bardzo ważnym 
miejscem. Podczas badań rozpo-
czętych w 1985 r. prof. Paweł Val-
de-Nowak znalazł tutaj najstar-
szy na świecie bumerang wyko-
nany z ciosu mamuta, ozdobiony 
przez człowieka ochrą, datowany 
na ok. 30 tys. lat. Wraz z bume-
rangiem znaleziono inne cenne 
przedmioty z tego samego okresu, 
które były ułożone w specyficz-
nym kręgu. Wśród nich były też 
paliczki palców, które są uznawa-
ne za najstarsze w Polsce szczątki 
Homo sapiens. Rodzaj znalezio-
nych tu artefaktów, a także fakt, że 
nie było wraz z nimi tzw. arche-
ologicznych odpadów, będących 
inwentarzem codziennego życia, 
wskazywały, że Obłazowa dla 
ówczesnego człowieka była miej-
scem rytualnym, czymś w rodzaju 
prehistorycznego sanktuarium, do 
którego przybywali ludzie z od-
ległych terenów. Publikacje do-
tyczące tych odkryć i wniosków 
z nich płynących trafiły do naj-
ważniejszych światowych czaso-
pism naukowych - m.in. do Natu-
re, Science, New Scientist, La Re-
cherche czy Archäologisches Kor-
respondezblatt.

O Obłazowej kolejny raz zro-
biło się głośno w 2016 r., kiedy ar-
cheolodzy pod wodzą prof. Paw-
ła Valde-Nowaka znaleźli w jaski-
ni małą figurkę kobiety wykona-
ną przez człowieka kultury mag-
daleńskiej, datowaną na ok. 13 tys. 
lat p.n.e.

u
Krakowski naukowiec był 

sprawcą kolejnej sensacji arche-
ologicznej w 2017 r., kiedy to 
w Jaskini Ciemna w Ojcowie 
natrafił na najstarsze w Polsce 
szczątki ludzkie sprzed 115 tys. 
lat (wcześniejsze znalezione po-
chodziły sprzed 50 tys. lat). 

u
Rok 2019 przyniósł prze-

łomowe odkrycia w Tatrach. 
Wspólne badania prof. Paw-
ła Valde-Nowaka i dra hab. Ma-
riana Sojaka z Instytutu Ar-
cheologii Słowackiej Akademii 
Nauk w Nitrze w Jaskini nad 
Huczawą w Tatrach Bielskich 
przyniosły odkrycie pierw-
szych śladów osadnictwa pre-
historycznego (12 tys. lat p.n.e.), 
które zmieniły myślenie arche-
ologów o obszarach górskich. 
Myśliwi przebywający w Jaskini 
nad Huczawą należeli do przed-
stawicieli późnej fazy kultury 
magdaleńskiej. Wcześniej arche-
olodzy byli przekonani, że Kar-
paty nie były zasiedlane przez 
człowieka aż do czasów średnio-
wiecza.

u
W kręgu zainteresowań ba-

dawczych prof. Pawła Valde-No-
waka były też początki paster-

stwa w polskich Karpatach dato-
wane na schyłkowy paleolit. Jego 
odkrycia zburzyły dotychcza-
sowy pogląd mówiący, że neoli-
tyczny rolnik wypasał wyłącznie 
na łąkach. Krakowski archeolog 
udowodnił, że pierwsze sezono-
we stada złożone z owiec i kóz, 
później także z krów i świń, ży-
wiły się w lasach liśćmi drzew, bo 
łąk jeszcze nie było, jedynie miej-
scowe prześwietlenia powstałe 
po wiatrołomach.

u

Na zaskakujące wykopali-
sko natrafił prof. Paweł Valde-
Nowak także, badając wioski 
pierwszych rolników z począt-
ku neolitu na Pogórzu Wiśnic-

kim. Wraz z odkrytym tam po-
tężnym budynkiem halowym ar-
cheolog natrafił na ślad pochów-

ku w domu. Ówczesny człowiek 
podczas aktu budowy pochował 
w jamie dotykającej słupów no-
śnych pod budynkiem jakąś oso-
bę (przodka, kapłana, szama-
na). To jedyny taki przypadek 

w Polsce, jeden z nielicznych 
w Europie.

u

Gorące dyskusje wśród ar-
cheologów wywołały wyniki 
badań prof. Pawła Valde-Nowa-
ka związane z wykorzystaniem 

surowców kamiennych w Kar-

patach. Wcześniej uważano, że 
Polskie Karpaty są pustynią su-
rowcową dla myśliwych epoki 
kamienia, że ówcześni myśliwi 
nie zasiedlali tych terenów mię-
dzy innymi dlatego, że na miej-
scu nie mieli materiałów, z któ-
rych mogliby wykonać swo-
je groty. Krakowski archeolog 
udowodnił m.in. eksploatację 
złóż radiolarytu pienińskiego, 
odkrył pracownie obróbki tego 
surowca, kończąc wieloletnią  
dyskusję. 

u
W swoim biogramie  

- o czym niewie-
le osób wie, bo 
oficjalne źró-
dła na ten 

temat milczą - 
prof. Paweł Valde-

Nowak ma też wątki 
artystyczne. W czasie 

studiów jako perkusista grał 
w różnych formacjach muzycz-
nych, m.in. w jazzowym zespo-
le “Laboratorium”. Brał udział 
w nagraniach w Polskim Ra-
diu m.in. z Markiem Grechu-
tą, Nataszą Czerwińską. Współ-
pracował z wytwórnią filmów 
animowanych w Bielsku-Bia-
łej, dla której wykonywał mu-
zykę do kilku bajek, m.in. “Pam-
palini łowca zwierząt”. Jako 
muzyk pojawił się też 3-krot-
nie w kultowym filmie Feliksa  
Falka “Wodzirej”.
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Prof. Paweł  
Valde-Nowak

Wybitny polski 
archeolog, dyrektor 

instytutu archeologii 
Uniwersytetu 

Jagiellońskiego, sprawca 
kilku przełomowych 

odkryć w archeologii. 
z artystycznymi 

wątkami w życiorysie.

Karpaty

eprasa.pl d79abef83e



51-52/2019

nauczy-
cieli z pew-
nością zachęci-
ły mnie do, nazwijmy 
to wieloznacznie, niebanal-
nych poszukiwań.

 - Co teraz panu spędza sen 
z oczu?

- Ciągle bumerang z Obła-
zowej, a ściślej problem z jego 
datowaniem. Został znaleziony 
w warstwie ósmej, gdzie osad-
nictwo oryniackie nałożyło się 
z pavlowskim. Inne przedmioty 
znalezione w tej warstwie były 
datowane na 30 tys. lat. Taki 
wiek bumerangu wynikałby więc 
z kontekstu. Tymczasem badania 
radiowęglowe w Oxfordzie wy-

kazały wiek ok. 18 tys. lat. Błąd 
tych badań mógł wynikać z na-
sączenia w latach 80. bumerangu 
wikolem, tak wtedy paleontolo-
dzy zabezpieczali szczątki zwie-
rzęce. Mówi się też, że cios ma-
muta zawsze daje zły wynik przy 
radiometrycznych badaniach izo-
topowych, a bumerang jest wy-
konany właśnie z ciosu mamu-
ta. Ale wszystko wskazuje na to, 
że w najbliższym czasie poznam 
precyzyjną odpowiedź na to py-
tanie. W styczniu przyjeżdża do 
Krakowa Sahra Talamo, światowa 
sława, jeśli chodzi o datowanie ko-
ści. Przyjeżdża, by pobrać próbkę 
z bumerangu i zbadać najnowo-
cześniejszymi metodami, jeszcze 
kilka lat temu niedostępnymi. Już 
drżę na myśl o wyniku.

- Wierzy pan w duchy?
- Gdy ostatnio byłem chory 

na zapalenie płuc, w dodatku za-
atakowała mnie borelioza, a jed-
nocześnie krążyłem między Hu-
czawą w Tatrach i Jaskinią Ciem-
ną w Ojcowie, doprowadziłem 
się do takiego stanu, że leżałem 
z dużą gorączką przez 3 dni. Od-
wiedzały mnie zjawy, mówiły do 
mnie, lecz medycyna ma na to 
wyjaśnienia. Spraw wiary i du-
chów lepiej nie poruszajmy.

- Jako archeolog pracuje pan 
ciągle na cmentarzyskach, 
niepokoi pan duchy. Nie czuł 
pan nigdy podczas swojej pracy 
“energii” nie z tego świata?

- Miałem różne sytuacje 
w życiu, czasem wydawało mi 
się, że czuję obecność jakichś sił, 
ale nie chcę o tym mówić. Bywa-
ło, że czułem się nieswojo pod-
czas pracy. Pamiętam, jak po ma-
turze dorabiałem, zasypując hał-
dy archeologiczne w krakowskim 
Kryspinowie. To było cmenta-
rzysko całopalne z czasów wpły-
wów rzymskich 200-300 lat n.e. 
Praca na akord. Kiedyś kopałem 
tam w nocy, sam, przy świeczce. 
Gdy uświadomiłem sobie, w ja-
kim miejscu jestem, poczułem 
się nieswojo.

- Omija pan cały czas sprytnie 
moje pytanie...

- Nie zatytułowałbym moje-
go poważnego projektu na duże 
pieniądze “Paleolityczne miejsce 
obrzędowe”, gdybym nie uwa-
żał, że depozytariusze tego miej-
sca, Jaskini Obłazowej - wierzy-
li w siłę zjawisk nadprzyrodzo-
nych, w siłę duchów, może swoich 
przodków. Tu, w Obłazowej, dzia-
ły się rzeczy niezwykłe, obrzędo-
we, to miejsce ma swoją energię.

- ale czy archeolog odczuwa 
to fizycznie?

- Są chwile, kiedy odkrywając 
coś, gdy ma się w ręce przedmiot, 
który jest kluczem do jakiejś sy-
tuacji, to czuje się dreszcz, a na-
wet wstrząs. 

- Lecą kamienie na 
głowę archeologom?

- Oczywiście w przenośni, 
tak. Dobrze, jak archeolodzy my-
ślą o rzeczach odkrytych przez 
siebie wzniośle, jak mają szacu-
nek do przeszłości, znalezionych 
szczątków. Czasem w romantycz-
ny sposób utożsamiany się z oso-
bami, które były tu kiedyś. Opra-
wa duchów musi być.

- o duchach z panem trudno 
się rozmawia, więc może 
porozmawiajmy o duchowości 
prehistorycznego człowieka. 
znalazł pan dowody podczas 
swojej pracy archeologicznej na 
szeroko rozumianą duchowość?

- To, co wykopiemy, to punkt 
wyjścia. Szukamy podpowiedzi 
etnologicznych, kontekstów, ana-
logii. Ale to zawsze mroczny ob-
raz oparty na interpretacji, a nie na 
pewnikach. Oczywiście jest wiele 
wyraźnych śladów, dowodzących 
duchowości od początku pojawie-
nia się Homo sapiens. To potrzeby 
estetyczne, ozdabianie przedmio-
tów, malunki naskalne, ślady ob-
rzędów. Każdorazowe pojawienie 
się ochry - czerwonego barwnika, 
który wykryto m.in. na słynnym 
bumerangu z Obłazowej, to pod-
powiedź symboliki życia i śmier-
ci, związek z jakimiś obrzędami. 
Wszystkie przedmioty znalezio-
ne razem z bumerangiem w war-
stwie ósmej datowanej na 30 tys. 
lat - wykonane z cennych dla ów-
czesnego człowieka surowców, 
ułożone w specyficznym ukła-
dzie, sugerują, że mamy do czy-
nienia z jakimś obrzędem, rytu-
ałem. Być może obcięte paliczki 
palca mogą naprowadzać na jakąś 
ofiarę dla duchów. Ciekawe są też 
same muszle znalezione w Obła-
zowej - rodzaj zawieszki, amule-
tu. Ślady nacięć mogą też sugero-
wać, że był to rodzaj instrumen-
tu muzycznego, jakiegoś gwizd-
ka, jakiego używali np. szamani. 
Dowodem duchowości są też na 
pewno znajdywane przez arche-
ologów figurki kobiet, jak “We-
nus z Obłazowej”, na którą natra-
filiśmy w 2016 r.  W kulturze pa-
vlowskiej były przypadki rozbija-
nia wypalonych glinianych figu-
rek, co jasno sugeruje zachowania 
obrzędowe. Takich przypadków 
jest wiele. Jest jednak takie zna-
ne powiedzenie, że archeolog jest 
w sytuacji widza, przychodzącego 
na spektakl, z którego aktorzy już 
odeszli. Została tylko scenografia.

- Czym jeszcze może pan nas 
zaskoczyć, jakie są pana plany, 
marzenia?

- Chciałbym zająć się Ta-
trami, ale czasu już mam za 
mało, żeby brać się za tak po-
ważne przedsięwzięcie. Marzy 
mi się jakiś grant, który pozwo-
liłby na zajęcie się zasiedleniem 
jaskiń w Tatrach, Pieninach i Ju-
rze Krakowsko-Częstochowskiej. 
Spokojnie umrę, jeśli zdążę prze-
lać na papier wszystko to, co wią-
że się z badaniami w Obłazowej.

Beata Zalot

- Prawie jak Einstein, który też 
w pewnym momencie przestał 
wierzyć w to, co sam odkrył.

- W moim przypadku to był 
tylko krótki moment. Zgłębia-
łem wiedzę. Zobaczyłem, że wie-
le kolekcji, które odkrywam, moż-
na obronić.

Mój pech polegał na tym, że 
badałem Karpaty, które mają swo-
ją specyfikę. Natrafiałem na osad-
nictwo sezonowe z początku epo-
ki brązu. Ówcześni pasterze, my-
śliwi, przenosząc się z miejsca na 
miejsce, brali ze sobą tylko najpo-
trzebniejsze przedmioty, kamien-
ne ostrza. Nie znajdowałem więc 
np. ceramiki charakterystycznej 
dla osad na innych terenach. Dru-
gi mój pech polegał na tym, że 
wiedza dotycząca obróbki krze-
mienia na początku epoki brą-
zu była w tym czasie zerowa, nie 
miałem więc gruntu pod nogami. 

- Jaki - w takim razie - jest klucz 
do takich odkryć? Trzeba być 
trochę wariatem, wizjonerem, 
żeby iść tak pod prąd?

- Można całe życie odnajdywać 
kolejne stanowiska archeologicz-
ne potwierdzające jakąś już ist-
niejącą tezę, powielać to, co robi-
li już inni. Ale w archeologii jest 
jeszcze wiele do odkrycia, moż-
na znaleźć jeden element, który 
zmieni całe dotychczasowe my-
ślenie. Moja dewiza od począt-
ku była taka, by nie przejmo-
wać się zdaniem innych, z zało-
żenia wręcz myśleć inaczej niż 
reszta. Dobry archeolog, który 
jest w stanie coś odkryć, musi 
się czuć jak osoba dramatu, musi 
stawiać wszystko na jedną kartę, 
a wręcz mieć w tym dziką przy-
jemność. Trzeba widzieć sens 
swojego działania i bezsens dzia-
łań innych i to w sposób właśnie 
dramatyczny. 

- Pana artystyczne epizody 
w życiu, gra w zespołach 
muzycznych, obecność na planie 
kultowego dziś filmu Wodzirej - 
pewnie panu pomogły w takim 
twórczym myśleniu, otwarciu 
na rzeczy pozornie niemożliwe... 

Archeolodzy 
zapowiadają kolejne 
wejście do jaskini  
i dalsze wykopaliska.  
Na zdjęciu prace  
w lipcu.

Czuje 
się pan 
trochę artystą 
wśród naukowców, 
archeologów?

- Takich doświadczeń mia-
łem sporo od najmłodszych lat. 
Uczęszczałem przez kilka lat do 
Eksperymentalnego Studium 
Muzycznego w Krakowie, przy 
ulicy Gołębiej, gdzie dziś wykła-
dam archeologię. To były zajęcia 
najpierw przedszkolne, później 
pozaszkolne, a więc osobny nurt 
edukacyjny, jak sama nazwa szko-
ły wskazywała – eksperymental-
ny. Oprócz zajęć z solfeżu, rytmi-
ki, gry na instrumentach i chóru, 
tworzyliśmy orkiestrę perkusyj-
ną, w której instrumentami były 
np. kieliszki ze szkła weneckiego. 
Występowaliśmy w Filharmonii 
Krakowskiej i w Sali Florianka. 
Wszystko to z dzisiejszej per-
spektywy pokazuje, że ówcze-
sne śmiałe pomysły pierwszych 

pełne tajemnic
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wydarzenia pod patronatem TP

n Nowotarskie Targi 
Bożonarodzeniowe

n Rocznicowe obchody

40

n Festiwal Kolęd, 
Pastorałek i Pieśni 
Bożonarodzeniowych

n świąteczna czekolada

n Wiesiek & Lupi
n kolędy na jazzowo

n świąteczny Turniej 
pi³ki Ręcznej

n koncerty w muzycznej 
owczarni

n mecz dla Stasia
Charytatywny mecz 
hokeja dla Stasia Bzdyka 
z Ratułowa i zbiórka 
pieniędzy na leczenie jego 
powikłań po nowotworze 
w sobotę 28.12.

Na lodowisku w Czar-
nym Dunajcu w do-
brej sprawie w szran-

ki staną drużyny drwale Czar-
ny Dunajec kontra LKT s.r.o. Team Trstena. Początek 
- godz. 18. 

W trakcie meczu odbędzie się loteria fantowa 
z mega nagrodami. Organizatorzy zapewniają, że 
każdy los wygra. Będą też gry i zabawy dla najmłod-
szych, ciepłe napoje i pyszne hot-dogi, a nawet do-
mowe wypieki.

an

n Urodziny dra Tytusa 
Chałubińskiego
Niedziela 29.12, 
godz. 16 - Muzeum 
Stylu Zakopiańskiego 
w willi Koliba, 
ul. Kościeliska 18.

zapraszamy na spo-
tkanie z okazji 199. rocznicy urodzin dra Tytusa 
Chałubińskiego, patrona Muzeum Tatrzańskiego. 

W programie: - prezentacja najnowszych wydawnictw 
muzeum - “Rocznika Podhalańskiego”, “Autobiogra-
fii Muzeum Tatrzańskiego” oraz “Przyczynek do bio-
grafii Tytusa Chałubińskiego”, - kiermasz innych wy-
dawnictw Muzeum (w cenach promocyjnych), - zwie-
dzanie budynku Muzeum Stylu zakopiańskiego w wil-
li Koliba po remoncie konserwatorskim, przed aran-
żacją ekspozycji - to jedyna okazja do zapoznania się 
z Muzeum bez eksponatów, - projekcja filmu o dok-
torze Tytusie Chałubińskim.

an

n Sylwester 
w Krościenku n.D.
Na wspólną zabawę  
31.12 zapraszają Urząd 
Gminy Krościenko nad 
Dunajcem oraz Centrum 
kultury i promocji 
w Krościenku n.D.

Stary rok pożegnacie 
przed budynkiem Starej 
Plebanii - ul. rynek 32. 

Początek imprezy - godz. 22. 
Wystąpi wtedy duet wokalno-instrumentalny Adrian-
na Dijuk i Ireneusz Pałac. Adrianna jest finalistką pro-
gramu “Śpiewajmy razem - All together now”, uczest-
niczką pierwszej polskiej edycji programu “Aplauz, 
aplauz!” oraz programu “Must be the music” Towa-
rzyszący jej Ireneusz Pałac to autor muzyki jazzowej 
i rozrywkowej, tekstów, współtwórca przedstawień 
teatralnych dla dzieci.

zmiana sylwestrowego klimatu o godz. 23.30. 
Usłyszycie wtedy Muzykę Jaśka Kubika. Nowy rok 
przywitacie zaś z noworocznymi życzeniami od wój-
ta gminy i pokazem sztucznych ogni.

an

prze³om roku to 
tradycyjnie gorący czas 
na scenie muzycznej 
Owczarni w Jaworkach.

W najbliższych dniach 
zobaczymy i usły-
szymy tam: w pią-

tek 27.12 Kraków Street Band 
promujący album “Going 
Away”, składający się z ży-
wych, bezpretensjonalnych piosenek, zgrabnie ba-
lansujących między nowoczesnym folkiem, jazzem 
i bluesem; w sobotę 28.12 Cheap Tobacco - wybu-
chową mieszankę czystej energii, autentyczności oraz 
mocnego vintage`owego brzmienia, połączoną z cha-
ryzmatycznym głosem Natalii Kwiatkowskiej; w nie-
dzielę 29.12 Trebunie Tutki - muzykującą od pokoleń 
góralską rodzinę, która nic nie tracąc ze swego cha-
rakteru, przeszła ewolucję od kapeli góralskiej po ze-
spół koncertujący na największych festiwalach Muzy-
ki Świata w Europie, Azji i w Ameryce Północnej; w po-
niedziałek 30.12 w ramach “Cyklu koncertów pod dy-
rekcją artystyczną Nigela Kennedy`ego” - Boba Jazz 
Band - jeden z najlepszych polskich i czołowych w Eu-
ropie zespołów wykonujących swingujący jazz trady-
cyjny w najczystszej postaci; we wtorek 31.12 Aga-
tę Ślazyk w programie “Pieśni Piwnicy Pod Baranami, 
i nie tylko”. I jeszcze w środę 1.01 latin jazz, czyli zespół 
Fortet & Mili Morenę.             an

III świąteczny Turniej Piłki 
Ręcznej o Puchar Wójta 
Gminy Lipnica Wielka 
w sobotę 21.12 o godzinie 
9 w hali sportowej.

zapraszają nań: wójt 
gminy Lipnica Wielka, 
Uczniowski Klub Spor-

towy TSr orawa oraz Szkoła 
Podstawowa nr 2 im. Józefi-
ny i emila Mików.

“Tegoroczny turniej jest bardzo mocno obsa-
dzony, patrząc na rozgrywki kategorii chłopców pro-
wadzone przez MzPr. Na lipnickim parkiecie zagra-
ją obecnie druga drużyna rozgrywek, czyli TSR ORA-
WA JABŁONKA, i czwarta MOSiR BOCHNIA. Obie te 
drużyny niewątpliwie należą do faworytów turnie-
ju. W turnieju weźmie udział także znajdująca się na 
8. pozycji w rozgrywkach drużyna UKS Świt Szaflary. 
Całość stawki, oprócz dwóch drużyn gospodarzy, za-
myka drużyna UKS Jedynka Biały Dunajec.” (info: lip-
nicawielka.pl).

opr. an

miasto Nowy Targ 
zaprasza na targi jeszcze 
do poniedziałku 23.12.

21 i 22 grudnia na naj-
młodszych czekać bę-
dzie na rynku zagro-

da świętego Mikołaja z reni-
ferowym zaprzęgiem. Będą 
oczywiście i alpaki, a do tego 
moc świątecznych niespo-
dzianek i atrakcji, stragany z rękodziełem i pomysła-
mi na świąteczne prezenty, lodowisko oraz wspólne 
kolędowanie.W niedzielę 22.12 o godz. 16 odbędzie 
się też tradycyjnie Miejska Wigilia, na którą zaprasza 
związek Podhalan.

an

Te w wykonaniu Lecha 
Szprota usłyszycie 
w czwartek 26.12 o godz. 
18 w zakopiańskiej 
kawiarni kmicic.

Lech Szprot jest jedną 
z bardziej znaczących 
postaci w polskim jazzie 

tradycyjnym. To instrumenta-
lista (saksofon, klarnet, flet), 
wokalista, kompozytor i aranżer. Jest liderem zespo-
łów: “old Jazz Quartet” oraz legendarnego zespołu 
“Vistula River Brass Band”, wielokrotnie nagradzane-
go w kraju i za granicą.          an

To już jedenasty rok 
wspólnego kolędowania 
w Zakopanem.

dzięki Festiwalowi świą-
teczny i noworoczny 
czas umilą wszystkim 

klimatyczne koncerty z naj-
piękniejszymi góralskimi pa-
storałkami, a także tradycyj-
ne polskie kolędy i współczesne kompozycje. 

Festiwal rozpocznie się w Wigilię 24.12 o godz. 
23.20 koncertem kolęd i pastorałek w sanktuarium 
Matki Bożej Objawiającej Cudowny Medalik (os. Pisz-
czory 13). Wykona je Parafialny Regionalny Zespół Gie-
wont. W tym samym miejscu w drugi dzień świąt 26.12 
będzie można wziąć udział w mszy o godz. 11, po której 
jasełka zaprezentuje zespół Mały Giewont.

an
n Anioły pod Tatrami
Anioły pod Tatrami - 
wystawa artystów Galerii 
pod Makiem - siódma 
edycja tradycyjnie 
w restauracji Javorina, ul. 
Strążyska 1 w Zakopanem.

Jak co roku tematem prac - 
obrazów, rysunków, rzeź-
by, instalacji, biżuterii i in-

nych technik, które zosta-
ną zaprezentowane na wystawie, są anioły. Anioły 
w obrazach, słowie i muzyce. Wszystkie je zobaczymy 
w trakcie wernisażu w sobotę 21.12. Początek - godz. 
12. Będą to prace Pauliny Dorożyńskiej, Małgorzaty 
Lasiak, Moniki Deker-Kot, Justyny Lasiak, Krzysztofa 
Kani i Natalii Kmiecik. W trakcie nie zabraknie oczy-
wiście wspólnego kolędowania, pięknej oprawy mu-
zycznej oraz poetyckiej, a także innych niespodzianek.

Wystawa dostępna będzie do 31 marca.
an

Związek Kombatantów 
RP i Byłych Więźniów 
Politycznych w Nowym 
Targu zaprasza na 
uroczystości związane 
z 80. rocznicą powstania 
Strażackiego Ruchu Oporu 
“Skała”.

organizacją kierował pochodzący z Łopusznej 
major Jerzy Lgocki. Uroczystości odbędą się 
więc w Łopusznej w poniedziałek 23.12. Roz-

poczną się o godz. 13 mszą intencyjną w kościele pa-
rafialnym, po której na cmentarzu złożone zostaną 
wiązanki na symbolicznym grobie Jerzego Lgockiego, 
pierwszego komendanta Strażackiego ruchu opo-
ru “Skała”.                 an

Czyli skrzypce i gitara 
akustyczna w karczmie 
pod Gontem w Zakopanem 
(ul. Kasprowicza 1a). 
Na koncert zapraszamy 
w sobotę 21.12 o godz. 21.

Wiesław Bieniasz jest 
muzykiem New 
Market Jazz Band 

- grupy dixilandowej, w któ-
rej repertuarze znajdują się nieśmiertelne tematy lat 
20. i 30., m.in. Hello Dolly i Mack the Knife. Piotra 
“Lupiego” Lubertowicza znają niemal wszyscy zwią-
zani z polską sceną blues-rockową. artysta koncertu-
je z własnym zespołem Lupi Squad oraz innymi wy-
konawcami, ale przede wszystkim występuje solowo. 
Gra własne utwory i standardy bluesowe.

an

n w Czerwonym 
Dworze
Do willi Czerwony Dwór 
w Zakopanem przy ul. 
Kasprusie 27 zapraszamy 
na dwa wydarzenia. 
W piątek 20.12.

Tego dnia o godz. 16.30 
zostanie tu otwarta wy-
stawa plenerowa “Czer-

wony Dwór i jego mieszkań-
cy”, a o godz. 17 odbędzie się 
wernisaż wystawy “Góralskie kożuchy i serdaki” 50 lat 
pracy twórczej Stanisława Gąsienicy-Wawrytki, która 
dla odwiedzających dostępna będzie do 30 stycznia.

an

Na koncert zaprasza 
Teatr Rozrywki 
RzT Szymaszkowa 
w Zakopanem.

do swojej siedziby przy 
ul. Szymaszkowa 1. 
W czwartek 26.12 

o godzinie 20. Ten świątecz-
ny koncert osłodzi Wasze cia-
ła i dusze piosenkami, kolęda-
mi polskimi i zagranicznymi. Nad produkcją koncer-
towej czekolady już pracują: Hanna Zbyryt, Staszek 
Rzankowski, Wojciech Wachułka i Marian Krzymiński. 
                    an

kina  
i teatry

ZakoPaNe
n TEATR IM. ST. I. WITKIEWICZA, ul. Chramców-
ki 15, bilety on line: witkacy.pl. Kasa czynna wt.-sob. 10-14 
(info: 600 00 15 14).
l 27.12, 19.15 OPERETKA Witold Gombrowicz/Sce-
na Witkacego
l 28.12, 19.15 METAFIZYKA DWUGŁOWEGO CIELĘ-
CIA St. I. Witkiewicz/Scena Witkacego
l 29.12, 19.15 Z cyklu: Tatrzańskie. Część III: SPISKI - 
Hej! wg Wojciecha Kuczoka/Scena Witkacego
l 31.12, 18.00 KONCERT SYLWESTROWY/Scena Wit-
kacego
l 1.01, 21.15 TAKIE MAŁE NIC - variétés! czyli szlagie-
ry z polskich filmów międzywojennych/Scena A. Bazak-
bala, Kawiarnia Witkacy
l 2.01, 19.15 CZY W NIEBIE JEST CYRK? na podstawie 
autobiograficznej prozy Aglai Veteranyi/Scena Witkacego
n TEATR ROZRYWKI RZT Szymaszkowa, ul. 
Szymaszkowa 1
l 26.12, 20.00 Koncert: „Świąteczna czekolada”
n KINO „SOKÓŁ” DIGITAL 3D, ul. Orkana 2, 18 20 
140 40, kinosokol.z-ne.pl
l 19.12, 14.00/dubb., 17.30/dubb 3d, 21.00/nap. 
PREMIERA! Gwiezdne Wojny: Skywalker. Odrodzenie
l 20.12 i l 22.12, 14.00/dubb., 17.30/dubb. 3d, 
21.00 nap. Gwiezdne Wojny: Skywalker. Odrodzenie
l 21.12 i l 23.12, 14.00/dubb., 17.30/nap. 3d, 
21.00/nap. Gwiezdne Wojny: Skywalker. Odrodzenie
l 25-26.12, 17.00/dubb., 20.30/nap. Gwiezdne 
Wojny: Skywalker. Odrodzenie
l 27.12, l 29.12 i l 2.01, 13.00/dubb., 16.30/
nap. 3d Gwiezdne Wojny: Skywalker. Odrodzenie, 20.00 
PREMIERA! Futro z misia
l 28.12, l 30.12 i l 1.01, 13.00/dubb., 16.30/
dubb. 3d, 20.00/nap. Gwiezdne Wojny: Skywalker. Od-
rodzenie
l 31.12, 14.00/dubb. Gwiezdne Wojny: Skywalker. Od-
rodzenie

n KINO „MIEJSCE” (sala studyjna kina „Sokół), ul. 
Orkana 2
n KINO „GIEWONT” 4K REAL 3D, ul. Kościuszki 4, 
18 20 153 04, kinogiewont.pl
l 19.12, 15.00/lektor Młody renifer Alex, 16.30 Ser-
ce do walki, 18.20 Last Christmas, 20.30 Jak poślubić 
milionera?
l 20.12, 16.30 Misiek i chiński skarb/dubb., 18.15 1800 
gramów, 20.30 Jak poślubić milionera?
l 21.12, 14.45, 16.30 Misiek i chiński skarb/dubb., 
18.15 Boże Ciało, 20.30 Jak poślubić milionera?
l 22.12, 14.45, 16.30 Misiek i chiński skarb/dubb., 
18.15 1800 gramów, 20.30 Jak poślubić milionera?
l 23.12, 16.30 Misiek i chiński skarb/dubb., 18.15 Boże 
Ciało, 20.30 Jak poślubić milionera?
l 25.12, 18.00/dubb. PREMIERA! Jumanji. Następny 
poziom, 20.30 PREMIERA! Futro z misia
l 26.12, 14.15 Misiek i chiński skarb/dubb., 16.00 PRE-
MIERA! Pan T., 18.00/dubb. Jumanji. Następny poziom, 
20.30 Futro z misia
l 27.12-30.12, 12.30 Misiek i chiński skarb/dubb., 
14.15/dubb., 18.45/nap. Jumanji. Następny poziom, 
16.45 Pan T., 21.15 Futro z misia
l 31.12, 12.30 Misiek i chiński skarb/dubb., 14.15/
dubb., 16.45 Futro z misia, 18.45/nap. Jumanji. Następ-
ny poziom
l 1-2.01, 12.30 Misiek i chiński skarb/dubb., 14.15/
dubb., 18.45/nap. Jumanji. Następny poziom, 16.45 
Pan T., 21.15 Futro z misia

Nowy TaRG
n KINO „TATRY”, ul. Jana Kazimierza 17, 18 26 626 
24, kino.nowytarg.pl
l 19.12, 15.00/2d dubb., 17.45/3d dubb., 20.30/2d 
nap. Gwiezdne Wojny: Skywalker. Odrodzenie
l 20-23.12, 12.30/2d dubb., 15.15/3d dubb., 
18.00/2d nap., 20.45/2d nap. Gwiezdne Wojny: Sky-
walker. Odrodzenie
l 25.12, 20.00/2d nap. Gwiezdne Wojny: Skywalker. 
Odrodzenie
l 26.12, 12.30/2d dubb., 15.15/3d dubb., 18.00/2d 
nap., 20.45/3d nap. Gwiezdne Wojny: Skywalker. Od-
rodzenie
l 27-30.12, 13.00/2d Kraina Lodu 2, 15.00/3d dubb., 
17.45/2d dubb., 20.30/2d nap. Gwiezdne Wojny: Sky-
walker. Odrodzenie
l 31.12, 13.15/2d Kraina Lodu 2

Rabka-ZDRóJ
n TEATR LALEK „RABCIO”, ul. Orkana 6, 18 26 77 
648, rabcio.pl
l 27.12, 15.30Zimowa przygoda 
l 30.12, 11.00 O krasnoludkach i sierotce Marysi 
n KINO ŚNIEŻKA 3D, ul. Nowy Świat 8, 18 544 
74 72, kino.rabka.pl
l 19.12, 13.30 Baranek Shaun Film Farmageddon, 15.00 
Śnieżna paczka, 16.45/3d Kraina Lodu 2, 18.30 Niepla-
nowane, 20.30 1800 gramów
l 20.12, 15.15/2d Kraina Lodu 2, 17.00 Last Christ-
mas, 18.45 PREMIERA! Le Mans `66, 21.30 PREMIE-
RA! Solid Gold
l 21-22.12, 11.45, 13.30 Śnieżna paczka, 15.15/2d 
Kraina Lodu 2, 17.00 Last Christmas, 18.45 Le Mans `66, 
21.30 Solid Gold
l 23.12, 15.15/2d Kraina Lodu 2, 17.00 Last Christ-
mas, 18.45 Le Mans `66, 21.30 Solid Gold
l 26.12, 13.30 Śnieżna paczka, 15.15 Kraina Lodu 2, 
17.00 PREMIERA! Jumanji. Następny poziom, 19.15, 
21.00 PREMIERA! Futro z misia
l 27-30.12, 11.45, 13.30/3d Kraina Lodu 2, 15.15, 
17.30 Jumanji. Następny poziom, 19.45, 21.30 Futro 
z misia
l 31.12, 11.45, 13.30/3d Kraina Lodu 2, 15.15, 17.30 
Jumanji. Następny poziom, 19.45  Futro z misia
l 2.01, 15.15, 17.30 Jumanji. Następny poziom, 19.45, 
21.30 Futro z misia

muzea  
i zabytki

ZakoPaNe
n Muzeum Tatrzańskie im. Dra Tytusa Chałubiń-
skiego, ul. Krupówki 10, gmach główny; 18 2015205, 18 
2012935 (wt.-sob. 9-17, niedz. 9-15; 24.12 9.00-13.00, 
25-26.12 NIECZYNNE, 31.12 9.00-15.00, 1.01 NIE-
CZYNNE), muzeumtatrzanskie.pl. Gmach muzeum to 
cenny zabytek architektury w stylu zakopiańskim, zbudo-
wany w latach 1913-1922 wg planów St. Witkiewicza (ele-
wacja) i Fr. Mączyńskiego (projekt techniczny). Wysta-
wy stałe: historyczna, przyrodnicza i etnograficzna. Wy-
stawa czasowa:”Północ/Południe” Agnieszki Zalotyńskiej 
(do 31.12). 
n Muzeum Stylu Zakopiańskiego im. Stanisła-
wa Witkiewicza w „Kolibie” (Oddz. M. Tatrzańskie-
go), ul. Kościeliska 18 (NIECZYNNE - REMONT). Pierw-
szy dom w stylu zakopiańskim wybudowany wg projek-
tu St. Witkiewicza. 
l 29.12, 16.00 Spotkanie z okazji 199. rocznicy 
urodzin dra Tytusa Chałubińskiego, patrona Mu-
zeum Tatrzańskiego; w programie: - prezentacja naj-
nowszych wydawnictw Muzeum Tatrzańskiego - „Rocz-
nik Podhalański”, „Autobiografia Muzeum Tatrzańskiego” 
i „Przyczynki do biografii Tytusa Chałubińskiego”; - kier-
masz innych wydawnictw Muzeum (w cenach promo-
cyjnych); - zwiedzanie budynku Muzeum Stylu Zako-
piańskiego w willi Koliba po remoncie konserwatorskim, 
przed aranżacją ekspozycji - to jedyna możliwość do za-
poznania się z Muzeum bez eksponatów; - projekcja filmu 
o doktorze Tytusie Chałubińskim (obowiązuje zwiedzanie 
w kapciach muzealnych)
n Muzeum Kornela Makuszyńskiego (Oddz. M. 
Tatrzańskiego), ul. Tetmajera 15, 18 2012263 (pon.-sob. 
9-16; 24.12 9.00-13.00, 25-26.12 NIECZYNNE, 31.12 
9.00-15.00, 1.01 NIECZYNNE). Mieszkanie pisarza 
z wieloma dziełami sztuki i pamiątkami w willi „Opolan-
ka”, gdzie państwo Makuszyńscy mieszkali w czasie nie-
mal corocznych pobytów w Zakopanem, a po drugiej woj-
nie osiedlili się na stałe. 

n Muzeum Stylu Zakopiańskiego - Inspiracje im. 
Marii i Bronisława Dembowskich - Chałupa Gąsie-
niców Sobczaków (Oddz. M. Tatrzańskiego), Droga 
do Rojów 6 (NIECZYNNE). Chałupa, położona nieopo-
dal słynnej z zabytkowej zabudowy ul. Kościeliskiej, to je-
den z najcenniejszych zabytków budownictwa ludowe-
go w Zakopanem.
n Muzeum Jana Kasprowicza na Harendzie, 
182068426 (wtorek-niedziela 10.15-15.15). Galeria malarstwa 
Władysława Jarockiego (w budynku muzeum). Pamiątki 
po poecie i jego rodzinie. Wnętrza mieszkalne pozosta-
wiono w takim stanie, jak przekazała je zmarła w 1968 r. 
Maria Kasprowiczowa.
n Centrum Edukacji Przyrodniczej TPN, ul. Chału-
bińskiego 42a, 18 20 23 311 (czynne codziennie z wyjąt-
kiem dni świątecznych w godzinach 8-15). System rejestra-
cji wejść przez stronę: tpn.pl. 
n Zespół Dworsko-Parkowy, Kuźnice 1. 
n Muzeum Karola Szymanowskiego w willi 
„Atma”, ul. Kasprusie 19 (wt.-niedz. 10-17). Informacje 
o życiu i twórczości kompozytora, zachowane po nim 
rzeczy osobiste, rekonstrukcja gabinetu. „Zofia Stryjeńska 
z wizytą u Karola Szymanowskiego” - pokaz trzech obra-
zów ze zbiorów Muzeum Narodowego w Krakowie.
n Cmentarz na Pęksowym Brzyzku i kościół pw. 
św. Klemensa, ul. Kościeliska. Na zakopiańskim starym 
cmentarzu spoczywa m.in. pierwszy proboszcz zakopiań-
ski ks. Józef Stolarczyk, dr Tytus Chałubiński, muzyk Jan 
Krzeptowski Sabała, pisarz Kornel Makuszyński.
n Muzeum Walki i Męczeństwa „Palace” - Katow-
nia Podhala, ul. T. Chałubińskiego 7. Czynne: wt. i czw. 
16-17. W innych terminach: 508 276 432. 
n Muzeum Harcerskie im. Olgi i Andrzeja Mał-
kowskich, willa Czerwony Dwór, ul. Kasprusie 27, czyn-
ne soboty 11-16. W innych terminach i godz. tel. 608 438 
794.

CHoCHołów
n Muzeum Powstania Chochołowskiego (Oddz. 
M. Tatrzańskiego), Chochołów 75 (śr.-niedz. 10-14). 
W zabytkowej chałupie należącej niegdyś do zamożne-
go gospodarza Jana Bafii. We wnętrzu połączono dzie-
je powstania chochołowskiego z ekspozycją etnograficz-
ną, uzmysławiającą, jak w połowie XIX w. żyła rodzina 
góralska. 
n Centrum Promocji i Ochrony Torfowisk, Chocho-
łów 40, muzeumplsk.eu. Ekspozycja multimedialna. Rzad-
kie, rzadsze, najrzadsze - wystawa obiektów ornitologicz-
nych z kolekcji Muzeum Tatrzańskiego w Zakopanem.

Nowy TaRG
n Muzeum Podhalańskie im. Czesława Pajerskie-
go, Rynek - ratusz (I p.), 18 26 67776 (pn. 9-17, wt.-pt. 
8-16, w każdą soboty 9-14, niedziele po wcześniejszym 
uzgodnieniu), facebook.com/muzeum.podhalanskie. Wy-
stawa stała ze zbiorów muzeum: „Nowy Targ na przeło-
mie XIX i XX wieku, miasto którego już nie ma” - warsz-
taty rzemieślnicze: szewstwo, bednarstwo, garncarstwo, 
kuśnierstwo, tkactwo, kowalstwo, stolarstwo. Na parterze 
wystawa: „Jan Paweł II - Miasto Nowy Targ; przeszłość 
i obecność”. Wystawy czasowe: „Mistyczny świat karpac-
kich wierzeń w fotografii Zofii Kity” i „Rzecz święta w ma-
larstwie, rzeźbie i dokumencie”.
n Muzeum Drukarstwa, ul. Sobieskiego 4. Wt.-pt. 
8-16, sob. 9-14. Na ekspozycją składają się nie tylko druki, 
ale i elementy wyposażenia dawnej drukarni - są szczot-
ki, czcionki, można też samemu sprawdzić na czym po-
legała praca zecera. Wystawa: „Jan Małachowski - zapo-
mniany fotograf Tatr”.
n Budynek Wieży Wodnej, obok Dworca Kolejowe-
go, ul. Kolejowa 4. Pon., śr., pt. 10-17, sob. 9-13. Wstęp 
wolny. Ekspozycja poświęcona historii linii kolejowej 
Nowy Targ - Królewiany.
n Izba Pamięci Zimnej Wojny i Komunizmu 
„Izwis”, Urząd Miasta, ul. Krzywa 1 (w dni robocze - 
kontakt z oprowadzającymi: 886 418 615, 18 26 11 294, 501 
752 998, 693 749 470). 

łoPUsZNa
n Dwór w Łopusznej (Oddz. M. Tatrzańskiego) (śr.
-niedz. 10-16; 24.12 9.00-13.00, 25-26.12 NIECZYN-
NE, 31.12 9.00-15.00, 1.01 NIECZYNNE). Z Nowego 
Targu w kierunku Czorsztyna. Dawna siedziba szlachec-
kich rodzin Lisickich, Tetmajerów i Lgockich. 
n Izba Pamięci ks. prof. Józefa Tischnera przy GO-
K-u (wt.-pt. 10-17, sob. 10-16, ostatnie wejście pół godz. 
przed zamknięciem). 

NieDZiCa
n Muzeum - Zespół Zamkowy w Niedzicy, tel. 18 
26 29 480, 26 29 489, 26 29 473 (codziennie oprócz po-
niedziałków 9-16, ostatnie wejście 15.30). Atrakcją zamku 
jest zachowany historyczny układ pomieszczeń, obron-
ny charakter obiektu oraz widoki z dwóch tarasów. We 
wnętrzach: meble, obrazy, bibeloty z XVII-XX w., grafi-
ki i fotografie z XIX-XX w. oraz przedmioty z badań ar-
cheologicznych.
n Wozownia. Pawilon w pobliżu zamku. Ekspozycja 
zabytkowych pojazdów konnych z lat 1900-1939. 
n Spichlerz w Niedzicy (czynny: maj-wrzesień). 
Drewniany obiekt z XVIII w. Eksponaty etnograficzne zwią-
zane ze Spiszem. 

CZoRsZTyN
n Zamek Czorsztyn. Zachowane i częściowo utrwa-
lone ruiny zamku średniego i górnego, renesansowa Basz-
ta Baranowskiego i Zieleniec. Wystawa o historii zam-
ku i starostwa czorsztyńskiego, niewielkie lapidarium, oraz 
wystawa reprodukcji kart pocztowych ze zbiorów PPN: 
„Z biegiem Dunajca - od Czorsztyna do Krościenka”. Pie-
niny na dawnej widokówce. 10-15 oprócz poniedziałków. 

Rabka-ZDRóJ
n Kościółek Muzeum im. Władysława Orkana, ul. 
Orkana 2, 18 2676747, muzeum-orkana.pl (do 30.04: 9-16, 
w poniedziałki nieczynne; NIECZYNNE 25-26.12). 
Drewniany kościół pw. św. Marii Magdaleny to jeden z cie-
kawszych zabytków Rabki. Ekspozycja muzealna: garncar-
stwo, pasterstwo, strój i dawna rzeźba ludowa. Wysta-
wa: „Podhale w świetle reflektorów” - scenografie ze spek-
takli Teatru Lalek „Rabcio” opartych na folklorze podhalań-
skim (do 31.12).

eprasa.pl d79abef83e
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41n Muzeum Górali i Zbójników - Muzeum Gorczań-
skie Jana Fudali, ul. Sądecka 4. Codz. 10-18, 795 222 925, 
muzeum-zbojnikow.pl. Muzeum interaktywne, w chałupie 
góralskiej wpisanej do rejestru zabytków, z unikalnymi ka-
setonami. Malarstwo na szkle Jana Fudali, mini skansen, 
szlak humoru góralskiego Zygmunta Pytlika.
n Muzeum Orderu Uśmiechu, Muzeum Rekor-
dów i Osobliwości („Rabkoland”, Rynek), 18 2676957. 
Ekspozycja stała (listopad-kwiecień po uzgodnieniu tel.). 

ZUbRZyCa GóRNa
n Muzeum-Orawski Park Etnograficzny (8.30-
14.30). Ekspozycje obrazujące życie różnych warstw spo-
łecznych na Orawie na przestrzeni XVIII-XX w., oraz wiej-
skie zakłady przemysłowe: olejarnię, folusz (miejsce, gdzie 
pokazany jest sposób spilśniania sukna), tartak i kuźnię. 
Kościół pw. Matki Boskiej Śnieżnej. 

siDZiNa
n Park Etnograficzny. W górnej części Sidziny - Biń-
kówce. Do 30.04 oprowadzanie po skansenie po wcze-
śniejszym ustaleniu tel. 501 597 208, wejście w soboty 
i niedziele, zapisy do czwartku poprzedzającego weekend 
odwiedzin do godz. 15; skansen.bystra-sidzina.net. Ekspo-
naty związane z historią i etnografią regionu.

oRawka
n Kościół św. Jana Chrzciciela. Najstarszy kościół ka-
tolicki na Górnej Orawie. Zwiedzanie tylko z przewodni-
kiem - w grupach zorganizowanych, zgłoszenia z mini-
mum dwudniowym wyprzedzeniem: 691 204 504, 606 
586 296, orawka.kosciol@gmail.com, parafiaorawka.pl. 

PoRĘba wielka
n Orkanówka - Muzeum Władysława Orkana. 
Wt.-sob. 9-16. W pozostałych terminach po uzgodnieniu: 
608 731 557. Wiele przedmiotów należących do pisarza 
i jego rodziny. W pobliżu domu znajdują się oryginalne za-
budowania gospodarcze tzw. wironek i boisko. 

CHabówka
n Skansen taboru kolejowego w Chabówce. Skan-
senchabowka.pl (codziennie 8-15). Ekspozycja: parowozy, 
lokomotywy elektryczne i spalinowe, wagony oraz tabor 
specjalny taki jak żurawie, pługi śnieżne itp. Część eks-
ponatów utrzymanych jest w stanie pełnej sprawności. 

sZCZawNiCa
n Muzeum Uzdrowiska Szczawnica, Plac Die-
tla (wejście od ul. Kowalczyk, wt.-niedz. 9-18), 18 
5400433. Wystawy stałe: „Stadniccy w Szczawnicy”, 
„Jak do Szczawnic podróżowano”, „Z historii Uzdrowi-
ska Szczawnica”. 

sZlaCHTowa
n Muzeum Pienińskie im. Józefa Szalaya, ul. Łem-
kowska 37, 18 262 22 58, do 30.04: wt.-niedz. 10-15.30 
(ostatnie wejście 14.45), NIECZYNNE 25-26.12 i 1.01. 
Ekspozycja prowadzi szlakiem przeszłości regionu pieniń-
skiego. Wystawa stała: „Ikona prawosławna w zbiorach 
Muzeum Pienińskiego w Szlachtowej”. 

kROśCienkO n/D
n Pieniński Park Narodowy, ul. Jagiellońska 107B. 
Wt.-sob. 8-16. Wystawa: „Jak powstał współczesny krajo-
braz Pienin, dlaczego i jak go chronimy” i makieta Pienin.

ČeRVenY kLÁŠTOR/Słowacja
n Múzeum Červený Kláštor. Pod lipami č. 20, mu-
zeumcervenyklastor.sk. Kompleks klasztorny nad Dunaj-
cem, na pograniczu Pienin i Magury Spiskiej. Wieś Czer-
wony Klasztor przedzielona jest rzeką Dunajec ze wsią 
Sromowce Niżne.Grudzień 10-16 (ostatnie wejście o godz. 
15).

Maków PoDHalaŃski
n Izba Regionalna TPZN, ul. 3 Maja 24, 33 877 13 41. 
Pn., śr., pt. 10-18; wt., czw. 8-16, sob. 8-15. Zbiory etnogra-
ficzne, fotografie z II wojny światowej. 

ZawoJa
n Ośrodek Edukacyjny Babiogórskiego Parku Na-
rodowego/przy dyrekcji BPN, Zawoja Barańcowa 1403, 
33 877 51 10, 33 877 51 24. Czynny: od wtorku do piątku 
9-15. Wystawa stała i ogród roślin babiogórskich. 
n Skansen budownictwa regionalnego im. Józefa 
Żaka na Markowych Rówienkach (Oddz. PTTK Zie-
mi Babiogórskiej), Zawoja 155, 607 250 980, wt.-niedz. 
9.30-16. Najstarszym i najcenniejszym budynkiem w skan-
senie jest „kurna chałupa” z 1840 r. 

sUCHa beskiDZka
n Muzeum Miejskie - Zamek. Wt.-sob. 8-16, niedz. 
i pon. nieczynne. Zwiedzanie Działu Etnograficzne-
go „Domek Ogrodnika” w godzinach pracy muzeum 
(czynny tylko 1.05-30.09). Ostatnie wejście 40 min przed 
zamknięciem. 

galerie

ZakoPaNe
n Galeria Władysława Hasiora (Oddz. M. Tatrzań-
skiego), ul. Jagiellońska 18b, 18 20 66871 (NIECZYNNA 
- REMONT). Autorska galeria prac artysty. 
n Galeria Sztuki XX wieku w willi Oksza (Oddz. 
M. Tatrzańskiego), ul. Zamoyskiego 25, 692 029 817 (wt.
-sob. 10-18, niedz. 11-16; 24.12 9.00-13.00, 25-26.12 
NIECZYNNA, 31.12 9.00-15.00, 1.01 NIECZYN-
NA). Willa jest trzecim dziełem powstałym wg projek-
tu St. Witkiewicza, twórcy stylu zakopiańskiego. Budy-
nek wznosili góralscy cieśle pod kierunkiem Wojciecha 
Roja i Jana Obrochty w latach 1895-1896. Wystawa cza-
sowa: „Giewont. Kolekcja niezwyczajna. Obrazy ze zbio-
rów Elżbiety i Andrzeja Kubasiewiczów”. Wystawa: „Ko-
lekcja. Rozdział II” - 10 fotografii Zofii Rydet z „Zapisu so-
cjologicznego - Podhale” oraz cztery kolaże autorstwa Jana 
Dziaczkowskiego z cyklu „Góry dla Warszawy”.
n Zakopiańskie Centrum Kultury - Miejska Gale-
ria Sztuki im. Wł. hr. Zamoyskiego, ul. Krupówki 41, 
18 2012792, galeria.zakopane.pl (wt.-pt.10-18, sob.-niedz. 
10-16). Wystawa Katarzyny Józefowicz „Bez końca”.

n Galeria Sztuki Współczesnej „YAM”, ul. Kru-
pówki 63 (pon.-sob. 12-19). 
n Galeria Sztuki Współczesnej „Dom Doktora”, 
ul. Witkiewicza 19 (codz. 11-14, 16-19). 
n TCKiS „Jutrzenka”, ul. Grunwaldzka 3. Galeria 
„ARTPARK” (pon.-pt. 10-14). Prace uczestników zajęć pla-
stycznych „Jutrzenki”. 
l 19.12, 16.00 Wernisaż XXIX Pokonkursowej 
Wojewódzkiej Wystawy Plastycznej „Zakopiańska 
Szopka Betlejemska” i koncert kolędowy Góralskiej Or-
kiestry „Jutrzenka” oraz zespołu „Zornica”
n Galeria Sztuki Współczesnej „Podhalanart”, ul. 
Witkiewicza 1 (9-20). Malarstwo, grafika, rzeźba. 
n Galeria „Pod Makiem”, Pasaż Handlowy, ul. Kru-
pówki 29/11L (od 11). Prace Wójcika, Fortuny, Karaska, Wą-
tora, Popowicz, Kowalczyk, Kłosowskiego i inne, oraz rę-
kodzieło.
n Galeria Aniger, Zamoyskiego 3a, codz. 9-18. Ta-
try w malarstwie: Zygmunt Kłosowki, Zofia Majerczyk-
Owczarek, Regina Sośnierz; oferta regionalna. 
n Willa Czerwony Dwór - Centrum Kultury Ro-
dzimej, ul. Kasprusie 27. Czynna: pon.-pt. 9-17, sob. 
10-16, w pierwsze poniedziałki miesiąca 12-20. Malarstwo 
na szkle zakopiańskich artystów - wystawa stała. Gale-
ria Sztuki Ludowej. Wystawa: „Barwy pokoleń” Włady-
sław Walczak-Baniecki, Barbara Baniecka-Dziadzio, Bog-
dan Dziadzio. 
l 20.12, 16.30 Wernisaż wystawy plenerowej „Czer-
wony Dwór i jego mieszkańcy”; 17.00 wernisaż wystawy 
„Góralskie kożuchy i serdaki” 50 lat pracy twórczej Stani-
sława Gąsienicy-Wawrytki 

Nowy TaRG
n Małopolskie Biuro Wystaw Artystycznych „Jat-
ki”, ul. Kościuszki 4, 18 2669482 (pn.-pt. 10-17; sob. 10-
14). Wystawa: „Konfrontacje Frenetyków”.
n Galeria „Ruczaj”/Restauracja „Ruczaj”, ul. Ludź-
mierska 32. Wystawa prac Lucyny Bełtowskiej.

Rabka-ZDRóJ
n Galeria MOK „Pod Lilianną”, ul. Nowy Świat 1, 
(codz. 11-17). W jednej z najstarszych rabczańskich wil-
li „Lilianna” (1880 r.) mieści się galeria twórców ludowych.
n Galeria Pogotowie Sztuki, ul. Orkana 20

galerie 
autorskie

ZakoPaNe
n Galeria Antoniego Rząsy, ul. Bogdańskiego 16 
(codz. po umówieniu: 182066969, 695482204). Czynna 
od lipca 1976 r. Po śmierci artysty w 1980 r., prowadzi ją 
syn, rzeźbiarz Marcin Rząsa. Wystawa fotografii: Futoma 
Antoniego Rząsy.
n Galeria Rzeźby Jerzego Popielaka, ul. Dr. do Wal-
czaków 19 (pon.- pt. 13-17).
n Galeria Grzegorza Pecucha - rzeźba, ul. Kasprowi-
cza 31a, pecuch.art.pl (pon.-pt. 13-16).
n Galeria malarstwa Rudolfa Krzyżaka, ul. Kru-
pówki 35a (codz. 12-19).
n Galeria autorska Arkadiusza Walocha, ul. Ko-
ściuszki 12 (pon., śr., czw. 16-18).
n Galeria Anny i Eugeniusza Boguckich - malarstwo 
na szkle, rzeźba w drewnie, ul. Smrekowa 11 (codz. 10-13, 
15-18, w innych terminach: 18 20 142 74).
n Galeria Marii i Jerzego Gruszczyńskich, ul. Ski-
bówki 26, 18 20 634-34
n Orski Gallery, galeria autorska Ryszarda Orskie-
go, ul. Broniewskiego 4, 18 20 17 171
n Izba Twórcza Adama Doleżuchowicza - rzeźba, 
szachy regionalne, świątki, malarstwo na szkle, ul. Za Stru-
giem 30a, 18 20 157 47 (pon., śr., pt. 10-15)
n Galeria „Seba”, malarstwo, rzeźba Sebastiana Króli-
szewskiego, ul. Tetmajera 7c (pon.-sob. 10-17)
n Galeria Autorska Lidii Rosińskiej, Kościeliska 31D. 
Czynna: wt- śr., sob.-niedz. 15-19. Ceramika, rysunek, ma-
larstwo.
n Galeria malarstwa Ryszarda Budnika, ul. Kru-
pówki 48, codziennie 10-18
n Galeria Kenara, Sobczakowka 9, codziennie po 
umówieniu: 1820 152 47
n Galeria AWA, ul. Kościuszki 12. Pon., śr., czw. 
godz.16-18

GRoNków
n „Ozwa” - galeria autorska Beaty Zalot. Pastele 
i ceramika. Gronków 317. www.pastele.pl

osTRowsko
n Autorska galeria malarstwa Mariana Gromady, 
ul. S. Bryjewskiego 5. Po uzgodnieniu: 697 700 969.

GliCZaRów GóRNy
n „Gonzówka”. Galeria autorska Jarosława Jam-
roza. Malarstwo, rzeźba. Gliczarów Górny 79, czynna co-
dziennie 8-20.

ŁaPSZe niżne
n Pracownia-galeria malarstwa żel-art Jana K. 
Pawluśkiewicza, ul. Długa.169/2 - po uzgodnieniu tel. 
601 093 221

sZCZawNiCa
n Pracownia Twórcza Anny i Józefa Madejów, ul. 
Pienińska 4, 18 262 12 90. Malarstwo na szkle, rzeźba.
n Malarstwo Józefa Ignaciuka, ul. Flisacka 16d. Pej-
zaże pienińskie, portrety.
n Galeria Jana Wierzby, ul. Szalaya 100. Korzeniopla-
styka, metaloplastyka, minerały Pienin.
n Izba Pamięci Michała Słowika Dzwona, ul. Sza-
laya 43, 18 262 20 65. Malarstwo na szkle, rzeźba, twór-
czość pisarska.
n Pracownia Twórcza Janiny i Tadeusza Za-
chwiejów, ul. Połoniny 5, 18 262 23 08. Rzeźba - ka-
mień, malarstwo na szkle, hafciarstwo.

kROśCienkO n.D.
n Prywatna Galeria Tadeusza Olesia. Wystawa 
przyrodnicza i nie tylko. Codz. 10-16, ul. Potoczki 2, 18 
26 23 926. Tadeusz Oleś - zoolog, lepidopterolog, pre-
parator zwierząt. 

Rabka-ZDRóJ
n Galeria autorska Ewy Łaczek-Daleki, ul. Kręta 3, 
(codz. 11-17).

ośrodki  
kultury

kOśCieLiSko
n Gminny Ośrodek Kultury Regionalnej, ul. Nędzy-
Kubińca 76, pon.-pt. 9-16, 182070051. Wystawa: „Downe 
casy. Kalendarz Koła Gospodyń Wiejskich w Kościelisku”.
n Dom Ludowy, Chotarz 453

bUkowiNa TaTRZaŃska
n Dom Ludowy, ul. Kościuszki 87
l 27.12, 20.00 Widowisko „Wesele góralskie” - za-
praszają: Zespół Regionalny Wiyrchowianie oraz Regional-
ny Zespół Teatralny im. Józefa Pitoraka 
l 29.12, 16.00 Zespół Regionalny Mali Wiyrcho-
wianie z Bukowiny Tatrzańskiej piyknie pyto na góralskie 
kolędowanie „Zabłysła gwiozdecka nad Tatrami”

CZaRNy DUNaJeC
n Centrum Kultury i Promocji Gminy Czarny Du-
najec, ul. J. Piłsudskiego 2a (remiza OSP, Ip.)
l 20.12 Wigilia z wójtem gminy dla OSP z terenu 
gminy Czarny Dunajec

Nowy TaRG
n Miejski Ośrodek Kultury, al. Tysiąclecia 37, mok.
nowytarg.pl. REMONT. Zmiana adresu siedziby - budy-
nek Wieży Wodnej (przy Dworcu PKP), ul. Kolejowa 164. 
BUDYNEK CZYNNY: pon.-pt. 8-16, w niedziele i święta 
wg kalendarza imprez.

sZCZawNiCa
n Miejski Ośrodek Kultury, ul. Główna 6
l 20.12, 15.00 Świąteczne malowanie na szkle 
z Anną Mlekodaj, dla dzieci i młodzieży

Rabka-ZDRóJ
n Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Orkana 27. Wy-
stawa: „Opowieści o księciu Pipo” - scenografie do spekta-
klu „Książę Pipo” (reż. Beata Pejcz, scen. Jadwiga Mydlar-
ska-Kowal), który swoją premierę miał w rabczańskim te-
atrze 28.08.1999 r. (do 31.12).

oCHoTNiCa DolNa
n Wiejski Ośrodek Kultury, os. Dłubacze 173B
l 31.12, 20.00 Sylwester - zabawa przy zespole mu-
zycznym KNT/zapisy

liMaNowa
n Sala kinowa, ul. Łososińska 23
l 20.12, 18.00 Kino Konesera: „Ikar. Legenda Miet-
ka Kosza”
l 22.12, 16.00 Retransmisja baletu z Teatru Bolszoj 
w Moskwie: „Dziadek do orzechów”

ZawoJa
n Babiogórskie Centrum Kultury, Zawoja Centrum
l 22.12, 7.30-13.00 Kiermasz Bożonarodzeniowy - 
upominki, kartki bożonarodzeniowe, ozdoby choinkowe, 
stroiki świąteczne i inne

MsZaNa DolNa
n Miejski Ośrodek Kultury
l 22.12, 16.00 Spektakl „Hipermarket” w wykonaniu 
Grupy Teatralnej Wizja

sUCHa beskiDZka
n Miejski Ośrodek Kultury - Zamek, ul. Zamkowa 
1. Galeria Sztuki - Zamek. Wystawa integracyjna „Portre-
ty” - uczestnicy: Specjalny Ośrodek Szkoleniowo-Wycho-
wawczy w Makowie Podhalańskim, Technikum Fotogra-
fii i Multimediów ZS Witosa w Suchej Beskidzkiej, Szko-
ła Podstawowa nr 1 im. Jana Pawła II w Suchej Beskidz-
kiej, Zespół Szkół w Makowie Podhalańskim, Warszta-
ty Terapii Zajęciowej w Juszczynie, Warsztaty Terapii Za-
jęciowej w Kukwie. 
l 19.12, 18.00 Koncert świąteczny Szkoły Muzycz-
nej I stopnia w Suchej Beskidzkiej, w programie: kolędy, 
pastorałki, świąteczne hity; wystąpią: soliści, zespoły ka-
meralne, chór szkolny, orkiestra smyczkowa oraz orkiestra 
dęta/Sala Rycerska

kluby  
i kawiarnie nie 
tylko muzyczne

ZakoPaNe
n Cafe Tygodnik Podhalański, ul. Kościuszki 3, SDH 
Granit, IV p.

n STRH Cafe&Galery, ul. Krupówki 4a. Wystawa ma-
larstwa „Pasjans” Bożeny Franiczek.
n Klub Muzyczny VaVaVoom, ul. Kościuszki 10
l 24.12, 23.30 Pasterka 2019 // Chill aka Góral, Ga-
tuzo & Friends
l 27.12, 21.30 Gatuzo & MR Blackjack 
l 29.12, 21.00 ENJOY by Tom Forester
n Kawiarnia Kmicic, ul. Staszica 11a. Wystawa prac 
Magdaleny Gądek „W życiu piękne są tylko chwile”.
l 26.12, 18.00 Kolędy na jazzowo w wykonaniu Le-
cha Szprota - w klimacie swingu, bluesa, bossa novy, kul-
towe standardy jazzu tradycyjnego, światowe evergreeny, 
bestsellery muzyki filmowej
n Karczma „Pod Gontem”, ul. Kasprowicza 1A
l 21.12, 21.00 Koncert: Wiesiek & Lupi czyli Wie-
sław Bieniasz/skrzypce & Piotr „Lupi” Lubertowicz/gita-
ra akustyczna

Nowy TaRG
n Pub Plama, ul. Kościelna 7
l 27.12, 19.30 Koncert: Megitza & Ondycz w Plamie

MsZaNa DolNa
n Folwark Stara Winiarnia, ul. Ogrodowa 2, folwark-
starawiniarnia.pl
l 31.12, 20.00 Bal Sylwestrowy - zespół Beti & Bo-
bass 
l 1.01, 20.00 Koncert: New Market Jazz Band - jazz 
tradycyjny rodem z Nowego Orleanu 

sZCZawNiCa
n Dworek Gościnny, Park Górny 7
l 28.12, 19.00 Zakończenie roku z The Beatles - 
wystąpi: The Backwards - The Beatles revival band
l 31.12, 20.00 Sylwester New York, New York /re-
zerwacje/sala główna

JawoRki
n Muzyczna Owczarnia, ul. Biała Woda 13, muzycz-
naowczarnia.pl
l 27.12, 20.00 Kraków Street Band
l 28.12, 20.00 Cheap Tobacco
l 29.12, 17.00 i 20.00 Trebunie Tutki
l 30.12, 20.00 Cykl koncertów pod dyrekcją artystycz-
ną Nigela Kennedy`ego: Boba Jazz Band
l 31.12, 20.00 Agata Ślazyk „Pieśni Piwnicy Pod Ba-
ranami i nie tylko”/koncert sylwestrowy z poczęstunkiem
l 1.01, 20.00 Fortet & Mili Morena

spotkania, 
koncerty

ZakoPaNe
n Restauracja Javorina, ul. Strążyska 1
l 21.12, 19.00 Anioły pod Tatrami - wystawa ar-
tystów Galerii pod Makiem - wernisaż; prace Pauli-
ny Dorożyńskiej, Małgorzaty Lasiak, Moniki Deker-Kot, Ju-
styny Lasiak, Krzysztofa Kani i Natalii Kmiecik (do 31.03)
n Sanktuarium Matki Bożej Objawiającej Cudow-
ny Medalik, ul. Piszczory 13
l 24.12, 23.20 XI Festiwal Kolęd, Pastorałek i Pie-
śni Bożonarodzeniowych: koncert kolęd i pastorałek Pa-
rafialnego Regionalnego Zespołu „Giewont”
l 26.12, 11.00 XI Festiwal Kolęd, Pastorałek i Pie-
śni Bożonarodzeniowych: msza, a po niej Jasełka w wy-
konaniu zespołu „Mały Giewont”

kOśCieLiSkO
n AMW Rewita, Nędzy-Kubińca 101
l 1.01, 19.00 Koncert noworoczny Tatrzańskiej Or-
kiestry Klimatycznej „Bez miłości świat nic nie wart”: 
Maria Małgorzata Złotek/sopran, Sylwester Targosz-Szalo-
nek/tenor; w programie: arie operowe i operetkowe, pieśni, 
piosenki, tanga, duety

DZiaNisZ
n Budynek wielofunkcyjny
l 19.12, 18.00 Spotkanie Wigilijne społeczności gmi-
ny Kościelisko

Nowy TaRG
n Państwowa Szkoła Muzyczna, ul. Parkowa
l 19.12, 18.00 Młoda Podhalańska Filharmonia: 
koncert „Idą święta”
l 28.12, 18.00 Koncert kolęd w wykonaniu Miejskiego 
Nauczycielskiego Chóru Gorce

sZCZawNiCa
n Kościół parafialny pw. św. Wojciecha
l 28.12, 18.00 Kolędowanie - Hania Rybka z zespo-
łem

Rabka-ZDRóJ
n Przy pomniku św. Mikołaja (przy zabytkowym 
dworcu PKP)
l 27.12, 15.00 Kolędowanie z zespołami regionalnymi 
Robcusie i Robcanie; grupa kolędnicza odwiedzi również 
tężnię solankową w Parku Zdrojowym, sanatoria i domy 
wczasowe

imprezy  
różne

ZakoPaNe
n Górna Rówień Krupowa
l 31.12 Sylwester Marzeń z Dwójką - wystąpią m.in. 
Viki Gabor, Golec uOrkiestra, Gromee, Weekend, Boys, Mi-
lano, Chico & The Gypsies, Playboys, Maryla Rodowicz, 
Zenon Martyniuk & Akcent, Stefano Terrazzino, Thomas 
Anders & Modern Talking Band, Bayer Full 

CHoCHołów
n Szkoła Podstawowa
l 19.12, 10.00 Transgraniczny Konkurs Szopek Bo-
żonarodzeniowych: Jasełka w wykonaniu grupy Siumni 
z Chochołowa, kolędowanie z zespołem Goralcyk z Su-
chej Hory, występ uczniów Szkoły dla Niepełnosprawnych 
z Dolnego Kubina, ogłoszenie wyników konkursu, wręcze-
nie nagród, Wigilia

CZaRNy DUNaJeC
n Lodowisko
l 28.12, 18.00 Charytatywny mecz Hokeja - gramy 
dla Stasia Bzdyka - zbieramy pieniądze na leczenie powi-
kłań po nowotworze; na lodowisku zmierzą się drużyny: 
Drwale Czarny Dunajec vs LKR Team Trstena; również: lo-
teria, ciepłe napoje

Nowy TaRG
n Rynek
l Do 23.12 Targi Bożonarodzeniowe (codziennie 
10-18) - stoiska, regionalne przysmaki, lodowisko, alpaki; 
21-22.12 zagroda Mikołaja z reniferami; 22.12, 16.00 Miej-
ska Wigilia ze Związkiem Podhalan

łoPUsZNa
l 23.12, 13.00 80. Rocznica Powstania Strażackie-
go Ruchu Oporu „Skała” - w programie: msza, a po niej 
złożenie kwiatów na grobie Jerzego Lgockiego - współ-
twórcy i komendanta SRO

kROśCienkO n.D.
n Przed budynkiem Starej Plebanii, ul. Rynek 32
l 31.12 Sylwester: 22.00 duet wokalno-instrumental-
ny Adrianna Dijuk i Ireneusz Pałac, 23.30 Muzyka Jaska 
Kubika, 24.00 życzenia noworoczne wójta gminy i po-
kaz sztucznych ogni

sZCZawNiCa
n Hotel Szczawnica Park Resort & SPA, ul. Głów-
na 25
l 22.12, 12.00-18.00 Kiermasz Świąteczny - w pro-
gramie: 13.30 Jasełka w wykonaniu SP nr 1, 16.00 koncert 
chóru Dominanta Pienińskiego Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku oraz występ zespołu wokalnego Muzyczny Przy-
stanek; dodatkowo: animacje dla dzieci, stoiska z ozdo-
bami świątecznymi, loteria fantowa - dochód z kiermaszu 
zostanie przeznaczony dla SP nr 1
n Pijalnia Wód Mineralnych
l 28.12-1.01, 10.00-16.00 Świąteczny Kiermasz Pie-
niński - oryginalne rękodzieło artystyczne, malarstwo, lo-
kalna twórczość ludowa, upominki; 30.12, 14.00 Kolędo-
wanie z Kapelą Zbójnicką

n Plac przy kolejce
l 31.12, 22.00-1.00 Sylwester pod Gwiazdami: wy-
stąpią Lachersi - finaliści 5. edycji Must Be The Music 
+ pokaz sztucznych ogni; imprezę rozkręca Kudłaty So-
und System

oCHoTNiCa DolNa
n Targowisko
l 21.12, 10.00-15.00 I Ochotnicki Jarmark Bożo-
narodzeniowy - w sprzedaży m.in. domowe produkty, 
rękodzieło lokalnych artystów, świeże choinki; dodatko-
we atrakcje: animacje dla dzieci, zdjęcia ze św. Mikoła-
jem, występy artystyczne, świąteczny konkurs z nagroda-
mi, świąteczne smakołyki restauracji OCH oraz Koła Go-
spodyń Wiejskich w Ochotnicy Górnej

Rabka-ZDRóJ
n Amfiteatr, ul. Chopina 17
l 31.12, 23.00 Plenerowe powitanie Nowego Roku: 
zabawa taneczna w rytmie Złotych Przebojów Abba Cover 
Band, M&M-sy jedyny taki duet DJ`ów, noworoczne ży-
czenia burmistrza, konkurs z nagrodami

Maków PoDHalaŃski
l 23.12, 10.00 Wigilia na makowskim rynku

liPNiCa wielka
n Hala sportowa
l 21.12, 9.00 III Świąteczny Turniej Piłki Ręcznej o 
Puchar Wójta Gminy Lipnica Wielka.

eprasa.pl d79abef83e
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telefony alarmowe(
Po stronie polskiej

NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 601 100 300; 
numer alarmowy - 985

TOPR (Tatry) - Zakopane, Piłsudskiego 63 a; stacja cen-
tralna 18 20 63 444. Idziesz w góry? Pobierz specjalną 
aplikację „Ratunek”. Aplikacja połączy cię z ratownikami 
górskimi i wyśle twoją lokalizację. Wejdź na: ratunek.eu.

GOPR (Gorce, Pieniny, Beskid) - Rabka, Al. 1000-lecia 
1; stacja centralna - 18 26 768 80; stacje ratunkowe (cało-

roczne): Turbacz - schronisko PTTK 18 266 77 80, Nowy 
Targ Kowaniec - dyżurka 18 266 59 80, Szczawnica - dy-
żurka 18 262 26 80

po stronie s³owackiej
NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 18 300
HZS (Horska Zachranna Služba) - Rejon Vysoké Ta-
try - Starý Smokovec 52 442 28 20, Rejon Slovenský Raj 
53 449 11 82, Rejon Nizke Tatry (północ) - Jasna 44 559 16 
78, Rejon Orava 43 586 31 04, Rejon Malá Fatra - Vrátna 
41 569 52 32, Rejon Vel`ká Fatra - Donovaly 48 419 97 24, 
Rejon Západné Tatry (południe) - Żiarska Dolina 44 558 
62 18, Rejon Nizke Tatry (południe) - Tále 48 619 53 26

ogłoszenia płatne

biura podróży

l GRUPA „TRIP”, ul. Tetmajera 35, tel. 18 20 20 200, 
www.trip.pl, biuro@trip.pl, czynne 9-17, konferencje, kon-
gresy, szkolenia, rezerwacja hoteli: Belvedere****, Czar-
ny Potok***, wczasy zagraniczne, bilety autokarowe, bi-
lety lotnicze.
l TOUR & TRAVEL POLAND, ul. Kościuszki 15, tel. 
182015051, zakopane@ttpoland.eu, www.ttpoland.eu. Bile-
ty lotnicze, autokarowe, promowe. Wczasy i wycieczki za-
graniczne, krajowe. Wycieczki i imprezy dla firm, konferen-

cje, szkolenia. Ubezpieczenia i wizy. 

l BIURO PODRÓŻY POMIAN TRAVEL, Zakopane, 
ul. Zaruskiego 2 (Hotel Gromada); 18 20 152 04, www.po-
miantravel.pl. LAST MINUTE, wycieczki krajowe i zagra-
niczne, grupy, incentive, pielgrzymki, Portugalia, bilety lot-
nicze i na Kasprowy Wierch.

ogłoszenia płatne

noclegi i gastronomia

l RESTAURACJA REGIONALNA „MONTE 
ROSA”, Zakopane, ul. Nowotarska 8, tel. 18 20 146 56. Po-

trawy regionalne, kuchnia europejska. Obsługa grup zorga-
nizowanych. Imprezy okolicznościowe - muzyka góralska.

ogłoszenia płatne

baseny

l Hotel BELVEDERE****, ul. Droga do Białego 3, 
czynny 8-22, 18 20 21 200, basen ze zjeżdżalnią, jacuz-
zi, łaźnia rzymska, sauna fińska, sauna turecka, sauna na 
podczerwień, siłownia, sala gimnastyczna, squash, bilard, 

kręgielnia, golf, SPA Belvedere.

T
ytułowy trudny wybór to sy-
tuacja bardzo dobrze znana 
uczestnikom górskich fe-
stiwali, kiedy to w dwóch 
lub jeszcze większej liczbie 
miejsc jednocześnie dzie-

je się coś ciekawego, w czym w takim 
samym stopniu chciałoby się uczestni-
czyć. W tym roku organizatorzy Krakow-
skiego Festiwalu Górskiego do tej trud-
nej sztuki wyboru zmuszali zwłaszcza 
w piątkowe popołudnie, kiedy to w salach  
Centrum Kongresowego iCe Kraków 
wydarzenia działy się w pięciu miej-
scach naraz, nie licząc jeszcze warszta-
tów dla dzieci. Do tego nowego miej-
sca na festiwalowej mapie jeszcze wró-
cę, natomiast tę również zmuszającą 
do wyborów relację zacznę w pewnym  
sensie od końca, czyli wieńczących festiwal

finałów zawodów  
wspinaczkowych.

 Powróciły one na największą festiwa-
lową salę po kilku latach przerwy i trzeba 
mieć nadzieję, że znów tu na dłużej po-
zostaną. Licząca z tysiąc - jak nie więcej 
- osób publiczność, żywiołowo reagująca 
na to, co działo się na czterech finałowych 
problemach, to coś, czego nie ma na żad-
nych innych zawodach wspinaczkowych 
w Polsce. Barwnymi komentarzami uroz-
maicał widowisko Andrzej Mecherzyński-
Wiktor, któremu w konferansjerce towa-
rzyszył Rafał Nowak. Panowie pamięta-
li też o ewentualnych niezorientowanych 
w boulderingu kibicach, dla których prze-
znaczone były bardzo podstawowe infor-
macje o zasadach rozgrywania zawodów 
wspinaczkowych, czasami też w ogniu dys-
kusji o składzie podium na mistrzostwach 
Polski we wczesnych latach 90. komentu-
jący tracili z oczu to, co akurat działo się na 
scenie, ale publiczność dawała sobie radę 
sama. Po cztery zróżnicowane problemy 
dla pań i panów dość skutecznie “rozrzuci-
ły” finalistów, wskazując ostatecznie najsil-
niejszych na Kraków Boulder Contest 2019: 
Darię Brylovą, Idę Kupś i Katarzynę Ekwiń-
ską oraz Jewgienija Zazulina, Serhija Topisz-
kę i Jakuba Jodłowskiego. W całych zawo-
dach, które rozgrywane były w dwóch ka-
tegoriach - Pro i Relax, poza finałową rundą 
również na ścianach CUBE i Korony, wzięło 

udział około pół tysiąca zawodniczek i za-
wodników. Finały zawodów poprzedził fi-
nał dwóch konkursów filmowych, czy-
li wręczenie

nagród dla najlepszych filmów.
Bezapelacyjnym zwycięzcą obydwu 

konkursów filmowych tegorocznego KFG 
została “ostatnia góra” w reżyserii darka 
Załuskiego, zdobywając Grand Prix Mię-
dzynarodowego Festiwalu Filmowego, I Na-
grodę Polskiego Konkursu Filmowego oraz 
Nagrodę Publiczności. Tytułowa góra to 
K2, ostatni niezdobyty zimą ośmiotysięcz-
nik, a film jest dokumentem z wyprawy na 
nią, która miała miejsce zimą 2017/18. Za-
łuskiemu - nie tylko filmowcowi, ale i hima-
laiście - udało się usłyszeć w wyprawowej 
mesie dużo więcej, niż dane by to było “oso-
bie z ulicy”, dzięki czemu w jego filmie ob-
serwować można narastające przez dwa 
miesiące obozowania pod K2 emocje, głów-
nie jednak te negatywne. “To dokument, 
w którym góry są tłem dla rozgrywające-
go się dramatu ludzkiego” - tak, dość gór-
nolotnie, podsumowało filmowe jury swą 
ocenę najlepszego filmu festiwalu. Naj-
lepszym “filmem wspinaczkowym” został 
“Climbing blind” Alastaira Lee, pokazujący 
historię tracącego wzrok Jesse`ego Dufto-
na, który pomimo postępów choroby utrzy-
muje, a nawet podnosi swój poziom wspi-
naczkowy, prowadząc, z zakładaniem wła-
snej asekuracji, wielowyciągową drogę na 
znaną skalną iglicę Old Man of Hoy. Film to 
prawdziwie brytyjski, z wyspiarskim poczu-
ciem humoru, bez patetycznego spojrze-
nia na niegodzącego się z losem niepełno-
sprawnego, nie wyciskający łez też w wąt-
ku osobistej relacji Jessego z jego dziew-
czyną i zarazem przewodniczką po rzeź-
bie skalnych ścian - Molly. Dokument “This 
Mountain Life” w reżyserii Granta Baldwi-
na, przedstawiający ludzi przeróżnych za-
wodów i życiorysów, od górskich przewod-
ników po mniszki, mieszkających w górach 
kanadyjskiej Brytyjskiej Kolumbii, otrzymał 
natomiast nagrodę w kategorii “Film gór-
ski”, między innymi za pokazanie, iż “okre-
ślenie “ludzie gór” może mieć różny wymiar, 
ale to samo znaczenie”. W kategorii “Przy-
roda i eksploracja” nagroda powędrowała 
do filmu “Allein” Fritza Waltera, a w kate-
gorii “Kultura, Natura, Ludzie” wygrał “Uni-
ted States of Joe`s” w reżyserii Petera Mor-

timera i Nicka Rosena. W Polskim Konkur-
sie Filmowym, poza I nagrodą dla “Ostat-
niej góry”, przyznano II nagrodę dla filmu 
“Wiatr”, opowiadającego o halnym i jego 
ponoć złym wpływie na mieszkańców za-
kopanego i Hali Gąsienicowej, wyreżysero-
wanego przez Michała Bielawskiego, w któ-
rym doceniono również zdjęcia autorstwa 
Bartka Solika. Nagrody filmowe to nie jedy-
ne nagrody krakowskiego festiwalu, od nie-
dawna są tu bowiem przyznawane również

nagrody za osiągnięcia  
wspinaczkowe.

W tym roku Krakow Climbing Award 
- Lifetime Achievement, czyli Krakowska 
Nagroda Wspinaczkowa za wkład w histo-
rię wspinania i osiągnięcia wspinaczkowe 
powędrowała w ręce Bena Moona, swo-
ją drogą wspinaczkowego partnera na-
grodzonego nią w zeszłym roku Jerry`e-
go Moffatta. Krakowska Nagroda Górska 
(przyznawana za wyczyn roku) trafiła do 
Łukasza Dudka w uznaniu jego samotne-
go przejścia wielowyciągowej drogi Torto-
ur o trudnościach 8c. Krakowska Nagro-
da Wspinaczkowa (za osiągnięcia w mija-
jącym sezonie) ponownie padła łupem Pio-
tra Schaba, któremu bezsprzecznie nale-
żała się za przejście drogi Fight or Flight, 
pierwszej polskiej 9b. Specjalne wyróżnie-
nie Krakowskiej Nagrody Górskiej przyzna-
no młodym wspinaczom z krakowskiej SA-
KWy (Karolinie Ośce, Michałowi Czechowi, 
Gabrielowi Korbielowi i Jakubowi Kokow-
skiemu) za przejścia w yosemite i Alpach. 
No i wreszcie w ręce naczelnika ToPr Jana 
Krzysztofa trafiła wręczona w tym roku po 
raz pierwszy nagroda Góry Wartości, przy-
znana ratownikom w uznaniu ich zaan-
gażowania w pomoc niesioną w górach.  
Nie był to jedyny

tatrzański akcent
festiwalu, z pozostałych warto wspo-

mnieć choćby o kilkukrotnych ciekawych 
wystąpieniach Jana Krzeptowskiego Saba-
ły z TPN na piątkowych prezentacjach i pa-
nelach dyskusyjnych, poświęconych ekolo-
gii, “filozofii” “Zero Waste”, której Jasiek jest 
praktykiem, i odpowiedzialności za środo-
wisko w branży outdoorowej. Ten ekolo-
giczny wątek - jak podkreślał yannick Me-
ijers z Patagonii już nie tylko zbliżających się 
zmian, ale dziejącej się na naszych oczach 

Jeszcze trudniejszy wybór

Naczelnik TOPR Jan Krzysztof z nagrodą Góry Wartości.

Piotr Schab odebrał na KFG Krakowską Nagrodę Wspinaczkową.

Thomas Huber podpisujący plakaty po swym barwnym wystąpieniu.

...czyli z 17. Krakowskiego Festiwalu Górskiego wrażeń kilka.

katastrofy - wybrzmiewał zresztą na fe-
stiwalu wielokrotnie. Wracając do Tatr, to 
ich miłośnicy mogli się dowiedzieć, jak tu-
ryści stali się taternikami, wysłuchując bar-
dzo dobrze opracowanej zdjęciowo i cie-
kawie opowiedzianej prezentacji Grzego-
rza Folty, o najtrudniejszym bodajże mie-
siącu w historii TOPR-u, wypełnionym ak-
cją w Wielkiej Śnieżnej, uderzeniem pioru-
na w Giewont i masą “zwyczajnych” ak-
cji, mówili Jan Krzysztof i Andrzej Górka, 
a o tatrzańskich tegorocznych wypadkach 
wspinaczkowych, w tym swoim własnym, 
opowiadał Bogusław Kowalski. Tatrzańskie 
tematy pojawiały się też w coraz liczniej-
szych na KFG

spotkaniach z kulturą,
 choć owa “kultura” jest tu już zdecy-

dowanie zbyt wąskim terminem, gdyż nie 
chodzi tylko o te poświęcone górskiej litera-
turze czy kinematografii, ale też filozoficz-
nej czy socjologicznej otoczce naszej dzia-
łalności. Intensywnie uprawiała to festi-
walowe poletko Beata Słama, prowadząc 
choćby dyskusję “Wspinanie - wakacje czy 
prawdziwe życie. O ściemnianiu we wspi-
naniu jeszcze trochę”, czy tę poświęconą 
polskiemu filmowi górskiemu - w tej czę-
ści KFG pojawiła się też Magdalena Dere-
zińska-Osiecka z mocno wspartą filozofią 
prelekcją o tym, czy góry są, czy nie są dla 
każdego. o kulturę i sztukę zahaczała też 
część spotkań z uznanymi górskimi foto-
grafami, których w tym roku na KFG była 
znaczna liczba.   Na koniec tej siłą rzeczy 

wybiórczej relacji, zgodnie z obietnicą z jej 
początku, wróćmy do

nowych festiwalowych miejsc,
czyli przede wszystkim Centrum Kon-

gresowego ICE, w którym festiwal toczył się 
w piątek. Takiej liczby wydarzeń, jaką udało 
się zmieścić w ICE, mury Uniwersytetu Eko-
nomicznego zapewne nie przyjęłyby w ten 
dzień. Z drugiej jednak strony trudno było 
oprzeć się wrażeniu, że - zwłaszcza w piąt-
kowe przedpołudnie - sale i korytarze Cen-
trum świeciły pustkami, dopiero wieczorem 
miejsce to zatętniło nieco bardziej festiwa-
lowym życiem. Jest to niestety poruszanie 
się ze skrajności w skrajność, ale chyba jed-
nak zatłoczone do granic możliwości kory-
tarze przed przeważnie zbyt małymi sala-
mi 8 i 9, wypełnionymi studenckimi ława-
mi, mają w sobie zdecydowanie więcej fe-
stiwalowego klimatu niż nowoczesne, no-
men omen chłodne wnętrza iCe. drugim 
z nowych miejsc na mapie KFG była naj-
nowsza krakowska ściana (póki co, wkrótce 
otwarcie kolejnej...) - CUBE Baldy&Kawa. 
Gościła ona eliminacje zawodów wspinacz-
kowych, ale przede wszystkim jedną z festi-
walowych imprez, na pewno tę najdłuższą 
- niektórzy dotrwali na ulicy Centralnej na-
wet do późnego grudniowego świtu. I nie-
zależnie od miejsc, gdzie będzie się to działo, 
tego możemy sobie życzyć na KFG w przy-
szłym roku - górskiej uczty przypieczętowa-
nej dobrą zabawą, tym bardziej że będzie 
to festiwalowa “osiemnastka”.

Łukasz kosut

eprasa.pl d79abef83e
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J ej pierwszym laureatem rok temu został 
Brytyjczyk Jerry Moffat, tegoroczna na-
groda znów powędrowała na Wyspy, i to 

w ręce wspinaczkowego partnera Moffata - 
Bena Moona. O swej wspinaczkowej karierze 
opowiedział on widowni KFG tuż po otrzyma-
niu nagrody.

 Wspinaczkowa droga Moona zaczę-
ła się dość wcześnie, bo w wieku 7 lat. Dzi-
siaj, w dobie ścianek wspinaczkowych w cen-
trach handlowych dużych miast i wspinają-
cych się rodziców, nie jest to nic nadzwyczaj-
nego, ale w latach 70. ubiegłego wieku potrze-
ba było do tego dużej dozy szczęścia. -  Żadne 
z moich rodziców się nie wspinało, ale zarazi-
łem się tą aktywnością w czasie jednego z ro-
dzinnych wyjazdów wakacyjnych do Lake Di-
strict. W czasie spaceru w skałach pojawiła się 
okazja, by dzięki spotkanym tam ludziom po-
wspinać się, i momentalnie zauroczyłem się 
tym sportem - opowiada o początkach swojej  
życiowej pasji Ben.

W kolejnych latach przypadek także po-
magał Benowi. - Kiedy miałem 11 lat, trafiłem 
do szkoły z internatem razem ze swoim przy-
jacielem, który też się wspinał - wspomina. Co 
więcej jeden z ich nauczycieli był również wspi-
naczem i zdarzało się, że zabierał ich na pia-
skowcowe skały, które były niedaleko szkoły.  
- Były to niskie skałki, miały od 6 do 10 metrów 
wysokości, wspinaliśmy się przede wszystkim 
na wędkę - w bezpieczny sposób można było 
zbliżać się do granic swoich możliwości. Być 
może ten początek miał duży wpływ na całe 
moje późniejsze wspinanie - zaznacza Ben, 
który faktycznie największe swe sukcesy od-
niósł we wspinaniu sportowym, na ekstremal-
nie trudnych, ale bezpiecznych drogach, zde-
cydowanie mniej energii i zaangażowania po-
święcając tradycyjnym dla Wysp wspinaczkom 
na własnej, często iluzorycznej asekuracji.

 Bardzo młody Moon czytał o górach 
wszystko, co wpadło mu ręce, między inny-
mi książki o przejściach północnych ścian Eige-
ru czy Matterhornu i myślał, że w przyszłości 
zostanie alpinistą. Pierwsze dłuższe wyjazdy 
w skały, choćby do Walii, do której samodzielnie 
pojechał jako nastolatek wraz z równie mło-
dym kolegą, zmieniły jego nastawienie. - Wie-
działem już, że to wspinaczka skalna wciągnie 
mnie najbardziej - wspomina.  W tym czasie 
też, w wieku 16 lat, zakończył swoją eduka-
cję. - Wspinaczka nie służyła moim postępom 
w nauce - z rozbrajającą szczerością przyznał 
Moon w Krakowie. Pojawił się za to szybki po-
stęp we wspinaniu, w dużej mierze dzięki wspi-
naczkom z poznanym wówczas Jerrym Mof-
fattem. - W tamtym czasie, mając około 20 lat, 

Nagroda KFG dla brytyjskiego wspinacza

Ben Moon i Adam Pustelnik na KFG.

Na zdjęciu z prezentacji - Jerry Moffat i Ben Moon w latach 80.

W przedostatniej dekadzie XIX w. w działaniach taternickich po obu stronach Tatr nastał pe-
wien zastój. Działalność górska ograniczała się głównie do turystycznych wejść na popularne i już 
zdobyte szczyty. Po stronie słowackiej nadal królowały Łomnica i Krywań, zaś po polskiej - Świnica. 
W latach tych, jeśli nie liczyć pierwszych turystycznych wejść na odwiedzane już wcześniej przez 
górali Cubrynę, Kościelec, Małą Wysoką, Zawratową Turnię, Furkot, Pośrednią i Skrajną Bednarzo-
wą Turnię, Kasprowy Wierch, Zmarzły Szczyt, Pośredni Wierszyk czy Kolistą Turnię, praktycznie nie 
odnotowano jakichś spektakularnych taternickich dokonań. Chyba że za takie uzna się, oceniane 
na “dość trudne”, wejścia nowymi drogami na Mięguszowiecki i Durny Szczyt oraz zejście, także 
nową drogą, z Łomnicy. Nadzieją na ożywienie taternictwa była działalność wciąż aktywnych Ka-
rola Potkańskiego, Ludwika Chałubińskiego czy też przewodników Jakuba Horvaya, Macieja Siecz-
ki i Wojciecha Bukowskiego. Ponadto w tym właśnie dziesięcioleciu miał miejsce debiut wspinaczy 
nowego pokolenia. W góry ruszyli Lászlo Jármay, Franz Dénes, Paul Kimer, Martin Spitzkopf senior, 
Jędrzej Wala młodszy, a także legendarny Klimek Bachleda. Chodził w tym czasie po Tatrach także 
Kazimierz Przerwa-Tetmajer. Zaś w 1882 roku po raz pierwszy pojawił się w nich niemiecki alpini-
sta Theodor Wundt, który w 1884 r., dokonując pierwszych zimowych wejść na Rysy i Krywań, nie-
jako zapoczątkował taternictwo zimowe i zimową eksplorację Tatr.

P rzed wyruszeniem w Tatry 
należy zapoznać się z aktu-
alnym komunikatem tury-

stycznym TPN i komunikatem la-
winowym TOPR. W wyższych par-
tiach Tatr niezbędny jest sprzęt zi-
mowy (m.in. raki, czekan, kask, 
lawinowe ABC) oraz umiejętność 
posługiwania się nim. z powodu 
obrywu skalnego na południowej 
ścianie Niebieskiej Turni zamknię-
ty do odwołania jest szlak Świnica 
- zawrat. rozpoczęło się zimowe 
zamknięcie trzech szlaków na tere-
nie TPN - do 15 maja zamknięte są 
następujące odcinki szlaków tury-
stycznych: Przełęcz w Grzybowcu 
- Wyżnia Kondracka Przełęcz, Do-
lina Tomanowa - Chuda Przełącz-
ka, Dolina Pięciu Stawów Polskich 
- Świstówka Roztocka - Morskie 
Oko. Zamknięta jest Jaskinia Mroź-
na. W słowackich Tatrach zamknię-
te zostały szlaki “powyżej schro-
nisk”, zamknięcie to dotyczy też 
wielu szlaków w dolinach, w któ-
rych nie ma schronisk, zamknię-
cia te są oznaczone w terenie. Wy-
jeżdżając w góry Słowacji, warto 
posiadać ubezpieczenie od kosz-
tów akcji ratowniczej oraz kartę  
ubezpieczenia zdrowotne-
go eKUz.

U kazała się kolejna pozy-
cja z serii Master Topo - 
tym razem Grzegorz Gła-

zek wziął na warsztat ściany Mię-
guszowieckich Szczytów opadają-
ce do Bańdziocha. W nowej publi-
kacji mamy więc opracowaną już 
kiedyś przez Głazka (sierpień 2002 
roku, w pierwszym w ogóle wy-
daniu tych plakatów) wschodnią 
ścianę Mięguszowieckiego Szczy-
tu Wielkiego oraz kompletną no-
wość - północną ścianę Mięgusza 
Pośredniego, co może przyczyni 
się do niewielkiego choć wzrostu 
popularności tej zapomnianej, na 
lato zbyt kruchej, na zimę zbyt po-
ważnej dla większości wspinaczy 
ściany. Całość uzupełnia zbliżenie 
tej ostatniej ściany w rejonie dro-
gi “przez Grzybka”, zimowe zdję-
cie południowej flanki Mięguszo-
wieckich z zaznaczonymi droga-
mi zejść i wycofów oraz zdjęcie 
zejścia z MSW w stronę Hińczo-
wej Przełęczy.

F ilip Babicz, znany ze swych 
drytoolowych dróg plasu-
jących się wśród najtrud-

niejszych na świecie, znajdujących 
się niestety w nieudostępnionym 
do takiego wspinania zakątku ta-
trzańskich regli, swą działalność 
w ostatnich miesiącach przerzucił 
do włoskiej Doliny Aosty. Popro-
wadzona jeszcze w zeszłym roku 
linia Ade, wyceniona na D13, oka-
zała się tylko wstępem do tego-
rocznej nowości Filipa - przedłu-
żenia tej drogi, nazwanej Ade In-
tegrale, liczącej około 70 metrów 
długości, biegnącej w większo-
ści w stropie jaskini, po wyłącznie 
naturalnych chwytach, co w przy-
padku drytoolowych ekstremów 
jest raczej wyjątkiem. Dla tak po-
prowadzonej drogi autor zapropo-
nował wycenę d15+.

r ozegrane w sobotę 14 
grudnia w Częstochowie 
na sztucznej ścianie zawo-

dy Scout drytool Cup były pierw-
szymi zawodami z cyklu Pucharu 
Polski w drytoolingu w tym sezo-
nie. Wśród pań wygrała Anna Ser-
wata przed Alicją Marzec i Iwo-
ną Szkróbką, u panów zwyciężył 
aleksander Huszczo przed Piotrem 
Ściborem i Marcinem Juraszkiem.

(lk)

Come back Bena Moona

Kraków Climbing Award - Lifetime 
Achievement to Krakowska Nagroda 
Wspinaczkowa przyznawana  
od zeszłego roku na Krakowskim 
Festiwalu Górskim za wkład w historię 
wspinania i osiągnięcia wspinaczkowe.

był on już znanym na świecie wspinaczem, ma-
jącym na koncie trudne drogi we Francji czy 
w Niemczech - przedstawia swojego wielo-
letniego partnera Ben. Moon i Moffat na kilka 
następnych lat na stałe połączyli swe siły, sta-
jąc się jednym z najbardziej znanych zespołów 
lat 80. W 1983 roku przenieśli się do Sheffield, 
stolicy brytyjskiego wspinania, trenując zacie-
kle w spartańskich, piwnicznych warunkach 
(filmy z takich treningów pokazywał w ze-
szłym roku w Krakowie Jerry Moffat). Spraw-
dzianem, zdecydowanie zdanym dla tego tre-
ningu, był pierwszy wspólny wyjazd do Fran-
cji w następnym roku, gdzie okazało się, że je-
den rok treningu z Jerrym przełożył się na skok 
z dróg o trudnościach 7a na 7c+. Różnica doty-
czyła też stylu wspinania - we Francji spotka-
li się z drogami sportowymi, obitymi ze zjazdu 
i z patentowaniem dróg. - W ten sposób Fran-
cuzi robili dużo trudniejsze drogi i dużo szyb-
ciej niż na Wyspach, my też tak zaczęliśmy się 
wspinać - wyjaśnia Ben.

 Ten francuski styl Moon przeniósł 
również na drugą stronę kanału La Manche, 
który on sam zwał raczej Kanałem Angielskim. 
- Na Wyspach poprowadzenie w ten sposób 
drogi Statement of youth wywołało duże kon-
trowersje - mówi o swej znajdującej się na wa-
lijskim wybrzeżu, obitej spitami drodze, drugiej 
brytyjskiej 8a.

 Połowa lat 80. to wiele kolejnych 
wyjazdów do Francji, wspinanie z najlepszymi 
wspinaczami tej dekady, jak choćby braćmi Le 

Menestrel czy Patrickiem edlingerem i popro-
wadzenie najtrudniejszych z istniejących tam 
wtedy dróg. W 1988 roku, po tym, kiedy w Bu-
oux, jednym z najbardziej popularnych wów-
czas rejonów we Francji, Moon poprowadził 
wszystkie znajdujące się tam trudne drogi, za-
interesował się wiodącym masywnym prze-
wieszeniem otwartym projektem, poświęcając 
mu dużo czasu, ale podczas tego wyjazdu nie 
udało mu się jej poprowadzić. Po spędzonej na 
treningu i boulderowaniu zimie Moon powrócił 
do Buoux w lutym 1989 roku i przeszedł drogę 
w drugiej próbie. - Była to pierwsza droga 8c 
we Francji i prawdopodobnie druga tak trud-
na droga na świecie, po Wallstreet Wolfganga 
Güllicha - zaznacza. Poprowadzoną przez sie-
bie drogę Moon nazwał niezbyt taktownie dla 
gospodarzy - Agincourt (to miejsce, w którym 
Francuzi przegrali z Anglikami w jednej z naj-
większych bitew wojny stuletniej).

 W kolejnym roku Moon skupił się na 
trudnym projekcie zdecydowanie bliżej domu, 
w rejonie Raven Tor, na obitej sportowo dro-
dze, której pierwsze metry były nie do przejścia 
dla nikogo z brytyjskiej czołówki. - To bardzo 
krótka droga, praktycznie boulder, trudne jest 
sześć przechwytów, ale do tego dochodzi wie-
le ruchów po kiepskich stopniach i dzięki temu 
wydaje się dużo dłuższa - tak scharakteryzo-
wał Hubble Moon, który po sukcesie na drodze 
wycenił ją na 8c+. Już ta wycena czyniła dro-
gę najtrudniejszą na świecie. Co ciekawe, wielu 
wspinaczy z czasem zaczęło uważać tę wyce-

nę za zaniżoną. - Jest prawie pewne, że jest to 
9a - dość stanowczo oświadczał w Krakowie 
Moon, choć wśród nie tak licznych pogromców 
Hubble nie brakło też głosów, że jest to “tylko” 
8c+. Okazji do weryfikacji tej wyceny nie ma 
zbyt wiele, gdyż, jak przyznaje Moon: - Raven 
Tor nie jest najlepszym rejonem na świecie, nie 
wygląda estetycznie, chwyty są wyślizgane, ale 
znajduje się ok. 20 min. drogi od Sheffield i ofe-
ruje bardzo dużo trudnego wspinania.

 Po poprowadzeniu Hubble Moon po-
szukiwał kolejnych projektów. Jednym z nich, 
z których pokazał zdjęcia w Krakowie, była 
droga Northern Lights, którą dopiero w 2000 
roku pokonał Steve McClure, dając jej wycenę 
9a.  - Dla mnie to dalej projekt, w latach 1993-
1995 walczyłem na niej dużo, uzbierało się za-
pewne łącznie około 30 dni. To niepowodze-
nie mnie podłamało, poświęcenie takiej ilości 
czasu, zaangażowania, treningów, czasem na-
wet podwójnych jednego dnia, to, że ta pra-
ca nie dała efektów spowodowało rozczaro-
wanie i koniec mojego sportowego wspinania 
w tamtych latach - zdradza. 

Do końca ze wspinaniem Moon jednak 
się nie rozstał, przerzucając się na bouldering, 
traktowany już nie jak w dawnych latach jako 
trening pod wspinanie z liną, ale jako cel sam 
w sobie. - To, co pociągało mnie wtedy w boul-
deringu, to wolność, to, że możesz jechać sam, 
że nie pochłania on tak wiele czasu jak wspi-
nanie z liną, co miało znaczenie zwłaszcza dla-
tego, że w tym czasie założyłem rodzinę i biz-
nes - tłumaczy. Owa firma również związana 
jest ze wspinaniem, produkując wspinaczko-
wą odzież i znaną ściankę treningową zwaną 
“moonboardem”.

 o powrocie do wspinania z liną na 
najwyższym poziomie znów zdecydować 
miał spacer w skałach, choć tym razem pewnie 
mniej było tu przypadku niż u początków wspi-
nania Bena. W 2012 roku, spacerując z żoną 
w skałach yorkshire, pod Malham Cave spotkał 
wspinacza walczącego z Rainshadow, jedną 
z najtrudniejszych dróg na Wyspach. Ben zain-
teresował się tą drogą, bardzo ciężko przepra-
cował zimę, już nie w piwnicy, ale na sztucznej 
ścianie, i na wiosnę 2013 roku zaczął prace nad 
drogą, nastawiając się na 2-3 sezony prób. Ku 
jego zdziwieniu jeszcze w tym samym sezonie 
mógł zapisać Rainshadow 9a na swoje konto. 
- Po tym przejściu wróciła motywacja, przypo-
mniałem sobie, ile dla mnie wspinanie znaczy-
ło i dalej znaczy. Wróciłem na Northern Lights, 
zainwestowałem w nią pewnie kolejne 30-40 
dni, ale było warto, bo jestem bliżej niż w la-
tach 90. - podsumował swe ostatnie wspinacz-
kowe działania 53-letni Ben, przypominając, że 
wiek to tylko cyferki w dowodzie. Jego pokaz 
na KFG, dobrze i dowcipnie tłumaczony przez 
Adama Pustelnika, wydawał się ciekawszy niż 
zeszłoroczny Moffatta, a emocje związane ze 
wspinaczkami sprzed 30 lat i tymi sprzed kil-
ku bardziej żywe - u Moona wspinanie prze-
trwało próbę czasu, u jego dawnego partnera 
z czasem zastąpił je surfing i golf.

Tekst i fot.: Łukasz Kosut
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Dwoje z naszych czytelników  
GABINET PODOLOGICZNy STUDIO ORCHIDEA  

w Zakopanem przy ul. Grunwaldzkiej 11B  
zaprasza na PEDICURE PODOLOGICZNy.

8

DLA NASZyCH CZyTELNIKóW MAMy  
śWIąTECZNE PREZENTy.  
OTRZyMAJą JE OSOBy,  

KTóRE JAKO PIERWSZE NAPISZą DO NAS  
w piąTek 20.12 o GoDz. 14 NA ADReS: 

konkurs@24tp.pl.  
W treści prosimy podać imię, nazwisko  

i adres, a w tytule maila  
numer wybranego prezentu. 

Dla trojga spośród naszych czytelników 
Salon Masażu Tajskiego yAOWARES 
w Zakopanem przy Alejach 3 Maja 9 

(budynek „Jawor”) przygotował 
3 VOUCHERy VIP 

NA GoDziNNy mASAż TAJSki

Trzy nasze czytelniczki Gabinet  
kosmetyczny STUDIO ORCHIDEA 
(Zakopane, ul. Grunwaldzka 11B)  
zaprasza na nowość w dziedzinie  

kosmetologii - oCzySzCzANie 
woDoRowe. Zabieg świetnie 

sprawdza się w przypadku cery  
zmęczonej, pozbawionej blasku,  

suchej i odwodnionej. Oczyszcza ją, 
rewitalizuje, odżywia, poprawia  

koloryt i głęboko nawilża.

3

10

Piękna, klimatyczna, 
drewniana willa z historią, 

czyli NIEDŹWIEDZIA RESIDENCE 
w Poroninie (ul. Tatrzańska 49a) 

chętnie otwiera swoje podwoje dla par. 
Tu mogą nacieszyć się sobą, odpocząć w przyjaznej, 

spokojnej atmosferze. Oj, niejeden taki pobyt 
zakończył się już zaręczynami.

Dla pary mamy również prezent 
od Niedźwiedziej - to śWIąTECZNy PAKIET  

ROMANTyCZNy, w skład którego wchodzą m.in. 
miód z lubczykiem, herbatki - dla niej i dla niego  

oraz świeca aromaterapeutyczna.

7

5

1

Zgodnie z rozporządzeniem o ochronie danych osobowych (RODO) informujemy, że regulamin ogólny konkursów znajduje się na: 24tp.pl/s/22

wed³ug legendy wiele stuleci temu 
czwórka przyjaciół została wygnana 

z rodzinnej wioski, gdyż ludzie  
lękali się ich czarów. Rozeszli się 

w cztery strony świata, ale  
zadziwiającym zbiegiem okoliczności 

i tak wszyscy dotarli w to samo  
miejsce - do czarciego kamienia.

W KSIąŻCE “GDZIE DIABEŁ MóWI  
DoBRANoC. Tom pieRwSzy 
- kSiężyC JeST pieRwSzym  

UMARŁyM” KARINy BONOWICZ  
czeka na was fascynująca  

mieszanina słowiańskich wierzeń, 
prastarych demonów, niesamowitych 

eliksirów i współczesności.  
od wyDAwNiCTwA iNiTiUm mamy 

trzy jej egzemplarze.

W Centrum Kongresowym Gerlach 
(Rezydencja II Nosalowy Dwór)  

przy ul. O. Balzera w Zakopanem 
w niedzielę 2.02 o godz. 18  

obejrzycie SPEKTAKL “MAyDAy 2” 
w wykonaniu aktorów Teatru  

plejada.To kontynuacja s³ynnego  
teatralnego przeboju “Mayday”  

autorstwa Raya Cooney`a,  
a zarazem kontynuacja losów  
niefortunnego taksówkarza 

-bigamisty Johna Smitha.  
Warto się wybrać i pośmiać.  

Próbujcie szczęścia  
- mamy dla was  

2 PODWóJNE BILETy 
na ten spektakl.

wydawnictwo iNSiGNiS 
przygotowało dla Was na święta  

po dwa egzemplarze trzech książek.  
To: 1.”ATLAS SZCZęśCIA”, o którym 
pisaliśmy szerzej w zeszłorocznym  

wydaniu świątecznym. Literacka  
podróż dookoła świata, w trakcie  

której poznacie 34 sposoby  
na szczęście, wraca w nowym  

wydaniu, wzbogaconym o rozdział 
o polsce. 2. “śWIAT WEDŁUG 

CLARKSONA. JEśLI MóGŁByM  
DokońCzyć”. Jeremy Clarkson 

- pogromca absurdów  
i obrazoburczy komentator  

codzienności w tej książce uraczy 
was ostrymi jak brzytwa felietonami. 

3.”CzARNe LUSTRo. po DRUGieJ 
STRoNie” - wyjątkowa książka, 
która pozwoli zerknąć za kulisy  

globalnego fenomenu, czyli serii  
“Czarne lustro” platformy Netflix.  

Jeśli chcecie konkretną książkę,  
przy numerze prezentu dodajcie  

jej numer.

9

TeA Time  
- “Wszystko dla przyjemności” - 

herbaciane delikatesy
5 ZESTAWóW pachnących 

aromatyczną herbatą  
i świeżą kawą przygotował  

dla was SkLep TeA Time mający 
swoje siedziby w:  

Galerii Nowotarskiej  
przy ul. Królowej Jadwigi 17  

w Nowym Targu  
i w Galerii Krupówki 40  

w Zakopanem.
4

6
“Co natura daje dla ciała i dla ducha”. 

Prezenty przygotowała również  
MyDLARNIA U FRANCISZKA w Zakopanem 
- ul. Krupówki 29 (pasaż) i ul. Krupówki 13.

Dwoje spośród naszych czytelników otrzyma  
po zeSTAwie kąpieLowo-pieLęGNACyJNym 

o pięknym poziomkowym zapachu. 

W skład każdego wchodzi:  
balsam do ciała,  

mydło, puder do kąpieli  
i kula kąpielowa  

w uroczej torebce,  
w sam raz pod choinkę

STUDio pAzNokCi LeJDiS 
w Nowym Targu  

- ul. Sikorskiego 21   
(przy „Małpim Gaju”)  

zaprasza 5 naszych  
czytelniczek  

na mANiCURe.

Dzisiaj prawie nikt o nich  
nie pamięta, kronikarze nie  

poświęcali im zbyt wiele  
uwagi. A przecież to właśnie 

one, wykorzystując swoją  
władzę, pozycję i respekt,  

który budziły, wywarły  
ogromny wpływ na historię  

Polski. Życie na kartach  
książki zapomnianym polskim 

władczyniom przywraca  
Kamil Janicki - pisarz i historyk. 

oto jego “DAMy PRZEKLęTE. 
KOBIETy, KTóRE POGRZEBAŁy 
poLSkę” - Judyta, Zbysława,
Salomea. od wydawnictwa 

ZNAK HORyZONT mamy dla was 
3 egzemplarze książki.

11

NATURHOUSE to nie tylko odchudzanie, 
ale i zdrowy styl życia. Warto z dietetykiem spróbować 

zmienić swoje nawyki żywieniowe i żyć zdrowiej.  
Jeśli was to interesuje, to mamy dla was trzy zeSTAwy 

ZDROWyCH PRODUKTóW od NATURHOUSE 
(Zakopane, ul. Kościuszki 15 

 i Jabłonka, ul. Podhalańska 4).  
W skład każdego zestawu wchodzi książka kucharska  

“Gotuj zdrowo i ze smakiem Natur House”,  
kompleks witamin i minerałów Iroviton  

oraz ciastka Peipakoa Bamboo.

12
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Poziomo: 1. solenizantka z 25 września 6. siedziba papie-
ży w XIV w. 10. złotonośna rzeka Alaski 11. malarz, aktor lub muzyk 
12. bezwzględny władca 13. komunikator internetowy 15. część ko-
lumny doryckiej 19. stolica Flandrii Wschodniej 22. część meczu ho-
kejowego 23. rozróba 24. wpatruje się w spławik 25. przebieg minio-
nych wydarzeń 26. nicpoń 29. w oborze 31. rama okna 32. przełajo-
we lub narciarskie 33. nieśmiertelność
PioNoWo: 1. Pielęgnica z akwarium 2. ziele siane przez pan-
ny na wianek 3. wolna część czardasza 4. bohater Iliady zwany Wiel-
kim 5. pryskają z ogniska 6. dynastia z której pochodziła żona Jagieł-
ły 7. norweski mistrz dramatu (“Dzika kaczka”) 8. imię Gombrowi-
czowskiej księżniczki 9. jezioro w Tanzanii, Mozambiku i Malawi 14. 
wyspiarski rejon pomiędzy kontynentami Ameryk 16. bujda 17. pła-
skodenna łódź rzeczna 18. gromada zwierząt 20. Suchy w stoczni 21. 
na plecach Świętego Mikołaja 26. ustnik, w którym osadza się papie-
rosa 27. utwór sceniczny dawniej 28. potocznie: więzienie, paka 29. 
posyłana zamiast diabła 30. słodki przetwór owocowy.

hasło – PRZYsłoWIE IRlandZkIE – z ponumerowanych pól od 1 
do 36 wraz z kuponem prosimy przesyłać na kartkach pocztowych na adres re-
dakcji w terminie do 10 dni od ukazania się numeru. Wśród osób, które nadeślą 
prawidłowe odpowiedzi, rozlosujemy nagrodę niespodziankę.

51-52/2019HOROSKOP
na najbliższy tydzień

Pytia

książka

Opowieści  
o wszechświecie

Magia świąt

Rozwiązanie krzyżówki nr 48/2019:   
Hasło:  zbyt liczne argumenty budzą zwątpienie.

Nagrodę niespodziankę wylosowała pani  
domicela krafczyńska z Kościeliska. 
Gratulujemy! Prosimy o kontakt z redakcją do 14 dni. k
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ROZMAITOŚCI

Święta to dla wielu z nas czas magiczny. Przygotowujemy się  
do nich skrupulatnie, tworzymy ich wyjątkową atmosferę.

Wykorzystaj ten wolny 
czas na zasłużony odpoczy-
nek. Wyluzuj i ciesz się każ-
dą świąteczną niespodzianką. 

Nie możesz jedynie oczekiwać, że o północy 
karp z wigilijnego stołu przemówi do ciebie 
ludzkim głosem. 

Powściągnij tę swoją 
wieczną niecierpliwość. Za-
uważ, że pusty żołądek znacz-
nie poprawia smak każdej po-

trawy. Dlatego pierwszej gwiazdki nie szukaj 
na kanale muzycznym w telewizorze, lecz po-
czekaj na prawdziwą. 

Spróbuj te święta prze-
żyć inaczej niż dotychczaso-
we. Odrzuć sztampę i daj bli-
skim tyle ciepła, ile potrafisz. 

Reklamy i kolędy z supermarketowych gło-
śników z magią prawdziwych świąt niewie-
le mają wspólnego. 

Na ten raz warto się tro-
chę wysilić. Tym bardziej że 
w najbliższej przyszłości może 
to dać wymierne korzyści. 

Niestety, w realu nie podasz na stół wigilijny 
samych tylko linków do tradycyjnych dwuna-
stu potraw. 

To czas wytchnienia, 
więc spróbuj zapomnieć o kło-
potach. Świąteczny okres po-
winien generować same tylko 

optymistyczne myśli, mimo że rozpoczyna go 
dzielenie się załamanym opłatkiem. 

Niestety w najbliższym 
czasie będziesz zmuszona 
znosić tych, których nie zno-
sisz. Powściągnij niechęć, 

szczególnie przy składaniu świątecznych ży-
czeń. Niedobrze, gdyby ci się wyrwało, czego 
im życzysz naprawdę. 

Włącz na luz. Mając 
tak ortodoksyjne podejście 
do zdrowej żywności, niewie-
le potraw uda ci się przygoto-

wać. A i tak nie ma żadnej pewności, że sian-
ko, które wkładasz pod wigilijny obrus, nie 
jest genetycznie modyfikowane. 

Jeśli ufasz drogowska-
zom, warto korzystać z tego 
magicznego czasu. Upewnij 
się najpierw, czy to właści-

wa gwiazdka, i w drogę. Tyle że wychodzenie 
przez okno w pogoni za nią raczej nie wyj-
dzie ci na dobre. 

Chcąc uniknąć rozcza-
rowań, zacznij bardziej do-
stosowywać oczekiwania do 
rzeczywistych możliwości ich 

spełnienia. Bo to wcale nie jest tak, że wiel-
kość choinki przekłada się na mnogość spo-
dziewanych prezentów. 

Proponowaną pomoc po-
winieneś przyjąć. Tym razem 
możesz pozbyć się bezsensow-
nych uprzedzeń i niechęci. Nie 

zwraca się uwagi na to, czy ogrzewające cię 
swym oddechem zwierzęta użyły odświeża-
cza do ust. 

Już najwyższy czas, byś 
oswoił się z tym, iż tandet-
ne upiększanie wszystkiego 
i wszystkich stało się normą. 

Jest już regułą, że setki migających światełek 
mają na celu jedynie przysłonięcie niedosko-
nałości samej choinki. 

Z upływem czasu zmia-
ny dotykają wszystkiego 
i wszystkich. Żal tylko, że nie 
zawsze zainteresowanym wy-

chodzi to na dobre. Oczekuj więc tradycyjnej 
wieczerzy z potrawami pełnymi równie trady-
cyjnych składników E.

Neil deGrasse Tyson jest wam 
już znany chociażby dzięki 
dwóm książkom, które kiedyś 
przedstawialiśmy. To były  
“Kosmiczne zachwyty”  
i “Astrofizyka dla zabieganych”.

C i, którzy śledzą jego wydawnictwa, do-
skonale wiedzą, kim jest ich autor. De-
Grasse Tyson to astrofizyk pracujący 

w Amerykańskim Muzeum Historii Naturalnej, 
gdzie zajmuje również stanowisko kierownika 
znanego na całym świecie Planetarium Hayde-
na. Jest także gospodarzem niezwykle popular-
nego programu StarTalk, bestsellerowym auto-
rem i jednym z najbardziej rozpoznawalnych 
popularyzatorów nauki w Stanach Zjednoczo-
nych, a dzięki tłumaczeniom jego książek - i na 
całym świecie. 

Kolejna pozycja, która może trafić w wa-
sze ręce, to “Kosmiczne rozterki” - pełne pasji, 
porównań, obrazowych zestawień i intrygują-
cych anegdot opowieści o wszechświecie, a tak-
że o historii jego odkrywania. Autor serwuje je 
w postaci esejów zebranych w cztery główne 
rozdziały: “Sens życia”, “Gdy wszechświat sta-
je się zły”, “Nauka i kultura” oraz “Nauka i Bóg”. 
Zajmuje się w nich m.in. zagadnieniami kosmicz-
nej chemii, molekuł w przestrzeni kosmicznej, 
ekosfery, wody w Układzie Słonecznym, prze-
strzeni życiowej w kosmosie, niesamowitymi sil-
nikami galaktyk, ale i kosmicznymi katastrofami 
czy scenariuszami zagłady ziemi. “Czasami moż-
na odnieść wrażenie, że wszyscy próbują nam 
powiedzieć, jak i kiedy skończy się świat. W me-
diach szeroko omawiane są między innymi infek-
cje zakaźne, wojny jądrowe, zderzenia z astero-
idami i kometami, burzliwe zmiany środowiska. 
(...) Niemal nikt nie mówi o scenariuszach końca 
świata, które zagrażają naszej spokojnej plane-
cie na jej stabilnej orbicie wokół Słońca. Ja oma-
wiam te prognozy nie dlatego, że ludzkość może 
przetrwać na tyle długo, by móc to obserwować, 
lecz dlatego, że narzędzia astrofizyki umożliwiają 
takie obliczenia. Trzy scenariusze, które przycho-
dzą do głowy, to: śmierć Słońca, zderzenie naszej 
Galaktyki z Galaktyką Andromedy oraz śmierć 
wszechświata.” Opisuje też epizody wymierania 
i spektakularną formę śmierci w czarnej dziurze. 
Zagłębia się w historię naukowej płodności wielu 
narodów, by za chwilę z lekkością wytknąć fil-
mowe wykroczenia przeciwko prawom przyro-
dy Jamesowi Cameronowi, Steve`owi Martino-
wi czy Jodie Foster. Nie omija i trudnego tema-
tu, jakim jest zderzenie nauki i religii. 

Zadaje masę pytań, na które udziela rze-
czowych, ale i emocjonujących odpowiedzi, za-
dziwiając ogromną i wszechstronną wiedzą za-
serwowaną klarownie, nieraz z poczuciem hu-
moru. Prosty jak na naukowca język i przystęp-
na forma podania tematu sprawiają, że nawet 
najbardziej skomplikowane kosmiczne zjawiska 
stają się w jego ujęciu zrozumiałe i fascynujące. 
To naprawdę niesamowite, jak dzięki deGrasse 
Tysonowi wkręcamy się w temat. I co najważ-
niejsze, nie tylko czytamy, ale i myślimy. Bo jego 
książki naprawdę prowokują szare komórki do 
wzmożonego działania. 

an

T
en jeden raz w roku wracamy 
do nieco przykurzonej od stania 
na półce “Opowieści wigilijnej” 
Charlesa Dickensa, choć pew-

nie moglibyśmy jej zekranizowaną wer-
sję obejrzeć na którymś z telewizyjnych 
programów. Wokół rozbrzmiewa “Cicha 
noc”, a dzieci spoglądają w niebo, wypa-
trując zaprzęgu świętego Mikołaja. Nie 
byłoby pewnie części tej świątecznej ma-
gii, gdyby nie parę ważnych wydarzeń. 

Zacznijmy od “Opowieści wigilij-
nej”. Kto nie zna historii skąpca Ebe-
nezera Scrooga, którego odwiedza duch 
zmarłego wspólnika Jakuba Marleya 
i oświadcza mu, że za jego bezdusz-
ność w zaświatach czeka go marny los. 
Choć jest płomyk nadziei. Przez kolejne 
trzy noce odwiedzą go trzy duchy: Mi-
nionych Świąt, Obecnych Świąt i Przy-
szłych Świąt, które mogą jeszcze zmie-
nić przeznaczenie. Jedną z wizji Scro-
oge`a w trakcie tych odwiedzin jest wie-
czerza wigilijna u jego bardzo biednego 
kancelisty Boba Cratchita, która ma być 
już ostatnią dla najmłodszego w rodzi-
nie małego Tima. W fałdach szaty Du-
cha Obecnych Świąt Ebenezer dostrze-
ga też dwoje brudnych, zdziczałych dzie-
ci. Chłopiec uosabia Ciemnotę, a dziew-
czynka Nędzę. 

To bardzo istotne elementy tej opo-
wieści. Dickens był niezwykle wrażli-
wy na ludzką niedolę, przejęty trud-
ną sytuacją dzieci londyńskiej biedoty. 
Działania na ich rzecz, a wreszcie wizy-
ta w Manchesterze, gdzie w oczy rzuci-
ła mu się ogromna przepaść między bo-
gactwem a biedą, skłoniły go do stwo-
rzenia “Opowieści wigilijnej”. Do pisa-
nia tej kolędy prozą zasiadł w paździer-
niku 1843 roku, a skończył ją z końcem 
listopada. Tak, by mogła wyjść jeszcze 
przed świętami. Sam sfinansował też 
jej wydanie i nadzorował szczegóły wy-
dawnicze. Książka ukazała się 19 grudnia 
1843 roku w pięknym tomie ze złocony-
mi krawędziami i kolorowymi ilustracja-
mi Johna Leecha. Kosztowała zaledwie 
pięć szylingów, żeby każdego było na nią 
stać. Pierwszego dnia sprzedano sześć 
tysięcy egzemplarzy, a do Wigilii zeszło 
ich aż piętnaście tysięcy. Jednak autorowi 
nie przyniosła ani za wiele szczęścia, ani 
pieniędzy. Szybko pojawiły się plagiaty, 
Dickens procesował się z ich wydawca-
mi, aż w końcu dopadł go kryzys finan-
sowy. Szczęściem popularność opowieści 
rosła, a dziś to jedno z najbardziej cenio-

nych dzieł Charlesa Dickensa.  
Historia “Cichej nocy” sięga głębiej 

w czas. Oto Austria 1818 roku. Kraj, któ-
rego sytuacja polityczna i ekonomiczna 
po wojnach napoleońskich była katastro-
falna. W Wigilię tegoż roku w kościele 
w Oberndorf pod Salzburgiem po raz 
pierwszy Joseph Mohr i Franz Xaver 
Gruber śpiewają “Cichą noc”, a właści-
wie “Stille Nacht”. Pieśń powstałą w cza-
sach wojny i rozpaczy, która dziś, prze-
tłumaczona na ponad 300 języków i dia-
lektów, stanowi międzynarodowe prze-
słanie pokoju, i która w 2011 roku ogło-
szona została przez UNESCO niemate-
rialnym dziedzictwem kulturowym.

Młody pastor z Salzburga Joseph 
Mohr napisał wiersz jeszcze w 1816 r. 
W zimną Wigilię 1818 przeszedł trzy ki-
lometry ze swojego domu w wiosce Obe-
rndorf pod Salzburgiem do sąsiedniego 
Arnsdorf pod Laufen, by prosić swoje-
go przyjaciela, nauczyciela i organistę 
Franza Xavera Grubera o napisanie do 
niego melodii, bo potrzebował kolędy na 
mszę wigilijną. Gruber skomponował ją 
dla Mohra w zaledwie kilka godzin. Po-
nieważ organy w kościele w Oberndorf 
ucierpiały po wylewie rzeki Salzach, 
Gruber skomponował muzykę na gita-
rę. Kilka godzin po skończeniu utworu 
przyjaciele stanęli przed ołtarzem ko-
ścioła św. Mikołaja i wespół z miejsco-
wym chórem wykonali “Stille Nacht”. 

Nie była to do końca ta kolęda, któ-
rą znamy dzisiaj. Około 1820 r. Joseph 
Mohr napisał nową jej aranżację. Oko-
ło 1832 r. melodię Grubera wykonywa-
li śpiewacy ludowi z austriackiej doli-
ny Ziller. Zmienili wówczas kilka nut 
i “Cicha noc” zyskała brzmienie znane 
do dziś. W 1845 Gruber napisał jej aran-
żację na pełną orkiestrę, a w 1855 dru-
gą - na organy. I wreszcie kolęda ruszy-
ła w świat. 

A co ze świętym Mikołajem? Cóż, 
czy wiecie, że od 1955 r. NORAD (Pół-
nocnoamerykańskie Dowództwo Obro-
ny Lotniczej) śledzi lot jego sań na 
swoich radarach, a aktualną lokaliza-
cję podejrzeć można na noradsanta.org? 
Wszystko zaczęło się 24 grudnia wspo-
mnianego 1955 roku, w czasie zimnej 
wojny. Na biurku pułkownika Harry`e-
go Shoupa, podówczas jeszcze w CO-
NAD (Dowództwo Obrony Powietrznej 
Kontynentu, od 1958 r. NORAD), w Ko-
lorado Springs stały dwa telefony, w tym 
jeden czerwony. Po drugiej stronie tej li-

nii urzędował główny dowódca CONAD 
generał Earl Partridg i jeśliby zadzwo-
nił, oznaczało to atak na USA. I właśnie 
w ten wieczór telefon zaczął dzwonić. 
Shoup podniósł słuchawkę pełen złych 
przeczuć, ale zamiast Partridge`a usły-
szał dziecięcy głos i pytanie: “Napraw-
dę jesteś Mikołajem?” Shoup myślał, że 
to żart, jaki zgotowali mu żołnierze, ale 
wszyscy wokół stali wpatrując się w nie-
go z kamiennymi minami. Instynktownie 
postanowił wejść w rolę Mikołaja, a po 
kolejnych tego typu połączeniach odcią-
gnął kilku lotników od pracy i przydzie-
lił im to nietypowe zadanie.

Pułkownik miał nosa. Okazało się 
bowiem, że tego dnia ukazała się rekla-
ma Sears zachęcająca dzieci, by dzwoni-
ły pod wskazany numer, a porozmawia-
ją osobiście z Mikołajem. Niestety, jed-
ną cyfrę wydrukowano błędnie, tym sa-
mym przekierowując rozmowy na czer-
wony telefon CONAD. Shoup poszedł 
za ciosem i zadzwonił nawet do lokalnej 
rozgłośni radiowej informując: “Tu do-
wódca Combat Alert Center. Mamy nie-
zidentyfikowany obiekt latający na rada-
rze. Wygląda jak sanie”.

Dziś dzieci mogą dzwonić pod nu-
mer 1-877 HI-Norad (1-877-446-6723), 
aby porozmawiać z personelem NORAD 
o dokładnej lokalizacji Świętego Miko-
łaja. W każdą Wigilię członkowie służb 
wojskowym obsługują telefony i e-maile 
oraz konto na Twitterze, by wszyscy za-
interesowani na bieżąco wiedzieli, gdzie 
aktualnie znajduje się Święty. Tak dzia-
ła magia świąt.

an

21 marca - 20 kwietnia

21 kwietnia - 21 maja

22 maja - 21 czerwca

22 czerwca - 22 lipca

23 lipca - 22 sierpnia

23 sierpnia - 22 września

23 września - 23 października

24 października - 22 listopada

23 listopada - 21 grudnia

22 grudnia - 20 stycznia

21 stycznia - 20 lutego

21 lutego - 20 marca

  
   

 uwaga

książka

Dla naszych czytelników mamy od 
wydawnictwa Insignis 2 egzemplarze 
książki. Otrzymają je osoby, które jako 

pierwsze napiszą do nas w piątek 20.12 
o godz. 17 na adres: konkurs@24tp.pl. 
W treści prosimy podać imię, nazwisko 

i adres, a w tytule wpisać: Insignis.
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świąt prawdziwie świątecznych, 
ciepłych w sercu, zimowych na zewnątrz, 
jaśniejących pierwszą gwiazdką. 
Niech z nut świątecznych zapachów 
powstanie najpiękniejsza kolęda 
i czarem swej melodii 
spełni Wasze marzenia

     l  UBOJNIA                                   l  MARKET                                             l  SALA WESELNA  l  STACJA DIAGNOSTyCZNA  
l  SERWIS l  TRANSPORT MIęDZyNAR.

l Ubojnia l skup ¿ywca 
  i rozbiór       
  kom. 509 032 742 
  tel. 18 26 47 141

l Market l Centrum Miêsne 
  tel. 18 26 45 027

l Sala weselna l Restauracja 
l Pizzeria 
   tel. 18 26 45 037

 l Diagnostyka l Serwis 
     tel. 18 26 55 900

 l Imprezy regionalne 
     tel. 502 308 266
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T
omasz skończył stu-
dia na kierunku in-
żynierii środowiska 
na Politechnice Kra-
kowskiej. Przez parę 

lat pracował w biurze projekto-
wym. Miał nawet przez półto-
ra roku zatrudnienie w wyuczo-
nym zawodzie, ale ciągle czuł, 
że chciałby się poświęcić cze-
muś zupełnie innemu. Ta myśl 
nie przestawała go prześlado-
wać. Ktoś kiedyś powiedział, że 
jeśli pracę połączysz z pasją, całe 
życie nie będziesz musiał praco-
wać. Coś w tym jest na rzeczy. 

Pradziadek Tomasza był ce-
nionym krawcem góralskim. 
Do Jana Wójciaka spod Magur-
ki w Ochotnicy Górnej przy-
chodziło wielu, by pięknie się 
ubrać. Cuchy, portki spod jego 
ręki miały charakter. Podobnie 
jak domy, które budował. Talent 
po ojcu odziedziczyła córka Ma-
ria Królczyk. To jej pracy miał 
okazję przyglądać się Tomasz. 
Babcia jak nikt inny szyła gó-
ralskie koszule, a i całe odświęt-
ne odzienie, w którym można 
było później paradować. - Bab-
cia pokazała mi, jak się skrawa 
sukno, wyuczyła ściegów i tego, 
jak tę pracę ogarnąć - podkreśla 
Tomasz Hubiak. - Kiedyś kra-
wiec to był typowo męski za-
wód, z czasem to się jednak po-
zmieniało i kobiety zaczęły wy-
konywać tę profesję. 

Zdobyte dzięki rodzinnej 
tradycji umiejętności Tomasz 
postanowił rozwijać. Zakorzenić 
jeszcze bardziej w tradycji górali 
z rodzinnej Ochotnicy. Poszuki-
wania zawiodły go do Muzeum 
Etnograficznego. Do Krakowa 
wybrał się z kolegą - Jarosła-
wem Buczkiem, młodym bacą, 
który z powodzeniem przywró-
cił wypas kulturowy w Ochotni-
cy Górnej. Panowie z archiwum 
wydobyli stare wzory z drugiej 
połowy XIX wieku. To było 
wyjątkowe odkrycie - haft, któ-
rym pięknie się wyróżniali gó-
rale z Gorców. Nie taki ozdob-
ny jak obecnie, znacznie delikat-
niejszy i skromniejszy. Bez ca-
łej gamy zbytecznych kolorów. 
Charakterny jak gazdowie z tego 
regionu Polski. - To były wzory 
sprzed ekspansji mody podha-
lańskiej, która nastała z począt-
kiem XX wieku - tłumaczy To-
masz. - Ochotnica, która leży na 
styku z Podhalem, w tym wła-
śnie czasie zaczęła przejmować 
te zdobienia. Najpierw pojawi-
ły się krzesiwka, szpice, a póź-
niej duże parzenice. Wiadomo, 
każdy krawiec dodawał też coś 
od siebie, dzięki temu można 
było poznać jego prace. Ta moda 

Tomasz Hubiak  
od lat szyje portki 

 górali gorczańskich.

Sukmany w Gorcach  
też były bogato zdobione 
haftem.

Taki wzór wyszywany 
był na portkach górali  
z Ochotnicy w drugiej 
połowie XIX wieku.

Ty
lm
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a

Góral z igłą? Dawniej 
najlepszymi krawcami byli 
mężczyźni - nie bez powodu.

przyszła z Podhala przez Prze-
łęcz Knurowską, Ustrzyk, do 
Ochotnicy Górnej, stamtąd da-
lej w dół, do Ochotnicy Dolnej, 
a potem Tylmanowej. 

Znalezione wzory dały do 
myślenia Tomaszowi. Jak się 
to mogło stać, że przywiąza-
nie do regionu i chęć odróżnia-
nia się strojem wyparła w Gor-
cach bardziej chwytliwa moda 
podhalańska. - Sam na początku, 
gdy zaczynałem szyć, nastawio-
ny byłem na podhalańskie wzo-
ry. Po tym wyjeździe to się nie-
co zmieniło. Mówi się, że trze-
ba się pięknie różnić - staram się 
wydobyć te różnice, by pokazać 
nasz mikroregion ochotnicki - 
tłumaczy krawiec. - Zależy mi 
na tym, by pokazać wyjątkowe 
cechy naszego stroju, które od-
różniały nas kiedyś od Podhala, 
Pienin czy okolic Łącka. Chyba 
częściowo mi się to udało - za-

znacza.
Wyszycia z drugiej poło-

wy XIX wieku były w kolorze 
czerwono-niebieskim lub czer-
wono-granatowym, a nie czar-
nym, jak teraz. Haft był mini-
malistyczny. Co do kroju, przy-
pór w spodniach był jeden, a nie 
dwa. Sukmana - cucha miała 
tylko sznurkowe obszycie oraz 
niewielkie zdobienie w kolo-
rze czerwono-niebieskim. Póź-
niej przyszły zdobione kołnie-
rze, a także kolorowe kwiaty. Nie 
było łatwo do tych zmian prze-
konać miejscowych górali, choć 
od 10 lat Tomasz, który zajmuje 
się rekonstrukcją dawnego stro-
ju i haftu, podkreśla, że warto.  
- Nadal przychodzą do mnie 
osoby od nas, które chcą mieć 
wzór podhalański, a nie staro-
dawny, ale widzę, że są i tacy, 
którzy z szacunku do tradycji 
wybierają ten, który udało mi 

się odtworzyć - zaznacza.
- Tak już jest, jedni wolą 

to, co bardziej bogato wyszyte, 
a drudzy wybierają skromność, 
którą ja zresztą bardziej cenię. 
Gdy rekonstruuję - nie doda-
ję niczego od siebie, staram się 
odtwarzać wzór, który przetrwał 
w muzeum - podkreśla góral. 

Nic dziwnego, że kiedy 
w gminie Ochotnica Dolna ru-
szył projekt “Mistrz i uczeń”, 
w ramach którego organizator 
zaplanował szkolenia z wyszy-
wania i haftowania portek gó-
ralskich, do prowadzenia warsz-
tatów zaproszono Tomasza. 
“Mieszkańcy gminy Ochotni-
ca oprócz zwykłych, codzien-
nych zajęć potrafią znaleźć czas 
na tworzenie unikatowych dzieł 
wykonywanych różnymi techni-
kami, rzeźb oraz wielu innych 
wyrobów regionalnych. Jed-
nym z takich twórców jest To-

masz Hubiak, który od lat szy-
je portki dla górali. Mistrz To-
masz przekazuje swój fach, swo-
je dziedzictwo młodemu poko-
leniu na warsztatach z haftowa-
nia i wyszywania” - napisali or-
ganizatorzy projektu. Szkolenie, 
które ma za zadanie ocalenie gi-
nącego zawodu, kultywowanie 
i promowanie dziedzictwa regio-
nu gorczańskiego, rozpoczęło się 
w kwietniu tego roku. Mimo cie-
kawej propozycji nie było łatwo 
namówić młodych do mozol-
nej i precyzyjnej pracy. W efek-
cie z sukcesem zaangażowało się 
dwóch uczniów. - Teraz młodzi 
to inne pokolenie, wychowane 
na smartfonach i komputerach, 
gdzie wszystko ma być szyb-
ko, a przy hafcie tak się nie da. 
To wszystko, co powstaje, wy-
maga czasu i ogromnej cierpli-
wości - mówi twórca. Warszta-
ty, które odbywały się w Wiej-

skim Ośrodku Kultury w Tylma-
nowej, zakończyły się w połowie 
grudnia. Wykonywaną pracą na-
wet w trakcie zajęć zachwyca-
ło się wiele osób. Były gratula-
cje i życzenia dalszego rozwija-
nia talentów. Projekt pn. “Kul-
tura ludowa i tradycja 2019” był 
dofinansowany ze środków Mi-
nisterstwa Kultury i Dziedzic-
twa Narodowego.

- Nie mamy się czego wsty-
dzić, nasza kultura jest star-
sza niż kultura górali z Pod-
hala. Trzeba ją tylko wydobyć, 
a potem promować. Nie chodzi 
w tym wszystkim o sam strój, ale 
również o gwarę czy dawne za-
wody, z których słynęła Ochot-
nica. Nie ma sensu naśladować 
obcych, trzeba ze swoich tradycji 
czerpać wszystko to, co warto-
ściowe - podkreśla Tomasz Hu-
biak.

Tekst i fot.: Aneta Dusik

Misja „R   K    NSTRUKCJ  ”
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Podhalańskie Centrum Dystrybucji ‚SALAMI” sp. z o.o.
Nowy Targ, ul. Kolejowa 172
tel. 18 26 14 400 www.pcd-salami.pl

Zapraszamy na przedświąteczne zakupy:
pon. - pt. 7-17, sobota 7-14

Market spożywczy:
pon. -  sob. 6.45 - 21.00  niedziela 9.00 - 20.00

Pasaż handlowy:
pon. -  sob. 8.45 - 18.45  niedziela 9.00 - 18.00

rabKa Zdrój, ul. orkana 19 b, tel. 18 26 70 902

Zapraszamy na przedświąteczne zakupy:

W małym Świętym Dziecku Bóg  
daje nam Zbawienie.  

Niech Gwiazda Betlejemska  
zwiastuje nam w sercu na nowo tę Dobrą Nowinę,  

niech się rozraduje serce i uwierzy Jezusowi,  
niech się umocni nadzieją na cały Nowy 2020 Rok.
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G
orce to góry 
s e nt y m e nt a l -
ne, stworzone 
dla samotników. 
Tak pisał o nich 

Władysław Orkan: “Naprzeciw 
Tatr, między doliną nowotarską 
a wężowatą kotliną Raby, wspię-
ło się gniazdo dzikich Gorców. 
Od romantycznych Pienin od-
ciął je wartki Kamienicki po-
tok, a od spiskiej krainy od-
graniczył falami bystry Duna-
jec. Samotnie stoją nad wzgó-
rzami...”. Najwyższy szczyt to 
Turbacz, a nieco niżej stoi spo-
re schronisko wybudowane z ka-
mienia. Stąd w całej okazało-
ści widać Tatry. Tu się przycho-
dzi na wschody i zachody słoń-
ca, które dorównują tym oglą-
danym z Babiej Góry. W ciągu 
dnia skaliste góry, przysłonięte 
mgiełką ultrafioletu, nieco bled-
ną na horyzoncie. Czasem spo-
wite są burzowymi chmurami. 
Są też takie dni, kiedy Podha-
le tonie we mgle, a na Turbaczu 
jest słońce. Na horyzoncie nad 
mgłami widnieje koronka zbu-
dowana z tatrzańskich szczytów. 
Kiedy powietrze jest przejrzy-
ste, widać znów Jezioro Czorsz-
tyńskie. Takimi widokami za-
chwycają się Bogumiła i Alek-
sander Długopolscy, którzy gaz-

dują tu od 13 lat. To najdłuższe 
gospodarowanie na Turbaczu 
po wojnie. - To typowe górskie 
schronisko, do którego trzeba iść 
nawet kilka godzin. Miło gościć 
tu prawdziwego turystę z pleca-
kiem, utrudzonego długą gór-
ską wędrówką. Ale miejsce jest 
dla wszystkich, kto tylko zdoła 
tu dotrzeć - zapewnia Bogusia. 

Nie zamieniliby go  
na inne schronisko
Obydwoje pochodzą spod 

Tatr, Bogusia z Witowa, a Olek 
z Dzianisza. Bogusia ma dużo 
zainteresowań. Studiowała po-
lonistykę w Krakowie, a wcze-
śniej ukończyła Technikum 
Tkactwa Artystycznego w Za-
kopanem. Zamiłowania arty-
styczne pochodzą jeszcze z cza-
sów szkolnych. Oprócz tkac-
twa zainteresowała się też ma-
larstwem, co widać w schroni-
sku, bo ściany ozdobione są jej 
pracami, głównie obrazkami na 
szkle o tematyce regionalnej.  
- Mam takie miejsce w schroni-
sku, gdzie mogę trochę malować 
- zdradza. Do niedawna znajdo-
wała jeszcze czas na szycie i ha-
ftowanie damskich strojów re-
gionalnych. 

Olek po mieczu jest góra-
lem, ale po kądzieli Kaszubem. 

Rodzice poznali się w Biesz-
czadach, na budowie zapory 
w Solinie. Mama była techni-
kiem budowlanym, ojciec cie-
ślą. Tymczasem Olek przyzna-
je się do zainteresowania lutnic-
twem. Nie kończył zakopiań-
skiej szkoły Kenara, ale prakty-
kował u świetnego lutnika An-
drzeja Janika Firka. Skończył 
szkołę muzyczną, ale lutnictwo 
bardzo go pasjonuje. Przez sen-
tyment do piosenki turystycz-
nej jego ulubionym instrumen-
tem jest gitara klasyczna, którą 
może zabrać wszędzie i prawie 
wszystko na niej zagrać. 

Góry to dla Olka całe życie. 
Już od najmłodszych lat włó-
czył się po Tatrach Zachodnich, 
zbierając jagody. Później zaczął 
się trochę wpinać, chociaż przed 
kruchą skałą czuł respekt. 

Olek podkreśla, że zawsze 
marzył o prowadzeniu tatrzań-
skiego schroniska, ale to było 
nieosiągalne, ponieważ wszyst-
kie miały już swoich gospoda-
rzy. Nadarzyła się okazja, co 
prawda nie Tatry, ale Gorce, 
które pierwszy raz powitały go 
deszczem, mgłą 
i błotem. Mimo 
to nie zniechęci-
ły go do siebie, 
bo stąd widać 

Góry to całe nasze życie

Urszula Łukaszyk i Jan Wiórek z Kielc zbierają punkty do Korony Gór Polskich, Diademu Gór Polskich.

Bogusia Długopolska
Schronisko na Turbaczu w białej pierzynie

Przy kolędach turyści 
z gospodarzami schroniska ubierają 
choinkę, a o północy ksiądz 
odprawia pasterkę. To wieloletnia 
tradycja na Turbaczu.

oraz Znaczków Turystycznych 
- opowiada z pasją Jan Wiórek. 

Kuszące zapachy
Poza sezonem w ciągu ty-

godnia w schroniskach jest do-
syć spokojnie, ale gdy nadchodzi 
weekend, do tego z piękną pogo-
dą, schroniska zapełniają się tu-
rystami. Wtedy trzeba szczęścia, 
żeby było wolne miejsce nocle-
gowe. Gdy nie ma śniegu, docie-
rają tu również rowerzyści. W ja-
dalniach też brakuje miejsca, 
zwłaszcza że z kuchni docho-
dzą smakowite zapachy. Wszyst-
kie potrawy i ciasta są przygoto-
wywane na miejscu. Kuszą zupy 
- borowikowa, gulaszowa, chrza-
nowa, czosnkowa czy tradycyjny 
rosół. Wybór drugich dań rów-
nież jest bogaty, od jarskich po 
mięsne. Nikt nie pogardzi też 
herbatą z dodatkiem domowej 
konfitury z brusznicy. 

Rozlegną się kolędy
Święta na Turbaczu są 

szczególnie urokliwe i obcho-
dzi się je w wyjątkowy spo-
sób. Przed Wigilią turyści wraz 
z gospodarzami i pracownikami 
schroniska ubierają choinkę. To-
warzyszy im ksiądz Kazimierz 
Dadej, sercanin, kapelan Gru-
py Podhalańskiej GOPR, któ-
ry opiekuje się papieską kapli-
cą na Rusnakowej Polanie. Śpie-
wają kolędy i czekają na Wigi-
lię. Kolacja jest tradycyjna, zło-
żona z 12 dań. - Mamy barszcz 
z uszkami, zupę grzybową, ka-
pustę z grzybami, pierogi z ka-
pustą, trzy rodzaje ryb - karp, 
pstrąg i jakiś filet, kompot z su-
szu owocowego, desery, ciasta - 
wymienia Bogusia. O północy 
ks. Kazimierz w jadalni schro-
niska odprawia pasterkę. Tak bę-
dzie i w te święta. 

Równie wyjątkowy jest tu 
sylwester i Nowy Rok. W tym 
roku o północy w kaplicy zosta-
nie odprawione nabożeństwo, na 
które zejdą się nie tylko schroni-
skowi goście.

Święta na Turbaczu spędzą 
przede wszystkim turyści zmę-
czeni zgiełkiem i nawałem pracy.

Tekst i fot.: Jolanta Flach

pięknie Tatry. Wiedział, że czeka 
go wiele trudności, m.in. ciężkie 
zimy. Teraz Długopolscy nie za-
mieniliby go na inne schronisko. 
- Przez te 13 lat najtrudniejsza 
była ostatnia zima - pod wzglę-
dem ilości śniegu i powalonych 
drzew, które zrywały linię ener-
getyczną. Bez prądu funkcjono-
wanie jest tutaj bardzo ciężkie. 
Warunki nieraz utrudniały do-
wóz paliwa do agregatów. A od 
prądu wszystko zależy. Przede 
wszystkim ogrzewanie, a nie mo-
gliśmy dopuścić do wyziębienia 
schroniska. Przeżyliśmy chwile 
grozy. Może to nie są wysokie 
góry, ale zima potrafi dać się we 
znaki - przekonuje Bogusia. Pod-
kreśla też, że sami muszą napra-
wiać drogę prowadzącą z Nowe-
go Targu na Turbacz, żeby móc 
dojechać do schroniska. Trakt 
jest zdewastowany przez ścin-
kę drzew i transport drewna. Po 
deszczach tonie się w błocie. Na 
ich barkach spoczywa też utrzy-
manie linii energetycznej. 

Na Starych Wierchach
Trzy lata temu Długopol-

skim doszły dodatkowe obo-
wiązki. Polskie To-

warzystwo Turystyczno-Kra-
joznawcze poszukiwało nowe-
go gospodarza dla pobliskie-
go schroniska na Starych Wier-
chach. Od lat odbywa się tutaj 
inauguracja sezonu turystycz-
nego w Gorcach, która zaczyna 

się polową Mszą św. w intencji 
turystów, sympatyków schroni-
ska oraz inicjatorów jego odbu-
dowy - Czesława i Elfrydy Try-
bowskich. - Zdecydowaliśmy się 
na prowadzenie drugiego schro-
niska między innymi ze względu 
na jego bliskość, ale też piękne 
położenie i niepowtarzalny kli-
mat małego obiektu - podkreśla 
Bogusia. Widać stąd Tatry i Ba-
bią Górę. 

Spotykam grupę turystów, 
którzy wyglądają na prawdzi-
wych górołazów. Mają tylko 
chwilę na odpoczynek, bo za 
chwilę czeka ich wędrówka na 
Turbacz. Z plecaków wycią-
gają książeczki, w których sta-
wiają okolicznościowe piecząt-
ki schroniskowe jako dowód po-
bytu w tym miejscu. Kupują pa-
miątkowe odznaki i Znaczki Tu-
rystyczne. To członkowie Klu-
bu Turystów Pieszych PTTK 
“Przygoda” w Kielcach, któremu 
prezesuje Jan Wiórek. Dzisiejszą 
wycieczkę zorganizował Klub 
Górski działający przy PTTK 
w Kielcach. - Idziemy z Obi-
dowej do Obidowej. Robimy ta-
kie kółeczko - 17 km. W górach 
nie mierzy się kilometrów, tylko 

czas, więc mamy około 
6 godzin 
przejścia 
- opowia-
da pan Jan. 
Mówi, że 
członkowie 
klubu każ-
dy weekend 
spędzają na 
wycieczkach. 
- Chodzimy 
najwięcej po 
Górach Świę-
tokrzyskich, 
ale co miesiąc - 
w ramach akcji 
“Spacerkiem po 
górach” - przy-
jeżdżamy w Be-

skidy, i tak od trzech lat. Zbiera-
my punkty do Korony Gór Pol-
skich, Diademu Gór Polskich 
i Górskiej Odznaki Turystycz-
nej. Ja jestem też kolekcjonerem 
odznak i medali schroniskowych 
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ozpropagowanie Za-
kopanego na przeło-
mie XVIII i XIX wie-
ku przez pionierów ta-
trzańskiej nauki i eks-

ploracji zaowocowało napływem 
pierwszych turystów, a także po-
spolitych letników ze wszystkich 
zaborów pod Giewont. Celem 
pierwszych podróży były najczę-
ściej Morskie Oko, Dolina Koście-
liska i przemysłowe Hamry, w na-
stępnych latach turyści zapuszcza-
li się w odleglejsze rejony przez 
Dolinę Kondratową na Giewont 
i Czerwone Wierchy.

W omawianym okresie Zako-
pane było niewielką osadą górską, 
w której panowała wszechobecna 
bieda, przyjmująca w wielu przy-
padkach postać skrajnego ubó-
stwa. Ten stan rzeczy wynikał 
z przeludnienia, braku możliwo-
ści zarobkowania oraz faktu, że 
cała podhalańska ludność utrzy-
mywała się z rolnictwa na nieuro-
dzajnej ziemi. 

Duży problem stanowiła 
wówczas sama podróż. Z Kra-
kowa do Zakopanego trwała dwa 
dni i odbywała się furką góralską, 
tzw. fasiągiem, po złych drogach, na 
których często brakowało mostów. 
Noclegi u podnóża Tatr znajdowa-
no w nielicznych leśniczówkach 
i gospodach albo w prymityw-
nych góralskich chatach. Pomi-
mo wszelkich uciążliwości i nie-
dogodności pod Tatry co roku ścią-
gało coraz większe grono osób za-
uroczonych tatrzańską przyro-
dą i klimatem, a także egzotycz-
nym góralskim folklorem. Wśród 
odwiedzających Zakopane sporą 
grupę zaczęli stanowić rekonwa-
lescenci i ludzie chorzy, zwłasz-
cza na gruźlicę, których przycią-
gało czyste powietrze, duże nasło-
necznienie i słynna kuracja żętycą. 

Datą przełomową dla Zakopa-
nego miał być przyjazd w 1873 r. 
dr. Tytusa Chałubińskiego, które-
go klimat i tatrzańska przyroda tak 
oczarowały, że stał się zamiłowa-
nym taternikiem, a w końcu na sta-
łe zamieszkał w Zakopanem. Cha-
łubiński wylansował pogląd o zba-
wiennym wpływie tatrzańskiego 
klimatu na leczenie chorób ukła-
du oddechowego, anemii i nerwic. 
W ślad za nim przybyli jego war-
szawscy pacjenci, głównie słyn-
ne postacie świata nauki, polity-
ki i sztuki. 

Gorące źródła tatrowe
Intensywny rozwój funk-

cji leczniczej Zakopanego nastą-
pił po roku 1884. Wtedy to zna-
ny mineralolog i paleontolog Lu-
dwik Zejszner odkrył złoża wód 
termalnych w zakopiańskim przy-
siółku Jaszczurówka. Jaszczurów-

zapomniana cieplica w Jaszczurówce
Kąpiele 
w Jaszczurówce bez 
pochyby stałyby 
się wybornym 
sanatorium dla 
suchotników i ogółem 
piersiowo chorych.

omnibusem  
do kąpieliska

Już w 1862 r. została oddana 
do użytku pierwsza prymitywna 
cembrowana drewnem niecka ką-
pielowa bassin do wspólnych ką-
pieli, właściwy Zakład Kąpielowy 
powstał w 1887 r., kiedy wybudo-
wano trzy niecki kąpielowe wraz 
z budynkiem pensjonatowym i re-
stauracją. Wody Jaszczurówki cie-
szyły się wielkim uznaniem kura-
cjuszy i miejscowej ludności jako 
uniwersalny środek na różne dole-
gliwości, a także jako miejsce spo-
tkań towarzyskich. Ferdynand Ho-
esick zanotował: przez sześć tygodni 
co dzień o 9-tj rano chodziłem razem 

z Henrykiem Sienkiewiczem do ką-

pieli w Jaszczurówce, skąd wracaliśmy 
dopiero w południe. Z kąpieli korzy-
stało coraz więcej gości, ich liczba 
w końcu XIX wieku sięgnęła kilku 
tysięcy, o czym na łamach Biesiady 

Literackiej pisał Michał Zieleniew-
ski: Rozbudzone od 15 lat uczęszczanie 

osób do Zakopanego za powodem To-

warzystwa Tatrzańskiego, a tem więcej 

zamiar D-RA Chałubińskiego utwo-

rzenia w Zakopanem stacyi górsko-kli-

matyczno-leczniczej, postawiło odtąd 

Jaszczurówkę nieomal w nierozerwal-

nym związku z Zakopanem, dla które-

go jej zakład zdrojowo-kąpielowy jest 

arcyważnym nabytkiem, a nawet po-

trzebą, skoro liczba kąpieli każdorocz-

nie wzrasta, doszedłszy w r. 1887 do 

4815. Dużym udogodnieniem dla 
amatorów kąpieli było uruchomie-
nie w latach 90. XIX wieku konne-
go omnibusu z Krupówek do Jasz-
czurówki. Omnibus wyruszał trzy 
razy dziennie sprzed “Hotelu pod 
Giewontem”, była to pierwsza li-
nia komunikacyjna Zakopanego. 
W 1931 r. hrabia Adam Uznań-
ski wydzierżawił cieplice znanej 
gwieździe scen operowych Marii 
Budziszewskiej pseudonim “Sta-
mary” i jej wspólnikowi Włodzi-
mierzowi Berberyuszowi. Od tej 
chwili nastąpił intensywny rozwój 
cieplic i zmiana jej funkcji z lecz-

niczej na rekreacyjno-sportową. 
Pod rządami spółki w Jaszczu-
rówce powstał pierwszy w Zako-
panem basen pływacki o wymia-
rach 15 x 25 metrów, wybudowa-
no także restaurację oraz plac do 
gier zespołowych.  

Sekcja  
pływacka

Powstanie pierwszego basenu 
pływackiego w Zakopanem stano-
wiło impuls do utworzenia sekcji 
pływackich przy istniejących klu-
bach sportowych: Towarzystwie 
Gimnastycznym “Sokół”, Towa-
rzystwie Sportowym “Wisła”, Sek-
cji Narciarskiej Polskiego Towa-
rzystwa Tatrzańskiego i “Makka-
bi” Zakopane. W szeregach sekcji 
z powodzeniem startowali słynni 
narciarze: Stanisław Zubek, Ma-
rian i Karol Zającowie, Marian 
Woyna-Orlewicz, Ludwik Gabryś, 
Franciszek Bujak i Elżbieta Zięt-
kiewicz, traktując pływanie jako 
trening przygotowawczy przed zi-
mowymi startami. W organizację 
ośrodka pływackiego zaangażował 
się Krakowski Okręgowy Zwią-
zek Pływacki, którego prezesem 
był Jan Michałek, zastępcą Tade-
usz Siemianowski, dziennikarz za-
miejscowej redakcji Ilustrowanego 
Kuryera Codziennego w Zakopa-
nem i działacz lokalnego TG “So-
kół”. Pierwsze zawody pływackie 
na Jaszczurówce odbyły się 15 lip-
ca 1934 r., a zostały zorganizowa-
ne przez nowo utworzone sekcje 
pływackie zakopiańskich klubów 
pod patronatem i technicznym 
nadzorem Krakowskiego Okręgu 
Polskiego Związku Pływackie-
go. Wzięły w nich udział wszyst-
kie zakopiańskie sekcje pływac-
kie, ponadto w zawodach wystar-
towali zawodnicy “Legii” Warsza-
wa oraz poza konkursem człon-
kowie wycieczki młodzieży nie-
mieckiej przebywającej w Zako-
panem. Kolejne zawody w 1934 
r. odbyły się 29 lipca i 15 sierp-

ka w tamtych czasach należała 
administracyjnie do wsi Poronin, 
wchodzącej w skład dóbr szaflar-
skich, będących własnością hra-
biego Adama Uznańskiego. Zejsz-
ner pierwsze informacje na te-
mat gorących źródeł Jaszczurów-
ki zamieścił w swojej rozprawie 
pt. “O temperaturze źródeł tatro-
wych i pasm przyległych”. Kolej-
ne badania dotyczące tego odkry-
cia prowadzili: w 1849 r. Teodor 
Torosiewicz, w 1852 r. Stefan Ku-
czyński i w 1859 r. Kazimierz Sko-
bel. Dużą rolę w badaniach i dal-
szym zagospodarowaniu wód ter-
malnych w Galicji odegrała zało-
żona 10 grudnia 1857 r. przy Towa-
rzystwie Naukowym Krakowskim 
Komisja Balneologiczna, której 
przewodniczył dr Józef Dietl. Ko-
misja za główne cele przyjęła: na-

ukową opiekę nad zdrojowiskami kra-

jowymi, staranie o wzrost naszych za-

kładów kąpielowych, pośrednictwo po-

między władzami rządowymi a właści-
cielami tego rodzaju zakładów w przed-

miotach dobro zdrojowisk na celu ma-

jących. Na zlecenie krakowskiej 
komisji balneologicznej w 1865 r. 
analizę chemiczną wody ze źródeł 
Jaszczurówki wykonał Adolf Alek-
sandrowicz, który wykazał, iż ba-
dana woda należy do tak zwanych 
cieplic chemicznie obojętnych, jej 
podstawową zaletą jest natomiast 

duża ilość wydobywających się ga-
zów, mogących mieć zastosowanie 
do celów leczniczych. Po opubli-
kowaniu wyników badań Adolfa 
Aleksandrowicza ówczesne auto-
rytety naukowe: Wacław Ściborski, 
Weanty Piasecki, Józef Dietl i Mi-
chał Zieleniewski zgodnie uzna-
li skuteczność zażywania tych 
kąpieli przy chorobach płuc. M. 
Zieleniewski stwierdził, że kąpie-
le w Jaszczurówce: bez pochyby sta-

łyby się wybornym sanatorium dla su-

chotników i ogółem piersiowo chorych. 
Krakowska Komisja Balneolo-
giczna w oparciu o przedstawio-
ne wyniki badań podjęła rozmowy 
z właścicielem terenu hr. Adamem 
Uznańskim, mające na celu dopro-
wadzić do zagospodarowania cie-
plicy i utworzenia w Jaszczurówce 
Zakładu Zdrojowo-Kąpielowego. 

Ludwik Zejszner.  Źródło: „Tygodnik Ilu-
strowany” 1871 r.

Rewia „Humor w wodzie” Jaszczurówka 
1935 r. 
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Plakat I Pływackie Mistrzostwa Podhala 2 września 1934 r. 

Zawody pływackie, Zakopane - Jaszczurówka 1934 r. 

Reklama cieplicy w Jaszczurówce. 
Źródło: Przewodnik Zakopane 1909 r.

nia. 2 września 1934 r. Krakowski 
Okręg Polskiego Związku Pływac-
kiego oraz Państwowy Urząd Wy-
chowania Fizycznego i Przysposo-
bienia Wojskowego zorganizowa-
ły pierwsze Mistrzostwa Pływac-
kie Podhala. Tytuły mistrzowskie 
zdobyli w konkurencji 100 m sty-
lem dowolnym reprezentanci za-
kopiańskiego “Sokoła” Aleksander 
Neuberg i Stanisława Twardów-
na, w punktacji drużynowej rów-
nież zwycięstwo odnieśli zawod-
nicy sekcji pływackiej TG “So-
kół” Zakopane. Na zakończenie 
mistrzostw rozegrano mecz wa-
terpolo. Basen na Jaszczurówce 
tętnił życiem także w okresie zi-
mowym. 17 marca 1935 r. zorga-
nizowano zimowe zawody pływac-
kie z udziałem zawodników zako-
piańskich i krakowskich. Wśród 
startujących znaleźli się wybit-
ni zakopiańscy narciarze: Elżbie-
ta Ziętkiewicz, Franciszek Bujak  
i Józef Bujak oraz utytułowa-
ni pływacy: mistrz Polski w sko-
kach do wody Kazimierz Sien-
kowski i gwiazda krakowskich 
pływalni Krzysztof Tryko (“Cra-
covia”). Zawodnicy i kibice przy-
jechali z Krakowa do Zakopane-
go specjalnym pociągiem pod ha-
słem “W Tatry po słońce”. W pro-
gramie zawodów oprócz wyści-
gów pływackich znalazły się tak-
że mecze piłki wodnej i kon-
kursy skoków do wody. Na za-
kończenie zawodów pokaza-
no rewię pt. “Humor w wodzie”, 
w trakcie której wykonywano 
m.in. skoki do wody na nartach 
i pokazy kajakowe. 

eprasa.pl d79abef83e
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...to fascynacja 
dobrym smakiem 
eli i mocne 
uderzenie w dźwięk 
Marka. Połączenie 
niemożliwego jest jak 
“Och!”.

T
o, co wydaje się wy-
kluczać, jak się oka-
zuje, może łączyć. No, 
bo jak w to nie wie-
rzyć, kiedy w niewiel-

kiej miejscowości w Gorcach po-
jawia się miejsce, które niejed-
no miasto chciałoby mieć u sie-
bie. Takie dwa w jednym - kuch-
nia i muzyka. Wyjątkowy zakątek, 
w którym można spróbować nie-
możliwego, czyli kwaśnicy z tofu, 
pizzy z sokiem z kwaśnicy, pasz-
tetową i skwarkami oraz specjal-
ności restauracji - kołacza. O to, 
by gościom niczego nie brakowa-
ło, dba Elżbieta oraz cały pracu-
jący zespół - przyjaciele i rodzi-
na - bez którego właścicielom nie 
udałoby się osiągnąć zamierzone-
go celu.  - Wszystkim serdecznie 
za to dziękuję - podkreśla restau-
ratorka.  Co do muzyki, specjal-
nych gości wybiera z przytupem 
Marek, który doskonale wie, co 
zrobić, by muzyka nawet po kon-
cercie długo unosiła się w stwo-
rzonej przez niego sali. 

Och!  
zamiast Rumaka

Tak jednak nie było od po-
czątku. Wcześniej, zanim powsta-
ło “Och”, była tu karczma Rumak, 
którą od 2001 roku prowadzili Elż-
bieta z Markiem. Stuletnie drew-
no robiło wrażenie na klientach, 
zwłaszcza oryginalny, tradycyj-
ny bufet. W kuchni po raz pierw-
szy pojawiły się wtedy podpłomy-
ki oraz pieczywo, które do dziś za-
chwyca gości. Była też tradycyjna 
sapka, inaczej prażucha, i inne re-
gionalne dania. Fast food także się 
pojawił. Karczma funkcjonowała 
raczej sezonowo. Wiele osób pa-
mięta, jak w tym miejscu bawio-
no się podczas dyskotek. - Raz po 
raz robiliśmy w tym budynku prze-
róbki, trudno jednak było doczy-
ścić stare drewno. Gdy postanowi-
liśmy zmienić to miejsce, uznali-
śmy, że nie chcemy robić regional-
nego budynku, bo takie miejsca już 
są od Podhala po Warszawę. Wy-
starczy parzenica, by coś sprzedać. 
By nie iść w komercję, postanowi-
liśmy - tu Marek jest tym odważ-
nym - postawić nowy, inny niż do 
tej pory budynek. Początkowo spo-
tykaliśmy się z krytyką, ale gdy go-
ście zaczęli przychodzić, pojawiły 
się słowa uznania - mówi Elżbieta. 
- To nowy budynek i nowa ener-
gia - dodaje Marek. - A także wy-
zwanie, z którym sobie poradzimy 
- uzupełnia Elżbieta.

I tak w efekcie w sercu Gorców 
pojawiło się Och! z daniami trady-
cyjnymi, regionalnymi, sprawdzo-
ną polską kuchnią, ale nie tylko. 
W tym miejscu znajdzie coś dla sie-
bie także miłośnik slow foodu oraz 
weganin. Jak to możliwe, że właści-
ciele z gór zainteresowali się taką 

Muzyczna kuchnia
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W restauracji Och! w Ochotnicy ze ścian na gości patrzą górale Bartłomieja Jureckiego z serii Tygodnika Podhalańskiego “Mocny jak skała”.

Serce restauracji Och! - kuchnia.

Sala akustyczna często zamienia się w salę bankietową, gdzie organizuje się przyjęcia na 300 osób.
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Zawody pływackie i mecze 
piłki wodnej organizowano w  la-
tach 1935-1939 jeszcze kilkakrot-
nie, zarówno w sezonie letnim, jak 
i zimowym. 

Po II wojnie światowej base-
ny na Jaszczurówce nigdy już nie 
powróciły do dawnej świetności. 
W 1957 r. po nieudanych działa-
niach wiertniczych, które dopro-
wadziły do połączeń źródeł ter-
malnych z wodami Olczyskiego 
Potoku, temperatura cieplic spa-
dła do ok. 18,5°C. Dzisiaj kąpieli-
ska są zamknięte, a ich tereny zo-
stały wykupione od miasta przez 
Tatrzański Park Narodowy, któ-
ry stworzył w tym miejscu ośro-
dek edukacyjny. Idąc śladem XIX-
wiecznych odkrywców i badaczy, 
począwszy od 1960 r. prowadzo-
no na Podhalu szeroko zakrojone 
poszukiwania wód termalnych, w  
wyniku których ustalono, iż w tzw. 
Niecce Podhalańskiej istnieją naj-
korzystniejsze warunki eksploata-
cji wód termalnych w Polsce. De-
cyduje o tym budowa geologicz-
na, wysoka temperatura wody na 
wypływie, niska mineralizacja 
i wysoka wydajność. Do 2013 r. 
wykonano na terenie Podhala 15  
odwiertów, z których uzyskano 
wody termalne o różnej wydaj-
ności i temperaturze. Wody ter-
malne Niecki Podhalańskiej eks-
ploatowane są obecnie w siedmiu 
ośrodkach rekreacyjno-sporto-
wych - w Bańskiej Niżnej, Białce 
Tatrzańskiej, Bukowinie Tatrzań-
skiej, Chochołowie, Polanie Szy-
moszkowej, Szaflarach i Zakopa-
nem. Przyszłościowo planowane 
jest także wykorzystanie odwiertu 
w Poroninie, z którego woda będzie 
zasilać baseny na “Galicowej Gra-
pie”. Powstanie na Podhalu kąpie-
lisk termalnych począwszy od XI-
X-wiecznej Jaszczurówki znacznie  
wpłynęło na wzbogacenie oferty 
rekreacyjnej regionu. Duże zain-
teresowanie tego typu formą wy-
poczynku i lecznictwa oraz sta-
le zwiększająca się liczba kąpie-
lisk termalnych powoduje, iż Pod-
hale coraz bardziej umacnia swo-
ją pozycję na turystycznej mapie  
Europy.

Maciej Baraniak “Kubów”

kuchnią? - Co roku do Ochotni-
cy przyjeżdżają biegacze, głównie 
weganie. Początkowo o ich kuch-
ni niczego nie wiedziałam. Spotka-
łam się z organizatorami Robertem 
z Wiolą, którzy przyszli z propo-
zycją, by przygotować coś dla bie-
gaczy. Pomyślałam: “Rany, co zro-

bić? Kasza z warzywami... i co jesz-
cze...” Z czasem, gdy trochę zagłę-
biłam się w kuchnię wegan, poja-
wiła się kwaśnica z tofu, która po-
tem zagościła w menu naszej re-
stauracji - wspomina Elżbieta Ru-
snak. - Pamiętam, jak pierwszy raz 
usłyszałam, że mamy zrobić placki 

ziemniaczane, ale bez jajka, bo die-
ta wegan je odrzuca. Byłam świę-
cie przekonana, że to niemożliwe, 
a jednak poszłam do kuchni. Kie-
dy udało mi się przewrócić plac-
ki na patelni, wiedziałam, że damy 
radę. Są bardzo smaczne - dodaje.

mak³owicz   
i taniec w powietrzu
Starania restauratorów zosta-

ły zauważone i docenione. W ubie-
głym roku przy okazji wizyty 
w gminie Ochotnica gościł u nich 
znawca kuchni - Robert Makło-
wicz. Autor wielu programów i pu-
blikacji kulinarnych zachwycił się 
plackami ziemniaczanymi. Wyjąt-
kowy gość o wizycie w Och! wspo-
mniał w recenzji książki “Dawna 
kuchnia górali gorczańskich”.

W związku z tym, że Ma-
rek i Elżbieta nie lubią nudy, je-
sienią w Och! ruszyły także kon-
certy. Podczas pierwszego koncer-
tu, na którym gwiazdą był zespół 
OREADA z Łodzi, bawiło się oko-
ło 150 osób. Dwa tygodnie później 
w sali akustycznej swój występ 
miała grupa BalkanArtz. W syl-
westra oprócz muzyki będzie do-
datkowo pokaz tańca w powietrzu 
i akrobatyki.

Jaki jest zamysł właścicieli? 
Gościć niszowe zespoły z muzyką, 
która podrywa do zabawy. Witać 
tych, którzy docenią świetnie przy-
gotowaną akustycznie salę, gdzie 
jest możliwe nagrywanie płyty.  
- Inaczej się słucha muzyków pod-
czas koncertu na żywo, a inaczej, 
gdy ich przeboje są odtwarzane 
w radiu czy telewizji. Kolejna Mu-
zyczna Kuchnia będzie w styczniu 
- zapowiada Elżbieta.

Kto tym razem będzie gwiaz-
dą, na razie nie wiadomo. Jakie 
smakołyki pojawią się na stole - też 
jest tajemnicą. Niewykluczone jed-
nak, że tym razem Och! zachwy-
ci gości... obierkami. - A dlaczego 
nie? Wszystko to, co wartościowe 
w owocach i warzywach, wyrzuca-
my. Chcę pokazać, że jedzenia nie 
należy marnować, a z dobrze przy-
gotowanych obierków da się zrobić 
coś naprawdę smacznego - przeko-
nuje właścicielka.

Marek i Elżbieta mają jedno 
marzenie - znaleźć czas na podró-
że. Na to, jak zaznaczają właścicie-
le Och!, muszą jeszcze poczekać. 
- Na razie nie wyjeżdżamy, tylko 
przyjmujemy u siebie gości z całe-
go świata - dodają.

Aneta Dusik
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 Dwa małe diebołki wylazły z ogłupiaca i scyrzom 
kiełki, myrdajęcy ogónckami:

DIEBOŁEK I
Stare baby tyz by chciały
Podskakować do powały
Śpiywać, gwizdać kusić młodych
Dlo erotycnyj wygody!
DIEBOŁEK II
Nie godo sie “baby”, ino starse panie
Mozno tyz gaździnko - ty moje kochanie!
Starso ci nic nie zaskodzi; ostrych zębów ni mo
No i w bancosku spółdzielcym spore dudki trzymo!
(uwidzieli bez okienko, jak juhas idzie z panienkom
nawet okna nie otwarli na futryne fest naparli
wyskocyli i śpiywajom, na duse ochote najom!)
OBAJ śpiywajom
Bracisku, diebołku, ryktujmy sie oba
Opętać dusycki, do raju ich skoda!
Myśli erotycne, macanki fizycne
I juz bedom nase dwie dusycki ślicne!

KAPELA PŁANETNIKI (gro i śpiywo po góralsku)
Kiedy my sie ześli, smycków nie załujmy
Przysed Nowy Rocek, to go usanujmy!
Pokiela jest nowy, wszystko dlo nos robi
Nagrody rozdaje, dzień słoneckiem zdobi!
darmo słuzba zdrowio i lyki darmowe
Od wójta nowiućkie 500 plus na głowe!

Koliba powyborco
W itojcie, cytojcie, bedzie do rymu i bez rymu, po nasemu, przy pomocy 

holnego i orawskiego wiateru. Małe przedstawienko, w ktorym 
występujom, ale nie musom: 1. ludzie, 2. ślachetni filozofowie, 
naucyciele, śpasownicy, 3. baby, 4. politycy, 5. janiołki, moze jaki 
święty tyz, 6. dieboł cubaty, 7. dieboł góralski, 8. kapele i kto chce, 
i moze abo musi, 9. trutnie ,10. kto chce, nawet pani Magda.

Inwokacyjo - cyli wezwanie do muz: Zacon się nom, 
zacon, nowy, piykny rocek

Wszyscy sie radujom, radny z radnym skoce!
Wybory w jesieni wybrały wybranych
Kozdy z nich zaradny i rozradowany!
Wójtowie rzyć wbili w te same fotele
Na msze dali grose w tym samym kościele
Potem przegodali z radościom do ludu
Kochani ludkowie, jo dokonom cudu!
 Tu mi sie urwało, poratuj mnie, muzo
 Rozumu mom mało, a ochoty duzo!
 Mom wymyśleć wartko szopke noworocnom
 Muzo moja, muzo, bądźze mi pomocno!

poLiTyCy usadzają sie na stołkach, chocioz juz 
tam siedzom.

LeSzek: - Wiycie co, trza było sprzedać tyn krzy-
zyk z Giewontu, byłoby pore grosy na otwarcie galerii 
zasłuzonych w sprzątaniu po wyborach.

JęDRek: - Co ty z tymi wyborami? To było łoń-
skiego roku i juz wróciło do normy. Kto mioł siedzieć, 
to siedzi...

WŁADEK: - No, siedzieć, nie wszyscy siedzom, ale 
postęp jest, poniektorzy siedzom na swoich downych 
stołkach, a insi na świyzo obitych skóropodobnom ma-
teryjom i spręzyny wymienione. No.

JęDRek: - Pomału, sukcesywnie, ci, co majom sie-
dzieć, to pódom tam, kany sie siedzi na koszt podat-
ników. Hej? Heeej.

kRzySiek: - Panowie kolegowie, spokój, cicho, co 
my naobiecowali i naprzyrzykali, nie musi sie spełniać, 
zycie idzie dalyj! Poreście jo nic nie obiecowoł. Mosty 
som, powodzi ni ma, droga prosto, a casem i krzywo 
dlo urody, nie dlo wygody, zyta dojrzały, grule wykopa-
ne, chlyb od Talagi za grose. I co im jesce trza?

LeSzek: - Komu?

kRzySiek: - No, tym wyborcom, cy jako im tam.

WŁADEK: - No, włośnie. Coz takiemu wyborcowi? 
Idzie se, nawet butów nie wytre, wlezie do lokalu, pa-
piyrek weźnie, krzyzyk naskrobie i wio, do karcmy abo 
do chałupy na obiod. A jo nieborocek cały tydziyń nie 
jym, nie pije, ani przezegnać sie ni moge, bo zapomnia-
łem, w ktorom strone robi sie Ojce nas! Cy bede na tym 
stołku, cy tyn dywan bedzie ino mój, cy orzeł bedzie 
nade mnom cuwoł, czy starosta przydzieli po dwa litry 

miodu, cy utrzymom babe i dzieci, sekretarke, jyj dzieci, 
nase dzieci, kopiarke, ładowarke, koparke...

kRzySiek: - Ale mos problema, juz po, otrząśnij 
sie. (Słychać jazgot, muzyke, zgrzyty, pienia, zmiana 
dekoracji, janioł, dieboł starsy, filozofowie, święci, cy jo 
wiym kto? Zajmujom miyjsca, zebranie otwiyro starsy 
dieboł, janioł asystuje i zacynajom.)

DIEBOŁ: - Zacynomy zebranie powyborce, momy 
nowe postulaty i myśle, ze wszyscy je zaakceptują.

JANIOŁ: - Jo sie zgodzom, mom upoważnienie od 
świętego Pietrapawła, bede pisoł protekuła.

DIEBOŁ: - Moze być, jo dopilnuje, coby było na 
opak i krzywo

FILOZOFOWIE I REśTA: - zgodzomy sie. Podda-
jemy plan działania - od dziś robimy wszystko dlo DO-
BRA ludzkości. Dobrze. Nie złościom, ale wesołościom, 
radościom, wyrozumiałościom, no i z miłościom. A jak 
ty, przedstawicielu sił niecystych, do tego sie ustawios?

BABA (wchodzi z borynkom i cęściuje, i namowio 
wszystkich): - Cęściujcie sie, kochani, kompocik z raj-
skich śliwek, zostało duzo od wieczerzy wigilijnej. Za-
wse pozywomy we Wilijom galas, tako polywka ze śli-
wek, a tyz i kompocik z rajskich susonych, wędzonych 
śliwek. Napijcie sie na zdrówecko, coby wom w krztoniu 
nie zaskło i na rozum pomogło i na to, i na hawto (nale-
wa, piją, choć dieboł niechętnie, ale wypił, niescęsny...)

(Dieboł blublo bez pytlorke, kiwo głowom, ręcami 
miele i godo som do sobie)

DIEBOŁ: - Ludziom cynić dobrze? Przecie ogień pie-
kielny zgaśnie, dobrze! Co za paskudne słowo, co za 
nieludzki cyn! Dobrze i wyrozumiale! Nie do... (godo 
do pytlorki) Tak, szefie, hej, o, to, to! Nie uzywać, nie 
naduzywać słowa dobrze, zgoda, śmioć sie ino, kie sie 
kto wykopyrtnie, hej, o kej, siur. Bedzie z tego hasen 
i duse nase, bo my bedziemy tak od zadku, pomaluć-
ku, he, he, he.

Koalicja to jest to, zawiązemy, ho, ho, ho
Bedziemy se razem rządzić,
wodzić na manowce, błądzić,
a Banasia z panem Tuskiem
związemy jednym powrózkiem

JANIOŁ: - Eee, cicho, co za uzywanie nazwisk! Za-
bronione!

kApeLA gro, niesie głos piykny, cysto folkowy 
śpiyw góralski:

Śtyry dyny, nowy rocku, przejdziemy cie krok po 
krocku

Przecupkomy, przedeptomy, bo solidne kyrp-
ce momy!

W bosu nie bedziemy chodzić, bo chodzynie 
w bosu skodzi

Taki przykoz z Europy, w kyrpcach musom drep-
tać chłopy

Baby zaś, jako nie ludzie, tako i na śpilkach pódzie
z przewodnikiem dołu zgrzysy i wylezie het 

na Rysy!
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kRzySiek: - Miało być zebranie organizacyjno-
regulacyjno-decyzyjne, a jo sie tu troche źle cuje. Cosik 
mnie w dusy kole, cosik mi sie w głowie kręci...

LeSzek: - Mnie tyz biere jakosi niemoc... cosik mnie 
wodzi... miłość za mnom chodzi...

JęDRek: - Do tego dosło, ze wszystko, o cym my-
śle źle, zamienio sie w dooobre... na tyn przykłod - idzie 
Zośka, ta piii..., no, od tych piii..., oni wszyscy piii... - to 
jo, swojom własnom gębom, zamiast jyj powiedzieć, 
kim jest i cym sie zajmuje, i z cego słynie jyj rodzina - 
swojom włosnom gębom godom: “Zosiu, witojze, ta-
koś piykno i swoja, dobro i uzycliwo! Jakoz sie mo twój 
dobry, wesoły i zycliwy cłowiek, osobisty chłop?” No, 
co sie to robi?

REśTA RADNyCH: 
My tyz to samo cujemy
choć tego nie pojmujemy
kie chces komu przy...piii...dolić
wychodzi, ze chces go chwolić!
I tak nom sie pokręciło, co downiyj przekleństwem 

było
co sie to dziś porobiło, zło na dobro sie zmieniło!

Głos naukowca mądrego, wyjaśnio on:

mąDRALA: - Udowodnili wedle nojnowsych ba-
dań, ze sok z rajskiyj śliwki mo właściwości takie, że 
ze złego robi dobre. Od nowego roku wszyscy, co 
skostowali tego specyfiku, stajom sie dobrzy. Od te-
roz w dusy kozdego z nich wre i bulgoce taki głos 
przemiany wewnętrznej ZŁO DOBREM ZWyCIĘŻAJ!  
(Zrobił sie strasny mąt, dieboł wyje, radni bezdarnie ba-
raniejom, przewracajom ocami - co na to ludzie? Co na 
to szefowie, prezydenci?) Cicho, cicho, na razie ekśpe-
ryment bedzie w Republice Zakopiańskiej, obejmie Doli-
ne Podhalańskom, Śpiskom, kawołek Orawy, a ci z oko-
lic robki bedom sie przyziyrać republice pod wodzom 
kolegi Kalinowskiego.

I to tak jakosi sie skońcyło. To zebranie cołkiem no-
worocne. Na razie krzyz pański i kyrielejson, waryjac-
two, dobro górom, podziw dlo świata, miłość do komu-
chów, dieboł mgleje. Ale to dopiyro pocątek roku, nowe 
porządki, nowe dudki za usługi, lyki dlo dziadów jesce 
bardziej za darmo, emerytury w góre, jak to przezyć?

KAPELA! Grać!
Nowy Rocek, Nowy Rok, ku starości jedyn krok!
Na tym starym roku miołek scęścio jak obroku
i wszystkiego, i dobrego, moge opowiedzieć, cego:
miołek baby, ale ni mom
miołek pieska, on mi zginoł
miołek dudki, ozesły sie
miołek flaski, wypiły sie
miołem włosy, alem sprzedoł
(zostoł mi tu ino przydzioł).
Drodzy moi przyjociele
To co mom, tym sie podziele.
Scyrze poziele sie z wami
Hejze, ino cym? Rokami!
Rowy Rocek, Nowy Rok
Do starości jedyn krok!
Na to scęście, na to zdrowie, na to świyze mlyko 

krowie
Na tyn głupi Nowy Rocek, co sie ulągł jak sietniocek
Kieby my go udusili, o rok dłuzyj by my zyli.
Na to piwo w Siwym Dymie, co sie po nim cięz-

ko drzymie
A zondołek sie wywijo, bo takie gorzkie bestyjo.
Teroz bedzie duzo lepiyj, sok ze śliwek nos pokrzepi
To i tak nic nie pomoze! Przeboc mi głupote, Boze.
Danaś moja, danaś, obłapioł mnie Banaś!

uzdaja³a we wielgim trudzie i w obawie o urode 
- babka Krzysia, przy pomocy  

bliźnich z lewyj i prawyj strony

W grudniu na drzewku wieszało się światy,  
a pod choinką stawała betlejemka.

Wróciły się dawne czasy

Grudzień to strojenie drzewka, wieszanie światów i stawianie betlejemki

Anna Żuber opowiada, jak zrobić jedyny w swoim rodzaju kalendarz na nadchodzący rok 2020.

M iesięcy jest dwanaście, 
dziewczyn w Kole Go-
spodyń Wiejskich w Ko-

ścielisku dużo więcej, a pomy-
sły i projekty, jakie realizują, trud-
no zliczyć. I bardzo dobrze. Dzięki 
temu powstał niezwykły kalendarz, 
który zaprezentowano na wystawie 
“Downe Casy” w Gminnym Ośrod-
ku Kultury Regionalnej w Kościeli-
sku. Każdy z miesięcy pięknie opisa-
ny - prezentuje czynności, które to-
warzyszyły kobietom w życiu i pra-
cy na Podhalu. W grudniu było ubie-
ranie drzewka. Początkowo była to 
jodełka podwieszana u powały, czy-
li podłaźniczka. Dopiero z czasem 
starodawny zwyczaj wyparło drzew-
ko ustawiane w godnym miejscu 
w izbie. Drzewko stroiło się orze-
chami i jabłkami, które symbolizo-
wały dobrobyt. A także ręcznie wy-
konanymi ozdobami z papieru, sło-
my, bibuły, piórek, wydmuszek. Ro-
bione z pasków kolorowego papieru 
łańcuchy symbolizowały moc scala-
nia rodziny. Dzwonki - głosiły dobrą 
nowinę o narodzinach Jezusa. Gałąz-
ki ozdabiano też kolorowymi opłat-
kami, które nazywano światami. Na 
koniec mocowano świeczki. Pod nim 
ustawiano betlejemkę. Czyli szop-
kę bożonarodzeniową. Opis wszyst-
kich czynności, prac, jakie kiedyś 
wykonywały nasze babki i prabab-
ki, opatrzony został też słownicz-
kiem, który objaśnia mało używa-
ne dziś zwroty i sformułowania. Jak 
zaznaczyła, witając licznie przy-
byłych gości, Małgorzata Karpiel-
Bzdyk, szefowa GOKR, ekspozycja 
jest swoistym ukoronowaniem 5-let-
niej pracy społecznej całego koła. - 
To jest święto pań, których działal-
ność jest już znana szeroko na Pod-
halu, a nawet na świecie. Kalendarz 
na rok 2020 to niezwykłe przedsta-
wienie każdego z dwunastu miesię-
cy widzianego przez pryzmat daw-
nych kobiecych prac na wsi - dodała 
Małgorzata Karpiel-Bzdyk. Przypo-
mniała, że KGW, które dziś zrzesza 
30 gospodyń, założyła w 2014 roku 
Ewa Słodyczka. Gaździny spotyka-

ją się regularnie, działają społecznie, 
aktywizując kobiety w gminie. Pra-
cują charytatywnie na rzecz miesz-
kańców. Organizują konkursy takie 
jak “Góralskie Słodkości” czy “Sma-
ki Babiego Lata”. Każdego roku za-
praszają na tematyczne bale kostiu-
mowe i zabawy, w stylu country, baj-
kowych bohaterów, w stylu PRL, 
w strojach z Dzikiego Zachodu. Nie-
dawno, podczas jarmarku w gminie 
Kościelisko, gospodynie zorganizo-
wały po raz kolejny imprezę miko-
łajkową dla mieszkańców. Pieniądze 
pozyskane od gminy i województwa 
przeznaczają na prowadzenie dar-
mowych kursów i warsztatów. Uczą 
robótek ręcznych, haftu, malowania 
na tkaninie, zielarstwa, szycia na 
maszynie, przyprawiania strzępek - 
czyli pielęgnują dawne podhalańskie 
tradycje. Idąc z duchem czasu - za-
praszają też na kursy komputerowe 
czy naukę języka angielskiego. - Są 
zawsze pomocne, wrażliwe na los in-
nych - mówi Małgorzata Karpiel-
Bzdyk. - Przy współpracy z Funda-
cją Piękne Anioły wyremontowały 
dom dla jednej z najbardziej potrze-
bujących rodzin we wsi. Zainicjowa-
ły też akcję charytatywną dla jed-
nego z podhalańskich artystów, któ-
ry potrzebował wsparcia w rehabi-
litacji. Zorganizowały aukcję, którą 
prowadził Artur Andrus, dwa kon-
certy charytatywne z plejadą podha-
lańskich i krajowych gwiazd. Gaź-
dziny lubią razem spędzać czas. Nie 
tylko na Podhalu. Jeżdżą po świe-
cie. Były już na wycieczkach w Pra-
dze, Wiedniu, USA, Szwecji, Gru-
zji, Armenii, Jordanii i Izraelu. “Czyś 
ty stary, czyś ty młody, szanujże koło go-

spodyń! Ej, chłopaku, dajże pyska go-

spodyni z Kościeliska” - tak w humo-
rystycznym skrócie opisuje KGW 
w Kościelisku Artur Andrus. Ini-
cjatorka powstania i przewodniczą-
ca KGW Ewa Słodyczka przybli-
żyła bogatą działalność zrzeszonych 
w kole pań. - Jest nam razem bardzo 
dobrze - podkreśla Ewa Słodyczka. 
- Mamy bardzo dużo nowych po-
mysłów, których efekty zobaczycie 

w przyszłym roku. Natomiast Anna 
Żuber opowiedziała, jak powstawał 
kalendarz. Zaczęło się od spotkania 
i prawdziwej “burzy mózgów”. Gdy 
zrodził się pomysł kalendarza, pa-
nie odkurzyły stare szafy. - Powy-
ciągałyśmy stroje naszych mam, na-
szych babć i zabrałyśmy się do ro-
boty - mówi Anna Żuber. Zaznacza, 
że kalendarz nie powstałby, gdyby 
nie udało się zdobyć pieniędzy na 
jego wydanie. Z funduszu “Mecenat 
Małopolski” środki dało wojewódz-
two małopolskie, resztę zapewniła 
gmina Kościelisko. Każdy z mie-
sięcy ilustruje piękne zdjęcie autor-
stwa Moniki Stanisławskiej-Pitoń 
lub jej męża Sebastiana i syna Kubę.  
- Zdjęć było kilka tysięcy, w dodatku 
każda literka i cyferka w kalendarzu 
jest zaprojektowana i ręcznie pisana 
przez Monikę - dodaje Anna Żuber.

Do zdjęć dołączony jest opis. 
Bo nie wszystkie dawne czynności, 
typowe dla gospodarstw rolnych, są 
kultywowane. Ręczną pracę wypar-
ły maszyny, nikt nie chodzi dziś nad 
rzekę, by uprać ubrania. Kto dziś 
w dębowej beczce depcze kapustę? 
Na szczęście śpiew, taniec, trady-
cyjne wypieki - przetrwały do dziś.

- Z wielu prac, jakie dawniej 
były typowe dla Podhala, musieli-
śmy wybrać 12 scenek - mówi Han-
na Nędza-Kubiniec. - I to takich za-
jęć, które robiły baby, bo nie chciały-
śmy chłopów wypożyczać. No i wy-
brałyśmy styczeń - niesopust, zaba-
wa po Trzech Królach, w lutym cia-
sta, w marcu wykrowki. Ja to opisa-
łam w języku literackim, tłumacząc 
góralskie gwarowe słowa. 

Monika Stanisławska-Pitoń 
podziękowała wszystkim dziew-
czynom za zaufanie i za wspania-
łą wspólną pracę. 

Licznie przybyła publiczność 
oklaskiwała film dokumentalny, któ-
ry prezentuje z jednej strony “Daw-
ne Casy”, a z drugiej - daje obraz, jak 
powstawał kalendarz. 

Wystawę można oglądać do 
końca stycznia 2020 roku w godz. 
9-16 w dni robocze w GOKR Ko-
ścielisko.

Tekst i fot.:  
Rafał Gratkowski
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- Pszczelarstwo jest dziś trendy, ale to niesie także 
zagrożenia, których już doświadczamy na naszym 
terenie - przekonywał Jan Świdroń podczas spotkania 
bartników w Lipnicy Wielkiej.

Przepszczelenie  
i anielska cierpliwość

Dla zasłużonych bartników - odznaczenia.

Rośnie nowe pokolenie pszczelarzy.

K iedyś uwielbiała chodzić po 
górach. Nogi lekko niosły 
w nieznane miejsca, a oczy 

cieszyły się każdym nowym wido-
kiem. Gorce były pierwsze. Na Lu-
baniu znała każde dumnie unoszą-
ce koronę liści drzewo, przyspie-
szające bicie serca pagórki i zielone, 
zachęcające do odpoczynku dolin-
ki. Miała swoje ścieżki. Potem były 
Pieniny i równie piękny Beskid Są-
decki. Tatry odkryła nieco później... 
Zachwyt tym, co zobaczyła, mocno 
zakorzenił się w jej głowie. Wystar-
czy, że zmruży oczy, a znowu jest 
w miejscach, które niegdyś z taką 
pasją zwiedzała. - Polska jest pięk-
na - raz po raz podkreśla pani Zofia, 
której choroba jakiś czas temu za-
brała zwinność poruszania się i do-
bry wzrok.

Pani Zofia ma dobrą pamięć, 
dzięki czemu dziś bez trudu wra-
ca wspomnieniami do dawnych 
chwil. Gdy miała 12 lat, wybu-
chła wojna. - Pamiętam, jak chło-
py uciekały z domów, a rodziny 
rozpaczały. Tak było u nas, i u są-
siadów - opowiada. zanim Niem-
cy weszli do Szczawnicy, mężczyź-
ni mieli stawić się w wojsku. Poszli 
górami do Sącza, a gdy dotarli na 
miejsce, nikogo w urzędzie nie było.  
Część z nich wróciła do domów, ra-
zem z nimi przyszedł ojciec pani Zo-
fii. - Mój tata był bacą. Pierwszy raz 
poszłam do niego na Lubań z bab-
ką, a później już co niedzielę sama 
chodziłam - Szczawnica, Krościen-
ko, Grywałd i dalej w górę. Dziś sobie 
nie wyobrażam, jak mogłam 5 litrów 
jedzenia zanieść taki kawał drogi. 
Nie nosiłam tego na plecach, a w rę-
kach. W kolejnym roku tata zaczął 
bacować u hrabiego w Szczawnicy. 
To były czasy, gdy partyzanci szu-
kali schronienia w lesie - wspomi-
na.Ojciec uczył młodą Zosię skró-
tów, wiele razy tłumaczył, jaką tra-
sę ma wybrać, by nie stało się jej nic 
złego. Nigdy nie pytała, dlaczego ma 
być czujna, z czasem dotarło do niej, 
jakie groziło jej niebezpieczeństwo, 
gdy nosiła partyzantom jedzenie.  
- Tata nalewał mi żętycy do dzbana, 
miałam go zanieść pod buka i krzyk-
nąć “Jastrząb”. Ojciec nie chciał, że-
bym wiedziała, komu zanoszę je-
dzenie, ale ja się domyślałam, że 
muszę znać tę osobę. Przychodzi-
ła tam także pielęgniarka - siostra 
Melania, która pracowała w ośrod-
ku zdrowia w Szczawnicy. raz wi-
działam, jak idzie z plecakiem. Kie-

dy doszłam do koliby, powiedziałam 
tacie, kogo spotkałam, a on krzyknął 
na mnie: “To nieprawda, mylisz się, 
siostra Melania tu nigdy nie chodzi! 
To na pewno była turystka” - opo-
wiada. Młoda góralka widziała tak-
że, jak do partyzantów przycho-
dził ksiądz zygmunt. opowiedzia-
ła o tym tacie, ale jak dostała repry-
mendę, nigdy więcej o tym niko-
mu nie wspominała. Góralka nigdy 
nie bała się pracy, choć miała spo-
ro obowiązków. Chętnie pomagała 
ojcu. Potrafiła zwieźć siano, cepami 
młócić zboże oraz ciąć piłą drewno. 
- To nie była lekka praca, ale przy-
jemna - wspomina. - Wszystko, cze-
go się za młodu nauczyłam, przyda-
ło mi się w życiu. Raz, gdy zamiesz-
kaliśmy z mężem w nowym domu 
w Krościenku, zabrakło nam opa-
łu. Józka w domu nie było, bo był 
w pracy. Co miałam robić, podcię-
łam olchę, dobrze wiedziałam, jak 
mam to zrobić, bo jeździłam z tatą 
do lasu, a następnie pocięłam klo-
cek. Byłam wtedy w ciąży z córką 
- wspomina. Mąż po ślubie pra-
cował na posterunku milicji, nie-
długo, bo w tej pracy nie potrafił 
się odnaleźć. - Gdy UB przyjechało 
do Szczawnicy, bo czegoś nie wy-
konał, to ze złości oficerowi rzucił 
broń pod nogi. dostał za to dwa 
tygodnie aresztu - wspomina pani 
Zofia. Po drugiej niesubordynacji 
mąż pani Zofii dostał wypowiedze-
nie z pracy. To były trudne chwile, 
ale udało im się je przetrwać. Gdy 
mąż nie miał pracy, pani Zofia do-
rabiała, szyjąc. Była przecież mę-
skim krawcem, przez trzy lata kra-
wiectwa uczyła się w Nowym Targu.  
- Spędziłam prawie 30 lat za ma-
szyną - wspomina. Z czasem Józef 
znalazł nowe zajęcie. Został leśni-
kiem. Wspólnie dochowali się syna 
Michała i córki Kazimiery, potem 
wnuków i prawnuków. żyli zgod-
nie, w miłości, szanowali się. Mimo 
wielu obowiązków potrafili zna-
leźć czas na wyjścia w góry, a tak-
że na podróże po najpiękniejszych 
zakątkach Polski. Gdyby Silna jak 
halny z Krościenka miała dać dobrą 
radę młodym, powiedziałaby: pra-
cę szanować, bo każde nowe do-
świadczenie przydaje się w życiu. Za 
dużo nie mówić, lepiej trzymać ję-
zyk za zębami, niż kogoś obgady-
wać. Nikomu niczego zazdrościć, 
na to, co się ma, trzeba zwyczajnie  
zarobić.

Aneta Dusik

Zofia Kubik
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Żyć z całych sił
Brać 
z każdego 
dnia, ile się 
da. Cenić 
pracę i nie 
narzekać, że 
jest za ciężko. 
Trzymać 
język za 
zębami - 
radzi Zofia 
Kubik - “Silna 
jak halny” 
z Krościenka.

Lipnica Wielka

P
rezes Podhalańskiego 
Zrzeszenia Pszczelarzy 
mówił m.in. o chorobach 
zakaźnych pszczół - zgnil-
cu i warrozie. - Mamy pro-
blem dzikich pasiek. To 

efekt zajmowania się pszczołami przez 
osoby nieposiadające podstawowej wie-
dzy na ten temat - tłumaczył. - Pszczo-
ły są dziś w modzie, pasieki prowadzo-
ne są przez osoby bez powołania. Mamy 
na naszym terenie miejsca, gdzie jest 
zbyt duża liczba uli, czyli tzw. “przepsz-
czelenie” - mówił. To z kolei powodu-
je, że pszczoły mają zbyt mało pokar-
mu, a ich niedożywienie powoduje, że są 
mniej odporne na choroby. - Prawdziwi 

pszczelarze zaczynają ograniczać licz-
bę uli, prowadzą pasieki wędrowne. Naj-
lepsi pszczelarze to ci, którzy mają tra-
dycje rodzinne - przekonywał Jan Świ-
droń podczas “Pszczelarskiego Roju”, 
tradycyjnego corocznego zebrania, któ-
re za każdym razem odbywa się w in-
nym miejscu. Tym razem pszczelarze 
zrzeszeni w PZP spotkali się w Lipni-
cy Wielkiej, gdzie najpierw odbyła się 
Msza św, a po niej spotkanie w restaura-
cji Domu Wczasowego “Orawa”.

- Ten rok był wyjątkowy, dla pszcze-
larzy nie był łatwy - podkreślał poseł 
Edward Siarka, który także jest pszcze-
larzem. Przypominał śnieg, który spadł 
14 maja, przykrywając mniszek, pierw-

sze w sezonie źródło miodu. Potem 
wielkie upały, które także nie sprzyja-
ły bartnikom. Mówił też o szczególnym 
traktowaniu przez ludzi tych owadów:  
- Pszczoły umierają. To jedyne zwierzę-
ta, o których się tak mówi. Choć perso-
nalizacja zwierząt u pseudoekologów 
spowodowała, że teraz wszystkie zwie-
rzęta się rodzą i umierają - dodał. Poin-
formował też, że powstał Parlamentar-
ny Zespół Pszczelarzy, w którym pod-
halański poseł pracuje.

Coroczne grudniowe spotkanie to 
dla pszczelarzy okazja do podsumowa-
nia sezonu, a także przyznania nagród 
zasłużonym dla pszczelarstwa osobom. 
W tym roku oprócz odznak Wojewódz-
kiego Związku Pszczelarzy były medale 
przyznawane przez Józefa Różańskiego 
i Jacka Nowaka z Kamiannej.

Władze PZP postanowiły też w tym 
roku uhonorować za “anielską cierpli-
wość” obecne na spotkaniu żony bart-
ników, które znoszą ciągłą nieobec-
ność swoich mężów w domu w związ-
ku z pracą w pasiece, a także działalno-
ścią w PZP. Jan Świdroń, prezes PZP, 
który przy każdej okazji mówi o roli 
pszczelarskich tradycji w rodzinie, nie 
zapomniał też o dzieciach, które w tym 
roku szczególnie licznie uczestniczyły 
w spotkaniu. - Najmłodsze pokolenie 
to gwarancja trwania naszej pszczelar-
skiej rodziny. Nas nie będzie, a one będą 
brzęczeć - podkreślał. Potem zaprosił 
na środek najmłodszych, którzy uroczy-
ście zostali mianowani na pomocników 
pszczelarzy. A  dzięki sponsorowi Tade-
uszowi Żądlakowi (także pszczelarzo-
wi) zostali też obdarowani prezentami. 
Najmłodszym “pomocnikiem” została 
4-miesięczna Dagmara Bodziany z No-
wego Targu, której rodzice będą jednak 
musieli jeszcze trochę poczekać, za-
nim będzie odsklepiać przy miodobra-
niu woskowinę.

Tekst i fot.: 
 Beata Zalot
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o
rganizatorem wyprawy była 
Sekcja Taternictwa Jaskinio-
wego Koła zakopiańskie-
go Klubu Wysokogórskiego, 
a przede wszystkim jej kie-

rownik Christian Parma, który był wówczas 
sekretarzem Komisji Taternictwa Jaskiniowe-
go Zarządu Głównego Klubu Wysokogórskie-
go, a jej siedzibą było Zakopane. Byłem prze-
wodniczącym KTJ, w skład której wchodzi-
li również: Zofia Stecka i Aleksandra Szafir-
ska z Zakopanego, Grzegorz Haczewski, Ste-
fan Patyk, Iwo Pieniążek z Krakowa oraz Ja-
cek Bednarek z Warszawy. Mam w swoim ar-
chiwum komplet materiałów związanych z tą 
wyprawą. otworzyła ona polskim grotołazom 
drogę do eksploracji niezwykle atrakcyjnego 
jaskiniowo terenu Alp Austriackich, którego 
owocem jest odkrycie i eksploracja wielu ja-
skiń, w tym również o głębokości ponad 1000 
metrów oraz najgłębszego na świecie trawer-
su jaskiniowego w systemie Lamprechtsofen 
(1735 m).

W Tatrach najgłębszą jaskinią w 1969 
roku była Wielka Śnieżna o głębokości 742 
metry, a w Austrii Gruberhornhöhle (710 m) 
- dwie najgłębsze wówczas w Europie Środ-
kowej. Nasi taternicy jaskiniowi w tamtych 
latach byli zainteresowani eksploracją ja-
skiń głębokich, dlatego starano się nawiązać 
kontakt z austriakami. Christian Parma wy-
słał w grudniu list do dra Huberta Trimme-
la, sekretarza generalnego Verband Österre-
ichischer Höhlenforscher w Wiedniu, z zapy-
taniem czy STJ w zakopanem mogłoby zor-
ganizować wyprawę do jaskiń Dachsteinu. 
Trimmel grzecznościowo odpisał, że możli-
wości współdziałania z austriackimi grotoła-
zami są, ale ci muszą je dostosować do swoich 
planów. W kolejnym liście Christian konkrety-
zuje, że chodzi o Alpy Salzburskie i o jaskinię 
Gruberhornhöhle jako główny cel. Informuje 
też, że dalszą korespondencję w tej sprawie 
będzie prowadził członek KTJ Jacek Bednarek. 
Ten z kolei zwrócił się w sprawie zorganizo-
wania wyprawy do tej jaskini do Landesverein 
für Höhlenkunde w Salzburgu. Otrzymał od-
powiedź od Alberta Morocuttiego, który wy-
jaśnia, że w górskich rejonach Austrii wystę-
pują własności prywatne i uzyskanie zezwo-

Zakopiańska wyprawa do Gruberhornhöhle

Masyw Hoher Goll (punkt czerwony otwór jaskini).

Tadeusz Rojek i Christian Parma przy schronisku w dolinbie Bluntaltau.

Walter Klappacher

Z zapisków sprzed 50 lat  (część 16)

W tym roku minęło 
pół wieku od pierwszej 
polskiej wyprawy do jaskiń 
austrii. Trzyosobowy 
zespół dokonał przejścia 
najgłębszej wówczas 
jaskini w tym kraju - 
Gruberhornhöhle (-710 m).

lenia na badania jaskiniowe jest trudne, gdyż 
wydają je władze leśne i łowieckie. Postarają 
się jednak włączyć do polskiego zespołu miej-
scowego grotołaza, który zna teren i będzie 
jakby opiekunem naszej grupy. Proponuje też, 
by zabrać ze sobą drabinkę sznurową o dłu-
gości 60-80 metrów oraz liny asekuracyjne. 
Jacek Bednarek poprosił, by przysłali nam ofi-
cjalne zaproszenie do badania jaskiń Austrii, 
które jest niezbędnym warunkiem uzyskania 
paszportów. Wyjaśnił, że nasz zespół to do-
świadczeni grotołazi, odpowiednio przygoto-
wani do pokonywania trudnych jaskiń piono-
wych. Pierwsze kontakty zostały nawiązane, 
chociaż nie było łatwo. 

ostatecznie zakopiańska wyprawa w za-
ledwie 4-osobowym składzie wyjechała do 
Austrii 7 września 1969 roku. Jej kierowni-

kiem był Christian Parma z STJ Zakopane, 
a uczestnikami: Tadeusz Rojek, także z STJ 
Zakopane, Jacek Bednarek z STJ Warsza-
wa i Jacek Łączny z STJ Katowice. Pocią-
giem z Katowic dojechali do Golling. Po dro-
dze złożyli wizytę w Wiedniu Hubertowi Trim-
melowi, a w Salzburgu Albertowi Morocut-
tiemu. Wyjeżdżając do Austrii, prawie nic nie 
wiedzieli na temat Gruberhornhöhle. Parma 
w sprawozdaniu powyprawowym napisał: 
“austriaccy koledzy słysząc o czteroosobo-
wej wyprawie do najgłębszej jaskini swego 
kraju, robili wszystko, by odwieść nas od tego 
zamiaru. Sytuacja, jaka się wytworzyła w Sal-
zburgu, groziła załamaniem wyprawy jeszcze 
przed udaniem się w góry. Decyzja była trudna 
- ruszamy w poszukiwaniu otworu, nie mo-
gąc liczyć na jakąkolwiek pomoc z zewnątrz. 
Akcję jaskiniową musimy przeprowadzić bły-
skawicznie. Cały rejon Gruberhornu jest pry-
watną własnością Kruppa von Bohlen z Essen. 
Bazę wyprawy zaszywamy w gęstym zagajni-
ku nieopodal schroniska w dolinie Bluntautal. 
Chcemy być czym prędzej w jaskini.” 

11 i 12 września transportują sprzęt pod 
otwór jaskini, a w pobliżu zakładają biwak. 
Nie wiedzą, że w pobliżu jest chatka Zakristei. 
Nie wiedzą również, gdzie dokładnie znajdu-
je się otwór jaskini. Podejście 1300 metrów 
z dna doliny z ciężkim worem jest uciążliwe. 
Strome miejsca na podejściu są oporęczo-
wane stalowymi linkami, założonymi przed 
kilku laty przez pierwsze wyprawy. Podcho-
dzą 5-6 godzin. 13 września w trójkę wcho-
dzą do jaskini i donoszą sprzęt na głębokość 
220 m, do Schwarzer Domu, co nie było łatwe 
w mylnych partiach wstępnych, 5 godzin stra-
cili na penetrację ciągów bocznych. W Schwa-
rzer domu pozostawili sprzęt i wrócili na bi-
wak. Następnego dnia wyruszają na akcję do 
dna. Do Szwarzer Domu docierają po 45 mi-
nutach, ale znowu tracą kilka godzin, gdyż 

weszli w niewłaściwe studnie, które kończyły 
się zawaliskiem. Wracają na 220 metrów i tra-
fiają na właściwy ciąg. Poprzez trzy duże stud-
nie docierają o północy do Oazy na głębokości 
600 metrów. Stamtąd przez 2 godziny pene-
trują labirynt korytarzy i studzienek, dociera-
jąc do Endschacht, czyli ówczesnego dna na 
710 metrach. Wracają do Oazy i rozpoczyna-
ją wychodzenie studniami po linach, używa-
jąc przyrządów zaciskowych wyprodukowa-
nych w kraju metodą chałupniczą. Zaczyna-
ją się problemy - zamki zaciskające na przy-
rządach ścierają się i ślizgają na obłoconych 
linach, Parma nawet obsunął się na linie kil-
kanaście metrów, potem - czekając na Tadka 
Rojka ponad 3 godziny - zawrócił, by zoba-
czyć, co się dzieje. Tadek walczył również metr 
po metrze na przyrządach, które odmawiały 
posłuszeństwa. W ostatniej z tych większych 
studni Christian wychodzi na prusikach. z głę-
bokości 300 metrów po kilku godzinach osią-

gają otwór. Pada deszcz, jest mglisto. Zosta-
wiają sprzęt i zbiegają do doliny, jednak we 
mgle gubią drogę. Wracają do karu i szuka-
ją właściwej perci. Do bazy pierwszy dociera 
Tadek Rojek - uspokoił Jacka, bo już mija ter-
min alarmowy. Po dwóch dniach odpoczyn-
ku znoszą sprzęt spod otworu jaskini do bazy.

Przyjeżdża zawiadomiony telefonicz-
nie przed gospodarzy schroniska Bärren-
hütte Walter Klappacher, odkrywca jaskini 
i uczestnik pierwszego jej przejścia. Nie wie-
rzy, że tak mały zespół dokonał przejścia ja-
skini w 45 godzin. Teraz Polacy dowiadują się, 
że było to dopiero drugie przejście tej jaskini. 
W następnych dniach proponuje im wspólną 
akcję w jaskini Platteneckhöhle w masywie 
Tennengebirge. Tadek Rojek z kontuzją nogi 
wraca do kraju, a pozostała trójka z Austria-
kami jedzie do Pass Lueg i następnego dnia 
eksploruje Platteneckhöhle. Do 25-metrowej 
studni zjeżdżają Klappacher, Łączny i Parma, 
a ten ostatni jeszcze do 70-metrowej studni, 
ale wycofuje się, uderzony kawałkiem spa-
dającego lodu. Dwie pokonane studnie Au-
striacy nazwali Polskimi Studniami. 28 wrze-
śnia uczestnicy wyprawy wracają do kraju.

Gruberhornhöhle znajduje się w Alpach 
Salzburskich, w wapiennym masywie Hoher 
Göll. Otwór dolny jest na 1855 m, a górny na 
1905 m. Jaskinię odkrył 22 maja 1960 roku 
Walter Klappacher. Przez 5 lat była przez Au-
striaków eksplorowana. W 1965 roku głębo-
kość 710 m osiągnęli: Walter Klappacher, Bru-
no Kaufmann, Franz Koppenwallner. Po czte-
rech latach przerwy pojawił się w niej trzyoso-
bowy zespół polski, który dokonał drugiego 
przejścia. Wyprawa ta zapoczątkowała wie-
loletnie kontakty polskich grotołazów w au-
striackimi. W następnym roku wyjechała do 
Austrii 10-osobowa ekipa, która pogłębiła tę 
jaskinię do 854 metrów.

Apoloniusz Rajwa
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Kolumnę opracował Piotr Dobosz
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Czarna Owca

środa - 10-18
Czwartek - 8-18
Piątek - 10-18
sobota - 8-18

Niedziela - 9-18

NaJlepsza polska kuchnia 
w NaJwiększej w Polsce 

drewnianej  
restauracji regionalnej  
i na NaJpiękniejszym 

w kraju jarmarku

sielski klimat staropolskiej  
karczmy połączony  
z nowoczesnością  

- ogólnodostępne wi-Fi,  
pokój zabaw dla dzieci. 

Czynna od środy do niedzieli,  
zaprasza też na bale sylwestrowe, 

andrzejki, wesela, urodziny, chrzciny, 
komunie, jubileusze. 

Nowy Targ,  
ul. Targowa 45, 

www.czarnaowca.com.pl

REKLAMA

Kochani!

„STyLoVe” to największy modowy sklep na Podhalu - o powierzchni 
ponad 600 metrów kwadratowych - prowadzony przez Milenę i Toma-
sza Żółtków z Nowego Targu. Zajmuje całe piętro “Kupieckiego Dwo-
ru”, a także dwa boksy na parterze. Tu dostać można najnowsze ko-
lekcje ubrań polskich producentów obuwia, toreb i torebek, dodat-
ków dla pań i panów. Nowa dostawa przychodzi co tydzień, a sklep 
urzeka swoją estetyką.

- Stylove powstało z myślą o osobach kochających modę. Je-
steśmy firmą, która ceni sobie oryginalne wzory i fasony oraz 
dba o jak najwyższą jakość produktów. Działamy na rynku od po-
nad 10 lat, mamy wielkie doświadczenie w zakresie obsługi klien-
ta. Asortyment dzielimy ze względu na pory roku. W lecie zna-
leźć można mnóstwo zwiewnych, kolorowych sukienek, sandał-
ków, klapek itp. Kolekcja jesienna to czas płaszczy, szalików i innych  

akcesoriów na chłodniejsze dni. Zimą znajdziecie Pań-
stwo u nas najcieplejsze i najmodniejsze kurtki, czapki, a tak-
że rękawiczki, zaś kolekcja wiosenna to “STyLOVE” botki, skórza-
ne i dżinsowe kurtki, cienkie sweterki i wiele wiele innych - zachęcają  
właściciele. 

“Stylove” uwielbia śledzić trendy, nowinki modowe ze wszystkich 
zakątków świata. Inspiracją bardzo często jest również street style, bo 
to właśnie moda uliczna w głównej mierze kształtuje to, co potem wi-
dzimy na wybiegach. 

- Naszą misją jest, aby każdy klient wychodził ze sklepu zadowo-
lony, znalazł to, czego szuka. Nasi eksperci zawsze służą radą, dobiorą 
odpowiedni fason, kolor, uwzględnią indywidualne upodobania. Ceny 
bardzo przystępne, a zakupy umilamy naszym gościom pyszną kawą 
- zaprasza Tomasz żółtek.

Prezent pod choinkę od sklepu “Stylove”

Znowu tłumnie w alejkach, a goście 
z siatkami pełnymi zakupów - ostatnia 
sobota naszych kupców nie rozczarowała.

Jarmark w świątecznej szacie

20-procentowy rabat na całą kolekcję 
- to prezent pod choinkę dla naszych 
Czytelników od butiku “Stylove”, 
mieszczącego się w galerii “Kupiecki 
Dwór” na naszym jarmarku. 

Wystarczy wyciąć zamieszczony obok kupon 
i do końca grudnia przyjść z nim na zakupy.

P
ogoda dopisała - trochę śniegu, trochę słoń-
ca, i - tak jak się spodziewaliśmy - przed-
świąteczny ruch. Na zakupach dużo oczy-
wiście gości słowackich, którzy doskonale 

już wiedzą, że wybór na najpiękniejszym w Polsce 
placu targowym, teraz na dodatek w pięknej, świą-
tecznej szacie - największy.

Do Bożego Narodzenia pozostały już tylko dwa 
jarmarki - dziś i pojutrze. Liczymy, że będą równie 
udane. Zwłaszcza że - jeśli wierzyć synoptykom - 
ma być cieplej - termometry pokażą 8 stopni po-
wyżej zera i więcej niż ostatnio słońca. Prószyć ani 
padać nie powinno.

Niech w te święta białe
z Bożej Opatrzności 
w każdym naszym domu
wesele zagości
Niech śnieg butom skrzypi
na pasterkę w drodze
choinka niech mruga
wiatr nie wieje srodze
I niech z Nowym Rokiem
z serdeczności Nieba
na nasz jarmark piękny
przyjdzie czego trzeba
Niechaj tłumy gości 
płyną alejkami
a klienci szczodrze
sypią nam dudkami

W to Boże Narodzenie życzymy także, by w sercu każdego z Was 
zagościły pokój, miłość i nadzieja, a 2020 rok przyniósł z sobą 

oczekiwane i nieoczekiwane radości

Spółka “Nowa Targowica”, Stowarzyszenie Kupieckie “Nowa Targowica” i “Gazeta Targowa” 

eprasa.pl d79abef83e

http://www.czarnaowca.com.pl/


51-52/2019 5959PUBLICySTyKA

W 
lutym tego roku 
minęło 110 lat od 
śmierci Mieczy-
sława Karłowicza 

(1876-1909), kompozytora i ta-
ternika. Rocznica stała się pretek-
stem do przypomnienia tej posta-
ci i zaprezentowania jego doko-
nań w obszernej publikacji Mie-

czysław Karłowicz. Fotografie, wyda-
nej przez Centralny Ośrodek Tu-
rystyki Górskiej PTTK w Krako-
wie. Książkę opracował Zbigniew 
Ładygin. Do współpracy zapro-
sił znawców życia i twórczości 
artysty: Annę Król, Małgorzatę 
Łoboz, Macieja Pinkwarta, Jacka 
Kolbuszewskiego i Władysława 
Malinowskiego. 

Publikacja ukazuje rozma-
ite zainteresowania i działalność 
Mieczysława Karłowicza: muzy-
kę, taternictwo, narciarstwo, pu-
blicystykę i fotografię. Szczegól-
ną uwagę autorzy poświęcili tej 
ostatniej dziedzinie, uzupełnionej 
ilustrowanym katalogiem wszyst-
kich znanych fotografii jego au-
torstwa. 

“To ona pierwsza zawiozła 
Mieczysława do Zakopanego i po-
kazała mu Tatry. To ona czekała 
zawsze pełna lęku na jego powrót 
z gór i doczekała się dnia, w któ-
rym do ich zakopiańskiego miesz-
kania przywieziono jego ciało. I to 
ona, w nieprzemyślanym odruchu 
emocji i rozpaczy, zniszczyła po 
śmierci Mieczysława wszystkie 
jego notatki, prywatne listy i pro-
wadzone przezeń dzienniki. Mu-
simy jej to wybaczyć, ale nie mo-
żemy tego odżałować” - pisze Ma-
ciej Pinkwart o Irenie Karłowi-
czowej, matce artysty. Przekonu-
je też, że “pierwszy wyjazd pod 
Tatry zdarzył się Mieczysławo-
wi trochę z przypadku. W czerw-
cu 1889 roku ukończył pierwszą 
klasę gimnazjum Górskiego (...) 
i Irena Karłowiczowa postano-
wiła zabrać wszystkie dzieci na 
wakacje. Ojciec leczył się na reu-
matyzm w Grodzisku Mazowiec-
kim, reszta rodziny miała spędzić 
lato w Sopocie lub uzdrowisko-
wym Ciechocinku. Ale w ostat-
niej chwili matka zadecydowa-
ła o wyjeździe zagranicznym do 
Galicji (...)”. Ostatecznie wybra-
ła Zakopane i razem z dziećmi 
zatrzymała się w najętym domu 
u niejakiego Jana Stopki, pod nr. 
171. Podczas tatrzańskiego debiu-
tu dwunastoletni Mieczysław po-
znał nad wyraz dużo miejsc, mię-
dzy innymi reglowe dolinki, Do-
linę Kościeliską z jaskinią Myl-
ną, Giewont i Czerwone Wierchy, 
Halę Gąsienicową i Czarny Staw 
Gąsienicowy, Dolinę Jaworzynkę 
z Jaskinią Magurską i Gubałów-
kę. Przez Zawrat dotarł do Mor-
skiego Oka. Wraz z rodziną odbył 
wycieczkę w Pieniny. Uczestni-

Uczucie nieograniczonej wolności

Dolina Staroleśna z przełęczy między Rogiem nad Rówienkami a Graniastą 
Turnią, 1906 r. Fot.: Mieczysław Karłowicz
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Mieczysław Karłowicz był nie tylko kompozytorem, 
ale wybitnym fotografikiem, pionierem taternictwa 
i narciarstwa polskiego. W końcu doczekał się 
opracowania dorobku fotograficznego, tego, które 
nie uległo zniszczeniu.

czył też w życiu kulturalnym Za-
kopanego. Tu zaczęła się jego mi-
łość do gór. 

Zaczęła się też miłość  
do fotografii

Rok 1891 to początek drugiej 
- po muzyce - wielkiej pasji Mie-
czysława Karłowicza, czyli foto-
grafii, która czasami dominowała 
nad działalnością kompozytorską. 
Dostał wtedy od rodziców pierw-
szy aparat fotograficzny. W na-
stępnym roku po raz drugi przy-
jechał pod Giewont i zamieszkał 
w Klemensówce doktora Wenan-
tego Piaseckiego. Był tu bez ro-
dziców, a opiekowała się nim za-
przyjaźniona z rodziną Paulina 
Dicksteinowa. Panujące tam sa-
lonowe obyczaje spowodowały, 
że młody Karłowicz wyprowa-
dził się do Hotelu Warszawskie-
go w Jaszczurówce, do którego 
później dojechał ojciec z siostrą. 
Wtedy też zadebiutował w Kurie-

rze Zakopiańskim jako publicysta 
turystyczny. W tym czasie zwie-
dził kilka tatrzańskich szczytów. 

W następnych latach przy-
szły kolejne wyjazdy. Mieczy-
sław był już wtedy po maturze. 
W 1894 roku po raz pierwszy zo-
baczył narty. Tego samego roku 
w drodze na Gerlach, odpoczy-
wając na Polanie Waksmundzkiej, 
zanotował: “Leżąc tutaj na wonnej 
łące, w cudowny dzień lipcowy, 
doznawałem wrażenia tak obce-
go mieszkańcom równin: uczucia 
nieograniczonej wolności. (...) Tu-
taj, wobec otaczających mię gór, 
czułem się tak małym, takim pył-
kiem, że opanowała mię żądza dą-
żenia do rzeczy wielkich i szla-
chetnych”. 

Po 1895 r. miał kilkuletnią 
przerwę w przyjazdach w Tatry, 
ale od 1902 r. już regularnie tu 
bywał. Dokonywał między inny-
mi pierwszych przejść taternic-
kich, znaczył szlaki turystyczne. 
Był jednym z orędowników za-
łożenia pogotowia tatrzańskiego. 

W 1907 r. Mieczysław Kar-
łowicz w liście do Heleny Ege-
rowej tak pisał: “Nie wiem, czy 
się kiedy doczekam popularno-
ści jako kompozytor, prawdopo-

dobnie nie. Ale jako taternik-fo-
tograf zdobyłem sobie już uzna-
nie: szturmują mnie o odbitki 
moich zdjęć, a Towarzystwo Ta-
trzańskie zażądało całego szere-
gu zdjęć do tegorocznego Pamięt-
nika. Wobec tak nieoczekiwane-
go powodzenia wcale wykluczo-
ne nie jest, że zmienię zawód i za-
mknąwszy Muzę moją do komo-
dy, przerzucę się na zawodowe-
go turystę-fotografa. (...) Czynię 
już liczne przygotowania do te-
gorocznej kampanii turystycz-
no-fotograficznej. Jest to zresztą 
pierwszy stopień do zmiany za-
wodu”. Owa kampania zakończy-
ła się powstaniem kolejnego albu-
mu tatrzańskiego. 

Dwie dekady z aparatem
Mimo takich obaw Mieczy-

sław Karłowicz przede wszyst-
kim znany jest jako kompozy-
tor, ale dla ludzi gór najważniej-

sze są jego dokonania tatrzań-
skiego ideologa “taternictwa es-
tetycznego” i właśnie fotogra-
fa. Ta część życia artysty - jak 
twierdzi Zbigniew Ładygin - zna-
na jest przede wszystkim dzięki 
Adolfowi Chybińskiemu (1880-
1952), muzykologowi, ale też mi-
łośnikowi gór, taternikowi i tury-
ście. “Wywiezione ze Lwowa »ar-
chiwum karłowiczowskie« Chy-
bińskiego, składające się ze zdjęć, 
korespondencji lub wypisów z li-
stów oraz wspomnień, ocalało, 
ale duża część materiałów źró-
dłowych w czasie wojny uległa 
zniszczeniu i rozproszeniu” - pi-
sze Zbigniew Ładygin. 

W owym czasie fotografo-
wanie w górach nie było łatwe. 
Chociaż sprzętu nie musieli już 
dźwigać tragarze, to jednak foto-
graf musiał się uporać z niedo-
skonałościami materiałów świa-
tłoczułych. To dotykało też Mie-

czysława Karłowicza, który wy-
mieniał doświadczenia z innymi 
fotografikami. 

Znana jest tylko część foto-
graficznej twórczości Mieczy-
sława Karłowicza, czyli zdjęcia 
robione w latach 1906-1909, ale 
fotografował prawie 20 lat. “(...) 
Przez te dwie dekady, od czasu, 
gdy jako nastolatek zabawiał się 
aparatem »rewolwerowym«, do 
chwili, gdy w składzie Szalaya 
kupił aparat wielkoformatowy, 
przeszedł długą drogę” - tłuma-
czy Zbigniew Ładygin. Zaznacza 
też, że przy sporządzaniu wykazu 
znanych zdjęć Mieczysława Kar-
łowicza korzystał z dwóch zasad-
niczych źródeł: zbioru oryginal-
nych szklanych negatywów znaj-
dujących się w zbiorach Central-
nej Biblioteki Górskiej COTG 
PTTK w Krakowie, zachowa-
nych tam 3 albumów własno-
ręcznie sporządzonych przez ar-
tystę, oraz rozmaitych publikacji, 
w których drukowane były jego 
fotografie. Niewielką liczbę po-
zytywowych oryginalnych zdjęć 
Karłowicza posiadają w swoich 
zbiorach: Biblioteka Uniwersy-
tecka w Poznaniu, Muzeum Ta-
trzańskie w Zakopanem, Ośro-
dek Dokumentacji Tatrzańskiej 
TPN w Zakopanem i prywatne 
osoby. Nieznane są losy negaty-
wów, które Karłowicz naświe-
tlił podczas swojej ostatniej, tra-
gicznej wycieczki 8 lutego 1909 
r. Wraz z aparatem zabrał je do 
domu Stanisław Barabasz, wy-
wołał i dał wykonać odbitki za-
kopiańskiemu fotografikowi Hen-
rykowi Schabenbeckowi. 

Samotnie
Mieczysław Karłowicz nale-

żał do ludzi traktujących góry ze 
szczególnym respektem, stosując 
się do reguł bezpiecznej turysty-
ki. Mimo to samotna wędrówka 
była dla niego pokusą, którą trud-
no mu było przezwyciężyć. Na 

rok przed śmiercią pisał: “Gdyby 
ktoś z osób mi drogich wyruszał 
samotnie na kilkudniową wypra-
wę w głąb Tatr, wszystkie niebez-
pieczeństwa stanęłyby mi w po-
staci dręczących obrazów przed 
oczami; odnalazłbym też wszyst-
kie argumenty, które skazują sa-
motną turystykę na potępienie. 
Mimo to jednak mam za sobą 
cały szereg wędrówek samotnych 
i wędrówki te oblane są w mej pa-
mięci jakimś szczególnym, czy-
stym blaskiem. Są to wspomnie-
nia niezmącone żadnym dysonan-
sem, szereg przedziwnych zespo-
leń z odwiecznym duchem gór, 
szereg hymnów w zachwycie od-
śpiewanych na cześć wszechist-
nienia”. 8 lutego 1909 r. przyszła 
gwałtowna śmierć pod lawiną. 
Mieczysław Karłowicz miał za-
ledwie 31 lat. Nawet tego feral-
nego dnia, kiedy zginął, niósł ze 
sobą nowy aparat fotograficzny, 
bo namiętnie fotografował gór-
skie szczyty.

Kilkadziesiąt godzin później 
na Hali Gąsienicowej był z góral-
skimi ratownikami Mariusz Zaru-
ski. Szli śladami narciarza i dotar-
li pod lawinisko u podnóża Ma-
łego Kościelca. Po wielogodzin-
nych poszukiwaniach odnaleź-
li ciało Mieczysława Karłowicza 
i znieśli je do Kuźnic. Mariusz 
Zaruski po zakończeniu wypra-
wy stwierdził: “Czas od ruszenia 
lawiny do spadnięcia ostatniej jej 
cząstki nie przewyższył zapewne 
trzech sekund. W czwartej zapa-
nował już spokój. Tyle wyczyta-
łem z ostatnich śladów nart nie-
odżałowanego druha taternika”. 
Skutkiem wyprawy było utwo-
rzenie Tatrzańskiego Ochotni-
czego Pogotowia Ratunkowego. 
Już wcześniej Zaruski z Karło-
wiczem prowadzili akcję zbiera-
nia datków na zorganizowanie po-
gotowia górskiego.

Jolanta Flach

Mieczysław Karłowicz na stokach Gubałówki. Fot.: Stanisław Barabasz
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Będzie kanalizacja w zaskalu
W gminie Szaflary obecnie realizowana jest inwestycja  
pn. „Budowa kanalizacji sanitarnej w Maruszynie, Szaflarach i Zaskalu 
wraz z likwidacją oczyszczalni ścieków w Maruszynie”. 

Rozbudowa drogi w zaskalu
Gmina Szaflary podpisała umowę na rozbudowę drogi wraz  
z budową kanalizacji sanitarnej przy ul. Piłsudskiego w Zaskalu.

W dniu 26 listopada br. 
Gmina Szaflary pod-
pisała z Przedsiębior-

stwem budowlanym ziBUd z Ka-
mienicy umowę na przebudowę 
drogi, montaż oświetlenia uliczne-
go oraz budowę kanalizacji sanitar-
nej przy ul. Piłsudskiego w Zaskalu. 
Wartość podpisanej umowy wyno-

si 1 484 465,50 zł brutto. Na rozbu-
dowę drogi Gmina Szaflary pozy-
skała dofinansowanie w wysoko-
ści 80% kosztów kwalifikowanych 
z Funduszu dróg Samorządowych. 
Przekazanie placu budowy odbyło 
się w dniu 09.12.2019 r. (poniedzia-
łek).Prace budowlane prowadzone 
będą do 31.08.2020 r.

Remont drogi w maruszynie
Gmina Szaflary podpisała umowę na remont drogi gminnej  
wraz z budową kanalizacji sanitarnej na os. Stanki i Byliny  
w maruszynie.

W dniu 26 listopada br. 
Gmina Szaflary pod-
pisała z Podhalańskim 

Przedsiębiorstwem drogowo Mo-
stowym S.a. z Nowego Targu umo-
wę na remont drogi wraz z budo-
wą kanalizacji sanitarnej na os. 

Stanki i Byliny w Maruszynie. War-
tość podpisanej umowy wyno-
si 911 311,06 zł brutto. Przekazanie 
placu budowy odbyło się w dniu 
09.12.2019 r. (poniedziałek). Prace 
budowlane prowadzone będą do 
31.08.2020 r.

parady Gazdowskie

Znamy już terminy Parad Gazdowskich organizowanych 
w podhalańskich gminach w 2020 roku. Serdecznie zapraszamy 
do udziału!
u 19 stycznia - Poronin
u 26 stycznia - Szaflary
u 2 lutego - Ludźmierz
u 9 lutego - Bukowina Tatrzańska
u 16 lutego - Kościelisko
u 23 lutego - Biały Dunajec
u 1 marca - zakopane.

Jeżdżę z głową - edycja 2020
Po raz kolejny Gmina Szaflary stara się o dofinansowanie  
na realizację projektu nauki jazdy na nartach “Jeżdżę z głową”. 

W projekcie udział wezmą 
uczniowie klas V-Vii ze 
wszystkich szkół Gminy 

Szaflary. Narciarskie umiejętności 
uczniowie będą zdobywać na sto-
ku “długa Polana” w Nowym Tar-
gu. Zajęcia zaplanowano wstępnie 

na pierwszy tydzień ferii. Szczegó-
łowy harmonogram zostanie poda-
ny szkołom na początku stycznia.

Projekt finansowany jest ze 
środków Województwa Małopol-
skiego, Gminy Szaflary oraz Rodzi-
ców dzieci biorących w nim udział.

i
nwestycja realizowana jest przez 
PPK Sp. z o.o. z wykorzystaniem 
dofinansowania z Programu Ope-
racyjnego Infrastruktura i Środo-

wisko. Obecnie wykonywana jest ka-
nalizacja sanitarna w obrębie pasa dro-
gowego drogi powiatowej na ul. Kole-
jowej (pomiędzy zakopianką a torami  
PKP) w Szaflarach, kanalizacja sanitar-
na na ul. Sportowej i na ul. Skałka w Za-
skalu.

Posadowiono już sieć kanalizacyjną 
na os. Cisonie w Maruszynie do miejsca 
zlokalizowania pompowni (przy moście 
prowadzącym do os. Cisonie) o długo-
ści ponad 800 m.

Terminy realizacji zadania: 
1. Sieć kanalizacji sanitarnej wzdłuż 

ul. Kolejowej (w obrębie drogi powia-
towej) wspólnie z kanalizacją deszczo-
wą realizowaną na zlecenie Gminy do 
19.12.2019 r.

2. Pozostały zakres budowy sie-
ci kanalizacyjnej wraz z likwidacją OŚ 
w Maruszynie do 30.10.2020 roku.

Całe zadanie obejmuje wykonanie 
sieci kanalizacyjnej wraz z przyłączami 
do ok. 70 budynków o łącznej długo-
ści ok. 7,2 km oraz wykonanie likwida-
cji oczyszczalni ścieków w Maruszynie, 
z przełączeniem dopływu ścieków do 
nowej kanalizacji.
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M
łodzi arty-
ści z “Ju-
trzenki” 
wykona-
li pięk-
ne prace 

w różnych technikach. Są por-
trety “Batorego” malowane na 
szkle, są rysunki, są czarno-bia-
łe grafiki, są bajecznie koloro-
we kolaże, obrazy, drewniane 
płaskorzeźby, a nawet pierwszy 
w historii placówki model okrę-
tu wykonany z drewna. - To sta-
tek uzbrojony, ponieważ, jak się 
okazuje, w czasie II wojny świa-
towej “Batory” został uzbrojony 
i pływał jako jednostka marynar-
ki wojennej - wyjaśnia Krzysztof 
Jędrzejowski, dyrektor zakopiań-
skiej “Jutrzenki”. - Okręt trans-
portował m.in. polskie złoto do 
Kanady, przewoził broń, amuni-
cję. Co udanie pokazał w drew-
nianym modelu nasz twórca.

Dyrektor dodał, że bliź-
niaczy okręt “Piłsudski” zo-
stał zatopiony, a “Batory” prze-
trwał czas wojennej zawieruchy. 
Twórcy, malując, rysując, rzeź-
biąc wizerunki transatlantyku, 
poznali wiele morskich histo-
rii. Także związanych z Podha-
lem. Bowiem na pokładzie okrę-
tu część pomieszczeń miało wy-
strój w stylu podhalańskim, ze 

Ceramiczne wizerunki “Batorego”

Morskie opowieści i historie z pokładu “Batorego” prezentuje Barbara Caillot.

Święty Mikołaj z braku śniegu przesiadł się do... parowozu. 
W niedzielę 8 grudnia odbył dwukrotnie podróż z Chabówki do 
Mszany Dolnej i z powrotem.

Mikołaj śmigał parowozem

W składzie pociągu retro było wiele rodzin z dziećmi, które nie zapomniały o mikołajowych czapkach.

Szkło, drewno, papier, ceramika, 
czerń, biel, tęczowe barwy, wśród 
których dominują przeróżne 
odcienie błękitu - młodzi 
twórcy ściągnęli pod Giewont 
transatlantyk.

brał całą kapelę do pociągu, ra-
zem jechali nad Bałtyk i tam gó-
ralska kapela żegnała krajana.  
- Góralska muzyka to były ostat-
nie dźwięki, to było to, co się do-
brze pamiętało przez całą drogę 
i potem na amerykańskiej ziemi 
- zaznaczył dyrektor “Jutrzenki”. 

Radość z wizyty “Batore-
go” pod Giewontem podkreśla-
ła Barbara Caillot. Przypomnia-
ła legendę o Morskim Oku, któ-
re według dawnych wierzeń ma 
połączenie z morzem. Zaznaczy-
ła, że przygotowując do druku 

książkę o transatlantyku obej-
rzała setki, tysiące historycz-
nych zdjęć. Jednak dopiero wy-
stawa w “Jutrzence” sprawiła, że 
ten okręt na nowo ożył. 

- Wszystkie prace zasłuży-
ły na pierwsze miejsce - pod-
kreślił podczas otwarcia wysta-
wy Krzysztof Jędrzejowski, dy-
rektor “Jutrzenki”. Wraz nim dy-
plomy utalentowanym artystom 
wręczała Barbara Caillot. Zdra-
dziła też kilka pomysłów na nad-
chodzący rok. Będzie to m.in. 
przegląd filmów kręconych 

przed laty na “Batorym”, tych 
dokumentalnych i tych ama-
torskich. A w Zakopanem na-
stąpi próba przywrócenia daw-
nych tradycji, by pod Giewon-
tem uroczyście obchodzić Dni 
Morza. Zachęciła, by śledzić dal-
sze losy projektu “Marsz, marsz, 
Batory” pod facebookowym ad-
resem “B jak Batory”. 

Krzysztof Trebunia-Tutka 
na zakończenie zaprosił wszyst-
kich do wspólnego kolędowania 
w “Jutrzence” 19 grudnia.

Tekst i fot.: Rafał Gratkowski

M ikołaj jechał przedpo-
łudniowym i popołu-
dniowym kursem pa-

rowozem Ty-2 z Chabówki. Po 
drodze były przystanki w Rab-
ce i Rabce-Zarytem. Świętego 
pozdrawiało wiele osób na tra-
sie, bo wyglądał chętnie przez 
okno. Pewnie było mu ciepło 
w wagonie, bo parowóz dobrze 
grzał cały skład, a ten był wy-

pełniony po brzegi mnóstwem 
pasażerów, wiele rodzin jecha-
ło z dziećmi. Najmłodsi dosta-
li słodkie niespodzianki od Mi-
kołaja.

Kurs mikołajkowy odby-
wał się w ramach projektu Ko-
leje Galicyjskie i był ostatnim 
w tym roku. Jak wyliczył w roz-
mowie z TP Łukasz Wideł z No-
wosądeckiego Stowarzyszenia 

Morskie opowieści pod Tatrami

Miłośników Kolei, w sumie od-
było się ponad 30 przejazdów, 
wzięło w nich udział około 10 
tys. pasażerów. Stare składy jeź-
dziły do wielu zakątków Ma-
łopolski. Członkowie NSMK 
będą zabiegać o kursy także 
w 2020 r. Złożą odpowiednie 
dokumenty, jak tylko małopol-
ski samorząd ogłosi konkurs. 
W 2019 r. na projekt Koleje Ga-
licyjskie przeznaczono ponad  
350 tys. złotych.

Tekst i fot.:  
Jan Głąbiński

zdobieniami i motywami typo-
wo góralskimi. Pływała na nim 
też płaskorzeźba Matki Boskiej, 
którą wykonano w Szkole Kena-
ra. Wśród drewnianych płasko-
rzeźb znalazła się bardzo natu-
ralna, symboliczna postać łodzi 
- liścia, łodzi - okrętu, który pnie 
się po fali. Obraz statku narzu-
ca struktura lekko tylko obrobio-
nej przez autora deski. Wiele na 
wystawie bardzo dojrzałych prac 
o charakterze plakatowym, peł-
nych metafor. Jak się okazało 
przy rozdaniu dyplomów, zo-
stały wykonane przez najmłod-
szych uczestników. Wszystkich 
autorów do pracy zainspirowa-
ła książka “Marsz, marsz, Ba-
tory” Aleksandry Karkowskiej 
i Barbary Caillot. Autorki opi-
sują w niej bogatą historię pol-
skiego transatlantyku. 

Jedna z prac pokazuje spo-

tkanie górala z Indianinem. - To 
Sat-Okh, który pływał na “Bato-
rym” i był mechanikiem - przy-
pomina Barbara Caillot.

Sat-Okh w języku plemie-
nia Szaunisów to Długie Pió-
ro. Indianin był synem Stanisła-
wy Supłatowicz, polskiej ucieki-
nierki z Syberii. Jego ojcem był 
wódz plemienia Szaunisów, Wy-
soki Orzeł (Leoo-Karko-Ono-
Ma). Pół-Indianin nosił polskie 
imię Stanisław, dzieciństwo spę-
dził wśród Indian w Kanadzie.  
- Okręt to było wielkie, samowy-
starczalne, pływające po oceanie 
miasto. Gdy kapitan organizował 
słynne kapitańskie bale, wtedy 
Sat-Okh zakładał swój indiań-
ski strój - dodaje Barbara Caillot.

W takim stroju spotkał go na 
okręcie góral, Józef Pitoń, któ-
ry na balu ubrany był w góral-
ski strój. I ten moment spotka-
nia górala z Indianinem przed-
stawił na drewnianej płaskorzeź-
bie młody artysta. 

Wernisaż wystawy uświet-
niła Kapela Góralska “Jutrzen-
ka” prowadzona przez Krzyszto-
fa Trebunię-Tutkę. Górale grali 
tak, jak przed laty w porcie grały 
kapele odpływającym “za Wiel-
ką Wodę”. Krzysztof Jędrze-
jowski zaznaczył, że niejeden 
góral, który wypływał do USA, 
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Wykaz dróg oraz osób  
odpowiedzialnych za jakość i terminowość wykonania 
prac związanych z zimowym utrzymaniem dróg  
na terenie Nowego Targu w sezonie 2019/2020

komunikat 
w sprawie utrzymania czystości i odśnieżania chodników 
oraz usuwania nawisów lodowych z dachów

og³oszenie  
Burmistrza Miasta Nowy Targ o przystąpieniu  
do sporządzenia zmiany miejscowego planu  
zagospodarowania przestrzennego NOWy TARG 24 (Dział)

Nowe place zabaw  
w Nowym Targu

Burmistrz Miasta Nowy Targ informuje, że zgodnie z art. 5 ust. 1 pkt 4 ustawy 
z 13 września 1996 r. o utrzymaniu czystości i porządku w gminach (Dz.U. 2019 r. poz. 
2010 z późn. zm.) na właścicielach i zarządcach nieruchomości spoczywa obowią-
zek systematycznego uprzątania błota, śniegu, lodu i innych zanieczyszczeń z chod-
ników położonych wzdłuż nieruchomości.

W związku z powyższym ponownie przypominam, że należy systematycznie 
oczyszczać i udrożniać chodniki przy nieruchomościach stanowiących Państwa wła-
sność lub zarządzanych przez Państwa. Dotyczy to również nieruchomości niezabu-
dowanych i niezamieszkanych. Śnieg należy składować na skraju chodnika tak, by 
nie powodował utrudnień zarówno w ruchu pieszym, jak i kołowym. zabrania się 
wyrzucania śniegu i lodu na ulicę. 

Jednocześnie przypominam o obowiązku usuwania nawisów lodowych z da-
chów budynków w celu wyeliminowania zagrożenia dla życia i zdrowia przechodniów.

Właściciel lub zarządca nieruchomości może zostać pociągnięty do odpowie-
dzialności cywilnej za zdarzenia będące następstwem niewywiązania się z powyż-
szych obowiązków. Zgodnie z art. 117 Kodeksu wykroczeń każdy, kto nie wywiązu-
je się z obowiązku utrzymania czystości i porządku w obrębie swojej nieruchomości, 
podlega karze grzywny do 1500 złotych albo karze nagany.

n Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad droga krajowa nr 47 
Zabornia - Zakopane i droga krajowa nr 49 Nowy Targ - Jurgów, wykonawcą bę-
dzie SAFEROAD GRAWIL. Tel. dyżurny całodobowy Rejonu Nowy Targ 18 266-
28-86, punktu ZUD Wykonawcy 539-778-010 oraz Punktu Informacji Dro-
gowej 600-800-610.
n Zarząd Dróg Wojewódzkich droga wojewódzka nr 957, ul. Ludźmierska, 

droga wojewódzka nr 969 Nowy Targ - Stary Sącz na odcinku od skrzyżowania z ul. 
Jana Pawła II do granic administracyjnych. Odpowiedzialnym za jakość i termino-
wość wykonania robót będzie: Jacek Rokicki - tel. 18 265-14-77 lub 609-209-
310 i Grzegorz Misiura - tel. 609-094-547.
n Powiatowy Zarząd Dróg  drogi powiatowe leżące w granicach administra-

cyjnych Nowego Targu (ul. Szaflarska ul. św. Anny, ul. Kowaniec, ul. Waksmundzka) 
wykonawcą będzie KAL-TRANS Sp. jawna Kalata - tel. 601-550-142, 18 275-
45-73. Odpowiedzialnym za jakość i terminowość wykonania robót będzie: mar-
cin Ligas - tel. 18 266-47-00 lub 609-820-544.
n Urząd Miasta Nowy Targ Ulice miejskie podzielono na strefy, za które od-

powiedzialni są następujący wykonawcy: 
STREFA ii: os. Niwa - strona zachodnia i wschodnia, zjazdy od ul. Krakow-

skiej, wszystkie odgałęzienia, os. Niwa Potok - od ul. Partyzantów z odgałęzienia-
mi, ul. Partyzantów, łącznik Niwa - Klikuszówka, ulica bez nazwy boczna do ul. Grel 
(działka 624), ul. Starokrakowska, os. Robów od ul. Kowaniec do ostatnich zabu-
dowań z odgałęzieniami, os. Robów do byłego ośrodka wychowawczego i do bu-
dynku nr 109 c, os. Marfiana Góra do ostatnich zabudowań, os. Zadział wzdłuż 
potoku do końca asfaltu, os. Zadział - odgałęzienie do Buflaku, os. Zadział połą-
czenie z os. Nowym z odgałęzieniem, os. Nowe, os. Buflak - odgałęzienie w pra-
wo i na wprost do końca asfaltu, boczna os. Nowe działka ew. 2783 i część działki 
ew. 2662, boczna os. Nowe działki ew. 2824 i 3352. Wykonawcą i odpowiedzial-
nym za jakość i terminowość wykonania robót w tej strefie będzie: Wojciech ści-
słowicz - tel. 609-098-655.

STREFA iii: os. Szuflów do końca asfaltu z odgałęzieniami i zjazd do ul. Ro-
bów, os. Szuflów, ul. Smrekowa i zjazd do Przedszkola, os. Gazdy - wszystkie od-
gałęzienia do ostatnich zabudowań, os. Oleksówki - droga pod Prewentorium do 
końca asfaltu + interwencyjnie droga w kierunku budynku 20 b, os. Oleksówki - 
żółty szlak do końca asfaltu z odgałęzieniem oraz łącznikiem do drogi pod Prewen-
torium, os. Oleksówki od ul. Kowaniec - Długa Polana - do końca asfaltu z odga-
łęzieniem, droga z ul. Kowaniec poniżej kościoła - wszystkie odgałęzienia do koń-
ca asfaltu, droga z ul. Kowaniec za mostkiem na zachód - do końca asfaltu, droga 
z ul. Kowaniec przed mostkiem na zachód - do końca asfaltu, droga z ul. Kowaniec 
za budynkiem Straży Pożarnej - wszystkie odgałęzienia, droga od ul. Kowaniec do 
Szkoły Podstawowej nr 3 oraz wzdłuż ogrodzenia Zespołu Szkół Ekonomicznych, 
ul. Willowa od skrzyżowania z ul. Gorczańską w górę, ul. Kokoszków Boczna od ul. 
Gorczańskiej do ostatnich zabudowań, ul. Kokoszków od Zespołu Szkół Rolniczych 
do końca asfaltu, ul. Kokoszków Boczna od drogi głównej działka ew. 6633/2, ul. 
Kotlina, ul. Słoneczna, ul. gen. Galicy, ul. Przywodzie, ul. Zacisze, os. Bednarskiego, 
ul. Ustronie, ul. Ustronie Górne, ul. Skotnica, ul. Skotnica Górna, ul. Halikowskiego 
Wykonawcą i odpowiedzialnym za jakość i terminowość wykonania robót 
w tej strefie będzie: Ludwik Cyrwus - tel. 666-847-863 lub 18 266-80-06 

STREFA I: pozostałe ulice miejskie nie wymienione powyżej. Wykonawcą 
i odpowiedzialnym za jakość i terminowość wykonania robót będzie: Podhalań-
skie Przedsiębiorstwo Drogowo-Mostowe S.A. - tel. 695-588-043. Nadzór 
merytoryczny z ramienia Urzędu Miasta nad realizacją zadań związanych z zimo-
wym utrzymaniem dróg prowadzić będzie Referat ds. Drogownictwa i Transpor-
tu, w poniedziałki od godz. 7.30 do 16.00, od wtorku do czwartku od godz. 7.30 
do 15.30 i piątek od godz. 7.30 do 15.00, tel. 18 261-12-93 lub 18 261-12-89 Od-
powiedzialnym za jakość i terminowość wykonania robót będzie: marian Twa-
róg - tel. 667-727-416

Ulice miejskie utrzymywane są w standardzie nie mniejszym niż 3. lub 6. 
zgodnie z poniższym zestawieniem. W uzasadnionych przypadkach, w te-
renie nieosłoniętym, dopuszcza się okresowo, w czasie występowania bar-
dzo intensywnych opadów śniegu i silnego wiatru, utrzymanie w 4. stan-
dardzie drogi, na której w danych warunkach atmosferycznych niemożliwe 
jest utrzymanie wyższego standardu. Czas doprowadzenia dróg do właści-
wego standardu nie może być dłuższy niż 12 godzin od ustania zjawiska.

z końcem roku budżetowego koń-
czą się także miejskie inwestycje zapla-
nowane do realizacji w 2019 roku. Tak 
też jest w przypadku kilku nowotarskich 
placów zabaw na ul. Polnej, ul. Wojska 
Polskiego i na os. Bór. 4 grudnia 2019 r. 
odbyło się otwarcie placów zabaw na 
ul. Polnej oraz na ul. Wojska Polskiego. 
Plac na ul. polnej powstał w ramach re-
alizacji inwestycji pn. Budowa otwartej 
strefy aktywności fizycznej przy ul. Po-
lnej w Nowym Targu. Plac zrealizowała 
firma pana Marcina Kołacza NOVATEC 
z Nowego Targu. Koszt inwestycji wy-
niósł 139.653,17 zł brutto. Miasto Nowy 
Targ uzyskało dofinansowanie na ten cel w wysokości 50.000,00 zł ze środków 
Programu rozwoju małej infrastruktury sportowo-rekreacyjnej o charakterze wie-
lopokoleniowym - Otwarte Strefy Aktywności (OSA) Edycja 2019. Wniosek o bu-
dowę placu został złożony w ramach Budżetu obywatelskiego 2019. dzięki temu 
dziś dzieci mają piękne i bezpieczne miejsce do zabawy. Roboty budowlane obej-
mowały utwardzenie terenu, wykonanie stref bezpieczeństwa, dostawę i montaż 
urządzeń zabawowych, elementów siłowni zewnętrznej i elementów małej archi-
tektury. W ramach realizacji tegorocznych inwestycji rozbudowano także siłow-
nię zewnętrzną wraz z placem zabaw na ul. wojska polskiego, którego oficjalne 
otwarcie nastąpiło 4 grudnia 2019 r. Wykonawcą inwestycji była firma pana Artura 
Kołacza z Nowego Targu. Koszt inwestycji wyniósł 147.000 zł. Istniejąca siłownia 
zewnętrzna na ul. Wojska Polskiego w Nowym Targu zyskała nowy wygląd poprzez 
rozbudowanie jej o nowe urządzenia siłowni oraz plac zabaw. Na terenie siłowni 
swoje miejsce znalazł stół do ping-ponga oraz do gry w szachy. Ponadto utwar-
dzono teren kostką brukową i wykonano ogrodzenie. zadanie zostało wybrane do 
realizacji w ramach Budżetu Obywatelskiego edycja 2019. 

W towarzystwie św. Mikołaja oraz dzieci ze Szkoły Podstawowej nr 6 im. Jó-
zefa Rajskiego w Nowym Targu 6 grudnia 2019 r. odbyło się uroczyste otwarcie wy-
remontowanego boiska sportowego na os. Bór. Wykonawcą inwestycji była firma 
SOLID-STET sp. z o.o., sp. k. ze Szczecina. Koszt inwestycji to 607.046 zł brutto. Mia-
sto na realizację zadania pozyskało dofinansowanie w ramach projektu Małopol-
ska infrastruktura rekreacyjno-sportowa: 168.000,00 zł. Realizacja tej inwesty-
cji była długo wyczekiwana, gdyż stara nawierzchnia asfaltowa była niebezpieczna 
i dlatego wymieniono ją na bezpieczną nawierzchnię poliuretanową typu EPDM. 
Oprócz nawierzchni boiska wymienione zostało ogrodzenie terenu, które zostało 
odpowiednio wzmocnione. Zamontowano również piłkochwyty. Całość dopełniają 
nowe urządzenia do gier zespołowych typu piłka ręczna, siatkówka i koszykówka. 

Wszystkie obiekty są miejscami do wspólnych spotkań, spędzania wolnego 
czasu, rozwoju oraz zabawy. Place zabaw oraz siłownia zewnętrzna niewątpliwie 
będą sprzyjać rozwojowi dzieci, ale także służyć będą naszym seniorom, a co za 
tym idzie, ich zdrowemu i aktywnemu życiu. 

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospo-
darowaniu przestrzennym (tj. Dz.U. z 2018 r. poz. 1945 z późn. zm.) zawiadamiam 
o podjęciu przez Radę Miasta Nowy Targ Uchwały nr XIV/146/2019 z 18 listopada 
2019 r. o przystąpieniu do sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodaro-
wania przestrzennego Nowy TARG 24 (Dzia³). Obszar objęty zmianą dotyczy te-
renów Podhalańskiego Szpitala Specjalistycznego im. Jana Pawła II w Nowym Tar-
gu w zakresie wyszczególnionym w art. 15 ust. 2 ustawy o planowaniu i zagospo-
darowaniu przestrzennym, a także w zakresie wyszczególnionym w art. 15 ust. 3.

Zainteresowani mogą składać wnioski do wyżej wymienionej zmiany planu 
miejscowego NOWy TARG 24 (Dział).

Wnioski należy składać na piśmie w: Urzędzie Miasta Nowy Targ, ul. Krzy-
wa 1, 34-400 Nowy Targ, w terminie do 10 stycznia 2020 r.

Wniosek powinien zawierać: nazwisko, imię, nazwę i adres wnioskodawcy, 
przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy.

Standard

Jezdnia odśnieżona  
na całej szerokości. 
Jezdnia posypana na:
l skrzyżowaniach 
z drogami 
l skrzyżowaniach z koleją
l odcinkach 
o pochyłości >4%
l przystankach 
autobusowych 
l innych miejscach ustalo-
nych przez zarząd drogi

Jezdnia odśnieżona na 
całej szerokości. Jezdnia 
posypana na odcinkach 
decydujących o możliwości 
ruchu.

Jezdnia zaśnieżona.
Prowadzi się interwencyjne 
odśnieżanie w zależności 
od potrzeb - po jednora-
zowym opadzie powyżej 10 
cm. Jezdnie posypane po 
odśnieżeniu w miejscach 
wyznaczonych przez zd.

Śnieg:
l luźny - 6 godz. 
l zajeżdżony - występuje 
l zaspy, języki śniegowe: 
lokalnie - 6 godz.

utrudnienie dla 
samochodów osobowych

Śnieg:
l luźny - 8 godz.
l zajeżdżony - występuje
l języki śnieżne - występuje
l zaspy- do 8 godz.
dopuszcza się przerwy 
w komunikacji do 8 godz.

Śnieg:
l luźny- występuje
l zajeżdżony - występuje
l nabój śnieżny - występuje  
l zaspy - występują 
dopuszcza się przerwy 
w komunikacji 
do 48 godz.

W miejscach  
wyznaczonych: 
l gołoledź - 5 godz. 
l szron - 5 godz. 
l sadź - 5 godz. 
l pośniegowa - 6 godz. 
l lodowica - 5 godz.

W miejscach 
wyznaczonych:
l gołoledź - 8 godz.
l pośniegowa - 10 godz.
l lodowica - 8 godz.

W miejscach 
wyznaczonych:
l wszystkie 
rodzaje śliskości 
po odśnieżeniu - 2 godz.

dopuszczalne odstępstwa od standardu
opis stanu utrzymania 

drogi dla danego po ustaniu opadów śniegu od stwierdzenia 
występowania zjawisk

3
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Góry mistyczne

Spotkanie w Centralnym Ośrodku Turystyki Górskiej PTTK w Krakowie było okazją 
do nabycia albumu z autografem autora.
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Pójdę na same szczyty: 
W nagie Golgoty skały
Lub w Taboru błękity, 
W szczęścia słodkie 
zapały.

  św. Teresa od Jezusa

Potok istności w tym źródle wezbrany,
W potędze swojej jest niepowstrzymany,
Choć się dobywa wśród nocy.

św. Jan od Krzyża

Tak więc, zastanawiając 
się nad istotą 
wszechświata i nad 
życiem naszym, poj-
mujemy i uznajemy, że 
jesteśmy stworzeniami 
ograniczonymi 
i zarazem godnymi 
szacunku, które 
zawdzięczają swoje ist-
nienie Nieskończonemu 
Majestatowi Stworzyciela. 

  św. Jan Paweł II

- Będąc kapłanem, 
można się otwierać 
na drugiego 
człowieka poprzez 
piękno świata - 
przekonywał ks. 
Zbigniew Pytel, 
autor górskich 
fotografii, podczas 
promocji swojego 
najnowszego 
albumu w krakowie.

kS. zBiGNiew pyTeL 
- fotografik, taternik. Laureat wielu nagród fotograficznych, organizator warsztatów 
i plenerów dla młodych fotografików.W latach 1991-97 alumn Wyższego Seminarium Du-
chownego Archidiecezji Krakowskiej. święcenia kapłańskie otrzymał w 1997 r. w Kate-
drze Wawelskiej. Absolwent Wydziału Teologicznego Papieskiej Akademii Teologicznej 
w Krakowie. Ukończył Studia Podyplomowe Zabytkoznawstwa i Konserwatorstwa Sztu-
ki Kościelnej na Uniwersytecie im. Mikołaja Kopernika w Toruniu. Jest członkiem Jorda-
nowskiego Stowarzyszenia Twórców “Pasja”, Klubu Wysokogórskiego w Krakowie oraz 
Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego oddział w Chrzanowie. Obecnie jest wikariuszem 
w parafii św. Krzyża w Krakowie.

M
oje życie to 
10 lat wy-
praw gór-
skich, po-
tem 10 lat 
wystaw fo-
t o g r a f i c z -

nych, a następnie 10 lat publikacji - tak 
w skrócie przedstawił się sam bohater 
spotkania w Centralnym Ośrodku Tu-
rystyki Górskiej PTTK. Pretekstem do 
spotkania był jego najnowszy album 
“Góry Mistyczne” - piękne i porusza-
jące fotografie z różnych gór - przede 
wszystkim z Tatr, ale i pasm wydepta-
nych w USA, we Włoszech czy na Wy-
spach Kanaryjskich. 

Fotografie przeplatają się z cyta-
tami mistyków - św. Teresy Wielkiej, 
św. Jana od Krzyża, św. Teresy od Dzie-
ciątka Jezus, św. Siostry Faustyny czy 
św. Jana Pawła II. Mówią o poszukiwa-
niu, tęsknocie, zaufaniu pokładanym 
w mocy Stwórcy.

Ale i bez tych słów same tylko foto-
grafie to nie tylko podziw nad piękny-
mi pejzażami, ale ich kontemplacja. To 
ścieżki, które prowadzą do Boga. 

Ks. Zbigniew Pytel uwielbia gór-
skie wędrówki także dlatego, że to dla 
niego okazja do spotkania z drugim 
człowiekiem. Z osobami, które towarzy-
szą mu w wędrówkach, czasem uczest-
niczą w mszach odprawianych przez 
niego gdzieś w pobliżu szczytu lub na 
samym wierzchołku. To także okazja do 
spotkań z tymi, którzy chcą oglądać jego 
fotografie lub których zaraża swoją pa-
sją fotografowania. Często jest to mło-
dzież w parafiach, gdzie akurat pracuje, 
łącząc katechezę z warsztatami fotogra-
ficznymi. Tak więc zdobywanie szczy-
tów jest dla niego także “zdobywaniem” 
ludzi, sposobem na ich ewangelizację.

Ks. Zbigniew Pytel pochodzi 

z Białki Tatrzańskiej, dzieciństwo spę-
dził więc u podnóża Tatr. Wędrówka-
mi po górach zarazili go jednak tury-
ści, którzy przyjeżdżali w góry na wa-
kacje i zabierali ze sobą młodego góra-
la na wyprawy. Od turysty przyjeżdża-
jącego do Białki Tatrzańskiej, właścicie-
la zakładu fotograficznego w Krakowie, 
dostał też pierwszy aparat - smienę, od 
której zaczęła się przygoda z fotografo-
waniem. Potem była vilia, a następnie 
canon, któremu jest wierny do dzisiaj. 
- Musi mi starczyć canon, bo kanonika 
nie dostałem - żartował sobie podczas 
spotkania w Krakowie.

- Góry dają życie, dają inspiracje. 
To miejsce zmagania się z samym sobą. 
Będąc kapłanem, można się też otwie-
rać na drugiego człowieka poprzez pięk-
no świata - przekonywał ks. Zbigniew.

Profesjonalizm i wrażliwość na 
piękno u ks. Zbigniewa zawsze wią-
zały się z jego duchowością i głębo-
ką wiarą. Łapiąc w kadr górski pejzaż, 
duchowny przede wszystkim opowiada 
o pięknie i doskonałości, o artyście nie 
z tego świata.

“Temat gór, wokół którego jest zbu-
dowana narracja, na rynku wydawni-
czym jest obecny w wieloraki sposób. 
Wielu znanych wydawców proponu-
je czytelnikowi piękne i niejednokrot-
nie rzeczywiście wartościowe albumy 
o górach, jednakże zaproponowane tu-
taj ujęcie tematu od strony duchowo-
ści i religijnej głębi stanowi pewne no-
vum” - podkreśla we wstępie do albu-
mu Agnieszka Siekierżycka, jednocze-
śnie grafik projektu publikacji. Dodaje, 
że choć ks. Zbigniew Pytel ma już im-
ponujący dorobek w publikacjach o te-
matyce górskiej, to album “Góry mi-
styczne” przedstawia góry w nieco inny 
sposób - jako tło do rozważań i medyta-
cji. Projektantka albumu wybrała zdję-
cia, które “cechuje wyraźne odniesie-
nie emocjonalne - są naznaczone w pe-
wien sposób głębokim przeżyciem pej-
zażu ujętego w kadrze”. 

Ponieważ album ukazał się w 100. 
rocznicę urodzin św. Jana Pawła II, autor 
składa hołd papieżowi Polakowi, bogato 
go cytując. “W trudnych momentach, ja-
kich doświadcza teraz Kościół katolic-
ki, a w Polsce szczególnie, wydaje się 
być właściwe odniesienie i zwrot ku 
Tradycji i czystości nauczania Kościo-
ła. Myśl i osoba Karola Wojtyły stano-
wi (...) jasny znak takiej postawy” - tłu-
maczy ten zamysł we wstępie Agniesz-
ka Siekierżycka.

Beata Zalot

Publikacja “Mistyczne góry” zdoby-
ła II miejsce w kat. album na IV Mię-
dzynarodowym Konkursie Najlepsze 
Wydawnictwa o górach podczas kra-
kowskich targów książki w tym roku.
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Kochani Srebrni Jubilaci, 
grała orkiestra i biły dzwo-
ny w łapszańskim kościele, 
kiedyście ślub brali, miłość 
i wierność sobie przysięga-
li, złote obrączki na palce 
wkładali. Kroczcie tą drogą 
w zdrowiu i miłości do na-
stępnych jubileuszy, dzięku-
jąc Bogu za zdrowe i dobre 
dzieci. Z okazji srebrnych 
godów wszystkiego najlep-
szego życzy mama Anna. 
(20/nT)

marimex.com.pl
opel@marimex.com.plmarimex

NOWY TARG, UL. KRAKOWSKA 7, Tel:+48 18 264 88 82
KRAKÓW-LIBERTÓW, UL. GÓRA LIBERTOWSKA 12, Tel: +48 12 270 35 04
MyśLENICE, UL. SOBIESKIEGO 44, Tel: +48 12 274 14 80

Wszystkim naszym Klientom

dziękujemy za udaną współpracę

oraz życzymy Wam

zdrowych, wesołych, spokojnych i radosnych 

Świąt Bożego Narodzenia!

Wszystkim naszym Klientom

dziękujemy za udaną współpracę

oraz życzymy Wam

zdrowych, wesołych, spokojnych i radosnych 

Świąt Bożego Narodzenia!

Kochanemu mężowi i tatusiowi w dniu urodzin życzymy dużo miło-
ści, spełnienia marzeń i cierpliwości. Niechaj kłopoty znikną, a suk-
cesów przybędzie. Niechaj zdrowie dopisze, a szczęście się przę-
dzie. Wszystko co piękne i wymarzone niech w Twoim życiu będzie 
spełnione. Kochamy Cię najbardziej na świecie! (30/K)

Kuligiem chciałam do Was 
pojechać, lecz kare konie 
nie chciały czekać. Porwa-
ły sanie, mkną pod gwiazda-
mi, a ja zostałam tu z życze-
niami. Więc Wam tą dro-
gą życzenia złożę, a do nich 
płatki śniegu dołożę. Białym 
Wam puchem sypnę z ob-
łoków, życząc od razu Do 
Siego Roku. Mamuś, Wła-
dziu - na to Boże Narodze-
nie i nowy Rok wszystkie-
go najlepszego. Do zoba-
czenia niebawem :) Aga 
(29/k)

Żyj tak, aby każdy kolejny dzień był udany i wyjątkowy. 
Wypełniaj każdą przeżywaną chwilę tak, aby potem wspo-
minać ją z uśmiechem na twarzy. Czerp energię ze słońca, 
kapiącego deszczu i uśmiechu na twarzach innych. Szukaj 
w sobie wewnętrznej siły, entuzjazmu i pasji. Żyj najpięk-
niej, jak tylko potrafisz. I zawsze po swojemu. Spełniaj się 
i swoje marzenia. kochamy Cię. dawidkowi sikorze z ol-
czy z okazji ósmych urodzin życzenia składają kochający ro-
dzice, dziadkowie i cała rodzina. (28/K)
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- Gdyby wszystko przepadło, a została tylko ta jedna książka, udałoby się kolędowanie przywrócić - przekonywał 
w sobotę w Bukowiańskim Centrum Kultury Krzysztof Kudłaciak, redaktor techniczny promowanego dzieła.

misja kolęda
- „kolędowanie jako obrzęd 
i widowisko” to dzie³o 
wspólne - przekonywał 
pomysłodawca tej publikacji 
prof. Stanisław Węglarz.

Prof. Stanisław Węglarz w otoczeniu współpracowników podczas sobotniej pro-
mocji albumu.

TEREN pod wynajem 
z przeznaczeniem na dzia³alnośæ gospodarcz¹ 

w nowym Targu

zarz¹d Aeroklubu nowy Targ 
odda w dzierżawę następuj¹ce nieruchomości z przeznaczeniem 

na dzia³alnośæ gospodarcz¹ po³ożone w obszarze lotniska  
w nowym Targu - dzia³ka nr 17906/15

1. DziAłkA o powierzchni 4000 m2, częściowo zalesiona 
    z dojazdem drogą asfaltową.
2. PlAC uTWARDzony o powierzchni 2000 m2 
    z dojazdem drogą asfaltową.

Plac może być  powiększony do utwardzenia we własnym zakresie.
Istnieje możliwość obejrzenia działek po wcześniejszym uzgodnieniu telefonicznym                                     
– tel: 609 153 960 oraz uzyskanie dodatkowych informacji w siedzibie Aeroklubu                                     
przy ul. Lotników 1. 
Pisemne oferty na dzierżawę prosimy składać w zaklejonych kopertach z napisem 
„Dzierżawa” w sekretariacie Aeroklubu przy ul. Lotników 1 do dnia 15 stycznia 2020 
roku w dni robocze w godz. od  9.00 do 17.00.

1. sAlA 
o powierzchni 105 m2 
i wysokości 5m.

2. sAlA 
o powierzchni 90 m2 
i wysokości 5m.

3. sAlA 
o powierzchni 240 m2 
i wysokości 5m.

Pomieszczenia nadaj¹ siê na 
zajêcia sportowo-rekreacyjne 
(typ: ścianka wspinaczkowa, 
badminton,  squash, aerobik, 
siłownie,sporty walki) lub 
magazyny materiałów lekkich.

Możliwość najmu 
pojedynczych sal 
oraz całości lokalu.

lOKAlE pod wynajem 
z przeznaczeniem na dzia³alnośæ gospodarcz¹ 

w nowym Targu

zarz¹d Aeroklubu nowy Targ 
odda w najem następuj¹ce pomieszczenia 

z przeznaczeniem na dzia³alnośæ gospodarcz¹ 
po³ożone w budynku spadochroniarni 
na terenie lotniska w nowym Targu.

Istnieje możliwość obejrzenia pomieszczeń po wcześniejszym uzgodnieniu telefo-
nicznym - tel: 609 153 960 oraz uzyskanie dodatkowych informacji w siedzibie Ae-
roklubu przy ul. Lotników 1. 
Pisemne oferty na dzierżawę prosimy składać w zaklejonych kopertach z napisem 
„Najem lokalu” w sekretariacie Aeroklubu przy ul. Lotników 1 do dnia 15 stycznia 
2020 roku w dni robocze w godz. od  9.00 do 17.00.

a
spotkanie, które 
w ten grudniowy 
dzień zgromadzi-
ło w murach Domu 
Ludowego etnolo-

gów, etnografów, antropologów 
oraz miłośników szeroko poję-
tej góralszczyzny i ludowej ob-
rzędowości, w całości poświęco-
ne było promocji albumu pt. Ko-

lędowanie jako obrzęd i widowisko. 

Góralski Karnawał w Bukownie Ta-

trzańskiej 1973- 2017. To obszerne 
dzieło powstało z połączenia sił 
i chęci kilku osób. Bo - jak zazna-
czał prof. Stanisław Węglarz, po-
mysłodawca publikacji oraz au-
tor rozdziałów o kolędowaniu na 
scenie i kolędowaniu w terenie 
- nikt nigdy nie kroczy samot-
nie drogą twórczości. - Album 
miał powstać już na 45. Góral-
ski Karnawał, ale zamysł obsunął 
się nieco w czasie - tłumaczył.

przetrwalnik
A tom, który liczy 110 stron 

tekstu (w tym suplement etnolo-
ga Benedykta Kafla) i 784 zdję-
cia, uderza precyzją i wyczerpa-
niem tematu. Bo czy czytelni-
ka zainteresuje geneza przeglą-
du grup kolędniczych na Góral-
skim Karnawale, czy zarys hi-
storii folkloryzmu kolędniczego 
z wykorzystaniem źródeł z 2. 

połowy XIX w., w opracowanej 
właśnie pozycji znajdzie od-
powiedź na nurtujące go tema-
ty. Autorzy zdjęć: Marek Biesz-
czad, Paweł Budz, Adrian Gła-
decki, Wojciech Kubina i Wie-
sław Żygłowicz zadbali też o do-
kładne zilustrowanie wszystkich 
typów grup kolędniczych, któ-
re przez z górą 40 lat wystąpiły 
na deskach bukowiańskiej sce-
ny. I choć sceptycy wróżyli, że 
idea przeglądów kolędniczych 
szybko upadnie, to z każdym 
rokiem jest z nimi tylko lepiej. 
- To prof. Roman Reinfuss gło-
sił tezę, że zwyczaje i obrzędy 
poprzez “przechowanie” ich na 
scenie powrócą także w teren - 

podkreślał w kuluarach pomy-
słodawca publikacji. Również 
obecny na sali Piotr Gąsienica, 
wicedyrektor Małopolskiego 
Centrum Kultury Sokół, wyra-
ził głębokie przekonanie, że ten 
- jak go określił - “przetrwalnik” 
animatorom grup kolędniczych 
bardzo pomoże.

Z Rajem i Dorotą
A wśród wymienionych 

przez prof. Stanisława Węglarza 
grup kolędniczych, takich jak: 
herody, chodzenie z turoniem, 
pastorałka, kolędnicy z gwiaz-
dą, szopka lalkowa, szlachcice 
czy noworoczne draby i dziady 
znalazło się też rzadko już spo-

tykane chodzenie z Rajem. Gry-
wano je nie tylko od św. Szczepa-
na do Matki Boskiej Gromnicz-
nej, ale bywało, że nawet i do 
Bożego Ciała. To przez pryzmat 
tego właśnie widowiska, nawią-
zującego do wygnania pierw-
szych ludzi z Raju, łatwo moż-
na zrozumieć, dlaczego kolędni-
kami mogli być wyłącznie męż-
czyźni. - To Ewa sprokurowała 
przecież upadek ludzkości, stąd 
w okresie bożonarodzeniowo-
noworocznym, a właściwie aż do 
święta Oczyszczenia Matki Bo-
żej kobieta nie jest w obrzędo-
wości ludowej mile widzianym 
gościem, a jej pojawienie się np. 
w Wigilię stanowi dla gospoda-
rza niepomyślną wróżbę - tłu-
maczył pewne niuanse prof. Wę-
glarz. Inną, nie mniej interesu-
jącą i nieczęsto już spotykaną 
grupą kolędniczą jest chodze-
nie ze św. Dorotą. Misterium 
to szczególnym powodzeniem 
cieszyło się w Czechach, skąd 
miało przywędrować do Pol-
ski. Przy czym w Polsce odgry-
wano je w okresie świąt Bożego 
Narodzenia, a w Czechach tyl-
ko w lutym. Kanwę kolędowa-
nia ze św. Dorotą stanowi pew-
na starożytna legenda mówiąca 
o tym, że ta pochodząca z Ceza-
rei Kapodyckiej młoda dziew-

czyna na znak tego, że nie boi 
się czekającej jej męki, wysła-
ła prześladującemu ją dworza-
ninowi Teofilowi w środku zimy 
koszyk dorodnych jabłek i narę-
cze róż. Najbardziej widowisko-
wym, popularnym i rozbudowa-
nym typem grupy kolędniczej, 
choć wymagającym dość sporej 
liczby osób, jest jednak chodze-
nie z Herodem. 

Pod strzechy
Wielką radością i powodem 

do dumy dla wszystkich zaanga-
żowanych w powstanie promo-
wanego w Bukowinie albumu 
jest jednak fakt, że znaczna część 
występujących podczas Góral-
skiego Karnawału grup kolęd-
niczych kolęduje także w tere-
nie. - Sprawdzają się tym samym 
słowa prof. Romana Reinfus-
sa o swoistego rodzaju uchowa-
niu się kolędników na scenie - 
podkreślał prof. Węglarz. - A to, 
że życzenia takie, jakich wysłu-
chaliśmy przed chwilą z ust no-
worocznych dziadów z Mystko-
wa, padły do widowni, a nie do 
domowników, niczego nie de-
precjonuje ani nie pomniejsza - 
przekonywał. Innym, pozytyw-
nym aspektem scenicznego ko-

lędowania jest także to, że przy-
gotowująca się pod okiem czuj-
nego animatora grupa kolędnicza 
nie może pozwolić sobie na by-
lejakość i dowolność. - Widzi się 
czasem przedstawienie, w któ-
rym turoń występuje tylko po 
to, by posłużyć Żydowi za pod-
stawkę pod Biblię lub widzi się 
pastorałkę, czyli dramat paster-
ski, przemieszany z kolędujący-
mi z gwiazdą lub szopką lalko-
wą - piętnował tę praktykę prof. 
Węglarz. Innym - jego zdaniem 
bardzo poważnym błędem i nie-
porozumieniem jest zdjęcie ma-
sek lub zaangażowanie do kolę-
dowania kobiet. Wydany przez 
Bukowiańskie Centrum Kul-
tury “Dom Ludowy” album pt. 
“Kolędowanie jako obrzęd i wi-
dowisko” ma w zamyśle stano-
wić szeroko pojętą pomoc dla 
wszystkich tych, którzy zechcą 
poszukać w nim inspiracji. I dla 
wszystkich tych, którzy chcie-
liby zgłębić historię Góralskie-
go Karnawału. - Gdyby np. ja-
kiś animator z okolic Rdzaw-
ki lub Rabki zechciał odtwo-
rzyć u siebie zwyczaj chodze-
nia z turoniem, znajdzie w al-
bumie tekst spisany w 2. poło-
wie XIX w. przez Stefanię Ula-
nowską, mówiący o tym obrzę-
dzie - zachęcał zebranych prof. 
Stanisław Węglarz.

Tekst i fot.: 
Krystyna Waniczek

REKLAMA

eprasa.pl d79abef83e



51-52/201966 REKLAMA CHICAGO

eprasa.pl d79abef83e



51-52/2019 6767Podróże

z 
motocyklami miał do 
czynienia od dziecka. 
Jak mówi, pasją zaraził 
go tata. Najpierw Mar-

cin jeździł na simsonie, później 
na crossie. Ale zawsze bardziej 
ciągnęło go do motocykli tury-
stycznych niż do jazdy w tere-
nie. Przełomowym momentem 
był wyjazd w Alpy, ale jeszcze 
nie jednośladem. Z kolegami po-
jechał, aby wspinać się w górach. 
W Austrii spotkał wielu moto-
cyklistów i tak mu się to spodo-
bało, że zaczął poważnie myśleć 
o własnym jednośladzie. W 2015 
r. kupił BMW GS1200, z którego 
jest bardzo zadowolony. - Bo jak 
kupisz turystyczne BMW, to już 
później na motocyklu innej mar-
ki nie będziesz jeździć - śmieje 
się motocyklista z Bukowiny Ta-
trzańskiej. 

Na początek były wyjaz-
dy do Rumunii, na Bałkany, Li-
twę. Podróżował też przez dwa 
tygodnie po Ukrainie. Marcin 
jest także marshallem na Tour 
de Pologne i co roku motocy-
klem jeździ z kolarzami na tra-
sie wyścigu.

u
W tym roku w sierpniu po 

raz pierwszy pojechał na dale-
ką, samotną wyprawę - do Gru-
zji i Azerbejdżanu. - Marzył mi 
się wyjazd na Kaukaz. W Gru-
zji tata był 40 lat temu i ostatnio 
3 lata temu z mamą. Siostra też 
była. I jakoś mnie tam ciągnęło - 
opowiada Marcin Sztokfisz. 

Od początku sam planował 
cały wyjazd. Wcześniej kupił bi-
let na prom z Odessy do Batu-
mi. Noclegów nie rezerwował. 
Nie było problemu ze znalezie-
niem ich już na miejscu. 

Z Bukowiny Tatrzańskiej 
wyjechał w niedzielę 11 sierp-
nia o świcie. A jeszcze w pią-
tek “obsługiwał” wyścig Tour 
de Pologne jako marshall. - Mia-
łem tylko jeden dzień na przy-
gotowanie motocykla do wyjaz-
du. W sobotę zmieniłem opo-
ny (typu 70/30 z grubą kostką), 

Ciągnęło mnie do Gruzji

Droga z Ushguli do Lentekhi, a w tle Szchara - najwyższy szczyt Gruzji i trzeci co do wysokości szczyt Kaukazu, mierzy 5193 m n.p.m.Skalne miasto Uplisciche w Gruzji.

pod klasztorem 
Cminda Sameba,  
w tle drzemiący 
wulkan  
kazbek  
(5033 m n.p.m.)

Pojechał w samotną 
podróż do Gruzji 
i Azerbejdżanu. 

- o siebie się nie 
ba³em. Bardziej 

o motocykl, czy da 
radę - opowiada 
Marcin Sztokfisz 

z Bukowiny 
Tatrzańskiej.

płyny, filtry i spakowałem rzeczy. 
W nocy nie mogłem spać i wy-
jechałem wcześnie, o 5 rano - 
wspomina. 

Pierwszą noc spędził na 
Ukrainie, w namiocie, 5 km od 
granicy ukraińsko-mołdawskiej. 
- Gałęziami obłożyłem motocykl 
i namiot, żeby nie było ich wi-
dać. Zatrzymałem się gdzieś “na 
dziko” przy drodze - wspomina. 

W poniedziałek o godz. 13 
dojechał do portu w Odessie, 
skąd promem płynął do Batu-
mi. Wcześniej przejeżdżał przez 
Mołdawię i Naddniestrze. Na 
granicy spotkał czołgi i żołnie-
rzy uzbrojonych w karabiny. Ale 
jak mówi, nie miał żadnych nie-
miłych przygód. Każde spo-
tkanie z ludźmi bardzo dobrze 
wspomina. 

W Odessie Marcin do środy 
czekał na prom. - Odprawa na 
prom to temat rzeka. Trwało to 
pół dnia. Na promie było 5 mo-
tocykli, tyle samo aut, a reszta to 
same tiry - opowiada. 

Statek po drodze zahaczał 
jeszcze o Rumunię. Do Gruzji 
dopłynęli po 5 dniach - w nie-
dzielę 18 sierpnia rano. Ale od-
prawa przedłużała się i z po-
kładu zeszli dopiero koło połu-
dnia. Marcin zachwala warunki 
na promie. - Jedzenie było bar-
dzo dobre. Za przeprawę w jed-
ną stronę zapłaciłem 300 dola-

rów. Na promie poznałem dużo 
ludzi - dodaje. I opowiada, że je-
den z pasażerów jechał samot-
nie do Iranu, ktoś inny podróżo-
wał do Nowej Zelandii. 

u
Marcin spędził w Gruzji 

dwa tygodnie, a cały wyjazd za-
jął mu w sumie miesiąc. Jest za-
chwycony krajem - ludźmi spo-
tkanymi w drodze, gościnno-
ścią, zapierającymi dech krajo-
brazami. Zachwala też dobrej 
jakości główne drogi. Odwiedził 
m.in. kanion Okatse, Gori - mia-
sto, w którym urodził się Stalin. 
- Na prowincji na drogach można 
spotkać dziko żyjące konie, kro-
wy, świnie - mówi. Przejeżdżał 
przez Mestię - malownicze mia-
steczko w górach, u stóp Uszby. 
Obowiązkowym punktem podró-
ży była Stepancminda - najpopu-
larniejsze miejsce turystyczne do 
zrobienia pamiątkowego zdjęcia. 

- Ludzie, których spotyka-
łem w drodze, byli bardzo cie-
kawi, skąd jadę, pytali o moto-
cykl. A jak usłyszeli, że jestem 
z Polski, to od razu była inna roz-
mowa. Relacje mają z nami bar-
dzo dobre - opowiada Marcin. 
- Jedzenie w Gruzji przepysz-
ne i dużo. W dobrym tonie jest 
nie zjadać całej porcji. To znak 
dla gospodyni, że się najedliśmy. 

Długo mógłby opowiadać 
o tych, których spotkał w czasie 

podróży. M.in. w Mestii spotkał 
Polaka, motocyklistę z Dolnego 
Śląska, który jechał do Turcji na 
Hondzie Africa Twin. - Trzy ty-
godnie później zupełnie niespo-
dziewanie spotkaliśmy się w Ru-
munii - zaznacza Marcin. 

Najtrudniejszym etapem po-
dróży po Gruzji była dla Marci-
na droga z Ushguli do Lentekhi - 
najwyżej położonej osady w Eu-
ropie. - Najpierw droga prowadzi 
zboczami gór Kaukazu Wielkie-
go na wysokości powyżej 2600 m 
n.p.m., a później przez niekoń-
czący się las jednej z kaukaskich 
dolin. Miejscami błoto po kola-
na. A na początku nie wygląda-
ło to tak źle. Nie spotkałem żad-
nego motocykla ani samochodu. 
Minąłem tylko dwóch rowerzy-
stów. Ale stwierdziłem, że mu-
szę tą drogą pojechać. Bo ina-
czej musiałbym nadrobić 180 km 
- tłumaczy nasz rozmówca. - To 
był ciężki offroad. 50 km poko-
nałem w 4 godziny. Bez zasięgu 
telefonicznego. 

Zaliczył jeden upadek na 
najtrudniejszym odcinku. - Ka-
łuża była na całej szerokości dro-
gi. Nie miałem jej jak ominąć. 
Motocykl dosłownie “wbił” się 
w błoto. Sięgało powyżej cylin-
drów. Nie wiem, jak ja go stam-
tąd wydobyłem. Chyba adrenali-
na zrobiła swoje - dzieli się wra-
żeniami Marcin. 

u
Z Gruzji pojechał jeszcze do 

Azerbejdżanu, a celem podróży 
było Baku nad Morzem Kaspij-
skim. Po drodze Marcin odwie-
dził Błotne Wulkany - cud natu-
ry, oraz płonące wzgórze Yanar 
Dag - gdzie od kilku lat płonie 
wydobywający się z ziemi gaz. 
W Azerbejdżanie we znaki da-
wał się 40-stopniowy upał.

- Azerbejdżan to bogaty kraj, 
ale ludzie żyją biednie. Morze 
Kaspijskie ma tęczowy kolor, 
jest zanieczyszczone i czuć ropę. 
Wrażenia na mnie nie zrobiło - 
podsumowuje Marcin. 

Do Bukowiny Tatrzańskiej 
wracał przez Gruzję, Turcję 
i dalej przez Bałkany. - Celowo 
ominąłem Armenię, bo chcę tam 
pojechać innym razem i co naj-
mniej na 10 dni. Może samocho-
dem terenowym - dodaje. 

u
Marcin przekonuje, że sa-

motne podróże mają wiele do-
brych stron. - Jedziesz, jak długo 
chcesz. Zatrzymujesz się, kiedy 
masz ochotę. Nie musisz się z ni-
czego tłumaczyć. To nie tak, że 
nie ma z kim porozmawiać. Co 
chwilę spotykałem kogoś. Pytali 
skąd jestem, dokąd jadę - mówi. 
- Grupowe wyjazdy są fajne, ale 
najwyżej na weekend. Żeby po-
dróżować z kimś przez miesiąc to 
trzeba się naprawdę dobrze znać 

i zgrać. Mieć podobne upodoba-
nia. O swoje bezpieczeństwo się 
nie bałem. Bardziej obawiałem 
się o motocykl, czy da radę. Że 
nie będę w stanie sam sobie po-
radzić, jeśli coś się zepsuje. I że 
trzeba będzie iść pieszo po po-
moc - podsumowuje. 

Marcin miał stały kontakt 
z rodziną w Polsce. - W każdym 
kraju, przez który przejeżdża-
łem, kupowałem kartę do telefo-
nu ich lokalnego operatora i mo-
głem dzwonić - wyjaśnia. 

u
Co radzi motocyklistom, 

którzy planują podobną podróż? 
- Trzeba się spakować, potem 
wyjąć te rzeczy na podłogę i po-
łowę odłożyć. Zabrałem dużo ta-
kich, z których później nie korzy-
stałem. Nie trzeba brać dużo je-
dzenia na zapas. W Gruzji wszę-
dzie można kupić coś bardzo 
smacznego - wyjaśnia. Dodaje, że 
nie ma też problemu z płaceniem 
kartą. - Jest bezpiecznie, a ludzie 
życzliwi i pomocni - zapewnia. 

Marcin już po cichu ma-
rzy o kolejnej, dalekiej podró-
ży. - Chciałbym przejechać za-
chodnim brzegiem Afrykę - od 
Maroka do RPA. Ale do tego po-
trzebny jest inny, lżejszy i tereno-
wy motocykl - mówi o planach 
na przyszłość.

Monika Para-Miśkowiec 
Zdjęcia: z archiwum 

Marcina Sztokfisza

eprasa.pl d79abef83e
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USG, RTG, EEG
Zakopane

u Lek. med. ANDRzeJ kLASińSki 
- specjalista rentgenolog. BadaNia 
JAMy BRZUSZNEJ, TARCZyCy, SUTKóW, 
STAWóW, DOPPLER. UL. SieNkiewiCzA 
3b. Pon.-czw. 12-14, pt. 11.30-13, tel. 504 
108 602. (1/z)
u GABiNeT USG - lek. med. ewA 
GóRKA, specj. rentgenolog. USG jamy 
brzusznej, tarczycy, głowy przez ciemiącz-
ko u dzieci, piersi. Pon.-wt. i czw. 14-17, śr. 
16-18. Ul. Sienkiewicza 4A. Po godz. 20: 
608 610 101. (2/z)
u pRACowNiA ReNT Ge Now SkA 
czyn na od poniedziałku do czwartku 
w godz. 11-18. Zdjęcia zębów punktowe, 
panoramiczne. Ul. Kościuszki 8, I piętro, 
tel. 18 20 158-21. (3/z)
u Badania USG jamy brzusznej, pier-
si, tarczycy, węzłów chłonnych, na-
rządów moszny (jądra, najądrza); pn., 
wt. 15-17, śr. 13-15. Lek. EWA SMOŁEC-
KA, specjalista radiolog, certyfikat 
pTUSG. Ul. zborowskiego 4/6. Tel. 509 
923 737. (124/z) 
u SpeCJALiSTyCzNy GABiNeT UL-
TRASONOGRAFICZNy dr n. med. Anna 
Gwóźdź, dr n. med. Paweł Gwóźdź. Ba-
dania USG jamy brzusznej, piersi, tar-
czycy, doppler tętnic szyjnych i żył, 
łącznie z konsultacją chirurgiczną. Cer-
tyfikat Polskiego Towarzystwa Ultrasono-
graficznego. Rejestracja tel. 660 073 960. 
Zakopane, ul. Makuszyńskiego 1. (382/Z)
u Dr n.med. JACek JANCeLewiCz. Ba-
dania USG TARCZyCy, JAMy BRZUSZ-
NEJ, PIERSI, STAWóW (kolano, bark 
i inne), NACZyŃ - DOPPLER TęTNIC 
SZyJNyCH I ŻyŁ KOŃCZyN DOLNyCH. 
Soboty od 11:00, Nowotarska 10 c. Tel. 604 
916 262. (252/NT)

nowy Targ
u GABINET USG, lek. Damiana Maj-
da i lek. Grzegorz Bielski. Badania USG: 
jamy brzusznej, piersi, szyi, tarczycy, wę-
złów chłonnych, moszny, stawów, Dop-
pler tętnic i żył. Ul. Szaflarska 14. Reje-
stracja: D. Majda - 604 437 310, G. Biel-
ski - 881 966 177. (1/NT)
u RTG dla dorosłych i dzieci, nowo-
czesna technologia, przystępne ceny, 
krótki termin oczekiwania, opis zdjęć 
przez specjalistów radiologii. Zaprasza 
Nzoz pULS, ul. Wojska Polskiego 14, tel. 
18 261 17 58. Czynne: pn., wt., śr., czw. 
8-17, pt. 8-16. (210/Z)
u Centrum zdrowia „ intermed”, ul. 
Pajerskiej 8A. Badania USG: jamy brzusz-
nej, tarczycy, piersi, węzłów chłonnych, 
moszny, naczyń tętniczych i żylnych, ba-
dania naczyniowe, serca. Badania rtg 
dzieci i dorosłych - codziennie. Rejestra-
cja: 18 549 16 66. (118/NT)

kRośCienko
u Lek. med. Wojciech Granowski. 
USG: JAMy BRZUSZNEJ, TARCZyCy, 
JąDER, DOPPLER: TęTNIC SZyJNyCH, 
TęTNIC I ŻyŁ KOŃCZyN, OPISy ZDJęĆ 
RTG. Ul. Esperanto 2. Rejestracja: 604 567 
583. (133/NT)

INTERNA
Zakopane

u GASTRomeD iNTeRNA i eNDo-
SKOPIA Specjalistyczna Poradnia In-
ternistyczna, ul. Stolarczyka 12. Lek. 
med. Henryk Chodurski przyjmuje pon.
-pt. po wcześniejszej rejestracji telefonicz-
nej: 18 20 646 64, 606 46 39 40. www.
gastromedzakopane.pl (10/z)
u Lek. ALINA ŁOJAS. SPE CJA LI STA 
me Dy Cy Ny RoDziNNeJ. Badania kie-
row ców, ba da nia do pozwolenia na broń. 
Tel. 602 24-27-54. (11/z)

nowy Targ
u Specjalistyczny Gabinet Lekar-
ski - lek. med. Witold Kalata, specja-
lista chorób wewnętrznych. N. Targ, ul. 
Krasińskiego 3, gabinet Cardim. Rej. 600 
354 696, 516 618 111. Porady internistycz-
ne i kardiologiczne. Kwalifikacje do zabie-
gów operacyjnych. (167/NT)

PEDIATRIA
Zakopane

u Indywidualna Specjalistyczna 
Praktyka Lekarska - GRAŻyNA MAŁEK 
- pediatra. Codziennie: droga do olczy 8 
b. Tel. 18 20 14-999, 603 610-605. (19/Z)
u Pediatra TERESA BURNAT - specj. 
chorób dzieci.  Wizyty do mo we, tel. 18 
20-125-92, 604 06-17-26. Gabinet: Bul-
wary Sło wac kie go 4a/3. (21/z)
u meDiCAL CLiNiC - KONSULTACJE 
SPECJALISTóW KLINIK CMUJ W KRA-
KOWIE - ul. Tetmajera 7, tel. 601 633-915, 
przyjmuje: piątek-niedziela. Dr n. med. 
ANNA HUZIOR-BAŁAJEWICZ - specja-
lista pediatrii. (37/z)
u peDiATRyCzNe wizyTy Domo-
we. Lek. Janina kovacs. Tel. 601860090 
(245/NT)

OKULISTYKA
Zakopane

u Lek. med. LUCyNA GALiCA-JU-
RECKA - OKULISTA, Optometry-
sta pwR, ul. Krupówki 52 (obok Biu-
ra Ogłoszeń TP) - pon. i śr. w godz.  
10-13, 16-18, wt., czw. i pt. 10-13. Zakład 
optyczny na miejscu. Rejestracja tel. 18 20 
66 824 czynna od 10-18, w soboty 10-14. 
Przy zakupie okularów zniżka na ba-
danie okulistyczne. (23/z)
u Lek. med. NADzieJA kLA Siń SkA 
- spe cjalista cho rób oczu, ul. Ka spru sie 
1b - (zakład optyczny), wtorek i czwar tek 
14.30-16. Tel. 18 20 149 71. dia gno sty ka 
i le cze nie oku li stycz ne. Pełny wybór szkieł 
kon tak to wych. (26/z)
u GABINET OKULISTyCZNy. Spe-
cjalista okulista lek. MAŁ GO RZA TA 
kwiAT kow SkA. Ul. Chałubińskiego 
37B, tel. 18 20 62-907, 601 177-405 przyj-
muje pn. i czw. od 16-17, Za ko pa ne, ul. 
Sien kie wi cza 3B, przyjmuje wt. 16-17, pt. 
17-18. W nagłych przypadkach co dzien-
nie. (27/z)
u Lek. med. TomASz SzTeNCeL - 
okULiSTA. dobór soczewek kontakto-
wych. Zakład optyczny na miejscu. Zako-
pane, Na Wilcznik 1 a. NAGŁE PRZyPAD-
KI: 604 42 65 92. Rejestracja tel. czyn-
na od 9-18, w soboty 10-13, 18 20 153 73. 
(28/z)
u Lek. med. ESTERA RóŻEWICZ - 
okULiSTA. diagnostyka i leczenie chorób 
oczu. Wtorek 9-12, czwartek 16-18, piątek 
10-12. Ul. Gimnazjalna 1 (DOM RZEMIO-
SŁA). Tel. dom. 18 20 68 148, 606 609 
406. (29/z)
u GABiNeT opTomeTRyCzNy. Bada-
nie wad wzroku i dobór okularów. Inż. 
LUCyNA MARUCHA optometrysta UM 
Poznań. Zakład Optyki Okularowej, ul. 
Kasprusie 1 B. Tel. 18 20 149 71, www.opty-
ka-optometria.pl (300/z)
u Lek. med. weRoNikA mARA-
SZEWSKA - spe cja li sta chorób oczu 
przyjmuje: pon. 10-12, wt. i czw. 16-18. Ul. 
Zamoyskiego 17 a, tel. 18 20 121-66, 695 
996 417. (30/z)

nowy Targ
u Lek. med. Marta Kotylak - specjali-
sta chorób oczu. leczenie schorzeń oczu, 
soczewki kontaktowe, orzecznictwo, ba-
dania profilaktyczne, okulistyka dziecię-
ca, kwalifikacje do laserowego usuwania 
wad wzroku, komputerowe badanie pola 
widzenia, badanie tomografii komputero-
wej oczu (OCT). Ul. Kolejowa 10, pon, pt 
9-17, wt, czw. 14-17. Rej. 509 297 858, 18 
26 73 272. (5/NT)

rabka
u SPECMED, dr n. med. Małgorzata 
Woś, ul. Orkana 20B, Rabka. Świadczymy 
usługi w zakresie konsultacji okulistycz-
nych oraz Chirurgii Jednego dnia. oPera-
CJE ZAĆMy, LASEROWE LECZENIE SCHO-
RZEŃ SIATKóWKI I JASKRy. Rejestracja: 18 
267 67 54 lub 602 222 084 (49/NT)
u DR N. MED. MAŁGORZATA WOś, 
SpeCJALiSTA okULiSTA, Szpital im. Że-
romskiego w Krakowie, konsultacje, zabie-
gi okulistyczne, KRóTKIE TERMINy OCZE-
KIWANIA NA ZABIEG USUNIĘCIA ZA-
ĆMy. SPEC MED, ul. Prof. Jana Rudni-
ka 3B, 602 222 084. (431/z)

GINEKOLOGIA,  
POŁOŻNICTWO

Zakopane
u poRADNiA GiNekoLoGiCzNo-
POŁOŻNICZA, lek. med. GRZEGORZ 
MARKOWSKI - spec. ginekolog-po-
łożnik, Nowotarska 79, 18 20 64 244. 
Przyjęcia: bezpłatne (umowa z NFZ): pn., 
śr., czw. 8-14.30, wt. 14-18; prywatne: wt. 
18-19, pt. 16-17. (13/Z) 
u Specjalistyczny Gabinet Chorób 
Kobiecych i Położnictwa, USG, USG 
piersi i cytologia - lek. med. DANU-
TA GRUSZKA-WRóBEL, specjalista gi-
nekolog-położnik. droga do Samków 3 
A, poniedziałki i czwartki od 16.Tel. 18 20 
629-50, 604 118 380. (40/Z)
u Lek. med. mACieJ wiDeRA - gine-
kolog - położnik - USG, Cy TO LO GIA. 
Przyjmuje: wt. i czw. 16-18 po uzgod nie-
niu tel. 602 389-411. Ul. Ka sze lew skie go 6 
(dojazd od ul. Powstańców Śląskich przez 
parking pod Gu ba łów ką). (41/z)
u Lek. med. ANNA PRUSAK specjali-
sta ginekolog-położnik. USG ginekolo-
giczno-położnicze, USG piersi, USG 3D/4D, 
cytologia, KTG, laser. Ul. Sienkiewicza 3b, 
środa 16-18, czwartek 10-12, 606 29 39 
38. (43/z)
u meDiCAL CLiNiC - dr n. med. mA-
RIUSZ BAŁAJEWICZ - specjalista gine-
kologii i położnictwa. Ul. Tetmajera 7, 601 
480-163, pt. i sob. - USG przesiewowe 
4D, KTG, cytologia, niepłodność, meno-
pauza, posiewy (bakteryjne, chlamydia, 
wirusy HPV). (45/z)
u Specjalistyczny Gabinet Lekar-
ski Ginekologiczno-Położniczy - dr n. 
med. ANDRZEJ SAŁyK - USG, cytolo-
gia, bezbolesne usuwanie nadżerki me-
todą Krio - przyjmuje: ul. Nowotarska 79 
(koło ronda); pon., śr., i czw. od godz. 16. 
Tel. 604 802-696, rejestracja telefoniczna 
13-14.: 18 20-143-79. (46/z)
u SPECJALISTA GINEKOLOG POŁOŻ-
Nik - ANNA BAńkowSkA-poDoLAk 
przyjmuje w gabinecie przy ul. Ks. Stolar-
czyka 12 - poniedziałki, środy 17-19 - USG, 
cytologia. 601 28-15-79. (139/z) 
u SpeCJALiSTyCzNy GABiNeT Gi-
NEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZy. LEK. 
AGNieSzkA GUJA-BoRkowSkA. USG, 
cytologia. Przyjmuje: ul. Kościeliska 28. Tel. 
500 445 842. (421/z)

nowy Targ
u Dr hab. n. med. Hubert Wolski, spe-
cjalista ginekolog-położnik USG 3D, 4D, 
cytologia, ul. Waksmundzka 67, Nowy Targ. 
Rejestracja telefoniczna 660 615 089. (18/
NT)
u pRywATNy GABiNeT SpeCJALi-
STyCZNy POŁOŻNICTWO I GINEKO-
LOGIA, MEDyCyNA PRZECIWSTARZE-
NIOWA, BRASTER - nieinwazyjna me-
toda wykrywania wczesnego raka pier-
si. Lek. spec. Bogumiła Moskal-Jarmo-
lińska. Przyjmuje pon., wt., czw. ul. Wi-
tosa 26/1, rej. 601 501 397, 18 266 34 27. 
(166/NT)
u LasermeD - ginekologia, a w tym la-
serowa i estetyczna. Ul. Krzywa 17, tel. 
+48 18 888 02 00, www.lasermed.com.
pl www.facebook.com/lasermedNT 
(178/NT)
u GINEKOLOGIA I POŁOŻNICTWO, 
GINEKOLOGIA ONKOLOGICZNA, JE-
RZy KIEDZIUCH - jedyny na Podha-
lu specjalista w zakresie ginekolo-
gii onkologicznej. Badanie USG w ce-
nie konsultacji, cytologia. Centrum zdro-
wia „intermed”, ul. Pajerskiej 8a. Reje-
stracja 18 549 16 66, www.intermed24.
pl (265/NT)
u Gabinet ginekologiczny - SpeCJA-
LISTA GINEKOLOG-POŁOŻNIK KRy-
STyNA BUńDA. Gabinet czynny: wt., śr., 
pt. 14-17. Ul. Sobieskiego 15. Tel. 18 266-
22-39, 605 048 900. (11/NT)
u AB CLiNiC CeNTRUm GiNekoLoGii 
I LECZENIA NIEPŁODNOśCI - lek. Anna 
Gąsiorowska i lek. B. Pflaum. Prowa-
dzenie ciąży, USG, cytologia, KTG, lecze-
nie schorzeń ginekologicznych. Ul. długa 
129 (budynek Femedici), rejestracja: 603 
774 775 (433/z)

poronin
u Lek. meD. AGNieSzkA zGoDA-
DykA - SpeCJALiSTA GiNekoLoG-po-
ŁOŻNIK. USG, CyTOLOGIA. Przyjmu-
je: ul. Za Torem 28D. Tel. 606 420 912. 
(326/z)

rabka

u poRADNiA GiNekoLoGiCzNA - 
KONSULTACJE, LECZENIE, DIAGNO-
STyKA, USG, Magneto STyM - leczenie 
nietrzymania moczu z przyczyn ginekolo-
gicznych, urologicznych i neurologicznych 
. NSZOZ Rabka-Zdrój, ul. Jana Pawła II 26. 
Rej. 8-18, tel. 18 26 76 929, leczenienszoz-
spj.region-rabka.pl (151/NT)

SPEC. GABINETY 
LEKARSKIE 
Zakopane

u Lek. med. ALekSANDRA SkUpień-
DUDek - meDyCyNA pRACy - badania 
profilaktyczne, badania kierowców oraz 
dla celów sanepid. - ul. Sienkiewicza 3 b, 
pon. i czwartki 9-11, środy 15-17, tel. 603 
125-551 (38/z)
u CHOROBy NACZyŃ - DIAGNOSTy-
KA DOPPLER USG, KONSULTACJE, rów-
nież badania USG tarczycy, piersi, węzłów 
chłonnych, ślinianek. OSTATNI PIĄTEK 
MIESIĄCA. Zakopane, ul. Orkana 6D, reje-
stracja: tel. 18/2064415 (146/Z)
u Centrum medyczne STAR-meD, ul. 
Kazimierza Przerwy-Tetmajera 23, tel. 18 
26 377 00, e-mail: centrummedycznesm@
onet.pl. poRADNie: - ORTOPEDyCZNA, 
- CHIRURGII OGóLNEJ, - CHIRURGII NA-
CZyNIOWEJ, - UROLOGII, - CHORóB WE-
WNĘTRZNyCH, KARDIOLOGII, - FIZJOTE-
RAPII, - NEUROLOGII, - ENDOKRyNOLO-
Gii. pRACowNie: USG, RTG, EMG, punkt 
pobierania krwi. (429/z)

nowy Targ

u meDyCyNA pRACy - lek. med. Da-
riusz Zarzycki specjalista chorób we-
wnętrznych i medycyny pracy, badania 
okresowe, badania kierowców. Ul. Wojsk 
Ochrony Pogranicza 8A, wt, śr, czw, od 
16-ej. Tel. 18 549 16 66. (175/NT)

LARYNGOLOGIA
Zakopane

u GABiNeT LARyNGoLoGiCzNy. 
Specjalista la ryn go log lek. PA WEŁ 
kwiAT kow Ski. do bór apa ra tów słu-
chowych. Ul. Sienkiewicza 3B: po n. i czw. 
od 16-17. Ul. Chału binńskie go 37B, wt. i pt. 
17-18. W spra wach pil nych co dzien nie: 18 
20-62-907. Wi zy ty do mo we, 603 125-510. 
(34/z)
u Dr n. med. JANUSz kwiAT kow Ski 
- spe cja li sta la ryn go log, ul. Sien kie wi-
cza 3 B: środy i piątki w godz. 16-17. Wi-
zyty domowe, tel. 18 20 638-76, 605 200 
885. (33/z)
u WOJCIECH MAŁEK - spec. audio-
log laryngolog. Zakopane, Dr do Olczy 8 
b (codziennie) i Nowotarska 79 zaK-Med 
(pn., czw.) i wizyty domowe. Nowy Targ, 
Kopernika 7. DOBóR APARATóW SŁU-
CHOWyCH. BADANIA SŁUCHU: AUDIO-
METRIA, TyMPANOMETRIA, OTOEMI-
SJA, ABR; ENDOSKOPIA. Badania okreso-
we pracowników. 18 20 14 999, 601 46 04 
50. (31/z)
u Lek. med. kSeNiA SzCzepANik-
ŁADyGIN, PEDIATRA I LARyNGOLOG 
dzieci i dorosłych. Ul. NOWOTARSKA 
79 (ZAK-MED), pn. 16-18, śr. 9-11. Reje-
stracja: 18 20 018-40, tel. 502 485-903. 
(32/z) 

rabka

u DR N. MED. MIECZySŁAW KOS-
Sek - SpeCJALiSTA oToLARyNGo-
LoG. Choroby uszu, nosa, gardła i krta-
ni u dzieci i dorosłych. Choroby alergicz-
ne górnych dróg oddechowych. Komplek-
sowa opieka na chorym dzieckiem. rab-
ka, Orkana 19B, CH „Małgosia” IIp, pok.4. 
Pon. śr. pt. 16-17, 18 26 70 509, 603 055 
491. (8/NT)

u DR N. MED. JAN WOś, SPECJALI-
STA oToLARyNGoLoG, Szpital im. Że-
romskiego w Krakowie, badanie doro-
słych i dzieci (endoskopia w cenie), usu-
nięcie migdałków, operacje przegrody 
nosa i endoskopowa zatok, leczenie chra-
pania. SPEC MED, ul. Prof. Jana Rudnika 
3B, 602 222 084. (360/z)

nowy Targ
u LasermeD - laserowe leczenie chra-
pania i laserowe podcinanie wędzidełek. 
Ul. Krzywa 17, tel. +48 18 888 02 00, www.
lasermed.com.pl www.facebook.com/
lasermedNT (181/NT)
u Lek. med. Magdalena Król - spe-
cjalista otolaryngolog i specj. foniatra 
laryngolog. N. Targ długa 100 (róg Sza-
flarskiej), wt. czw. 16-17, w pozostałe dni 
po 18-ej ul. Gorczańska 71. Tel. 18 26 658 
04, 607 507 929. Badania słuchu: TyMPA-
NOMETRIA, AUDIOMETRIA. Testy skórna, 
alergiczne, badania nauczycieli i kierow-
ców. (6/NT)
u Dr med. EMILIAN KOWAL - specja-
lista otolaryngolog, chirurg głowy i szyi, 
choroby uszu, gardła, nosa, krtani u dzie-
ci i dorosłych. N. Targ, Wojska Polskiego 
14, pon 12.30-15.30, wt, śr. 10.00-15.00, 
czw. 9.00-12.30. Tel. 18 266 66 60. (9/NT)

PODOLOGIA
Zakopane

u GABiNeT poDoLoGiCzNy „STU-
DIO ORCHIDEA” – specjalista podolog. 
Leczenie grzybicy paznokci, wrasta-
jące paznokcie - klamry, metoda Arka-
dy, rekonstrukcja płytki. Pedicure spe-
cjalistyczny, usuwanie modzeli i odci-
sków, wykonywanie odciążeń i ortoz 
indywidualnych. Ul. Grunwaldzka 11b, 
600 801 792, studioorchidea.net (329/Z)
u GABiNeT poDoLoGiCzNy mgr Jo-
lanta Skuta, Zakopane, ul. Sienkiewicza 3. 
Specjalistyczny pedicure, modzele, bro-
dawki, skuteczna i szybka terapia, stopa 
cukrzycowa, wrastające paznokcie, pę-
kające pięty i inne. Tel. 531 467 974, sto-
pypodhale.pl (289/NT)

nowy Targ
u GABiNeT poDoLoGiCzNy mgr Jo-
lanta Skuta, Nowy Targ, ul. Szaflarska 93c. 
Specjalistyczny pedicure, modzele, bro-
dawki, skuteczna i szybka terapia, stopa 
cukrzycowa, wrastające paznokcie, pę-
kające pięty i inne. Tel. 531 467 974, sto-
pypodhale.pl (286/NT)

ENDOSKOPIA
Zakopane

u GASTRomeD iNTeRNA i eNDo-
SKOPIA Pracownia Endoskopowa, ul. 
Stolarczyka 12. Dr Henryk Chodurski 
przyjmuje pon.-pt. po rejestracji telefo-
nicznej: 18 20 646 64, 606 46 39 40. Tak-
że w ramach NFZ. Gastroskopia, kolono-
skopia. (68/z) 

nowy Targ
u LEK. MED. CEZARy WOJSŁAWSKI 
- CHI RURG. Gastroskopia, ko lo no sko-
pia, rek to sko pia. Ul. Rynek 24. Wtorek: 
15-17, sobota: 9-11 oraz po te le fo nicz nym 
uzgodnieniu: 18 266-63-78, 606 262 796. 
(17/NT)

ORTOPEDIA
Zakopane

u GABiNeT LekARSki oRTopeDyCz-
Ny USG, LECZENIE FALą UDERZENIO-
Wą - lek. med. STANISŁAW NOWAK. 
Ul. Krzeptówki 87 (DW APENA). Przyjęcia: 
wtorek, środa, czwartek. Rejestracja: 661 
620 100. (336/z)
u SpeCJALiSTyCzNy GABiNeT oR-
TOPEDyCZNO-URAZOWy, prof. dr 
hab. med. Daniel Zarzycki, ul. Jagielloń-
ska 34, wtorki 17-19. Rejestracja telefonicz-
na: 668 690 415. (268/z)
u GABiNeT oRTopeDyCzNy. Dr 
n.med. WOJCIECH KąCKI. Przyjmuje: 
piątki (17-19): Zakopane, Balzera 18, re-
jestracja: 606 509 539; poniedziałki (18-
20): ALLMEDICA, Nowy Targ, Kolejowa 
31, rejestracja: 18 265 74 88 (196/Z)

u poRADNiA ORTOPEDyCZNA, lek. 
med. SzymoN BANAk przyjmuje w po-
niedziałki 17.00-19.00, ul. Makuszyńskie-
go 1, Zakopane. Rejestracja telefoniczna: 
694 41 35 49. (405/z)
u Lek. med. JANUSZ KALISKI, SPECJA-
LiSTyCzNy GABiNeT oRTopeDyCzNy 
i meDyCyNy pRACy (porady ortope-
dyczne, RTG, USG, badania profilaktyczne, 
badania kierowców, badania osób ubiega-
jących się o pozwolenie na broń). Ul. TeT-
mAJeRA 23 (Centrum Medyczne STar-
MED), tel: 509 961-365. (428/Z)
u Dr n. med. BARBARA JASiewiCz, 
specjalista ortopeda, przyjmuje w Zako-
panem, droga na Antałówkę 3. Koniecz-
na rejestracja, tel. 784 343 665. (392/Z) 

nowy Targ

u LasermeD - leczenie zwyrodnień sta-
wów i urazów sportowych komórkami 
macierzystymi oraz osoczem bogatopłyt-
kowym. Ul. Krzywa 17, tel. +48 18 888 02 
00, www.lasermed.com.pl www.facebo-
ok.com/lasermedNT (250/NT)
u Specjalistyczny Gabinet Ortope-
dyczny - lek. med. piotr Ratu³ow-
ski. USG stawów kolanowych, barko-
wych i innych. USG stawów biodrowych 
u dzieci, mięśni i ścięgien. Rynek 24, wtor-
ki i piątki 15-18. Tel. 606 49 16 16, 604 630 
633. Możliwość prywatnych operacji ar-
troskopowych i innych w Klinice Św. Łu-
kasza w Bielsku-Białej. (107/NT)
u Dr n. med. SmęTkowSki ANDRzeJ 
– CHIRURG ORTOPEDA. Specjalizacja: Chi-
rurgia kręgosłupa, zespoły bólowe kręgo-
słupa oraz deformacje kręgosłupa. Spe-
cjalizacja w zastosowaniu technik mało 
inwazyjnych w chirurgii kręgosłupa. Gabi-
net: meDiCAL CLINIC PODHALE, wak-
smund, 18 26 44 000. (302/NT)
u Centrum zdrowia „iNTeRmeD” lek. 
med. Wojciech Tutaj. Badania rtg, usg sta-
wów. Choroby kręgosłupa, zwyrodnienia 
stawów, urazy narządu ruchu. Ul. Pajerskiej 
8a, tel. 18 549 16 66, www.intermed24.pl 
(309/NT)

CHIRURGIA
Zakopane

u ANDRZEJ BEREZNOWSKI - spe-
cjalista chirurg. Operacje laparoskopo-
we pęcherzyka żółciowego. Operacje ży-
laków kończyn dolnych, przepuklin. Chi-
rurgiczne usuwanie zmian skórnych. Ga-
binet: ul. Jagiellońska 1. Rejestracja: 608 
400 766. (313/z)
u SpeCJALISTyCZNy GABINET CHI-
RURGICZNy dr n. med Anna Gwóźdź, 
dr n. med. Paweł Gwóźdź. Operacje lapa-
roskopowe. Operacje przepuklin, żylaków 
kończyn dolnych, usuwanie zmian skór-
nych. Rejestracja tel. 660 073 960. za-
kopane, Makuszyńskiego 1. (373/Z)

nowy Targ

u CHIRURGIA OGóLNA I NACZyNIO-
WA, USG ŻyŁ I TęTNIC, lek. med. Ja-
nusz Sroga - specjalista chirurgii ogól-
nej i naczyniowej. Żylaki, pajączki - le-
czenie operacyjne i nieoperacyjne (skle-
roterapia), owrzodzenia podudzi, leczenia 
niedokrwienia kończyn - miażdżycy, prze-
pukliny, małe zabiegi chirurgiczne, wszy-
wanie „Esperalu”. Bonamedica, ul. Długa 
129, śr. 16-18. Rej. 18 26 633 11, 603 774 
775. (12/NT)
u Konsultacje chirurgiczne, możliwość 
prywatnych zabiegów. diagnostyka i le-
czenie chorób odbytu i jelita grubego. Mi-
krobiologiczna ocena flory bakteryjnej jelit, 
nadwrażliwości na pokarmy. Porady diete-
tyczne. Usuwanie zmian skórnych laserem 
przez wymrażanie i chirurgiczne wycięcie. 
EW MED. Lek. Ewa Żegleń-Kacprzak, ul. 
Kolejowa 65, 606 117 824. (155/NT)
u LasermeD - laserowe leczenie żyla-
ków i hemoroidów, skleroterapia, lasero-
we usuwanie zmian skórnych. Ul. Krzywa 
17, tel. +48 18 888 02 00, www.lasermed.
com.pl www.facebook.com/lasermedNT 
(179/NT)
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u Lek. PAWEŁ ZEJLER: Europejski spe-
cjalista CHIRURGIA RĘKI oraz specjalista 
chirurgii ogólnej. Diagnostyka oraz lecze-
nie zachowawcze i operacyjne schorzeń 
w obrębie ręki i kończyny górnej. Gabinet: 
meDiCAL CLiNiC poDHALE, waksmund, 
18 26 44 000. (302/NT)

muRzASiChle
u MAGDALENA DANIEL, specjalista 
chirurgii dziecięcej oraz leczenia ma-
łoinwazyjnego chorób paznokci meto-
dą Arkady. Prywatny Gabinet Chirurgicz-
ny, Murzasichle, ul. Chycokówka 1, tel. 602 
651 002. (437/z)

NEUROCHIRURGIA
nowy Targ

u Lek. ZBIGNIEW FLORCzak – specja-
lista neurochirurgi i neurotraumatologii 
oraz chirurgi ogólnej. Gabinet: meDiCAL 
CLINIC PODHALE, waksmund, 18 26 44 
000. (303/NT) 

CHIRURGIA 
NACZYNIOWA

nowy Targ
u LasermeD - laserowe leczenie żyla-
ków, skleroterapia, laserowe zamykanie 
naczynek. Ul. Krzywa 17, tel. +48 18 888 
02 00, www.lasermed.com.pl www.face-
book.com/lasermedNT (261/NT)

UROLOGIA
Zakopane

u MAREK HANDZLIK - SPECJALI-
STA URoLoG. USG układu moczowego. 
Przyjmuje co drugą środę. zmiANA AD-
ReSU: ul. Orkana 6d (NZOZ „Medica-
tio”). Rejestracja pn.-pt. 8-18: 18 20 644 
15.(62/z)
u GABINET UROLOGICZNy, lek. Ja-
nusz Szczepka - specjalista urolog - 
chirurg - USG nerek, pęcherza, prostaty, 
uroflowmetria, cystoskopia, laseroterapia. 
Ul. Gimnazjalna 1, pt. 16-19, sob. 9-11. tel. 
502 733-153. (111/z)

nowy Targ

u prywatna poradnia Urologiczna 
URoViTA, ul. Szaflarska 93d, specjaliści 
urolodzy pracujący w Pododdziale Uro-
logicznym Szpitala Powiatowego w zako-
panem: lek. Piotr Trybek, lek. Leszek Mi-
chalski, lek. Wojciech Lewandowski. Po-
radnia czynna po południu, po rejestra-
cji telefonicznej: (32) 11 14 260 po godz. 
15.00, tel: 606 201 080 w godz. 8.00-
15.00. (174/NT)
u Dr n. med. Sylwester Kranas - chi-
rurg, specjalista urolog. N. Targ, ul. Dłu-
ga 129. FEMEdica. 18 26 633 11, 603 774 
775. (231/NT).

rabka
u poRADNiA URoLoGiCzNA - koN-
SULTACJE, LECZENIE, USG, Magne-
to STym - leczenie nietrzymania moczu 
z przyczyn ginekologicznych, urologicz-
nych i neurologicznych . NSzoz rabka 
Zdrój, ul. Jana Pawła II 26. Rej. 8 18, tel. 18 
26 76 929, www.leczenienszozspj.region-
rabka.pl (36/NT)

NEUROLOGIA
Zakopane

u GABINET NEUROLOGICZNy, dr n. 
med. RySZARD BIELSKI - specjalista 
neurolog. Przyjmuje ul. Kościuszki 11 (nr 
jedenaście), wt. i czw. 15-16.30. Rejestra-
cja tel.: 602 624-020. Padaczka, choroby 
kręgosłupa, profilaktyka udarów mózgu, 
nerwice. (60/z)

nowy Targ
u STANISŁAW SKRZyPEK - specja-
lista neurolog przyjmuje codziennie od 
pn. do pt. 17-20. Ul. Gorczańska 29, rów-
nież wizyty domowe. Tel. 507 060 345. 
(80/NT)

u Lek. med. specjalista neurolog, spe-
cjalista rehabilitacji neurologicznej Da-
riusz Grzywnowicz - przyjmuje w Cen-
trum zdrowia „iNTeRmeD”, ul. Pajer-
skiej 8A. Diagnostyka, terapia i rehabilita-
cja układu nerwowego oraz narządu ru-
chu. Tel. 18 549 16 66. www.intermed24.
pl (242/NT)

REUMATOLOGIA
Zakopane

u Dr n. med. JACEK JANCELEWICZ, 
specjalista reumatolog. Konsultacje spe-
cjalistyczne dorosłych i dzieci. USG stawów. 
Recepty refundowane. Nowotarska 10 c, 
soboty od 11.00, 604 916 262. (237/NT)

nowy Targ

u Lek. med. STANISŁAWA PIERZ-
GA - specjalista reumatolog, przyjmu-
je w środy 16-17, Ul. Szaflarska 14. tel. 606 
626 608. (102/NT)

NEFROLOGIA
nowy Targ

u CHOROBy NEREK I UKŁADU MO-
CZOWEGO - specjalista nefrolog Ma-
rek Truczka przyjmuje: ul. Długa 44, w po-
niedziałki 16-18. Tel. 600 314 922 (2/NT)

KARDIOLOGIA
Zakopane

u Lek. med. WŁODZIMIERZ RóŻE-
WICZ - specjalista chorób wewn., kar-
diolog - przyjmuje: ul. Gimnazjalna 1 
(DOM RZEMIOSŁA), pon. i śr. 17-19. Wizy-
ty domowe. EKG. Tel. 18 20 68-148, 604 
44-07-39. (59/z)
u Lek.med. MICHAŁ STASZEL, specja-
lista kardiolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. EKG, Holter EKG, Holter ci-
śnieniowy, EKG wysiłkowe. Zakopane, ul. 
Sienkiewicza 4a, rej. telefoniczna 782 24 
20 00 (od 17:00). (417/z)

nowy Targ

u Dr n. med. Genowefa Kmieć - spe-
cjalista kardiolog, specjalista chorób 
wewnętrznych, ECHO SERCA Z DOPLE-
REM, EKG, Holter EKG, Holter ciśnieniowy. 
Nowy Targ, Rynek 24 - soboty w godz. 
9-12. Rabka, ul. Orkana 18f/31 w piąt-
ki 16.-19. Rejestracja telefonicznie: 601 91 
22 73. (16/NT) 
u „zDRowe SeRCe” ul. wojska pol-
skiego 14, ECHOKARDIOGRAFIA, EKG 
WySIŁKOWE, HOLTER CIŚNIENIA i EKG. 
dla dorosłych i dzieci. Kardiolog Paweł 
Chruściel. Rej. 18 26 672 56, 604 468 992 
(dzieci), 666 942 546 (dorośli). (89/NT)
u Specjalistyczna Pracownia Echokar-
diografii Dzieci i Dorosłych „ZDROWE 
SeRCe”, Ul. Wojska Polskiego 14, Beata Ra-
dzymińska-Chruściel i Paweł Chruściel. Re-
jestracja - dzieci: 604 468 992, dorośli: 18 
26 672 56. (56/NT)
u Specjalistyczny Gabinet kardio-
logiczny lek. med. Robert Długopol-
ski - specjalista chorób wewnętrznych 
i kardiologii. ECHOKARDIOGRAFIA, EKG 
WySIŁKOWE, EKG-HOLTER. Przychod-
nia „Allmedica”, Kolejowa 31, czwartki od 
16.00. Rejestracja: 18 265 74 88, 606 683 
999. (112/NT)
u PAWEŁ CHRUśCIEL, specjalista kar-
diolog, specjalista chorób wewnętrz-
nych. Echokardiografia, EKG wysiłkowe, 
holter ciśnienia. Ul. Wojska Polskiego 14, 
cały tydzień od godziny 16, rej. 18 26 672 
56, 666 942 546. (4/NT)
u CHOROBy SERCA, UKŁADU KRą-
ŻENIA, CHOROBy WEWNęTRZNE, EKG, 
ECHO SERCA, HOLTER EKG, HOLTER 
CIśNIENIOWy, KONTROLA STyMU-
LATORóW SERCA I KARDIOWERTE-
RóW - DEFIBRyLATORóW. Lek. med. 
Daniel Pelczarski, specjalista cho-
rób wewnętrznych. Ul. Kolejowa 31. Tel. 
606 683 999, 502 490 805 (do godz. 19). 
(108/NT)

u Centrum zdrowia „iNTeRmeD” Ro-
bert Długopolski - specjalista chorób 
wewnętrznych, kardiolog. Nowy Targ, 
ul. Pajerskiej 8A. Konsultacje kardiologicz-
ne, kwalifikacje do zabiegów operacyjnych, 
ECHOKARDIOGRAFIA (usg serca), HOLTER 
eKG. Tel. 18 549 16 66. www.intermed24.
pl (241/NT)
u Lek. TERESA KOŹMIK – Konsultacje 
kardiologiczne. Kwalifikacje do zabiegów 
operacyjnych oraz kardiochirurgicznych. 
Badania echokardiograficzne, ocena Hol-
tera, EKG, Testów wysiłkowych. Gabinet: 
MEDICAL CLINIC PODHALE, Waksmund, 
18 26 44 000. (304/NT)

CzARny DunAjeC
u SpeCJALiSTyCzNy GABiNeT kAR-
DioLoGiCzNy Lek. meD. RoBeRT 
DŁUGOPOLSKI - SPECJALISTA CHO-
RóB WEWNęTRZNyCH I KARDIOLO-
Gii. Przyjmuje w NZOZ „VITA”, ul. Mo-
ścickiego 5, w wyznaczone czwartki od 
godz. 15.30. Tel.: 18 265 70 10, 698 526 
042. (109/NT)

LOGOPEDIA
nowy Targ

u pRACowNiA LoGopeDyCzNA 
mowA, kompleksowa diagnoza i tera-
pia dzieci i dorosłych - wady wymowy, 
jąkanie, zaburzenia komunikacji. N. Targ, 
ul. Kowaniec 2, lub z dojazdem do klien-
ta 533501509, www.logopedamowa.pl 
(200/NT)
u Centrum zdrowia „iNTeRmeD” 
neurologopeda mgr Aleksandra Sobo-
lewska-Kędzior, neurologopeda mgr 
Halina Pudzisz.  Kompleksowa diagno-
styka i terapia logopedyczna. Więcej in-
formacji: www.intermed24.pl, ul. Pajer-
skiej 8a, tel. 18 549 16 66. (310/NT)

wiTów
u pRywATNA pRAkTykA LoGope-
DyCZNA - mgr Elżbieta Watycha - lo-
gopeda, pedagog specjalny. Usługi w za-
kresie wczesnej interwencji, diagnozy 
i terapii zaburzeń i wad wymowy dzieci 
i dorosłych. Witów 245c. Rejestracja tel. 
604215061 (252/z)

PSYCHOLOGIA, 
PSYCHIATRIA

Zakopane
u Lek. med. psychiatra ZBIGNIEW 
ŁABęDZKI - depresje, lęki, obsesje, za-
burzenia psychiczne wieku podeszłe-
go, nerwice, anoreksja i bulimia, bezsen-
ność. Ul. Sienkiewicza 3 „Radowid”, pon. 
9-14, wt. 9-19. 18 20 700-40, 501 056 
947. www.zbigniew-labedzki-psychiatra.
com (70/z)
u Specjalista psychiatra, lek. med. 
EWA MAKIEŁA - przyjmuje w Zakopa-
nem, ul. Nowotarska 10 c - środy 15-17. 
Rejestracja w godz. dopołudniowych: 18 
20 155 66. (231/z)
u Mgr JAN DyBA, Psycholog - psy-
choterapia zaburzeń psychicznych (de-
presja, nerwice, lęk, uzależnienia), radze-
nie sobie z sytuacjami trudnymi, tera-
pia rodzin, terapia grupowa; ul. Na Wilcz-
nik 1a, www.jandyba.pl. Tel. 602655100. 
(315/z)
u pRACOWNIA PSyCHOLOGICZNA - 
ANNA JANUSZEK, ul. Nowotarska 12 d 
(dom „Jarosta”), 609 664 379. Badania 
psychologiczne kierowców i operatorów 
maszyn, pomoc psychologiczna, doradz-
two zawodowe. Jakość i przystępne ceny. 
Dorośli, młodzież, dzieci. pracownia@psy-
chologzakopane.pl (279/z)
u Dr n. med. ROMAN KRySZTOFIAK - 
specjalista psychiatra. 30-letnia prakty-
ka międzynarodowa. Kompleksowa dia-
gnostyka, terapie wszelkich zaburzeń 
sfery psychicznej, zaburzeń snu i uza-
leżnień. Ul. Kościuszki 14b, pok. 5 - 787 
923 720. (423/z)
u MAŁGORZATA STOPKA-OLESIAK, 
psycholog, młodzież, dorośli. Konsultacje, 
badania, terapia. Tel. 600041905. ul. Gim-
nazjalna 3/4 „Centrum Psychologiczne Cel 
- PSyCHOTESTy, usługi psychologiczne dla 
dzieci, młodzieży i dorosłych”. (386/z)

nowy Targ
u MACIEJ BRyNIARSKI. Lek. specja-
lista psychiatra. Nowy Targ, ul. Wojska 
Polskiego 24. Przyjmuje: pon. 14.30-17, 
czw. 14-17. Rejestracja, wizyty domowe; 
tel. 608 480 432. (19/NT)
u Specjalista psychiatra IWONA TI-
MEK przyjmuje pod nowym adresem 
ul. Kolejowa 22, I piętro. Pon. 15.30-18, 
czw. 15-17. Tel 512-076-640 (303/z)
u SPECJALISTA PSyCHIATRA, MEDy-
CyNy PRACy - dr n. med. MICHAŁ GA-
ŁECKI - wtorki, czwartki i piątki od godz. 
15, Nowy Targ, ul. Szkolna 2, rejestracja tel. 
603 97-19-11. Leczenie nerwic, depresji, 
psychozy, zaburzeń osobowości, uzależ-
nień. Wizyty domowe. (74/Z)
u GABINET PSyCHOLOGICZNO-
PSyCHOTERAPEUTyCZNy Nowy Targ, 
ul. Kolejowa 22. Konsultacje i opinie psy-
chologiczne, psychoterapia. Rejestracja te-
lefoniczna: mgr marta Szyrkowiec-pa-
ruzel (terapia poznawczo-behawioralna) 
604536415, mgr kamila Bryja (terapia 
psychodynamiczna) 508993461. (389/z)
u BADANIA PSyCHOLOGICZNE, PSy-
CHOTESTy: kierowców i operatorów, osób 
skierowanych za alkohol, punkty, wypadek. 
Bezstresowo, bez kolejek, Nowy Targ, Sza-
flarska 30. Tel. 606 515 717. Zapraszamy. 
(306/NT)

klikuSzoWA
u Gabinet Psychologiczny dla Dzieci 
i Młodzieży. Diagnoza, terapia, w spar-
cie dla rodziców, Klikuszowa 40a, reje-
stracja: 535 122 256, psycholog-podhale.
pl (217/NT)

PROKTOLOGIA
Zakopane

u SpeCJALiSTyCzNy GABiNeT pRok-
ToLoGiCzNy dr n. med. Paweł Gwóźdź. 
Operacyjne i nieoperacyjne leczenie żyla-
ków odbytu, szczelin, przetok i innych 
schorzeń proktologicznych. Rejestracja 
tel. 660 073 960. Zakopane, Makuszyń-
skiego 1. (153/z)

nowy Targ
u LasermeD - laserowe leczenie hemo-
roidów. Ul. Krzywa 17, tel. +48 18 888 02 
00, www.lasermed.com.pl www.facebo-
ok.com/lasermedNT (180/NT)
u HEMOROIDy, ŻyLAKI ODByTU - nie-
operacyjne leczenie, inne choroby odbytu 
- szczeliny, kłykciny, brodawki, świąd, za-
palenia, krwawienia, zaparcia.  ew meD. 
Lek. Ewa Żegleń-Kacprzak, ul. Kolejo-
wa 65, 606 117 824. (176/NT)

DERMATOLOGIA
Zakopane

u SPECJALIśCI DeRmAToLoDzy 
- WENEROLODZy, asystenci Klini-
ki CmUJ: dr med. marek Brzewski i dr 
med. pawe³ Brzewski. Przyjmują w piąt-
ki 17-19. Ul. Ma ku szyńskie go 1. Rejestracja: 
12 267 35 60, 608 472-034. (66/Z)
u Lek. med. DANUTA SzTeNCeL - 
SPECJALISTA CHORóB SKóRy, KO-
SmeToLoG - zmarszczki, mezotera-
pia, laseroterapia, peelingi lecznicze, zna-
miona barwnikowe, raki skóry, brodaw-
ki, przeszczep włosów - kwalifikacja. Na 
Wilcznik 1 A, 18 20 153-73. (65/Z)
u Lek. ANNA IGRAS, SPECJALISTA 
DeRmAToLoG-weNeRoLoG. Choroby 
skóry, włosów, paznokci i przenoszone dro-
gą płciową. Badanie znamion dermatosko-
pem, kriochirurgia, elektrokoagulacja. Ul. 
Nowotarska 79 (wtorki, czwartki). Wi-
zyty domowe. Tel. 600 044 624. (422/z)
u Lek. med. KRZySZTOF MARA-
SZEWSKI - DERMATOLOG, WENERO-
LoG - zamrażanie brodawek, diagnosty-
ka znamion barwnikowych. Przyjmuje: 
pon. oraz pt. 16-17; w pozostałe dni - 605 
596 710. Ul. Zamoyskiego 17 a. Wizyty do-
mowe. (67/z)
u ŁUSZCZyCA SKóRNA, ŁUSZCZyCA 
STAwowA oporna na leczenie dermato-
logiczne, nawracająca. Recepty refundo-
wane. dr n. med. Jacek Jancelewicz. Tel. 
604 916 262, Zakopane Nowotarska 10 c,
soboty od 11.00. (210/NT)

rabka
u poRADNiA DeRmAToLoGiCzNA - 
NSZOZ Rabka Zdrój, ul. Jana Pawła II 26. 
Rejestracja 8-18, tel.18 26 76 929, lecze-
nienszozspj.region-rabka.pl (153/NT)

nowy Targ
u Specjalistyczny Gabinet Der-
matologiczny, lek. med. Rita Lech-
Jóźwiakowska, specjalista dermatolog-
wenerolog. Przyjmuje we wtorki i czwart-
ki w godz. 16-18. Uwaga zmiana adresu: 
ul. marii pajerskiej 8a. Tel. 603 611 551, 
www.dermatolognowytarg.pl (124/NT)
u LasermeD - laserowe zamykanie na-
czynek, laserowe leczenie kurzajek, prze-
barwień, znamion, trądziku, grzybic pa-
znokci i skóry, rozstępów oraz wielu in-
nych. Leczenie łysienia komórkami ma-
cierzystymi, osoczem bogatopłytkowym 
i lampą LED. Ul. Krzywa 17, tel. +48 18 888 
02 00, www.lasermed.com.pl www.face-
book.com/lasermedNT (182/NT)
u Lek. meD. kATARzyNA DziUBAS-
STOCH - SPECJALISTA DERMATOLO-
Gii i weNeRoLoGii przyjmuje we wtor-
ki i piątki 16-18, ul. Bolesława Wstydliwego 
32. Tel. 18 264 86 38, 604 128 106. Dzwo-
nić po 18. (77/NT)

ENDOKRYNOLOGIA
Zakopane

u Prof. JERZy STARZyK - ENDOKRy-
NOLOG – Dorośli i Dzieci. Choroby tar-
czycy, przysadki, jąder, jajników, nadner-
czy, niedobór wzrostu, przedwczesne i 
opóźnione dojrzewanie, otyłość. Zako-
pane, ul. Sienkiewicza 3B. Rejestracja 18 
206 22 00. Czynne: co 2-gą sobotę od 
godz. 10.00. www.Starzykendokrynolog.
pl (36/z)

nowy Targ
u DR N. meD. DoRoTA SzCzeBLow-
SKA, SPECJALISTA ENDOKRyNOLOG, 
SPECJALISTA CHORóB WEWNęTRZ-
NyCH, LEK. MED. LOTNICZEJ - najtaniej 
na Podhalu! Nowy Targ, ul. Długa 129. Tel. 
603 774 775, 18 266 33 11. (249/NT)
u Centrum zdrowia „iNTeRmeD” 
lek. med Irena Wójciak-Majerczak, 
endokrynolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. Konsultacje endokrynolo-
giczne, usg tarczycy. Nowy Targ, ul. Pa-
jerskiej 8a, tel. 18 549 16 66. www.inter-
med24.pl, Krościenko, przychodnia Espe-
ranto 1, tel. 609 468 844. (71/NT)
u Lek. med. Elżbieta Pastuszak, spe-
cjalista internista - eNDokRyNoLoG. 
USG jamy brzusznej i tarczycy. Rynek 24. 
Przyjmuje: 1., 2. i 3. sobota miesiąca: 9-13. 
Tel. 602 319 259. (42/NT)

STOMATOLOGIA 
DZIECIęCA
Zakopane

u AVo-DeNTAL. Krupówki 50, Zako-
pane, poniedziałek-piątek 11-18. Tel. 18 
20 156-97, 512 157-497, 18 20 625 40. 
(172/z) 

STOMATOLOGIA
Zakopane

u Avo-Dental. A. w. JASiewiCz. 
PROTEZy, KORONy PEŁNOCERAMICZNE, 
MOSTy PORCELANOWE. Zakopane, Kru-
pówki 50, 18 20-156-97, 18 20 625 40, 512 
157 497. Pn.-pt. 11-18, sob. po wcześniej-
szym uzgodnieniu 10-14. (79/z)
u GABiNeT STomAToLoGiCzNy - ul. 
Sienkiewicza 3 (Radowid). 18 20 64 220, 
601 45 63 69. Pon.-sob. LiDiA zARemBA-
SOŁTyS, MATEUSZ SOŁTyS i AGNIESZ-
kA kowALkiewiCz-SOŁTyS; ANNA 
NIEDZIELSKA-STEFANIK (606 278 912). 
Pełny zakres usług, RTG, mikroskop. (80/Z) 
u TATRzAńSkie CeNTRUm STo-
mAToLoGii eSTeTyCzNeJ i impLAN-
ToLoGii TATRA meD. Ul.Chramcówki 
9, Zakopane. Pon-Pt: 9-20; Sob.: 10:30-
15:30. Recepcja: 530 433 433, 18 200 19 
16. www.tatramed.pl (86/z)

u Stomatologia „eVADeNT” lek. 
stom. ewA DASzkiewiCz. Pełen zakres 
usług. Stomatologia estetyczna, dziecięca, 
chirurgia, nowoczesna protetyka, rtg. Re-
jestracja: 602 880 990. Ul. zborowskiego 
4a/5, Zakopane. (135/Z)
u GABiNeT STomAToLoGiCzNy lek. 
dent. ANNA BoRkowSkA-SzkUTNik 
- pełny zakres usług, leczenie dzieci, chi-
rurgia stomatologiczna, bezbolesne le-
czenie kanałowe w mikroskopie zabie-
gowym. Rejestracja telefoniczna - 692 22 
66 66, ul. Kościeliska 28, 34-500 Zakopa-
ne (265/z)
u STomAToLoGiA zALińSkA, Al. 3 
Maja 23, lek. stom. Elżbieta Zalińska. Tel. 
692 073 576. Pełen zakres usług, RTG, chi-
rurgia, endodoncja, protetyka, stomatolo-
gia dziecięca. (290/NT)
u kompLekSowe LeCzeNie STo-
mAToLoGiCzNo-pRoTeTyCzNe, ul. 
Sienkiewicza 22 c (18 20 132 46): lek. 
stom. MONIKA PABIś-SIęKA (604 232 
488), lek. stom. SeBASTiAN SiękA (606 
71 61 41). Implanty, mosty i korony porce-
lanowe, zatrzaskowe protezy szkieletowe, 
rekonstrukcja złamanych zębów, piasko-
wanie, wybielanie zębów. (151/Z)
u GABiNeT STomAToLoGiCzNy - 
meDyCyNA eSTeTyCzNA - STomA-
ToLoGiA eSTeTyCzNA - lek. stom. JU-
STyNA kęDzieRSkA. Tomografia 3D + 
pantomogram + cefalo. Ul. Chyców Potok 
26 (CH „Szymonek”), poniedziałek-sobota 
9-20. Rejestracja: 506 36 58 56. (405/Z)
u STOMATOLOGIA PRZy RóWNI 
ANNA i BARToSz NiezGoDzińSCy. No-
woczesne leczenie stomatologiczne. Sto-
matologia bez bólu. Pełen zakres usług, im-
plantologia, endodoncja, protetyka. Mikro-
skop, pantomograf, tomografia liniowa. Ul. 
Sienkiewicza 4A/4, pn-sob. Tel. 530 602 
603, www.przyrowni.eu (298/NT)

poronin

u SICHELSKI - STOMATOLOGIA. Po-
ronin, ul. Kasprowicza 75 a (przy zako-
piance), pn.-śr. 12-19, czw.-pt. 9-16, tel. 
18 20 751 51. Przyjmują: lek. stom. Adam 
Sichelski, lek. dent. Ewa Kościelniak. 
Kompleksowe i nowoczesne leczenie. 
(81/z)

bukowina 
TaTrZańska

u BUKOWINA TATRZAŃSKA WIERCH 
rUSiŃSKi 66. GABiNeT STomAToLo-
GICZNy lekarz dentysta: MICHAŁ PA-
SICH, tel. 784-151-943 (259/Z)

nowy Targ

u SpeCJALiSTyCzNe CeNTRUm STo-
mAToLoGiCzNe „meDiCUSDeNTAL” 
Nowy Targ, ul. Długa 100, medicusdental.
pl, 18 264 63 21, 602 742 282. Czynne co-
dziennie: 8-19. LECZENIE ZACHOWAW-
CZE, PROTETyKA, LASEROWE PODCI-
NANIE WęDZIDEŁEK I PROFESJONALNA 
eNDoDoNCJA. (46/NT)
u LEK. DENTySTA MICHAŁ SZCZEPA-
NiAk. Nowoczesne metody leczenia i dia-
gnostyki. IMPLANTy, protetyka estetycz-
na, chirurgia, leczenie kanałowe w mikro-
skopie zabiegowym, laseroterapia, ozo-
noterapia. RTG zębów cyfrowe, panto-
mograf, cefalometria, TOMOGRAFIA 3D. 
N. Targ, Kopernika 7, pn-pt 8-20, sob 9-14 
tel. 18 264 89 13 oraz Medical Clinic Pod-
hale, Waksmund, Nowotarska 294, tel. 18 
264 40 00. (29/NT)
u IZABELA STOKŁOSA lek. stom. Sto-
matologia estetyczna, dziecięca, prote-
tyka, chirurgia, implanty, leczenie cho-
rób przyzębia, laseroterapia, ozono-
terapia, bezbolesne znieczulenie „the 
Wand”. ZOOM - wybielanie zębów, RTG, 
RVG - bezpłatne dla pacjentów gabine-
tu. Gwarancja na wykonane usługi. Reje-
stracja: 602 100 287, N. Targ, Ogrodowa 
73. (75/NT)
u GABiNeT STomAToLoGiCzNy Lek. 
STOM. MAŁGORZATA BUŃDA, LEK. 
STom. pioTR BUńDA - SpeCJALiSTA 
CHIRURGII STOMATOLOGICZNEJ, ul. 
Jana III Sobieskiego 15. Czynne pon.-pt., 
także w SOBOTĘ, po wcześniejszej rejestra-
cji telefonicznej. Pełny zakres usług, chirur-
gia stomatologiczna. LASeRowe wyBie-
LANIE ZęBóW. Tel. 504 620 074. (142/NT)

eprasa.pl d79abef83e
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u GABiNeT STomAToLoGiCzNy. 
Lek. stom. Krystyna Grońska-Bugaj, 
lek. stom. Barbara Cygan, Nowy Targ, 
ul. Ku Studzionkom 12, Tel. 18 26 48 172, 
czynne pon-pt, LECZENIE DOROSŁyCH 
I DZIECI, RTG, PROTETyKA I WyBIELA-
Nie. (130/NT)
u ANNA STOKŁOSA-PIELA lek. 
stom., dyżur całodobowy - 606 463 125, 
18 266 32 89, N. Targ, Kolejowa 127. Le-
czenie i usuwanie zębów w znieczuleniu 
komputerowym „the Wand”, leczenie pa-
radontozy, laseroterapia, ozonoterapia, 
rentgen - panorama cyfrowa. od pon.- 
sob. do godz. 21. Rejestracja wyłącznie te-
lefoniczna. (27/NT) 
u GABiNeT STomAToLoGiCz-
Ny Lek. DeNT. pAULiNA SAmoLeJ-
UJwARy. Leczenie dzieci i dorosłych. 
ekSpReSowe wykoNywANie pRo-
TEZ ZęBOWyCH - pon. i czw. godz.12. 
Gabinet czynny pon.-pt. Tel. 609 209 290. 
(105/NT)
u Gabinet Stomatologiczny. Lek. 
stom. LUCyNA kęDzieRSkA-NowAk. 
Przyjmuje: NOWy TARG, HARCERSKA 12, 
pon. i śr. w godz.14-19, pt. w godz. 10-14. 
GRONKóW 321 B (rejon skrzyżowania) 
wt., czw. w godz. 14-19. Tel. 609 464 474, 
dom: 18 26 565 56. (26/NT)
u GABINET STOMATOLOGICZNy, 
LEK. STOM. MAŁGORZATA BUŃDA, 
Lek. STom. pioTR BUńDA - SpeCJA-
LISTA CHIRURGII STOMATOLOGICZ-
NeJ, ul. Jana III Sobieskiego 15. Czynne 
pon.-pt., także W SOBOTĘ, po wcześniej-
szej rejestracji telefonicznej. Pełny zakres 
usług, chirurgia stomatologiczna. LASE-
ROWE WyBIELANIE ZĘBóW. Tel. 504 620 
074. (142/NT)
u Bezbolesne leczenie próchnicy i inne 
zabiegi w odpowiednim znieczuleniu. Pro-
tezy, korony, mosty, mosty natychmiasto-
we, licówki. Rekonstrukcja zębów złama-
nych. Implanty. Korekta kształtu, koloru 
zębów. Wybielanie. Zabiegi higieniczne. 
Lek. stom. magdalena kaczor, ul. Wak-
smundzka 30 /1. N.T. 604-441-744 lub 18-
26-46-235. (23/NT)

RABkA-zDRój
u CeNTRUm STomAToLoGii Domi-
Nik, ul. Zakopiańska 6a, Rabka. Pon.-sb. 
8.30-20.00. Tel.: 182670739, 696025147, 
www.csdominik.pl. LeCzeNie ozoNem 
- NOWOśĆ!! Leczenie zachowawcze 
dzieci i dorosłych, leczenie kanałowe, 
stomatologia estetyczna, licówki, koro-
ny, protezy, aparaty ruchome, higieni-
zacja jamy ustnej. GABiNeT pRzyJAzNy 
DZIECIOM. RTG panoramiczne, punkto-
we. Wybielanie zębów. Implanty. Chi-
rurgia. (414/z)

jABłonkA
u CeNTRUm STomAToLoGii Ro-
DziNNeJ „impLADeNT” lek. stom. Ma-
RZENA BOGACZ-KLUCZ, lek. stom. WOJ-
CIECH KLUCZ. Jabłonka, ul. Wąska 2 
(Juta). KOMPLEKSOWE LECZENIE STO-
MATOLOGICZNE I PROTETyCZNE, IM-
PLANTy, WyBIELANIE. Poniedziałek-so-
bota. 660 459 439, 606 621 014, 18 26 
528 83.(221/z)

zuBRzyCA GóRnA
u Gabinet w Zubrzycy Górnej 48B 
oferuje: stomatologia zachowawcza 
i dziecięca, protetyka, chirurgia, rent-
gen. Czynne: pon.-pt. 10-20, sob. 12-16. 
Tel.: 604 519 887, 735 989 347, (12) 272 
63 55. (294/NT)

ORTODONCJA
Zakopane

u AVo-DeNTAL. Ortodoncja. Krupów-
ki 50, pon.-piątek 11-18. Aparaty stałe i ru-
chome. Ortodoncja dzieci i dorosłych. Tel. 
18 20-156-97, 18 20-625-40, 512 157 497. 
(90/z)

nowy Targ

u oRToDoNCJA, Nowy Targ ul. Krzy-
wa 14 - aparaty stałe, ruchome, Invisa-
lign, Clear Aligner. Lek. stom. BożeNA 
WITES, lek. stom. KATARZyNA mATU-
SIAK-HEŁMECKA - 603690634 (436/z)

CHIRURGIA 
STOMATOLOGICZNA

Zakopane

u TATRA meD ul. Chramcówki 9, Zako-
pane. Chirurgia stomatologiczna, chirurgia 
periodontologiczna, tomografia 3D. re-
cepcja: 530 433 433, 18 200 19 16. www.
tatramed.pl (291/z)
u impLADeNTAL - stomatologia es-
tetyczna, lek stom. KATARZyNA FU-
DALA-TęCzA. Chirurgia, protetyka, IM-
PLANTy, stomatologia dziecięca, Tomo-
GRAFIA 3D. Witkiewicza 1/4. Pon.-sob. 
8-20. CHIRURGICZNE USUWANIE ZĘ-
BóW MĄDROŚCI. 601 276 122. (129/Z)

nowy Targ
u LEK. STOM. PIOTR BUŃDA, SPECJA-
LISTA CHIRURGII STOMATOLOGICZ-
NeJ, N. Targ, Jana III Sobieskiego 15. Czyn-
ne pon.-pt., także w SOBOTĘ, po wcze-
śniejszej rejestracji telefonicznej. LASeRo-
WE WyBIELANIE ZęBóW. Tel. 504 620 
074. (285/NT)

poronin
u impLANTy, S3 Stomatologia, ul. Za 
Torem 28d, tel. 18 201 29 29. Lek. dent. 
ANDRzeJ żeGLeń - specjalista perio-
dontolog. Chirurgia stomatologiczna, za-
biegi periodontologiczne, implanty. 504 
104 963 (312/z)

STOMATOLOGIA 
ESTETYCZNA

Zakopane
u AVo-DeNTAL. Kompleksowe lecze-
nie strefy uśmiechu, rozjaśnianie, lecze-
nie przebarwień, korekta kształtu, korony 
pełnoceramiczne, korekta ust. A.w. Ja-
siewicz, ul. Krupówki 50. Tel. 18 20 156 
97. Pon.-pt. 11-18. (311/z)

IMPLANTO- 
PROTETYKA
Zakopane

u impLANTy - AVoDeNTAL, ul. Kru-
pówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156 97, 18 
20 625 40, 512 157 497. (230/Z)
u IMPLANTy - lek. stom. PAWEŁ 
SŁOWIK, ul. Sabały 2, Zakopane. Ponie-
działek-piątek 10-19. Tel. 18 20 14 931, 602 
49 09 24. (249/z)
u impLANTy - impLANTopRoTeTy-
KA, lek. stom. Sebastian Sięka, ul. Sien-
kiewicza 22c, tel. 606 71 61 41. TOMO-
GraFia 3d (281/z)
u TATRzAńSkie CeNTRUm STomA-
ToLoGii eSTeTyCzNeJ i impLANTo-
LoGii TATRA meD. Implantacje natych-
miastowe, chirurgia przedimplantacyjna, 
sterowana regeneracja kości, Tomogra-
fia 3D. Recepcja: 530 433 433, 18 200 19 
16. www.tatramed.pl (343/z)

jABłonkA
u impLADeNT S.C. CeNTRUm STo-
mAToLoGii RoDziNNeJ - ul. Wąska 2, 
Jabłonka. KOMPUTEROWE PLANOWA-
NIE W PROGRAMIE SIMPLANT IMPLAN-
TACJA NATyCHMIASTOWA, ODBUDO-
Wy TyMCZASOWE NA IMPLANTACH DO 
48 GODZIN. Tel. 606 621 014, 660 459 
439, 18 26 528 83.(219/Z) 

nowy Targ

u IMPLANTy - TOMOGRAFIA 3D - 
lek. dentysta Michał Szczepaniak. N. 
Targ, Kopernika 7, pn-pt 8-20, sob 9-14 
tel. 18 264 89 13 oraz Medical Clinic Pod-
hale, Waksmund, Nowotarska 294, tel. 18 
264 40 00. (162/NT)

PROTETYKA
Zakopane

u Specjalistyczny Gabinet Stomato-
logiczny dr zBiGNiew RASzCzyk, So-
biczkowa Bór 57, Kościelisko. Protezy, ko-
rony, mosty porcelanowe. Pełny zakres 
usług. Protezy refundowane przez NFZ. 
602 11 93 02, 18 20 70 539. (288/z)
u TATRA meD, ul. Chramcówki 9, Za-
kopane. Licówki, korony i mosty pełnoce-
ramiczne, protezy na zatrzaskach, wkłady,  
nakłady,  protetyka na implantach. Recep-
cja: 530 433 433, 18 200 19 16. www.ta-
tramed.pl. (344/z)

nowy Targ
u Lek. dentysta Michał Szczepaniak. 
PROTETyKA ESTETyCZNA: licówki porce-
lanowe, korony i mosty pełnoceramiczne. 
Kompleksowe prace protetyczne na im-
plantach. Protezy na zatrzaskach. N. Targ, 
Kopernika 7, pn-pt 8-20, sob 9-14 tel. 18 
264 89 13 oraz Medical Clinic Podhale, 
Waksmund, Nowotarska 294, tel. 18 264 
40 00. (30/NT)

PERIODONTOLOGIA
poronin

u S3 STOMATOLOGIA, za Torem 28 
d, 18 201 29 29, lek. dent. ANDRzeJ że-
GLEŃ - specjalista periodontolog - 504 
104 963. Kompleksowe leczenie chorób 
przyzębia (paradontozy), usuwanie ka-
mienia poddziąsłowego, chirurgiczne wy-
dłużanie koron klinicznych. zabiegi perio-
dontologiczne. Przeszczepy dziąseł, po-
krywanie recesji. (266/Z)

ENDODONCJA
Zakopane

u TATRA meD ul. Chramcówki 9, Za-
kopane. Nowoczesne leczenie kanałowe 
w mikroskopie zabiegowym, resekcje 
wierzchołków korzeni, tomografia endo-
dontyczna 3D. Recepcja: 530 433 433, 18 
200 19 16. www.tatramed.pl (290/z)

PULMONOLOGIA
nowy Targ

u dr hab. n. med. SoJA JeRzy - Konsul-
tacje i leczenie z zakresu chorób płuc. Sto-
suje nowoczesne metody diagnostyczne, 
w tym ultrasonografię wewnątrzoskrze-
lową. Gabinet: MEDICAL CLINIC PODHA-
Le, waksmund, 18 26 44 000. (295/NT)
u Centrum zdrowia „iNTeRmeD” lek. 
med. Anna Filarecka - specjalista chorób 
wewnętrznych, pulmonolog, alergolog. 
Spirometria, badania rtg, testy alergiczne, 
odczulanie. ul. Pajerskiej 8a, tel. 18 549 16 
66, www.intermed24.pl (94/NT)

REHABILITACJA
Zakopane

u CeNTRUm pRomoCJi zDRowiA - 
techniki nastawiania kręgosłupa, ma-
saże, pole magnetyczne - DAREK NIE-
LeSzCzUk - dyplomowany mistrz biote-
rapii i technik manualnych. KONSULTACJE 
GRATIS. Ul. Nowotarska 79 (przy rondzie, 
Fresh Market, III piętro) - 18 20 620-35, 
511 044-025. (187/z)

u REHABILITACJA - mgr fizjotera-
pii MONIKA DZIWURA. Bóle kręgosłu-
pa, zmiany zwyrodnieniowe, dyskopatia, 
zmiany po urazach i kontuzjach. Ul. Sien-
kiewicza 3, w hotelu Radowid - 506 348 
676. Również dojazd do pacjenta. (435/Z)
u CENTRUM REHABILITACJI SPORTO-
WEJ mgr Michał Zarzycki, ul. Jagielloń-
ska 34. Rejestracja telefoniczna 604 504 
966. (269/z)
u GABINET FIZJOTERAPII mgr MO-
NIKA ODRZyWOŁEK, ul. Chramcówki 2, 
lokal 4. Rejestracja: 601 467 831. mASAż 
LeCzNiCzy i ReLAkSACyJNy (gorące ka-
mienie), TERAPIA MANUALNA, TERAPIA 
OBRZĘKóW, FIZyKOTERAPIA: laser, ultra-
dźwięki, elektroterapia, krioterapia, kine-
zyterapia, kinesiotaping. (427/z)

nowy Targ

u GABINET REHABILITACJI LECZNI-
CzeJ - rehabilitacja wszystkich schorzeń 
kręgosłupa, po urazach układu kostne-
go, po urazach układu nerwowego - NIE-
DOWŁADy, po udarach mózgu. Korekcja 
wad postawy. Możliwość wykonania za-
biegów w domu pacjenta. Nowy Targ, ul. 
Gorczańska 29, 605 079 054. (97/NT)

CHIRURGIA 
PLASTYCZNA
nowy Targ

u Dr n. med. Mateusz Zachara - chi-
rurg plastyk. Chirurgia plastyczna twarzy, 
sylwetki, ginekologia estetyczna. Specjali-
sta medycyny estetycznej. meDiCAL CLi-
NIC PODHALE, WAKSMUND 18 26 44 
000. (293/NT)
u CHIRURG PLASTyCZNy Dr n. med. 
Zbigniew Giedrojć-Juraha - wybit-
nej sławy chirurg plastyk. Chirurgia pla-
styczna twarzy, sylwetki. Ekspert medy-
cyny estetycznej.Twórca metod opera-
cyjnych.  MEDICAL CLINIC PODHALE, 
wAkSmUND  18 26 44 000. (292/NT)

MEDYCYNA 
ESTETYCZNA

Zakopane

u AVo-DeNTAL. Krupówki 50, po-
niedziałek-piątek 11-18, tel. 18 20 156 97. 
Wygładzanie zmarszczek, powiększanie 
ust, ODMŁADZANIE, rozjaśnianie zębów. 
(208/z)

nowy Targ

u LasermeD - medyczna depilacja la-
serowa, osocze bogatopłytkowe, ko-
mórki macierzyste, laserowe odmładza-
nie, laserowy lifting, laserowe zamyka-
nie naczynek, laserowe leczenie przebar-
wień skórnych, leczenie łysienia. Ul. Krzy-
wa 17, tel. +48 18 888 02 00, www.la-
sermed.com.pl www.facebook.com/la-
sermedNT (251/NT)

MEDYCYNa 
NATURALNA
nowy Targ

u Energy Life mgr Joanna Cwalina - 
testy systemowe dra Comelisena na obec-
ność wirusów, bakterii, pasożytów, grzy-
bów, alergenów, obciążeń środowisko-
wych i metali ciężkich oraz terapie elimi-
nacyjne (aparat Mora). zabiegi wyszczu-
plające, modelujące, drenaż limfatyczny, 
żylny, lifting i inne (aparat Vip Complex). 
Kowaniec 16A, 18 26 467 31, 600 494 573. 
(39/NT)

u TeSTy i TeRApie eLimiNUJąCe aler-
gie, wirusy, bakterie, pasożyty, grzyby ple-
śniowe. Przy użyciu aparatu MORA, MA-
AGNETOREAPII, ŚWIATŁOTERAPII, ZIO-
ŁOLECZNICTWA. Wspomagamy lecze-
nie chorób m.in. reumatycznych, infek-
cyjnych, układu pokarmowego. KURACJE 
ANTyNIKOTyNOWE. Gabinet Biokom 
Żaneta Staszel, ul. Krzywa 18c, 607 616 
786. (55/NT)

Zakopane
u GABiNeT BioRezoNANSU zAko-
pANe - TESTy ALERGICZNE APARATEM 
MORA NA OBECNOŚĆ BAKTERII, GRZy-
BóW, PASOŻyTóW, TERAPIE NEUTRALI-
ZUJĄCE, WZMACNIAJĄCE, ANTyNIKO-
TyNOWE, OCZySZCZAJĄCE ORGANIZM 
APARATEM BODy DETOX. REJESTRACJA 
TEL.: 601 44 15 43, (183/Z)

DIABETOLOGIA
nowy Targ

u Centrum zdrowia „iNTeRmeD” 
lek. med. Krzysztof Sudoł - specjali-
sta chorób wewnętrznych, diabetolog. 
Konsultacje diabetologiczne, prowadzenie 
cukrzycy, cukrzyca ciężarnych. Nowy Targ, 
ul. Pajerskiej 8a, tel. 18 549 16 66. www.
intermed24.pl, Jabłonka, ul. Mickiewicza 
14, tel. 602 473 736, www.zdrowieorawa.
pl (308/NT)

ANALITYKA
Zakopane

u ANALIZy LEKARSKIE, Wło dzi-
mierz Da nie lew ski, mgr farm., anali-
tyk kliniczny. Za ko pa ne, UL. SIEN KIE WI-
CZA 3 B, codziennie oprócz sobót w godz. 
7.30-17. Badania pod sta wo we oraz spe-
cja li stycz ne w cho ro bach ko bie cych, tar-
czy cy, miażdżycy, cukrzycy, prostaty, PSA 
marker no wo two ro wy, Helicobacter pylori 
Chla my dia, mar ke ry oste opo ro zy. WI Zy-
Ty DO MO WE. Tel. 18 20 622-00, 601 53 
35 58. (97/z) 
u LABoRAToRiUm DiAGNoSTy-
KI HORMONALNEJ I BIOCHEMICZNEJ 
„HORMON-DIA”, Kraków, ul. Mazo-
wiecka 25 - o/Zakopane, ul. Makuszyń-
skiego 1, tel. 18 20 174 22. Czynne: pon.-
piątek 7.30-12.30, 16-18. Oferujemy peł-
ny zakres badań laboratoryjnych. (98/Z) 

ALERGOLOGIA
Zakopane

u pRywATNy GABiNeT 
ALeRGoLoGiCzNo-pUL mo No Lo-
GiCz Ny, Za ko pa ne, ul. Gim na zjal na 5. 
Le karz med. ZO FIA KO MU SIŃ SKA-BIE-
DeR mANN - spe cja li sta aler go log, pul-
mo no log, pe dia tra. Po nie działek-piątek 
po te le fo nicz nym uzgod nie niu: tel.: 18 20 
64-064 i 601 52-92-91. (96/z)
u Dr hab. n. med Jerzy Soja - specjalista 
chorób płuc i chorób wewnętrznych. Kon-
sultacje i leczenie z zakresu chorób płuc: 
astma oskrzelowa, przewlekła obturacyjna 
choroba płuc (POCHP), sarkoidoza, choro-
by śródmiąższowe płuc, nowotwory płuc 
i opłucnej  MEDICAL CLINIC PODHALE, 
WAKSMUND. 18 26 44 000. (295/NT)

UZALEŻNIENIA
Zakopane

u PORADNIA PROFILAKTyKI I TERA-
pii UzALeżNień „RoDziNA” Nzoz, ul. 
Chramcówki 19A, stowarzyszenierodzi-
na@neostrada.pl, tel: 18 20-17-200. Pon.
-pt. Leczenie uzależnień od narkotyków, 
alkoholu, hazardu, komputera, DDA, psy-
choterapie. (180/z)

u ODTRUCIE POALKOHOLOWE, OD-
WODNIENIA, NIEDOŻyWIENIA - WI-
zyTy w DomU pACJeNTA. Lekarz mA-
CIEJ WóJCIK. Kroplówki, zastrzyki, ta-
bletki. TERAPIA. Tel. 601 525 588, 696 213 
825. (148/z)

koninki
u wyJąTkowo SkUTeCzNy pRo-
GRAm TeRApii - Prywatne Centrum Te-
rapii Uzależnień „KONINKI”. DySKRECJA - 
PoMoC. DeTokS - oDTRUCiA - BADA-
NiA. Bezpiecznie w szpitalu. 18 33 17 250, 
18 33 19 737, www.terapie.net.pl, www.
pomoc.terapie.net.pl (92/NT)

OTYŁOŚĆ
Zakopane

u poRADNiA DieTeTyCzNA - mgr 
inż. ANETA ZAJąC. indywidualny plan 
żywieniowy w zdrowiu i w chorobie (hi-
percholesterolemia, celiakia, niedoczyn-
ność tarczycy, itp.). Bezpłatna analiza 
składu ciała. Droga do Olczy 11 c, 880 563 
097. (355/z)
u CeNTRUm DieTeTyCzNe NATUR-
HOUSE W ZAKOPANEM, UL. KOśCIUSZ-
KI 15, ZAPRASZA NA BEZPŁATNą KON-
SULTACJę DieTeTyCzNą: pomiary an-
tropometryczne ciała, badanie ilości tkan-
ki tłuszczowej w organizmie, wskazówki 
dotyczące prawidłowego żywienia. 18 20 
156 19. (337/z)

poronin
u GABiNeT DieTeTyCzNy mgr eLżBie-
TA CHOWANIEC. Profesjonalne plany ży-
wieniowe: dorośli, młodzież, dzieci, chorzy. 
ZDROWE ODCHUDZANIE. analiza składu 
ciała. Edukacja żywieniowa. Ul. Tatrzańska 
66A, tel. 579 226 705, www.dietetykcho-
waniec.pl (434/z)

nowy Targ
u TOP DIETETyK mgr inż. ALICJA 
GAŁKA indywidualne plany żywieniowe 
w zdrowiu i chorobie. Profesjonalne pora-
dy żywieniowe. Bezpłatna analiza składu 
ciała. Nowy Targ Krzywa 14, Rabka, Czar-
ny Dunajec. Tel. 502 770 922. (186/NT)
u MEDyCZNE CENTRUM ODCHU-
DzANiA i DieTeTyki. Leczenie nadwa-
gi i otyłości pod opieką doświadczone-
go lekarza i dietetyka. Badanie nowocze-
sną aparaturą. Koszt wizyty dla osób do-
rosłych wynosi 100 zł, dla dzieci 80 zł, co 
piąta wizyta jest bezpłatna. Przychodnia 
Specjalistyczna, N. Targ, ul. Wojska Pol-
skiego 14. Tel. 606 958 058, 698 694 802, 
18/261 17 58. (96/NT)

OPIEKA
skrZypne

u Dom SeNioRA TATRzAńSkA Je-
Sień - opieka długoterminowa, krótko-
terminowa i dzienna. Skrzypne, ul. Wier-
chowa 20. Tel. 601 364 265, www.ta-
trzanskajesien.pl (169/NT)

Maniowy
u peNSJoNAT SeNioRA eDeN w mA-
NIOWACH ZAPRASZA NA POByT DLA 
OSóB W PODESZŁyM WIEKU WyMA-
GAJąCyCH OPIEKI. Oferujemy pobyty 
długoterminowe, krótkoterminowe i re-
habilitacyjne po leczeniu szpitalnym.Tel. 
692 999 103, 18 264 12 10, www.pensjo-
nateden.com (430/z)

WETERYNARYJNE
Zakopane

u Gabinet Weterynaryjny „Zakopian-
ka” i salon pielęgnacji zwierząt. os. Szy-
mony 8, Zakopane, pn.-pt. 9-18, sob. 9-14. 
Tel.:18 533 17 70, 608 347 452, e-mail: wet.
zakopianka@gmail.com (318/z)
u PRZyCHODNIA WETERyNARyJ-
NA „TATRAVET”, ul. Staszica 5b. Pon.-pt. 
8-20, sob. 10-18, niedz. 10-13. Tel. 18 54 
277 04, 669 897 438. www.tataravet.pl 
(320/z)
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APARATY
SŁUCHOWE
l LEKARZ AUDIOLOG - LARYNGOLOG
l wIZYtY DOmOwE
l spEcjALIstYcZNE bADANIA słUchU
l spRZEDAż RAtALNA
l DObóR KOmpUtEROwY
l REfUNDAcjE NfZ i pfRON

zAkOPAnE
Droga do Olczy 8b

nOWY TARg  RAbkA
Szaflarska 93 c  jana Paw³a ii 26

Tel./fax: 18 20 113 55
601 460 450
605 670 638

ekoservispol sp. z o.o.
ul. Ludźmierska 29, 34-400 Nowy Targ

tel./fax: 18 266 59 28, kom. 601 073 700
ekoservis@ekoservis.pl

ZBIORNIKI I URZąDZENIA
l STUDZIENKI WODOMIERZOWE
 I KANALIZACyJNE
l PRZEPOMPOWNIE śCIEKóW
l SZAMBA
l ZBIORNIKI NIETyPOWE

www.ekoservis.pl

OCZySZCZALNIE śCIEKóW
l PRZyOBIEKTOWE
l EKOLOGICZNE
l TANIE W EKSPLOATACJI
l MODERNIZACJA
l PROJEKT, REALIZACJA, SERWIS

www.ekoservis.pl

BASENy
l PRyWATNE
l DLA PENSJONATóW I HOTELI
l TECHNOLOGIA 
 I URZąDZENIA BASENOWE
l DEZyNFEKCJA
 WODy BASENOWEJ SOLą

www.ekobasen.pl

SZYBKO
TANIO

BEZPIECZNIE

ASTRUM
nowy Targ, ul. Długa 21a

Tel. 18 266 66 29,  
661 621 937

kOMPUTERY
kASY FISkALnE

Oprogramowania dla:
sklepów, gastronomii,

hotelarstwa, medycyny, aptek.

PODPIS ELEKTRONICZNY

USŁUgI  
InFORMATYCznE

OgŁOSzEnIE
Przed S¹dem Rejonowym w Zakopanem pod sygn. akt 

I Ns 318/19 z wniosku Asekuracja Sp. z o.o. z siedzib¹ w So-

pocie toczy siê postêpowanie o stwierdzenie nabycia spad-
ku po Janinie banach z domu Ubik, córce Antoniego i Wik-
torii, zmar³ej 13 września 2014 r. w zakopanem, ostat-
nio stale zamieszka³ej w zakopanem przy ul. Chramców-
ki 29/2.

S¹d w z y w a  następców prawnych wyżej wymienio-
nej, aby w terminie trzech miesięcy od dnia ukazania siê 

tego ogłoszenia zgłosili siê do tut. S¹du i udowodnili swoje 

prawa do spadku, gdyż w przeciwnym razie mog¹ być po-

miniêci w postanowieniu o stwierdzeniu nabycia spadku.

OgŁOSzEnIE
Przed S¹dem Rejonowym w Zakopanem pod sygn. akt I Ns 168/19 

z wniosku Tatrzańskiego Parku Narodowego toczy siê postêpowanie o za-
siedzenie udzia³ów w prawie w³asności nieruchomości po³ożonych 
w kościelisku, oznaczonych jako:

a. działki ewid. nr 4430 o pow. 151,3834 ha, nr 4369 o pow. 12,4833 
ha oraz nr 4368 o pow. 7,8335 ha obr. 0401, objête ksiêg¹ wieczyst¹ nr 
NS1Z/00004366/9,

b. działka ewid. nr 4427 obr. 0401 o pow. 0,0737 ha, objêta Ksiêg¹ 
wieczyst¹ nr NSlZ/00004367/6

Jako właściciele udziałów objętych wnioskiem w treści wyżej wymie-
nionych ksiąg wieczystych wymienieni zostali Anna Staszel córka Jana, Jan 
Michniak syn Jêdrzeja oraz Henryk Mazanek.

S¹d w z y w a wyżej wymienionych lub ich następców prawnych, 
aby w terminie trzech miesięcy od dnia ukazania siê tego ogłoszenia zgło-
sili się do tut. Sądu i udowodnili swoje prawa do tej nieruchomości, gdyż 
w przeciwnym razie Sąd orzeknie w przedmiocie zasiedzenia udziałów, 
o ile zostanie ono udowodnione.

OgŁOSzEnIE
Przed S¹dem Rejonowym w Zakopanem, I Wydziałem Cywil-

nym, pod sygn. akt I Ns 500/19 toczy siê postêpowanie z wnio-
sku Ilony Chowaniec i Krzysztofa Bartosika o stwierdzenie naby-
cia spadku po Jakubie Sołtysie s. Szymona i Marii z d. Miśkowicz, 
urodzonego 20 czerwca 1918 r. w Jurgowie, zmarłego 28 lutego 
1991 r. w Jurgowie, ostatnio zamieszkałego w Jurgowie, oraz Marii 
Młynarczyk z d. Sołtys, c. Szymona i Marii z d. Miśkowicz, urodzo-
nej 29 sierpnia 1903 r. w Jurgowie, zmarłej 14 października 1992 r. 
w Zakopanem, ostatnio zamieszkałej w Zakopanem.

S¹d w z y w a  wszystkich spadkobierców Jakuba Sołtysa i Marii 
Młynarczyk, aby w ci¹gu trzech miesiêcy od daty ogłoszenia zgłosi-
li siê do S¹du Rejonowego w Zakopanem i udowodnili swoje pra-
wa do spadku po ww., gdyż w przeciwnym razie mog¹ zostać po-
miniêci w tocz¹cym siê postêpowaniu.

LIkWIDATORzY SPÓŁDzIELnI 
TRAnSPORTOWO-HAnDLOWO-USŁUgOWEJ 

W nOWYM TARgU w LIkWIDACJI 
ogłaszają 

o sprzedaży nieruchomości  
z wolnej ręki

1) Przedmiotem sprzedaży jest nieruchomość położona w No-
wym Targu, na osiedlu Bereki, za cenę nie niższą niż 590.000 zł. 
Nieruchomość zlokalizowana w strefie śródmiejskiej w odległości 
około 1 km od ścisłego centrum miasta w terenie zabudowy usłu-
gowej i komercyjnej o pow. 0,1771 ha, składająca się z dwóch dzia-
łek ewidencyjnych 11519/13 (o pow. 0,1373 ha) i 11519/16 (o pow. 
0,0398 ha) wpisana do KW NSIT/00129292/7, co do której przysłu-
guje Spółdzielni prawo własności. Nieruchomość jest zabudowana 
budynkiem usługowym o pow. użytkowej około 514,90 m2 oraz bu-
dynkiem o pow. około 28 m2, oba budynki w złym stanie technicz-
nym. Nieruchomość posiada dostęp do drogi - istniejącej obwodni-
cy miasta przez działkę 11519/56 pozostającą w trwałym Zarządzie 
Miasta Nowego Targu.

2) Szczegółowe informacje o przedmiocie sprzedaży można 
uzyskać w siedzibie Spółdzielni w Nowym Targu, przy ul. Ludźmier-
skiej 24, w dni robocze w godz. 10.00-13.00 lub telefonicznie pod 
nr. 18 266 32 27.

3) Oferty pisemne z proponowaną ceną, terminem i sposobem 
zapłaty należy składać w terminie do 14 dni od daty ukazania się 
ostatniego ogłoszenia. Oferty należy składać w zamkniętej kopercie 
na adres: Likwidatorzy Spółdzielni Transportowo-Handlowo-Usługo-
wej w Likwidacji, 34-400 Nowy Targ, ul. Ludźmierska 24, z adnota-
cją “Oferta zakupu nieruchomości na os. Bereki”. Oferty, które wpły-
ną po terminie, nie będą rozpatrywane. 

4) Koszty notarialne zbycia nieruchomości ponosi nabywca nie-
ruchomości.

5) Likwidatorzy zastrzegają sobie prawo swobodnego wybo-
ru oferty.

6) Likwidatorzy zastrzegają sobie prawo odstąpienia od sprze-
daży nieruchomości bez podania przyczyny.

7) Oferent, którego oferta zostanie wybrana, zostanie poinfor-
mowany o wyborze jego oferty w terminie 7 dni roboczych od dnia 
wyboru. Pozostali oferenci w tym terminie zostaną poinformowa-
ni o niewybraniu ich ofert. Oferowana cena winna być wpłacona 
przelewem na konto Spółdzielni w Banku Spółdzielczym w Nowym 
Targu nr konta 46 8812 0005 0000 0000 0736 0001 przed przy-
stąpieniem do zawarcia umowy notarialnej zbycia nieruchomości.

Na tablicy ogłoszeń Urzêdu Gminy 
Nowy Targ oraz na stronie interneto-
wej www.ugnowytarg.pl znajduje siê 
wykaz nieruchomości przeznaczo-
nej do dzierżawy z obrębu Harklo-
wa, stanowi¹cej dz. ewid.: 1240/61 
o ł¹cznej powierzchni 0,0108 ha, 
objêtej KW NS1T/00088029/3, na 
której jest posadowiony kontener te-
lekomunikacyjny.

Cena dzierżawy 700,00 zł (sie-
demset złotych 00/100) miesiêcz-
nie netto.

Szczegółowych informacji udziela 
Urz¹d Gminy Nowy Targ, ul. Bulwa-
rowa 9, pokój 206, tel. 182632222.

eprasa.pl d79abef83e

mailto:ekoservis@ekoservis.pl
http://www.ekoservis.pl/
http://www.ekoservis.pl/
http://www.ekobasen.pl/
http://www.ugnowytarg.pl/
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PRACA
dam

u Zakład Szklarski DUBIEL GLASS zaj-
mujący się obróbką szkła, zatrudni od za-
raz PRACOWNIKA FIZYCZNEGO. Praca 
od poniedziałku do piątku w Rabie Wyżnej. 
Praca od zaraz. Umowa o pracę. Możliwość 
przyuczenia. Zainteresowane osoby prosimy 
o kontakt pod nr. tel. 506 140 400 bądź ma-
ilowo biuro@dubielglass.pl   
u ZATRUDNIĘ POMOC KUCHENNĄ, 
KELNERA -  602 366 750.

u PIZZERIA W ZAKOPANEM ZATRUD-
NI KIEROWCĘ. PRACA od 17.00. Wysoka 
stawka.  692 242 042.
u Dziewczynę do sklepu odziezowego. 
Wymagana własna działalność lub chęć jej 
założenia. Wynagrodzenie 5500 na rękę.  
608429827 aasiasia@interia.pl
u PRACA - POMOC W BIURZE TURY-
STYCZNYM -  601 738 729.
u Zatrudnię pracownika na stanowisko 
magazynier. Nocne godziny pracy. Piekarnia 
w Rabie Wyżnej. Bardzo dobre wynagrodze-
nie. 881933550 marcin.talaga@gmail.com
u Restauracja w Bukowinie szuka pomocy 
kuchennej. Osoby zainteresowane prosimy o 
kontakt na nr tel. :  609683058, 182078169
u Praca na stoisku regionalnym w Zakopa-
nem 604511399
u SPRZĄTANIE APARTAMENTÓW - 
PRAWO JAZDY -  607 677 710

u Restauracja Karczma Bania / Zielony 
Szałas w Białce Tatrzańskiej poszukuje pra-
cowników na stanowiska: pomoc kuchenna, 
wydawanie posiłków Tel. 693 327 187, ob-
sługa baru, obsługa sali, pizzer Tel. 694 471 
673. Oferujemy zakwaterowanie, wyżywie-
nie, pracę w miłej atmosferze, dobre wyna-
grodzenie. zielonyszalas@bania.pl    
u Potrzebna EKSPEDIENTKA DO SKLE-
PU SPOŻYWCZEGO - Nowy Targ. 889 
694 718.  

u Hotel w centrum Zakopanego zatrudni 
na stałe na stanowisko “ kucharka / kucharz 
śniadaniowy. Możliwość przyuczenia i szko-
leń, dobra atmosfera pracy, umowa o pracę. 
727 555 151 praca@wo-ma.com
u PIEKARNIA BAŃSKA NIŻNA ZA-
TRUDNI KIEROWCĘ. 25zł/h.  605 211 937  
u Zatrudnię KIEROWCÓW kategorii D  
606 286 379 
u Zatrudnię kierowcę TAXI  790221224
u Przyjmę młodego pracownika budowla-
nego lub do przyuczenia. Praca dobrze płat-
na + ubezpieczenie. 791669932.   
u RESTAURACJA W ZAKOPANEM ZA-
TRUDNI ENERGICZNĄ KOBIETĘ DO 
PRACY W KUCHNI (ZMYWAK, OBIE-
RAK). Praca stała 601 533 566, 18 20 64 
305     

u PRZYJMĘ DO SKLEPU SPOŻYWCZE-
GO OD ZARAZ, PORONIN, SUCHE. 604 
511 399
u PRZYJMĘ DO PRACY W SKLEPIE NA 
KRUPÓWKACH i DO MAŁEJ GASTRO-
NOMII. 664 942 975, 604 511 399
u OPIEKA Niemcy Legalnie 725248935  
u KUCHARZ/KA, POMOC KUCHEN-
NA, PIZZER/KA, KELNER/KA,  do karcz-
my w Bukowinie Tatrzańskiej. Możliwość za-
mieszkania. 602 755 354, 888 457 083.   
u Przyjmę do pracy DEKARZY, CIEŚLI, 
STOLARZY. 508 350 632      
u Praca w sklepie spożywczym w suchem  
604511399
u Zatrudnię RECEPCJONISTKĘ, co 2. 
dzień, umowa o pracę. Białka Tatrzańska. 
608 188 233.    
u Zatrudnię Panią do pensjonatu w Zako-
panem/sprzątanie/ 665889365 calvados@
willacalvados.pl

u Przyjmę do pracy w pensjonacie: KU-
CHARZY I POMOC KUCHENNĄ  w Poro-
ninie. 603 65 67 65    
u PANIĄ DO SPRZĄTANIA DOMU JED-
NORODZINNEGO w godzinach porannych 
od poniedziałku do piątku. 698 506 913    

u ZAKOPANE ZATRUDNIĘ PARKIN-
GOWEGO NIEPIJĄCEGO. 698 137 333       
u RESTAURACJA DOMINIUM NA KRU-
PÓWKACH ZATRUDNI KELNERA LUB 
KELNERKĘ. Informacje pod numerem tele-
fonu:  668 404 790.
u Poszukuję Osób do obsługi dom-
ków, sprzątanie, wydawanie kluczy itd 
510510881

u Restauracja w Bukowinie szuka kelner-
ki/kelnera. Osoby zainteresowane prosimy o 
kontakt na nr tel.: 784569292, 783997156
u Praca dla Instruktora narciarstwa na 
cały sezon zimowy, bardzo dobre stawki.  
608832372 skischooljerry@gmail.com  Za-
kopane www.skischooljerry.pl
u Zatrudnię osoby do roznoszenia ULO-
TEK  606286379 
u OGÓLNOPOLSKA FIRMA HANDLO-
WA zatrudni na umowę o pracę PRZED-
STAWICIELA HANDLOWEGO z rejonu 
pow. nowotarskiego. Gwarantujemy bar-
dzo atrakcyjne wynagrodzenie, rozbudowa-
ny pakiet świadczeń socjalnych, pracę na sa-
modzielnym  stanowisku, samochód służbo-
wy, telefon oraz możliwość szkoleń i zdo-
bywania doświadczeń w prężnie  rozwijają-
cej się firmie. Oczekujemy minimum 5-let-
niego doświadczenia na stanowisku PH w 
branży FMCG, prawa jazdy kat. B. Nr tele-
fonu 507001019  
u CATERING NO TO SMAK zatrudni 
POMOC KUCHENNĄ, PIZZERA oraz KIE-
ROWCĘ - NA STAŁE, bez zakwaterowania.  
601 322 993.

u Przyjmę do pracy na stanowisko KU-
CHARZ, POMOC KUCHENNA, KELNER/
KELNERKA, GRILLOWY -  604 500 270
u ZATRUDNIĘ DO SKLEPIKU SPORTO-
WEGO PRZY WYCIĄGU NARCIARSKIM 
- BUKOWINA TATRZAŃSKA -  601 52 
92 90.
u Firma przewozowa Efekt w Lipnicy Wiel-
kiej poszukuje KIEROWCY z kat. D - na tra-
sę JABŁONKA - KRAKÓW. 609 735 480.   
u Hotel Eco Tatry*** zatrudni RECEP-
CJONISTKĘ - praca w systemie zmianowym, 
bez nocy, tel. 608 088 017,  ksiegowosc@
projinwest.pl 
u NORWEGIA - BUDOWLAŃCY. Fir-
ma norweska zatrudni w Oslo TYNKARZY, 
STOLARZY, MALARZY, MONTERÓW 
RUSZTOWAŃ, BLACHARZY ORAZ MŁO-
DYCH DO PRZYUCZENIA W ZAWO-
DZIE - TYNKARZ. Języki obce NIE wyma-
gane - w firmie pracują tylko pracownicy z 
Podhala. Praca całoroczna. Zjazdy do kraju 
(samolot) wg własnego uznania ~ co 1-3 ty-
godni. Zarobki od 15 do 25 Euro/godz. Za-
pewniamy mieszkanie. Zapraszamy! Tel. 667 
602 602  

u Przyjmiemy do pracy na pełny etat w 
Delikatesach Centrum w Szczawnicy. Przyj-
miemy do pracy na pełny etat w Waksmun-
dzie. 511 740 868, aneta@poke.com.pl        
u ZATRUDNIĘ PRACOWNIKA 
OCHRONY NA TERENIE ZAKOPANEGO. 
697 120 334                      
u Restauracja (karczma) w Szczawnicy po-
szukuje kucharza/ pomoc kuchenną na stały 
etat w systemie zmianowym. 602 790 574 
zajazdczarda@gmail.com czarda.com
u DO PRACY NA STOISKO W ZAKO-
PANEM -  604 511 399.
u Zatrudnię osoby do małej GASTRO-
NOMII  606286379

u Sprzątanie pokoi Zakopane sezon lub na 
stałe 665232859
u ZATRUDNIĘ KELNERA/-KĘ, POMOC 
NA SALĘ, KUCHARZA I POMOC KU-
CHENNĄ - RESTAURACJA W ZAKOPA-
NEM -  785 932 712, 781 241 546

u Poszukujemy pracowników do pracy na 
stanowisku konserwatora skór surowych. 
Nie wymagamy doświadczenia. Oferujemy 
nocleg, wyżywienie, odzież roboczą. Stawka 
godzinowa od 15 zł netto. 663768719 jaro-
slaw@bestpol.info.pl
u ZATRUDNIĘ PANIĄ DO TOALET NA 
GUBAŁÓWCE, na okres zimowy -  664 023 
299.

u Przyjmę KELNERKĘ co drugi dzień, Gli-
czarów Górny. 515 199 756.  
u Przyjmę BRYGADĘ NA TYNKI MA-
SZYNOWE. Mogą być pojedyncze osoby. 
503 532 680.    
u ZAJAZD ŚLEBODA ZĘBIE ZATRUDNI 
KUCHARZA, KELNERKI I PIZZERA -  18 
20 712 52.
u Uniwersytecki Szpital Ortopedyczno- 
Rehabilitacyjny w Zakopanem zatrudni pra-
cownika w dziale  księgowości. Wymagania: 
wykształcenie wyższe kierunkowe.  tel. 18 
20 22 149, kadry@klinika.net.pl, www.kli-
nika.net.pl, ul. Balzera 15, 34-500 Zakopane

u PENSJONAT 10-POKOJOWY W PO-
RONINIE ZATRUDNI z zakwaterowaniem 
(sprzątanie, przygotowanie śniadań), tel. 
691888444  
u Pensjonat w Bukowinie przyjmie do pra-
cy. Sprzątanie pokoi, pomoc przy śniada-
niach. Umowa, elastyczne godziny, praca ca-
łoroczna. Bez zakwaterowania. 669777387
u Recepcjonista / Recepcjonistka / Portier.  
Jeśli tylko lubisz kontakt z ludźmi, świetnie 
odnajdujesz się w pracy zespołowej, język 
angielski znasz w komunikatywnym jego za-
kresie, a praca z komputerem nie jest ci obca, 
to z przyjemnością zapraszamy Cię na roz-
mowę p +48 797 708 995 recepcja@nosa-
lowy-dwor.eu www.nosalowy-dwor.eu
u Przyjmę pomoc kuchenną do pensjonatu 
w Murzasichlu. 669493772       
u Firma Jankara w Lipnicy Wielkiej poszu-
kuje KIEROWCY z kat. D. 605 20 20 85.  
u RESTAURACJA W ZAKOPANEM ZA-
TRUDNI ENERGICZNĄ KOBIETĘ PO-
MOC KUCHENNĄ. Praca stała 601 533 
566, 18 20 64 305     
u Przyjmę piekarza 607445566
u POMOC DO PENSJONATU - SPRZĄ-
TANIE -  602 839 607 
u Przyjmę PRACOWNIKÓW NA BU-
DOWĘ (wykończenia). 660 079 941.   
u Przyjmę ekspedientkę do Sklepu Spo-
żywczego w Zębie od zaraz. 502338061 
w.szaflarski@onet.pl
u PRACA DORYWCZO DO SPRZĄTA-
NIA ORAZ W KUCHNI I NA POKOJACH,  
z zamieszkaniem. Zakopane.  600 450 450
u Zatrudnię POKOJOWĄ, co 2-gi dzień, 
umowa o pracę. Białka Tatrzańska. 601 142 
484.     
u Poszukiwana OSOBA DO OBSŁUGI 
KLIENTA w Apartamentach w Zakopanem 
- przyjmowanie gości/rozliczenia/sprawdze-
nie. Praca zmianowa. Wymagana dyspozy-
cyjność, samochód, język angielski w stop-
niu komunikatywnym. Prosimy o kontakt tel. 
602 48 78 77 lub biuro@apartamentypod-
gubalowka.pl   
u PRACA W PRALNI, dobre zarobki. 601 

551 108.  
u NIEMCY - PODATKI, RODZINNE, 
TŁUMACZENIA. 502 27 97 48.  
u OŚRODEK WYPOCZYNKOWY HYR-
NY W ZAKOPANEM ZATRUDNI OSOBY 
NA STANOWISKA: KUCHARZ, POMOC 
KUCHENNA, CUKIERNIK.  18 20 155 75, 
660 538 860.
u RESTAURACJA DOBRA KASZA NA-
SZA ZATRUDNI OSOBY DO PRACY NA 
ZMYWAKU. Zakopane, Krupówki 50f. Tel.  
791 523 245.
u DO ROZNOSZENIA ULOTEK -  601 
738 729.
u Chałupki pod Giewontem w Murzasich-
lu zatrudnią mężczyznę na stanowisko Pra-
cownik Gospodarczy do obowiązków bę-
dzie należeć m.in. obsługa pieców, odśnie-
żanie , dbanie o czystość na terenie obiek-
tów, drobne prace konserwatorskie itp. Stała 
praca, dobre wynagrodzenie. Telefon; 600-
302-607
u Przyjmę PANIĄ DO PRACY PRZY WY-
ROBIE SERÓW w Jabłonce. 798 648 140      
u PIZZERIA w Nowym Targu zatrudni 
KELNERA/KĘ na weekendy.  508 256 350.

szukam

u PRACOWNIK GOSPODARCZY, 
STRÓŻ, SPRZĄTANIE, ODŚNIEŻANIE -  
600 008 107

u POSPRZĄTAM. 694 830 383, 18 26 
66 820.     
u PRZERÓBKI- futer, kożuchów, odzie-
ży skórzanej - profesjonalnie. 606 989 935.  

BIZNES
u SPRZEDAM WIĘKSZĄ ILOŚĆ NART i 
butów, NOWE MODELE, AUSTRYJACKIE, 
TANIO. 500 309 809      
u OBSŁUGA APARTAMENTÓW, biuro 
7/24h, 600 49 49 49   

u Sprzedam lokal, 8% ZWROTU, 
300.000 PLN tel 531 331 091  
u AGENCJA OCHRONY OSÓB I MIE-
NIA „KUGUAR” Security Waldemar Woj-
towicz - ochrona fizyczna obiektów i osób, 
monitoring, konwoje (koncesja MSWiA nr L 
0011/00) usługi detektywistyczne (koncesja 
K 3/00). 600 345 007  

POŻYCZKI
u POŻYCZKA ŚWIĄTECZNA PO-
ŻYCZKA NOWOROCZNA BANKI OD-
MÓWIŁY CI KREDYTU ? np: braku udoku-
mentowanych dochodów ... np: niskie do-
chody... Zadzwoń do doradcy i umów się na 
spotkanie T-533 263 553  lub  wyślij SMS ,, 
dutki’’  
u Kredyt 0% PROWIZJI do kwoty 150 
tys. Getin Noble Bank ul. Szaflarska 7 Nowy 
Targ.  
u PROVIDENT - ZAKOPANE - 602 468-
953.   
u KREDYT NA DOWÓD OSOBISTY. 
Getin Noble Bank ul. Szaflarska 7 Nowy Targ  

BIURA RACHUNKOWE
u PRZYJMUJEMY NOWYCH KLIEN-
TÓW NIE ZMIENIAMY CEN, wysyłka JPK_
VAT i VAT9M gratis - 508676897, fineo@
vp.pl   
u TATRA TAX BIURO PODATKOWE, ul. 
Kościuszki 8, Zakopane. Dogodne warunki 
współpracy.  605 670 654.
u BIURO RACHUNKOWE – DORADZ-
TWO PRAWNE – PEŁNY ZAKRES ORAZ 
SZKOLENIA BHP I PPOŻ – PROFESJO-
NALNIE – PRZYSTĘPNE CENY – UL. STO-
LARCZYKA blok 8, mieszkania 29 (parter) 
–18 20 00678, 501 515 342.   

NIERUCHOMOŚCI
pośrednictwo

u PROFESJONALNE ADMINISTROWA-
NIE/ZARZĄDZANIE NIERUCHOMO-
ŚCIAMI - licencja TATRA-DOMUS Hubic-
ki Oskar. Kilkunastoletnie doświadczenie. 
oskarhubicki@tatra-domus.com 889 189 
154   
u VISITZAKOPANE.PL  -  NIERUCHO-
MOŚCI, SPRZEDAŻ, WYNAJEM. Ul. Jagiel-
lońska 36, Z-ne, 600 49 49 49.  
u Biuro Nieruchomości TRZY KORO-
NY - Monika Mastalska, licencja nr6224, 
SZCZAWNICA, Główna 28, Galeria Cen-
trum II p. 18 26 227 08, 607 282 401, 
www.nieruchomości.018.pl, e-mail: biuro@
nieruchomości.018.pl  
u TATRA-DOM Nieruchomości Pośred-
nictwo, Zarządzanie. tel. 502 350 981, 602 
23 94 84 Zakopane, Sienkiewicza 20. www.
tatra-dom.pl     
u PÓŁNOC NIERUCHOMOŚCI o/Za-
kopane, ul. Zamoyskiego 20A. Tel: 504 331 
188 Pośrednictwo, Zapraszamy do współ-
pracy        

oGŁoSzeNia droBNe

PRACA w AUSTRII
na warunkach austriackich dla:

Cieśli SzAlunkoWyCh, 
muRARzy, zBRojARzy, 
DekARzy, elekTRykóW, 

hyDRAulikóW, 
SPAWACzy, śluSARzy, 

monTeRóW, STolARzy, 
oPeRAToRóW żuRAWiA

Komunikatywny j. niemiecki

kontakt: 
praca@euro-labora.com

+48 32 417 20 56, 502 693 712, 535 
655 034, 533 550 034

Certyfi kat: 14601

Zatrudnię 

kIEROWCę 
POMOCY 

DROgOWEJ

Tel. do kontaktu:  

601 502 208

zespół Pensjonatów 
„Antałówka”  

zatrudni:

POMOC 
kUCHEnną

Tel. 1820 63730 
lub 606 916 306 

Szczegółowe informacje  
na stronie www.polskietatry.pl

Firma w zakopanem
zatrudni

kIEROWCę
oraz

l ekspedientkę/-ta

l panią do sprzątania

604 102 804
602 285 793

PRACOWnIkA
WYPOżYCzALnI

kELnERA/kę

zakład Szklarski Dubiel glass

zajmujący się obróbką szkła

zatrudni od zaraz 

PRACOWnIkA  
FIzYCznEgO
Praca od poniedziałku do piątku 

w Rabie Wyżnej.

Praca od zaraz. Umowa o pracę

Możliwość przyuczenia.

Zainteresowane osoby prosimy  

o kontakt pod nr. tel. 506 140 400 
bądź mailowo: biuro@dubielglass.pl

zespół Pensjonatów 
„Dolina białego”  

zatrudni:

kELnERkę
z możliwością zakwaterowania

Tel. 1820 63730 
lub 603 750 122 

Szczegółowe informacje  
na stronie www.polskietatry.pl

ROZPOCZYNAMY   REKRUTACJĘ
NA   STANOWISKA:

RECEPCJA 

zastępca kierownika recepcji, 
asystent guest relations, 

recepcjonista, portier.
 

NABE  SPA

zastępca kierownika, 
recepcjonista, terapeuta, 

kosmetolog. 

RESTAURACJA  HOTELOWA

szef kuchni, kucharz, kelner, 
barman, pomoc kuchenna, 

stewarding. 

SŁUŻBA  PIĘTER
inspektor służby pięter, 

pokojowa, houseman. 

DZIAŁ  TECHNICZNY 
konserwator. 

OCHRONA

pracownik ochrony.
 

Aplikację prosimy wysyłać na:
rekrutacjanp@nosalowy.pl

SEWiK Tatrzańska Komunalna  
Grupa Kapitałowa Sp. z o.o. 

z siedzibą w Zakopanem, ul. Kasprowicza 35 c

zatrudni na stanowiskach:

l zASTęPCA kIEROWnIkA 
EkSPLOATACJI SIECI kAnALIzACYJnEJ 

i oCzySzCzAlni śCiekóW  
DS. kAnALIzACJI SAnITARnEJ

l SPECJALISTA 
DS. ObSŁUgI kLIEnTA

l ELEkTRYk PLUS OPERATOR
uRząDzeń oCzySzCzAlni śCiekóW  

I kAnALIzACJI SAnITARnEJ.
Szczegółowe informacje i warunki aplikowania:  

www.sewik.com.pl 
oraz w Sekretariacie spółki Tel. 18 20 24 450

POSzUkUJę  
PEnSJOnATU

Minimum 55 miejsc 
na zimowisko minimum 8 dni

(w terminie od 17 stycznia  
do 2 lutego 2020).

nawiążę współpracę  
z dużymi pensjonatami 

na organizację kolonii letnich  
i zimowych.

Oferty proszę przesyłać:

pojezierze.elckie@wp.pl

Aqua Park zakopane 
zatrudni:

l PRACOWnIkA ObSŁUgI
  PARkIngU
l PRACOWnIkA ObSŁUgI
  kRęgIELnI
l PRACOWnIkA ObSŁUgI 
  SPRząTAJąCEJ
l kOnSERWATORA
l STARSzEgO DYSPOzYTORA
Tel. 1820 63730 lub 602 263 516 
Szczegółowe informacje na stronie  

www.polskietatry.pl

zatrudni

zadzwoN

tel. 604 919 005

PaRKINGowEGo

PRaca Na sEzoN zImowy

atrakcyjne
wyNaGRodzENIE

Hotel  

Crocus****
w Zakopanem

zatrudni 

POkOJOWą
tel. 889 949 381

Umowa o pracę na cały etat.
Zapraszamy do składania CV na adres:

biznes@hotelcrocus.pl

eprasa.pl d79abef83e

mailto:biuro@dubielglass.pl
mailto:aasiasia@interia.pl
mailto:marcin.talaga@gmail.com
mailto:zielonyszalas@bania.pl
mailto:praca@wo-ma.com
mailto:skischooljerry@gmail.com
http://www.skischooljerry.pl/
mailto:aneta@poke.com.pl
mailto:zajazdczarda@gmail.com
mailto:slaw@bestpol.info.pl
mailto:kadry@klinika.net.pl
http://www.nosalowy-dwor.eu/
mailto:w.szaflarski@onet.pl
mailto:oskarhubicki@tatra-domus.com
http://www.nieruchomosci.018.pl/
mailto:praca@euro-labora.com
http://www.polskietatry.pl/
mailto:biuro@dubielglass.pl
http://www.polskietatry.pl/
mailto:rekrutacjanp@nosalowy.pl
http://www.sewik.com.pl/
mailto:pojezierze.elckie@wp.pl
http://www.polskietatry.pl/
mailto:biznes@hotelcrocus.pl
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u DOMATOR - BIURO NIERUCHOMO-
ŚCI - Zakopane. 665 10-50-40, www.doma-
tor-nieruchomosci.pl   
u PERFECT NIERUCHOMOŚCI ul. Ko-
ściuszki 8 Zakopane, tel. 600 820 576, 886 
896 759 www.perfect-nieruchomosci.pl  
u VEGA - NIERUCHOMOŚCI ZAKOPA-
NE, UL. DROGA NA BYSTRE 5 600 22 30 
20, 609 999 989 www.vega.biz.pl  

u CHATA POD TATRAMI - nieruchomo-
ści, Zakopane, ul. Gimnazjalna 1 pok. 205 
(Dom Rzemiosła), tel./fax +48 18 201 33 
00, 601 347 277, 606 701 770, www.nie-
ruchomoscizakopane.com.pl  
u NIERUCHOMOŚCI “ZOFIA” ZAKO-
PANE tel. 18 20 68 615, RABKA-ZDRÓJ 
tel. 18 26 79 122, www.zofianieruchomo-
sci.com.pl  
u ODKRYJ-ZAKOPANE.COM BIURO 
NIERUCHOMOŚCI. WYNAJEM APARTA-
MENTÓW, SPRZEDAŻ.  728 898 861, 604 
701 009.
u RE/MAX DUO – MIĘDZYNARODO-
WE BIURO NIERUCHOMOŚCI. ZAKO-
PANE (18)2073773, NOWY TARG, RAB-
KA-ZDRÓJ, KROŚCIENKO (18)2755541, 
www.remax-polska.pl/duo  
u NIERUCHOMOŚCI IMPER - PO-
ŚREDNICTWO Zakopane, ul. Sienkiewicza 
1c. Tel. (18)2063273, 698 088 862, 600 
056139, mail: biuro@imper-nieruchomości.
pl, www.imper-nieruchomosci.pl. ZARZĄ-
DZANIE NIERUCHOMOŚCIAMI ul. Sien-
kiewicza 1C, mail: nieruchomosci.imper@
gmail.com. Tel. (18)20150-87, 600056239  

wynajem
u Do wynajęcia POKÓJ Z ANEKSEM KU-
CHENNYM I ŁAZIENKĄ (pralka, lodówka) 
- Nowy Targ. 889 694 718.  
u MIESZKANIE - do wynajęcia N. Targ. 
604 109 223.  
u KRAKÓW ŚRÓDMIEŚCIE - 2-pokojo-
we mieszkanie do wynajęcia - 791 686 905.  
u POKÓJ 3-4 OSOBY, na dłużej - Zakopa-
ne -  510 693 560.
u KAWALERKA 28 m2, Ip. blok, balkon, 
umeblowana + miejsce parkingowe. Zakopa-
ne, ul. Piaseckiego (Aqua Park), na min. rok. 
Po 15:00 - 797 717 706   
u ZAKOPANE, OKOLICE szukam na dłu-
żej DOMU JEDNORODZINNEGO DO 
WYNAJĘCIA. 536 511 133   
u POKOJE PRACOWNICZE - 889 26 
75 60  
u POKOJE NA DŁUŻEJ WYNAJMĘ -  692 
301 048.
u DO WYNAJĘCIA LOKAL BIUROWY 
ok. 17 m2 - po remoncie. Ip, kamienica Kru-
pówki -  602 132 245.
u SZUKAM MIESZKANIA 2-POK., ZA-
KOPANE -  513 422 639.
u RODZINA ZAOPIEKUJE SIĘ DOMEM 
W ZAMIAN ZA MIESZKANIE, NA DŁUŻ-
SZY OKRES -   783 974 734, 663 931 268, 
607 597 076.
u WYNAJMĘ POKÓJ NA DŁUŻEJ -  788 
815 508.

kupno
u KUPIĘ DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ LUB 
ROLNĄ - ZAKOPANE, OKOLICE -  503 
070 650, 513 536 339
u Kupię działkę z domem może być do 
remontu w Zakopanym lub okolicy 15 km 
600237175
u Kupię DZIAŁKĘ - dam SAMOCHÓD w 
rozliczeniu, resztę dopłacę. 510 816 342.   

u Kupię MIESZKANIE W BLOKU W 
STARYM BUDOWNICTWIE, do 40 m2 - 
do remontu lub wyremontowane, w Nowym 
Targu. 601 469 893.  
u Kupię małą działkę rolno-budowlaną lub 
domek do remontu: Zakopane, Kościelisko, 
Witów 888372327
u Kupię małą działkę budowlaną, rolną i 
inną na Podhalu i Orawie pod budowę dom-
ku rekreacyjnego, lub mały budynek do re-
montu.  793741019
u MIESZKANIE 607 677 710.  
u Kupię działkę przy trasie Nowy Targ - 
Zakopane, ewentualnie Nowy Targ - Białka 
Tatrzańska. 502 210 520.   
u Kupię działkę na Podhalu ok. 5 - 15 arów 
510 510 881
u SKUPUJEMY NIERUCHOMOŚCI W 
ZAKOPANEM I OKOLICACH ZA GO-
TÓWKĘ - 728 898 861.  

sprzedaż
u Lokal biurowy 33 m2 z garażem,  300 
000 pln netto 791353569    
u DOM W KOŚCIELISKU SPRZEDA 
WŁAŚCICIEL -  796 496 422
u KOŚCIELISKO DOM Z WIDOKIEM 
NA TATRY. VEGA - 600 22 30 20.  
u SPRZEDAM DOM W ZABUDOWIE 
bliźniaczej, 250 m2, działka 8 a, stan do za-
mieszkania - Czulice, koło Krakowa -  606 
626 477.

u ZAKOPANE DZIAŁKA INWESTYCYJ-
NA. VEGA - 600 22 30 20  
u LUKSUSOWY DOM W GLICZARO-
WIE GÓRNYM -  607 506 428 
u RE/MAX Duo Jakub Zagórski tel. 605 
306 325. KARCZMA w Kościelisku SY-
WOR plus 12 domków cena 5,999,000zł, 
Gospodarstwo w Maruszynie 5,7HA 
cena 1,090,000zł, DOMKI we Frydma-
nie cena 1,050,000zł, Dom Bukowina Ta-
trzańska cena 899,000zł, Domy w Bia-
łym Dunajcu cena 649,000zł, Dom w Sza-
flarach cena 569,000zł, Dom w Rabie Wy-
żnej, cena 549,000zł, Dom w Maniowach, 
cena 375,000zł, Dom w Czarnym Dunaj-
cu, cena 299,000zł, Działka w Gronko-
wie, cena 600,000zł, Las w HarklowejCe-
na 110,000zł.     
u KOMFORTOWY APARTAMENT W 
KRAKOWIE, okolice Wawelu, Bulwarów 
Wiślanych -   607 506 428 
u ŁĄKA k/Białki Tatrzańskiej 2 HA. 18 28 
564 54.  
u ZAKOPANE PENSJONAT REJON 
SKOCZNI. VEGA - 600 22 30 20  
u Zakopane - CENTRUM NOWE APAR-
TAMENTY Z GARAŻEM PODZIEMNYM. 
DOMATOR 665 10-50-40    
u POLE W STRONĘ Białki Tatrzańskiej 
(przy drodze do Gronkowa) i DZIAŁKA 
POD GORCAMI W WAKSMUNDZIE. 515 
503 494, 18 26 53 977.          
u KAWALERKA W CENTRUM 31 m2 -  
609 533 135
u Las iglasty Skomielna Biala 2,70Ha 
512270737
u Skrzypne 0,78ha okolice kościoła 
210tys.zł 603 332788
u Olcza 40 m2  390 000 pln  607 677 710  
u SPRZEDAM MIESZKANIE W ZAKO-
PANEM o pow. 35 m2 -  001 708 415 3514
u GARAŻ - NOWY TARG. 660 113 058.  
u POLE ROLNE Chochołów. 726 761 
430    
u APARTAMENT przy Krupówkach  607 
677 710   

u DZIAŁKA NA GUBAŁÓWCE -  602 
705 117
u ZAKOPANE, DZIAŁKA BUDOWLA-
NA 1200m2, cena 550 000zł. DOMATOR. 
665 10 50 40     
u Olcza 40m2, garaż 470 000 pln  607 
677 710  
u ZAKOPANE - APARTAMENT Z 
OGRÓDKIEM I GARAŻEM, CENA 370 
000zł. DOMATOR 665 10 50 40      
u ZAKOPANE APARTAMENTY REJON 
NOSALA. VEGA - 609 999 989  
u APARTAMENT 400 m Krupówki, Spa, 
50 m2, 607 677 710  
u Sprzedam LAS w KNUROWIE 2,15 ha. 
512 739 705
u DZIAŁKA ROLNA 122 ARY  - LASEK. 
660 079 941.  
u APARTAMENTY ZAKOPANE CEN-
TRUM, TEL 607 677 710  
u ZAKOPANE - PENSJONAT blisko cen-
trum. DOMATOR 665 10 50 40      
u Sprzedam DOM typu pensjonat, W KO-
ŚCIELISKU, 1.850.000 zł -  880 76 12 36
u DWUOBIEKTOWY ATRAKCYJNY 
PENSJONAT w Kościelisku - 607 506 428 

IMPREZY 
OKOLICZNOŚCIOWE
u IMPREZY OKOLICZNOŚCIOWE - 
KARCZMA GÓRALSKI SZAŁAS “KURNIA-
WA” - ZAKOPANE 601 50 44 86.    www.
willasport.pl
u DJ KARAOKE - WOLNY TERMIN NA 
SYLWESTRA -  880 76 12 36 
u www.goralshow.pl  MUZYKA NA 
ŻYWO, GÓRALSKI KABARET, DJ. 662 
339 892.

ANTYKI
u ANTYKI - SKUP, SPRZEDAŻ - Zakopa-
ne, Krupówki 46. 601 464 133     

SPRZEDAŻ
budowlane

u Suchy OPAŁ, STEMPLE BUDOWLANE. 
609 053 978       

u TARTAK PITOŃ W MORAWCZY-
NIE OFERUJE: TARCICA SUCHA, DĘBO-
WA, JESIONOWA I IGLASTA oraz USŁU-
GI SUSZENIA W NOWOCZESNEJ SU-
SZARNI PRÓŻNIOWEJ. 18 26 513 40, 505 
343 252.  

u Szamba betonowe, kanały samochodo-
we z atestem, różne pojemności transport 
i montaż HDS tel. 785545800
u STEMPLE, OPAŁ, BUK, ŚWIERK. 784 
137 761     

u PILNIE SPRZEDAM GONTY -  783 290 
100.

tv, agd, komputery
u INSTALACJE TV SAT DVB-T, MONI-
TORING.  505 45 12 11.
u TELEWIZJA: SATELITARNA/NAZIEM-
NA, TELEWIZORY, INTERNET, KAMERY, 
PRĄD. SPRZEDAŻ, MONTAŻ, SERWIS IN-
STALACJE INDYWIDUALNE i ZBIORCZE. 
Tel: 603 055 556, 18 207 42 27       
u SERWIS KOMPUTERÓW, LAPTO-
PÓW I KONSOL - TANIO I PROFESJO-
NALNIE -  505 45 12 11.

maszyny, narzędzia
u Sprzedam CIĄGNIK MF274 z turem. 
tel. 506 214 018     
u CIĄGNIK ROLNICZY CASE 4x4 Z 
TUREM, ŁAŃCUCHY NA KOŁA Z KOL-
CAMI, WSZYSTKIE TYPY. tel. 881 483 037     
u PRZYCZEPKA Z KIPREM, ROZRZUT-
NIK OBORNIKA,  PŁUGI, ŚRUTOWNIK 
BĄK.  660 006 303.  
u SILNICZEK DO DOJARKI, SIECZKAR-
NIA Z SILNIKIEM. 18 26 513 04.  
u Sprzedam CZOPIARKĘ “GOMET”. 604 
109 223.  
u WIDŁY do obornika na szynach i WSK. 
514 974 361     
u FERGUSSON 255  Z KABINĄ-  607 
594 498.
u PRZYCZEPY, DMUCHAWA, ROZ-
RZUTNIKI, ŁADOWACZ HYDRAULICZ-
NY, PRZEWRACARKI, WCIĄGARKA, RĘ-
BAK, GRABIARKI, KOSIARKI. 18 33 16 
158.   
u SPRZEDAM PRZYCZEPĘ LEŚNĄ DO 
REMONTU. 788 069 832     
u DO DREWNA: GRUBOŚCIÓWKO-
WYRÓWNIARKĘ szer. 60 cm, FREZARKĘ 
oraz inne - mało używane -  604 48 20 07
u SILNIK ELEKTRYCZNY 7.5 KW. 888 
692 158.  
u DOJARKA. 512 198 927.  

różne
u Sprzedam NOWE KILIMY RĘCZNIE 
TKANE (z owczej wełny). Wzory: jarzębi-
na i parzenica (60/80),  krokusy. GOBELIN 
- pejzaż zimowy - (145/80). TORBY JUHA-
SKIE. CHODNIKI TKANE NA KROŚNIE. 
Tel. 793 887 893   
u BUK OPAŁOWY. BALE SIANOKI-
SZONKI. 537 377 532.   
u LAMOWACZ, KOPYTA -  504 073 002

u AKORDEONY RÓŻNE - duże i małe, 
KEYBOARDY, HELIGONKA nowa, FORTE-
PIANY I PIANINA - ceny promocyjne!  531 
402 576.  
u KOMPLET WYPOCZYNKOWY ZE 
SKÓRY 5 szt. + stół szklany -  604 45 71 16.
u DREWNO KOMINKOWE. 501 577 
105.  
u BURAKI PASTEWNE. 517 752 815.    
u PIERZE I PUCH Z GĘSI. 18 27 55 865.  
u DREWNO OPAŁOWE, OKRAJKI dł. 
30 cm - 1m/50zł. 794 593 282, 18 27 71 
919.   
u Sprzedam OBRAZY. 501 714 859.   
u PSZENICA I ZBOŻE ŚRUTOWANE. 
517 752 815.    
u SUCHE SIANO W BALACH. tel. 609 
053 978    
u GRILL RĘCZNIE KUTY -  600 599 224. 
u GARAŻE BLASZANE, WIATY, HALE, 
KOJCE DLA PSÓW, BRAMY GARAŻO-
WE.  MONTAŻ GRATIS. PRODUCENT 
183321404, 696753588, www.RobStal.pl   

u PALUSZKI PASZOWE dla bydła, dosta-
wa na miejsce. 538 853 926.  
u SPRZEDAM ŁAŃCUCHY na koła do 
odśnieżania po drogach, z kolcami lub bez. 
881 483 037      
u Sprzedam OSCYPKI MAŁE. 507 723 
234    
u BRAMY GARAŻOWE PRODUCENT 
18 3331597, 508656559.   
u ROZPAŁKA - WORKI 30L - 8 zł/szt. 
PSZENICA 95 zł/m. 18 26 73 597, 501 
744 970.  
u TANIO SPRZEDAM PRALKĘ  w dosko-
nałym stanie -  889 904 271
u ZIEMNIAKI I ZIEMNIAKI ODPADO-
WE. 517 752 815.    
u Producent sprzeda twarde, suche drew-
no opałowe: dąb, buk, jesion. Drewno wor-
kowane lub luzem. Tel. 519782986.  
u BILARD - 663 931 268.  

zwierzęta
u ŚWINIE WŁASNEGO CHOWU. 790 
63 91 56.  
u Baranina, jagnięcina 501816189
u OWCZAREK NIEMIECKI suczka 
2-miesięczna. 888 202 833.   
u SZCZENIAKI COCKER SPANIEL. 730 
519 594.  
u KOŃ. 664 218 177.  
u Sprzedam JAŁÓWKĘ CIELNĄ 7-miesię-
cy,  18 20 84 010.
u CIELĘ. 796 393 776.  
u SPRZEDAM KROWĘ -  791 635 747
u Sprzedam 2 ZACIELONE JAŁÓWKI I 
ZACIELONĄ KROWĘ. 798 995 429, 18 
26 540 27     
u JAŁÓWKA cielna. 18 33 16 158.   
u YORKI. 796 393 776.  
u KÓZKA PO MLECZNEJ MATCE, SUKA 
OWCZAREK PODHALAŃSKI Z RODO-
WODEM, KOZIOŁ ALPEJSKI FRANCUSKI 
-   602 705 117 
u JAŁÓWKA wysokocielna. 607 801 
316.  

KUPNO
u KUPIĘ CHUSTKI, ODZIEWACZKI, 
BARANICE. 573 321 730   
u KUPIĘ GÓRALSKIE SPÓDNICE, STA-
RE I NOWE, DROGO. 573 321 730     
u KUPIĘ MLEKO, płacę 1.30 zł/litr. 790 
378 717
u SKUP STAREGO DREWNA. 601 159 
949  
u Kupię STARE OBRAZY, SREBRA, 
RAMY, MOTORY. 501 637 715.   
u Kupię STARE DESKI I BELKI, STODO-
ŁY DO ROZBIÓRKI I WYMIANY. 695 941 
783.  
u OBWOŹNY SKUP ZŁOMU - dojazd do 
klienta. 536 269 912.  

MOTORYZACJA
kupno

u TOYOTA - kupię każdy model, bez 
względu na stan. 531 666 333.  
u SKUP SAMOCHODÓW, PŁACĘ LEPIEJ 
OD INNYCH. GOTÓWKĄ. 600 225 631.
u Kupię KAŻDY SAMOCHÓD, płacę naj-
lepiej. 517 324 922.   

u Kupię KAŻDY SAMOCHÓD, stan obo-
jętny. DOBRZE ZAPŁACĘ. 504 012 602.  
u KUPIĘ KAŻDY SAMOCHÓD, TAKŻE 
DO POPRAWEK LAKIERNICZYCH, PŁA-
CĘ NAJLEPIEJ. TYLKO ZADZWOŃ A ZO-
BACZYSZ! 510 816 342.    

u Kupię STARE MOTOCYKLE, ROWERY 
ORAZ CZĘŚCI. 691 93 66 48.  
u AUTOSKUP - osobowe, dostawcze, 
całe lub uszkodzone. Najlepsze ceny. 500 
349 500.  

u Kupię DO REMONTU BLACHARSKIE-
GO POWYPADKOWE, STARE I NOWE. 
18 266 10 01, 601 837 091.    

części
u POKROWCE, AKCESORIA, DYWA-
NIKI, ODZIEŻ ROBOCZA, OBUWIE. 
NOWY TARG, PLAC EVRY 10, K/BIE-
DRONKI. 18 26 66 992.  

inne
u PRZEWOZY - lotniska, szpitale. 510 
151 054   
u KONSERWACJA POJAZDÓW -  698 
622 112.
u Wynajem samochodów w atrakcyjnych 
cenach. Bogata oferta modeli z rożnych seg-
mentów. 668717049

sprzedaż
u VW NEW BEATTLE, r. 2001, 1.9 TDI 
-  602 217 881
u PEUGEOT PARTNER 1.4, r.p.2003, 
286 tys. km, w ciągłej eksploatacji, przegląd 
techniczny do grudnia 2020r., OC do mar-
ca 2020r., faktura VAT, Zakopane. 601 89 
04 28    

oGŁoSzeNia droBNe

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

KOMINKI
NAGROBKI
PARAPETY
SCHODY 

601 958 378      

l gaz grzewczy
proPAn - noWość
l olej opałowy
l paliwa - hurt

       Tel.  601 500 321 
 609 456 201

Stacja paliw Moya
Szaflary, ul. Zakopiańska 2k

OLEJ OPAŁOWY
OLEJ NAPęDOWY

poronin  
ul. Kasprowicza 28

7.00-17.00

  tel./fax:  18 207 4845
  18 207 4224

Kupno i sprzedaż 
nieruchomości

30 eKSpertów 
nieRuChomośCi

20 lat 
DośWiADCzeniA
+48 18 20 66 129

www.bestate.com.pl
ul. B. Czecha 1 zakopane

Studnie  
głębinowe
system szwedzki, w 1 dzień

możliWość PRojekTóW

PomPy CiePłA

oDWieRTy  
do 150 m

tel. 607 980 682
          605 632 978

SKup złoMu
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

SPRzeDAż CzęśCi 
używanych
Tel. 18 26 637 50

złomoWAnie 
pojazdów

właSny tranSport 

 

 
 

SKup złoMu.
najlepSze ceny  

- SPRAWDŹ.
nowy targ,  

ul. waKSMundzKa 
(obok oczyszczalni ścieków)

Tel. 18 533 13 44 
696 774 738

KaSacja 
pojazdów
odbiór właSnyM tranSporteM

Studnie

Głębinowe

Od projektu
do realizacji

604 907 204

510 018 800

Brak wody
zero kosztów

Pompy Ciepła

Sprzedam 

teren 
przeMySłowy 
1,29 ha wraz z halĄ 

800 m2. 

teren utwardzony, 
ogrodzony, dojazd tir. 

osielec, powiat suski. 

tel. 602 239 339

eprasa.pl d79abef83e

http://www.perfect-nieruchomosci.pl/
http://www.vega.biz.pl/
http://www.remax-polska.pl/duo
http://www.imper-nieruchomosci.pl/
http://www.goralshow.pl/
http://www.robstal.pl/
http://www.bestate.com.pl/
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u RENAULT LAGUNA 2005, 3.450 zł. 
517 324 922.   
u SPRZEDAM POLARIS RANGER 
UTV570 i PŁUG ŚNIEŻNY, r.p. 2015 - za-
rejestrowany jako pojazd wolnobieżny, 4x4 
-  602 104 204.

u PANDA. PEUGEOT PARTNER. 532 368 
361.    
u MERCEDES 308 ciężarowy. ŻUK. 532 
368 361.   
u Sprzedam GOLFA 2008r., 2.0TDI, cena 
do uzgodnienia. tel. 601 428 089     
u Sprzedam RENAULT CLIO II, r.p. 2003  
787273288

u JAGUAR XF, r. 2015, 340 KM, 22.000 
km - OKAZJA -  600 599 224.
u RENAULT KANGOO 2006.  531 402 
576.  
u TOYOTA AVENSIS 2.0D, 2004, kremo-
wy, stan b. dobry. 512 109 795.   
u VW GOLF IV 2002. PEUGEOT 307, 
2003, 3.750 zł. OPEL CORSA C, 2003, 
2.750 zł. BMW E46, 2004, 5.490 zł. MITSU-
BISHI COLT 1.0 + gaz, 2010, 6.900 zł. JEEP 
GRAND CHEROKEE 2009. NISSAN NAVA-
RA, INFINITY FX35, 2006. Możliwe zamia-
ny. 510 816 342.  

RÓŻNE
u PRZYJMĘ ZIEMIĘ. RATUŁÓW. Tel. 502 
014 223 lub 724 507 585.  
u OBWOŹNY SKUP ZŁOMU - dojazd do 
klienta. 536 269 912.  
u KOSZTORYSY DO DOTACJI UNIJ-
NYCH - RÓWNIEŻ OBIEKTY ZABYTKO-
WE. 694 74 35 64.   

MATRYMONIALNE
u Rozwiedziona 60-latka, POZNA MIŁE-
GO, WOLNEGO, KULTURALNEGO PANA 
50-65 lat, w celu miłego spędzania weeken-
dów. 515 819 299.  
u Poznam PRZYJACIÓŁKĘ na długie wie-
czory. 662 715 993    
u Sympatyczny 21-latek poszukuje dziew-
czyny do stałego związku. 514 757 328.  
u Młody mężczyzna szuka przyjaciółki w 
wieku 25-35 lat. 00421905522047.  

USŁUGI
budowlane

u BLACHARSTWO BUDOWLANE, DE-
KARSTWO, POKRYCIA DACHOWE CO-
RONA + BLACHA GŁADKA, OBRÓBKI 
TARASÓW, MONTAŻ RYNIEN, ROBO-
TY CIESIELSKIE, REMONTY DACHÓW -  
605 642 843.
u MALOWANIE, GŁADŹ BEZPYŁOWO, 
TAPETOWANIE, TYNKI I FARBY DEKORA-
CYJNE - PROFESJONALNIE -  514 875 198.

u Wykonam tynki maszynowe 698197928
u ELEKTRYK -  662 140 933.
u OKUCIA BALKONÓW, RYNNY, OB-
RÓBKI BLACHARSKIE. 880 321 013.  
u FLIZY -  781 652 157
u FASADY - DOCIEPLENIA - NA MATE-
RIAŁACH WYSOKIEJ JAKOŚCI. ATRAK-
CYJNE CENY. 507 58 18 18  
u HYDRAULIK -  728 247 495.
u CAŁKOWITE WYKOŃCZENIA 
WNĘTRZ. 577 863 337.  
u BUDOWY DOMÓW OD PODSTAW 
ORAZ WIĘŹBY DACHOWE WRAZ Z PO-
KRYCIEM. 572 624 414.  
u PRACE PŁYTKARSKIE, SPIEKI KWAR-
COWE. 667 337 333.   
u REMONTY, SZPACHLOWANIE, MA-
LOWANIE, REGIPSY itd. 886 561 404.  
u MALOWANIE TRADYCYJNE I AGRE-
GATEM WNĘTRZ I ELEWACJI. 501 788 
640     
u TYNKI TRADYCYJNE Z BIAŁEGO 
KWARCU, POD MALOWANIE - ATRAK-
CYJNA CENA, WYLEWKI MASZYNOWE.  
665 719 051. 
u KOMPLEKSOWE WYKOŃCZENIA 
WNĘTRZ. 733 518 412.  
u REMONTY, WYKOŃCZENIA, ADA-
PTACJA PODDASZY. 690 254 318.  
u WYKOŃCZENIA WNĘTRZ, REMON-
TY. 696 688 324.    
u PARKIETY, DESKI, MONTAŻ, CYKLI-
NOWANIE, LAKIEROWANIE, OLEJOWA-
NIE,SOLIDNIE. 602 293 565                 
u USŁUGI BLACHARSKO-DEKARSKIE, 
RYNNY, BALKONY, OBRÓBKI, POKRYCIA 
DACHOWE -  880 757 834, 796 712 930.
u PRACE REMONTOWE - OD MALO-
WANIA PO WYKOŃCZENIA WNĘTRZ. 
501 788 640        
u OCIEPLANIE BUDYNKÓW Z RUSZ-
TOWANIEM. 787 479 002.   
u POKRYCIA DACHOWE, RYNNY, OB-
RÓBKI, PODBITKI, MALOWANIE DA-
CHÓW, WYKOŃCZENIA WNĘTRZ, FA-
SADY, ELEWACJE, OCIEPLENIA, KOMINY, 
MONTAŻ OKIEN DACHOWYCH. 531 
001 608.   

u FLIZOWANIE PROFESJONALNE. 511 
299 935       
u MALOWANIE, SZPACHLOWANIE. 
787 479 002.    
u UKŁADANIE PŁYTEK - REMONT ŁA-
ZIENEK, KUCHNI, itp. 501 788 640      
u TYNKI I WYLEWKI MASZYNOWE, 
CEMENTOWO-GIPSOWO-WAPIENNE, 
TRADYCYJNE. ZACIERANIE MECHA-
NICZNE. 513 851 780, 18 26 598 80.   
u Tynki maszynowe  tel.500 290 144
u BUDOWA, REMONTY KOMINÓW.  
882 080 371.  
u USŁUGI STOLARSKIE - SCHODY, 
DRZWI, MEBLE OGRODOWE itp. 572 
985 986.  
u PARKIETY, UKŁADANIE, CYKLINO-
WANIE BEZPYŁOWE - NOWOCZESNYMI 
MASZYNAMI. MONTAŻ PODŁÓG: deski, 
panele. P. Bogacz, Zakopane. 18 20-160 09, 
602 138 575  
u Hydraulik kompleksowe usługi 
600745233
u MALOWANIE, SZPACHLOWANIE, RE-
GIPSY. 508 950 884     
u OGRODZENIA, www.hajdukowie.pl. 
692 069 284.       
u TYNKI, WYLEWKI MASZYNOWE. 
886 381 794     
u REMONTY MIESZKAŃ, PROFESJO-
NALNE UKŁADANIE GLAZURY I TERA-
KOTY, HYDRAULIKA, ELEKTRYKA. 607 
378 820, 537 393 750.   
u USŁUGI KOPARKĄ -  888 164 807
u DOCIEPLANIE STYROPIANEM -  606 
433 864
u FLIZOWANIE, KAMIENIARSTWO. 882 
080 371.  
u REMONTY I WYKOŃCZENIA OD A 
DO Z. 572 624 414.   
u CYKLINOWANIE BEZPYŁOWE - PAR-
KIETY, PANELE. Tanio! 691 381 758.  
u USŁUGI HYDRAULICZNE -  728 247 
495.
u MALOWANIE DACHÓW, ELEWA-
CJI. Wieloletnia praktyka, dobór materia-
łów. 33/873 06 01, 602 882 325 www.ma-
luty.com.pl  

u TYNKI MASZYNOWE I TRADYCYJNE 
NA PIASKU KWARCOWYM, WYLEWKI 
MASZYNOWE,  507 58 18 18.
u TYNKI, WYLEWKI MASZYNOWE. 
PROFESJONALNIE, TANIO.  606 433 864.
u Elektroinstalacje, Monitoring, Wideodo-
mofony. 661 338 996
u HYDRAULIK -  663 338 954.
u MALOWANIE WNĘTRZ TRADYCYJ-
NE, NATRYSKOWE (do 1000 m2/dzień) -  
660 921 810.
u TYNKI MASZYNOWE, zapewniamy 
własny materiał, krótki czas realizacji. 572 
090 568.   
u ŁAZIENKI. 667 063 354.  

inne
u ZABEZPIECZANIE OBIEKTÓW 
PRZED SZKODNIKAMI zgodnie z założenia-
mi GMP, GHP, HACCP. Tel./fax. 18 20-638-
68 w.21, 602 229-658      

u HUGON - SERWIS PILAREK SPALINO-
WYCH I MASZYN OGRODNICZYCH. 
Profesjonalne i indywidualne podejście. Tylko 
orginalne części, szeroki wybór akcesoriów, 
krótkie terminy napraw. Nowy Targ, ul. Kiliń-
skiego 12, obok Dekady. Tel. 18 266 69 46.  
u MIKOŁAJ Z WIZYTĄ DO TWOJEGO 
DOMU LUB OŚRODKA -  721 689 109.
u ODŚNIEŻANIE -  888 164 807.

u Specjalistyczny ZAKŁAD ZWALCZA-
NIA OWADÓW I GRYZONI. (18) 20-638 
68 w.21, 602 22-96-58  
u CZYSZCZENIE DYWANÓW I TAPI-
CEREK. 694 830 383, 18 26 66 820.     
u FIRMA SPRZĄTAJĄCA-KOMPLEK-
SOWE SPRZĄTANIE DOMÓW, HOTELI I 
PENSJONATÓW. 501 788 640      
u Witajcie wszyscy,  Jesteśmy instytucją fi-
nansową, specjalistą w zakresie kredytów 
konsumenckich, oferujemy teraz towarzysze-
nie wam we wszystkich waszych projektach.
Jestem do Twojej dyspozycji, aby im pomóc. 
Kontakt przez e-mail: p.lauvergne@hotmail.
com p.lauvergne@hotmail.com
u Odśnieżanie - odśnieżarką spalinową / 
odśnieżanie ręczne. 886683342
u PROFESJONALNE USUWANIE ŚNIE-
GU I LODU Z DACHÓW. 889 105 476  
u PRANIE DYWANÓW, WYKŁADZIN 
ORAZ TAPICERKI MEBLOWEJ I SAMO-
CHODOWEJ. 501 788 640      
u FOTOGRAFIA, STRONY WWW. Tel: 
731 155 745  

TŁUMACZENIA
u TŁUMACZENIA PRZYSIĘGŁE 
WSZYSTKIE JĘZYKI - M. WAGNER. N. 
Targ, Rynek 11. 18 266 10 33, 502 27 97 
48.   
u TŁUMACZENIA RABKA. CH MAŁGO-
SIA. 606 504 790
u TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - JĘZYKA NIE-
MIECKIEGO - mgr Magdalena Rysula. Zako-
pane, Pod Lipkami 10, tel. (18) 20 172 39, 
602 63 23 68    

NAUKA
u MATEMATYKA - KOREPETYCJE. 18 20 
666 73    
u AMERICAN NATIVE SPIKER lekcje an-
gielskiego. 733 747 394    
u AKADEMIA GITARY W NOWYM 
TARGU ZAPRASZA ZAINTERESOWA-
NYCH GRĄ NA GITARZE. UCZYMY BEZ 
OGRANICZEŃ WIEKOWYCH. WIĘCEJ 
INFORMACJI 577 472 612. Facebook: aka-
demia gitary nowy targ.

oGŁoSzeNia droBNe

Gabinet 
StomatoloGiczny

- medycyna  
eStetyczna 

- StomatoloGia  
eStetyczna

lek. stom. 

Justyna Kędzierska

ul. Chyców Potok 26  
(CH „Szymonek), Zakopane

tel. 506 36 58 56

Hotele i pensjonaty, które przystąpiły już do akcji 
„Tygodnik Podhalański do kawy na śniadanie”.  

co tydzień przywieziemy państwu na miejsce specjalnie zapakowany najnowszy numer tygodnika podhalańskiego. 
co tydzień ustalimy liczbê egzemplarzy, odpowiadaj¹c¹ liczbie wynajêtych pokojów. 

co tydzień w ramach tej wspó³pracy bêdziemy publikowaæ oferty hoteli, 
które przyst¹pi³y do akcji „Tygodnik Podhalañski do kawy na śniadanie”. 

Co tydzieñ Twoi goście znajd¹ w Tygodniku Podhalañskim bogaty informator dla turystów, aktualny program 
imprez kulturalnych i sportowych, darmowe bilety na spektakle teatralne, seanse kinowe, koncerty.  

HOTELARZU! ZAMÓW U NAS COTYGODNIOWY PREZENT DLA SWOICH GOŚCI!

do kawy na śniadanie

Teraz czekamy jeszcze na Twój hotel.
Zadzwoń:  

508 380 383 lub 18 2000000

ul. Balzera 21d

34-500 Zakopane

tel.: (+48) 18 20 22 400

faks: (+48) 18 20 22 401

www.nosalowy-dwor.eu

NAJWIĘKSZY
RESORT 
pod Tatrami

HOTEL RESTAURACJA

I KAWIARNIA WERSAL

ul. Tetmajera 14a

34-500 Zakopane

tel: +48 18 202 31 23

www.hotelwersal.pl

REKLAMA

olej opałowy
ekoterm plus

paliwa orlen
nowy targ
ul. Składowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

zaKopane
ul. Żeromskiego (COS)

tel. 18 20 614 71

eprasa.pl d79abef83e

http://www.hajdukowie.pl/
mailto:p.lauvergne@hotmail.com
http://www.nosalowy-dwor.eu/
tel:+48182023123
http://www.hotelwersal.pl/
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KOMPLEKSOWE US£UGI POGRZEBOWE
PRZWÓZ MIÊDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18, tel./fax: 18 201 20 80
Ca³odobowy tel. 798 467 667

Zakopane, ul. Nowotarska 18
(vis a vis cmentarza)

calun-zakopane.pl

PożeGNaNiaPożeGNaNia

eprasa.pl d79abef83e
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Aron Szczyrba, syn 
Patrycji i Wojciecha

15.12.19, 3050 g, 56 cm
Krośnica

Nikola Gał, córka 
Katarzyny i Wojciecha
9.12.19, 3900 g, 60 cm

Stasikówka

Karina Smarduch, córka 
Anny i Mateusza

14.12.19,3300 g, 55 cm
nowy targ

Konrad Kozikowski, syn 
Edyty i Mateusza
10.12.19, 3320 g

nowy targ

Tomek Maciczak, syn 
Kingi i Jana

10.12.19, 3260 g, 52 cm
Rzepiska

Hania Konieczny, córka 
Magdaleny i Janusza

10.12.19, 3470 g, 56 cm
Bukowina T.

Wojtuś Cieślak, syn 
Gabrieli i Adriana

10.12.19, 3300 g, 57 cm
Pieniążkowice

Wojtuś Wybraniec, syn 
Beaty i Macieja

16.12.19, 3260 g, 57 cm
Krośnica

Staś Graczyk, syn Anny 
i Henryka

15.12.19, 2970 g, 53 cm
Rzepiska

córka Justyny i Krzysztofa 
Długopolskich

16.12.19, 3250 g, 56 cm
Czerwienne

Tosia Święty, córka 
Zuzanny i Łukasza

14.12.19, 2800 g, 54 cm
Niedzica

Igor Brzyzek, syn Darii 
i Dariusza

13.12.19, 3700 g, 56 cm
Krempachy

Tymek Białoń, syn Moniki 
i Sebastiana

12.12.19, 4150 g, 55 cm
Klikuszowa

Bogdan Kram, syn 
Małgorzaty i Krzysztofa
13.12.19, 3390 g, 51 cm

nowy targ

Asia Janos, córka Eweliny 
i Jacka

11.12.19, 3850 g, 59 cm
Falsztyn

Michałek Dziubek, syn 
Agnieszki i Grzegorza
10.12.19, 3620 g, 55 cm

Jabłonka

Karol Kulawiak, syn 
Karoliny i Dariusza

13.12.19, 3380 g, 53 cm
Zubrzyca Dolna

Mateusz Rychtarczyk, syn 
Pauliny i Tomasza

13.12.19, 3330 g, 56 cm
Łapszanka

Wiktor
12.12.19, 4270 g, 56 cm

Skawa

Szymuś Mikrut, syn 
Bogusławy i Dariusza

12.12.19, 3840 g, 58 cm
Czarny Dunajec

Marysia Wojtasiak, córka 
Moniki i Krystiana

13.12.19, 3350 g, 57 cm
Sieniawa

Wojciech Handzel, syn 
Katarzyny i Michała

13.12.19, 3460 g, 56 cm
Ludźmierz

Antosia, córka Katarzyny 
i Rafała

16.12.19, 3910 g, 57 cm
Gubałówka

Luiza Żółtek, córka 
Krystyny i Patryka

16.12.19, 2490 g, 50 cm
nowy targ

Igor Wiejowski, syn 
Małgorzaty i Tomasza
16.12.19, 3160 g, 57 cm

Ciche

Tomuś Borowicz, syn 
Izabeli i Marcina

15.12.19, 3470 g, 55 cm
nowy targ

Ania, córka Joanny G. 
i Andrzeja S.

12.12.19, 2500 g, 52 cm
groń

Aleksander Trybuła, syn 
Wiolety i Marcina

8.12.19
Spytkowice

córka Bożeny i Piotra 
Kopaczków

10.12.19
Kacwin

Amelka Oracz, córka 
Anity i Dawida

9.12.19, 2500 g, 49 cm
Zakopane

Tomuś Palacz, syn Sabiny 
i Tomasza

9.12.19, 3850 g, 59 cm
Zakopane

Miłosz Wójcik, syn 
Aleksandry i Krzysztofa
13.12.19, 3350 g, 58 cm

Kościelisko

Grześ Trebunia, syn 
Eweliny i Krzysztofa

10.12.19, 3250 g, 55 cm
suche

Diana Luberda, córka 
Marzeny i Daniela

12.12.19, 3000 g, 55 cm
Frydman

Jagoda Żołnierczyk, 
córka Agaty i Piotra

12.12.19, 3890 g, 60 cm
nowe Bystre

Jakub, syn Jany i Macieja
11.12.19, 4260 g, 58 cm

Zakopane

Szymon Karpiel, syn 
Patrycji i Rafała

12.12.19, 3050 g, 54 cm
Spytkowice

76

dzieci@24tp.pl

Szpital im. Jana Pawła II w Nowym Targu

Szpital Powiatowy im. Dra Tyrusa Chałubińskiego w Zakopanem

Drodzy Rodzice! Co tydzień witamy najmłodszych Podhalan, którzy przyszli na świat w szpitalach w Zakopanem i Nowym Targu. Aby zdjęcie Waszych pociech 
ukazało się w gazecie, wystarczy Wasza zgoda. Dyrekcji i pracownikom obydwu szpitali dziękujemy za pomoc.                  Redakcja

Fot.: Zofia Szwajnos, Jan Głąbiński

eprasa.pl d79abef83e

mailto:dzieci@24tp.pl
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Więcej zdjęć 
w internecie na 

www.24tp.pl                               

e-mail:  

sport@24tp.pl

HOKEJ

SPORTY MOTOROWE

PIŁKA NOŻNA HALOWA

W restauracji “Czarna Owca” odbyło się podsumowanie sezonu 
w wykonaniu reprezentantów Auto Moto Klub Gorce Nowy Targ.

Trialowcy uroczyście podsumowali sezon

Zawodnicy Auto Moto Klubu Gorce Nowy Targ zdobyli w minionym roku wiele pucharów.

Nowy Targ drugi rok z rzędu był gospodarzem Turnieju Finałowego Halowego Pucharu Polski na szczeblu Małopolskiego Związku Piłki Nożnej.

Puchar Polski pojechał do Krakowa

W stawce czterech finalistów mieliśmy dwóch reprezentantów Podhala, ale puchar pojechał do  
krakowa.

Hokeiści Podhala 
Nowy Targ  
dwa ostatnie swoje 
ligowe mecze grali 
na północy kraju. 
Najpierw przegrali 
w Toruniu  
po dogrywce,  
by dwa dni później 
zwyciężyć w Gdańsku.

Zwycięstwo 
i porażka

REKLAMA

T radycyjnie z rąk prezesa AMK Gor-
ce wszyscy zawodnicy, reprezentują-
cy klub w minionym sezonie, a także 

sponsorzy i partnerzy otrzymali pamiątko-
we medale, puchary i statuetki.

W tegorocznych mistrzostwach Polski 
Gorce miały trzech medalistów. W rywali-
zacji juniorów na najwyższym stopniu po-
dium stanął Jan Marusarz, a po tytuł wice-
mistrza sięgnął Daniel Nykaza. Rafał Luber-
da wygrał grupę B.

W Pucharze Polski klub z Nowego Tar-
gu wygrał klasyfikację drużynową. Indywi-

dualnie w kategorii maluchów najlepszy oka-
zał się Bartłomiej Domin, a miejsce trzecie 
wywalczył Piotr Jankowski. Z kolei w gru-
pie młodzik srebro zdobył Jakub Knurowski.

- W tym sezonie skupiliśmy się głów-
nie na Pucharze Polski. Celem było wygra-
nie klasyfikacji klubowej i to się udało. Nie-
mal wszyscy nasi młodzi zawodnicy stanęli 
na “pudle” w swoich kategoriach, co dobrze 
rokuje na przyszłość - podkreślił prezes, za-
wodnik i trener AMK Gorce w jednej oso-
bie Rafał Luberda.

Tekst i fot.: Maciej Zubek

W stawce czterech finalistów mieli-
śmy dwóch reprezentantów Pod-
hala. Niestety zarówno Huragan 

Waksmund, jak i TS Patroni przegrali swo-

je półfinałowe mecze.
Huragan przegrał 2:3 z AZS UE Kra-

ków. Pierwsza połowa bez bramek, choć sy-
tuacji bramkowych z obu stron było sporo. 

Huragan zaczął bojaźliwie, ale z każdą mi-
nutą się rozkręcał. Obronę akademików nę-
kał szczególnie Robert Mroszczak, ale tego 
dnia skuteczność nie była jego mocną stroną. 
Gole oglądaliśmy po przerwie. Pierwsi trafi-
li krakowianie. Szybko jednak odpowiedział 
ładnym trafieniem z dystansu Daniel Waj-

sak. W kolejnych pięciu minutach Huragan 
miał trzy znakomite sytuacje, których nie 
wykorzystał. A że niewykorzystane sytuacje 
lubią się mścić, po chwili waksmundzianie 
w krótkim odstępie czasu stracili dwa gole. 
W końcówce jeszcze Kacper Wybrańczyk 

zmniejszył dystans do rywali, ale na wyrów-
nanie czasu już zabrakło.

- Szkoda. Jest spory niedosyt, bo przy 
lepszej skuteczności mogliśmy ten mecz 
wygrać. Szczególnie żal tych sytuacji przy 
wyniku 1:1, bo to był moment, kiedy mo-
gliśmy przechylić szalę zwycięstwa. Co nie 
udało się nam, udało się rywalom. Trudno, 
tanio skóry nie sprzedaliśmy. Myślę, że po-
kazaliśmy się z całkiem niezłej strony - oce-
nia kapitan Huraganu Bartłomiej Mrosz-

czak.
Patroni mierzyli się z obrońcami tro-

feum sprzed roku - Metalem Tarnów i prze-
grali 1:6. Wynik końcowy absolutnie nie jest 
adekwatny do tego, jak ten mecz wyglądał. 
Zaczął się on co prawda od szybkiej bram-

ki dla Metalu, ale po chwili do remisu do-
prowadził Jakub Kasperczyk. W kolejnych 
fragmentach to Patroni mieli więcej okazji 
bramkowych. Brakowało im jednak precy-
zji, ale też szczęścia. Między innymi trzy 
razy po ich strzałach piłka trafiała w słupek 
bramki rywala. Tarnowianie byli za to sku-
teczni do bólu. Przy wyniku 1:3 Patroni za-
ryzykowali i zdecydowali się na grę z tzw. 
lotnym bramkarzem. To przyniosło jednak 
skutek odwrotny do zamierzonego i tarno-
wianie trzema kolejnym bramkami przypie-
czętowali wygraną. - Po pierwszej połowie 
był nas optymizm. Po golu na 1:1 grało się 
nam super. Szkoda tych sytuacji, w których 
trafialiśmy w słupki. Myślę, że gdyby choć 
jedna z nich skończyła się golem, to ten mecz 
potoczyłby się zupełnie inaczej. Potem tak 
naprawdę pierwszy poważny błąd skutko-
wał stratą gola. Potem szybko wpadał na-
stępny, a te kolejne już były konsekwencją 
tego, że zaryzykowaliśmy, otworzyliśmy się 
i przeciwnik nas wypunktował. Mimo po-
rażki jestem dumny z zespołu. Pokazaliśmy, 
myślę, kawał niezłego futsalu, co dobrze ro-
kuje przed kolejnymi turniejami - uważa ka-
pitan TS Patroni Dawid Antolak.

W finale AZU UE Kraków pokonał 
9:5 Metal.

Tekst i fot.: Maciej Zubek

Energa Toruń - Podhale 3:2, po 
dogrywce (2:0, 0:1, 0:1, d. 1:0)

Bramki: 1:0 Zieliński (Kalinowski, Fraszko) 
11, 2:0 Volzhhankin (Fraszko) 15, 2:1 Franek (Va-
lentino, Suominen) 29, 2:2 Franek (Suominen, 
Dziubiński) 59, 3:2 Serguszkin (Sadretdniov) 63.

Podhale: Odrobny - Seed, Suominen, Jen-
cik, Willick, Svec - Wsół, Chaloupka, Dziubiński, 
Nepauer, Franek - Mrugała, Sulka, Nattinen, Va-
lentino, Campbell - Różański, Słowakiewicz, Gu-
zik, Siuty.

Pierwsza tercja bardzo słaba w wykona-
niu “Szarotek”. Niemrawa gra w ofensywie, 
do tego proste indywidualne błędy w defen-
sywie sprawiły, że tę część spotkania nowo-
tarżanie przegrali 0:2. 

Pierwszego gola Podhalanie stracili 
w 11. min., grając w liczebnym osłabieniu. 
Strzałem po lodzie Przemysława Odrobnego 

pokonał Mateusz Zieliński. W 14. min. pro-
wadzenie gospodarzy podwyższył Alexandr 
Volzhankin, który wykorzystał nieporozu-
mienie bramkarza i obrońców nowotarskich. 

W drugiej tercji gra Podhala - szczegól-
nie w ofensywie, gdzie niespecjalnie uległa 
poprawie, niemniej w 29. min. góralom uda-
ło się zdobyć gola kontaktowego. Grali oni 
wówczas w przewadze 5 na 3, a Patrika Spe-
snego pokonał Tomas Franek. 

Trzecia tercja bardzo otwarta z obu 
stron, stąd obfitowała ona w sytuacje bram-
kowe. Świetnie spisywali się obaj bramka-
rze, co sprawiło, że wynik długo się nie zmie-
niał. 123 sekundy przed syreną końcową tre-
ner Podhala Philip Barski zdjął z bramki Od-
robnego. Manewr przyniósł zamierzony efekt 
i 72 sekundy przed syreną końcową do remi-
su i dogrywki doprowadził ponownie Franek. 
W doliczonym czasie gry to jednak torunia-

nie - a konkretnie Denis Serguszkin - zada-
li decydujący cios.

Lotos Gdańska - KH Podhale Nowy 
Targ 1:3 (0:1, 1:0, 0:2)

Bramki: 0:1 Suominen (Seed, Willick) 1, 1:1 
Gołowin (Stasiewicz, Rożkov) 26, 1:2 Cambpell 
(Sulka) 55, 1:3 Jencik (Willick) 60.

Podhale: Odrobny - Seed, Suominen, Jen-
cik, Willick, Svec - Chaloupka, Wsół, Franek, Neu-
pauer, Dziubiński - Sulka, Mrugała, Nattinnen, 
Valentino, Pettersson - Słowakiewicz, Campbel, 
Guzik, Siuty.

Po pierwszej tercji Podhale prowadziło 
1:0, po golu zdobytym już w 33. sekundzie. 
Autorem trafienia był Samu Suominen, który 
przymierzył spod linii niebieskiej. 

Sytuacji na kolejne gole nie brakowało, 
ale pewnymi punktami swoich drużyn byli 
obaj bramkarze. Oba zespoły zmarnowały też 
w tej części gry po jednym okresie gry w li-

czebnej przewadze. 
W drugiej tercji także padł jeden gol. 

Zdobyli go tym razem gospodarze, a konkret-
nie Aleksandr Gołovin, który w 26. min. ob-
jechał bramkę i z najbliższej odległości po-
konał Przemysława Odrobnego. 

“Szarotki” także w tej odsłonie miały 
sporo okazji. Najlepszą Alexander Petters-
son, który w momencie, kiedy jego zespół 
grał w liczebnym osłabieniu, przegrał poje-
dynek jeden na jeden z Tomasem Fucikiem. 

Losy meczu rozstrzygnęły się w ostat-
nich 5 minutach. Najpierw Maciej Sulka 
uderzył z linii niebieskiej, Fucik nie zdołał 
“zamrozić” krążka, z czego skorzystał Kyle 
Cambpell i zdobył swojego pierwszego gola 
w barwach “Szarotek”. Zwycięstwo nowo-
tarżan strzałem do pustej już bramki przy-
pieczętował 55 sekund przed syreną końco-
wą Richard Jencik.
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PŁYWANIE

Sukcesy  
„Płetwala”

mateusz Urban wraca z mistrzostw z trzema 
z³otymi medalami.

Młodzi pływacy klubu “Płetwal 
Zakopane” brali udział 
w Mistrzostwach Województwa 
Małopolskiego w Zabierzowie.

N a tamtejszą pływalnię zjechała 
się cała elita młodych pływaków 
z Małopolski. Zakopiański klub 

reprezentowali: Karolina Pęczek, Iga Po-
lak, Andrzej Bielawa, Aleks Buczulski, 
Bartek Knapczyk, Mateusz Urban, Pa-
tryk Łacek, Filip Socha i Kuba Mleczko. 
Mistrzostwa okazały się dla klubu wiel-
kim sukcesem.

Niekwestionowanym liderem w eki-
pie “Płetwala” był Mateusz Urban, zwy-
cięzca trzech wyścigów na dystansach: 
200, 400 i 800 metrów stylem dowol-
nym. Dodatkowo Mateusz został naj-
lepszym zawodnikiem w swojej katego-
rii wiekowej. 

Ponadto trzeba wyróżnić młode pły-
waczki: Karolinę Pęczek (srebro na 50 m 
stylem dowolnym i srebro na 200 m do-
wolnym) i Igę Polak (brąz na 200 m do-
wolnym). Swoje pięć groszy do tej kolek-
cji medalowej dołożył Bartek Knapczyk 
(brąz na 100 m klasykiem i brąz na 800 
m dowolnym). 

Pozostali zawodnicy “Płetwala” spi-
sali się też bardzo dobrze, plasując się 
w pierwszych dziesiątkach na poszcze-
gólnych dystansach, poprawiając swoje 
dotychczasowe rekordy życiowe. W su-
mie w całych mistrzostwach klub zdobył 
3 złote, 2 srebrne i 3 brązowe medale. Te 

BIATHLON. Puchar Świata

Zawody w Szweckim Oestersund były zaledwie uwerturą do tegorocznego cyklu zawodów w biathlonie.

Polscy biathloniści na trzech frontach

W miniony weekend rozegrano 
Puchar Świata w Austriackim 
Hochfilzen, Puchar IBU we 

Włoskim Rindnaum-Vel Ridnana i Pu-
char Świata Juniorów w Słoweńskiej Po-
kljuce. We wszystkich tych zawodach star-
towali Polacy, w tym liczna grupa zawod-
ników BKS WP Kościelisko. W Oester-
sund nasi reprezentanci nie odnieśli zna-
czących sukcesów, jeśli nie liczyć ósmego 
miejsca Moniki Hojnisz-Staręgi w biegu 
indywidualnym. Polskie sztafety żeńska 
i męska ukończyły zawody odpowiednio 
na 13. miejscu kobiety i na 16. panowie. 

Na austriackich trasach
Ze Skandynawii najlepsi biathloniści 

świata przenieśli się do Hochfilzen w Au-
strii. Tu naszym reprezentantom poszło 
trochę lepiej. W sprincie w drugiej dzie-
siątce na miejscach 14. i 16. uplasowały się 
Kinga Zbylut i Kamila Żuk. Olbrzymiego 
pecha miała Monika Hojnisz-Staręga, któ-
ra po pierwszym bezbłędnym strzelaniu 
została na trasie drugiej pętli staranowana 
przez jedną z Rosjanek. Hojnisz-Staręga, 
owszem pozbierała się i dotarła na drugie 
strzelanie, niestety, podczas upadku przy-
rządy celownicze zostały uszkodzone i na-
sza reprezentantka ani razu nie trafiła do 
tarczy. Po tym Hojnisz-Staręga wycofała 
się z biegu, zatem też nie mogła wystar-
tować w biegu pościgowym. 

Z trójki naszych panów ani jednemu 
nie udało się zakwalifikować do biegu po-
ścigowego. Zajęli miejsca poza 60. 

Dobre tylko początki
Drugą konkurencją pań była sztafe-

ta. Polki biegły w składzie: Zbylut, Hoj-
nisz-Staręga, Żuk i Magdalena Gwiz-
doń. Po siedmiu strzelaniach Polki mia-
ły szanse nawet na podium. Zbylut i Hoj-
nisz-Staręga miały tylko po jednym do-
ładowaniu, Żuk trzy. Startująca na ostat-
niej zmianie Gwizdoń w pozycji leżącej 
nie pomyliła się ani razu. Niestety, w stój-
ce mimo trzech doładowań, nie zamknę-
ła jednej z tarcz i musiała biegać karną 
rundę. Ostatecznie Polki ukończyły szta-
fetę na 9. miejscu, co i tak jest postępem 
w stosunku do pierwszego startu. 

Identyczny przebieg miała szta-
feta w wykonaniu naszych panów. Łu-
kasz Szczurek, Grzegorz Guzik i An-
drzej Nędza-Kubniec strzelali dość cel-
nie i po siedmiu strzelaniach Polska pa-
sowała się na 8. miejscu. Biegnący na 
ostatniej zmianie Mateusz Janik strze-
lał bezbłędnie w pozycji leżącej. Nieste-
ty, w stójce popełnił aż pięć błędów i mu-
siał biegać dwie karne rundy. Dało to tyl-
ko 15. miejsce. Szkoda, bo Polacy na miej-
sce w pierwszej dziesiątce czekają już po-
nad 13 lat. 

W biegu pościgowym Zbylut zajęła 
19. miejsce, a Żuk 32. 

W Pucharze IBU wystartowały aż 
trzy reprezentantki BKS WP Kościeli-
sko: Joanna Jakieła, Anna Mąka i Karoli-
na Pitoń. Swój start rewelacyjnie rozpo-
częła Jakieła. W eliminacjach super sprin-
tu zajęła 2. miejsce. Nasza juniorka miała 
bezbłędne strzelanie, podobnie jak czoło-
wa 15-tka. Ta konkurencja nie wyszła ani 
Mące, ani Pitoń, zatem w finale wystąpi-
ła tylko Jakieła. Tu już nie była tak precy-
zyjna, jak w eliminacjach. Popełniła dwa 

błędy i została sklasyfikowana na 15. miej-
scu. Jeszcze gorzej Joannie Jakiele poszło 
w sprincie. Miała aż 6 pudeł i zajęła od-
ległą lokatę. Swój talent kościeliszczan-
ka potwierdziła jednak w biegu ze star-
tu wspólnego. Na 20 strzałów miała tyl-
ko 4 pudła i została sklasyfikowana na 18. 
miejscu. Prawdopodobnie to ona zastą-
pi Magdalenę Gwizdoń w sztafecie pod-
czas kolejnych zawodów PŚ. Anna Mąka 
w mass starcie zajęła 47. miejsce. 

Juniorzy w S³owenii
W Pokljuce startowali juniorzy. Naj-

lepszy wynik z naszych reprezentantów 
osiągnęła mieszana sztafeta sprinterska 
biegnąca w składzie Natalia Tomaszew-
ska i Marcin Zawół. Zajęli 8. miejsce. Na-
talia Tomaszewska aktualnie reprezentuje 
AZS AWF Katowice, ale przecież jest wy-
chowanką BKS WP Kościelisko. 

Inna sztafeta mieszana 6x4 km bie-
gała w prawie klubowym składzie BKS 
WP. Patrycja Stanek, Jan Guńka i Woj-
ciech Skorusa plus Daria Gębicka upla-
sowała się na 9. miejscu. Indywidualnie 
najlepszą 14. lokatę w biegu pościgowym 
wywalczyła Tomaszewska. 

Kolejny weekend z biathlonem zo-
stanie rozegrany: Le Grand Bornard we 
Francji - PŚ, Obertiliach Austria - Puchar 
IBU, oraz Martell-Val Martello Włochy - 
PŚ Juniorów. 

Analizując składy polskich repre-
zentacji, z satysfakcją trzeba stwierdzić, 
że 50% z nich stanowią zawodnicy BKS 
WP Kościelisko.

zk

Aż 150 sędziów z Nowego Targu, Nowego Sącza, Tarnowa, Gorlic, Krakowa, Olkusza i Brzeska wzięło udział 
w zorganizowanej w miniony weekend przez Kolegium Sędziów Podhalańskiego Podokręgu Piłki Nożnej XI 
Kursokonferencji. Miejscem szkolenia był Ośrodek Limba w Poroninie.

Sędziowie szkolili się w poroninie

W szkoleniu wzięło udział 150 sędziów z całej Małopolski.

Magnezem, który przyciągnął 
tak rekordową liczbę kursan-
tów, byli prelegenci z najwyż-

szej krajowej półki. Wykłady prowadzili 
m.in. najstarszy z obecnych sędziów pol-
skiej ekstraklasy Mariusz Złotek z Go-
rzyc, arbiter międzynarodowy Bartosz 

Frankowski z Torunia, obserwator szcze-
bla centralnego Filip Robak z Kielc oraz 
międzynarodowa sędzina Monika Mu-

larczyk ze Skierniewic.
- Mamy się czym pochwalić. Rzad-

ko bowiem się zdarza, by w jednym czasie 
i w jednym miejscu spotkać aż tak mocną 
i liczną reprezentację sędziów z najwyż-
szej krajowej półki. To też było gwaran-
cją wysokiej jakości prowadzonych wy-
kładów. Na tym nam najbardziej zależało. 
Widać było, że zrobiły one duże wrażenie 
na uczestnikach kursu. Nikt się nie nu-
dził, każdy chętnie brał udział w dysku-
sjach - podkreślił prezes KS PPPN Mar-
cin Tesarski.

Pierwszym z czterech tematów po-
ruszonych w trakcie szkolenia było “In-
teligentne Sędziowanie”. Mówiono w tym 
miejscu o polityce kartkowej, dyspropor-
cjach w kartkach czy konsekwencjach po-
dejmowanych na boisku decyzji oraz wła-
ściwym wyciąganiu wniosków.

- Sędzia staje się zakładnikiem swo-
ich decyzji. Trzeba być konsekwentnym, 
ale jednocześnie decyzje muszą być po-
dejmowane rozsądnie. Na tym właśnie 
polega inteligentne sędziowanie - zwra-
cał się w kierunku słuchaczy Filip Robak.

Monika Mularczyk - uważana za naj-
lepszą kobietę z gwizdkiem - prowadziła 
wykład pt. “Analiza najnowszych wytycz-
nych UEFA”. Podkreślała ona m.in. isto-
tę analiz video, prezentując zebranym kil-
ka fragmentów wraz z ich szczegółowym 
objaśnieniem. Sporo czasu w tym miej-
scu poświęcono też pracy sędziów przy 
systemie “VAR”.

“Nowoczesne zarządzanie meczem” 

to temat wykładu Bartosza Frankowskie-
go, który dla sporej grupy kursantów jest 
wzorem do naśladowania, stąd też wielo-
krotnie jego mowa nagradzana była grom-
kimi brawami. Podzielił się on swoimi do-
świadczeniami zarówno z prowadzenia 
spotkań w polskiej ekstraklasie, jak rów-
nież na arenie międzynarodowej. Zwra-
cał uwagę na wiele istotnych spraw do-
tyczących przede wszystkim bezpieczeń-
stwa zawodników na boisku, ale też dba-
nia o poziom i jakość widowiska. 

- Sztuką jest zapobiegać problemom, 
zanim się pojawią. Piłkarze działają in-
stynktownie, muszą czuć nasze intencje, 
żeby je zaakceptować. Stąd ważne jest 
także i to, żeby na boisku sędzia był nie 
tylko widoczny, ale i słyszalny - podkre-
ślał najmłodszy obecnie polski sędzia na 
tym poziomie.

Weteran w gronie aktywnych ar-
bitrów, a także mentor dla wielu młod-
szych od siebie kolegów, Mariusz Zło-
tek przedstawił bardzo “modny” ostatni-
mi czasy i wywołujący duże kontrower-
sje temat “Najnowsze interpretacje zagra-
nia piłki ręką”. 

- Świat piłki nie chce, by bramki były 
zdobywane z udziałem ręki, stąd prze-
pis, że każde zagranie, nawet przypadko-
we, które pozwoli na stworzenie sytuacji 
bramkowej, powinno być odgwizdywane 
- podkreślał Złotek, powołując się na naj-
nowsze wytyczne UEFA.

Kursokonferencję zakończyła uro-
czysta kolacja dla jej uczestników. Na ręce 
prezesa KS PPPN Marcina Tesarskiego, 
Bartosz Frankowski przekazał kilka stro-
jów sędziowskich, które zostaną zlicyto-
wane, a pieniądze przekazane na cele cha-
rytatywne.       Maciej Zubek

sukcesy to wielka zasługa trenerów Ma-
cieja Harasa i Marcina Dyląga.
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Udany występ młodych karateków na chrzanowskiej ziemi zwieńczył rok 2019.

Przywieźli pod Giewont 
złoto i brąz

Z trenerem Grzegorzem Popiołkiem dzielni wojownicy (od le-
wej): Szymon Bryjak, Justyna Popiołek, Olimpia Topór, Szy-
mon Zwijacz Kozica i Mateusz Marchewka.

W Libiążu 14 grud-
nia rozegrany zo-
stał ogólnopolski 

turniej karate IKO GWA-
REK CUP 2019. W zawo-
dach wystartowało łącznie 
215 zawodników. Nie mo-
gło w zmaganiach zabrak-
nąć dzielnych wojowników 
spod Giewontu. 

Tatrzański Klub Kara-
te Kyokushin z Zakopanego 
z powodzeniem reprezento-
wała pięcioosobowa druży-
na w składzie: Olimpia To-
pór, Justyna Popiołek, Szy-
mon Zwijacz Kozica, Ma-
teusz Marchewka i Szymon 
Bryjak. 

- W kategorii kumite 
zdobyliśmy 2 medale, zło-
ty i brązowy - mówi sensei 
Grzegorz Popiołek. 

Złoty medal wywal-
czyła Olimpia Topór. Na 
brązowy medal zasłużył 
Szymon Zwijacz Kozica. 

Natomiast w katego-
rii kata wszyscy tatrzańscy 
zawodnicy dostali się do fi-
nałowej ósemki. Niestety po rozegraniu 
kolejnych pojedynków plasowali się tuż 
za podium. 

Justyna Popiołek na 22 zawodniczki 
w swej grupie zajęła 4. miejsce. Podob-
nie Szymon Zwijacz Kozica, który ry-
walizował z 11 przeciwnikami. W gru-
pie 12 zawodników na 5. miejscu uplaso-
wał się Szymon Bryjak. Natomiast Olim-
pia Topór w grupie 15 zawodniczek zaję-
ła 6. miejsce. 

Jak zaznacza trener Grzegorz Popio-
łek, występ młodych karateków na chrza-
nowskiej ziemi zaliczyć trzeba do bardzo 
udanych. Również wracający bez meda-
lu zawodnicy pokazali serce, umiejętno-
ści i ducha walki. - Jestem ze wszystkich 
dumny i wierzę, że doświadczenia zdoby-
te podczas wielu turniejów w mijającym 
roku zmotywują nas do jeszcze cięższej 
pracy na treningach. Osu! - podsumowu-
je trener Popiołek.         rav
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W pojedynku z zespołem z Krynicy nasi hokeiści wygrali tylko pierwszą tercję.

Hokeiści Gazda Tam Nowy Targ w dwucyfrowych rozmiarach (5:10) 
przegrali na własnym lodowisku z drużyną KTH Krynica w kolejnym meczu 
w rozgrywkach grupy południowej II ligi.

Miłe złego początki

P
o pierwszej tercji raczej nic 
nie wskazywało na to, że 
mecz zakończy się tak wy-
soką porażką nowotarżan. 
To gospodarze po pierw-
szych 20 minutach prowa-
dzili 2:1 i wydawało się, że 

są na dobrej drodze, by drugi raz w tym 
sezonie ograć kryniczan.

Niestety, wszystko, co dobre w grze 
Gazdy, skończyło się mniej więcej w po-
łowie meczu. Od 35. min. nowotarżanie, 
wskutek indywidualnych błędów, braku 

sił i łapanych wykluczeń, zaczęli seryj-
nie tracić gole, a każdy kolejny wyraźnie 
odbierał im chęci do gry.

- Bardzo słabe spotkanie w naszym 
wykonaniu. Nie wykonywaliśmy założe-
nia trenera i skutki tego były opłakane. 
Wdzieliśmy, że to będzie ciężkie spotka-
nie. Pierwsza tercja jeszcze wyrównana, 
w drugiej byliśmy nieskuteczni, a w trze-
ciej przeciwnik nas wypunktował. Zakoń-
czyliśmy 2019 r. porażką, teraz pora, by 
każdy z nas sobie pewne rzeczy w gło-
wie poukładał, po to, by nowy rok był dla 

nas lepszy - przyznał kapitan Gazdy Do-
minik Cecuła. 

Gazda Team Nowy Targ - KTH 
Krynica 5:10 (2:1, 1:4, 2:5)

Bramki dla Gazdy: D. Sulka 2, Zwin-
czak, D. Olchawski, Iskrzycki.

Gazda: Matuszewski - Cecuła, Olchaw-
ski, Stypuła, Szumal, Podlipni - D. Sulka, Hu-
zior, Kmiecik, M. Puławski, Wielkiewicz - T. 
Pławski, Smarduch, Zwinczak, Kos, Iskrzyc-
ki oraz zych.

Tekst i fot.: Maciej Zubek

Z funkcji szkoleniowca piłkarzy trzecioligowego Podhala Nowy Targ zrezygnował Dariusz Mrózek. Trenerem 
w Nowym Targu był półtora roku. Oficjalnie powodem są sprawy prywatne. Jego nowym klubem został BTS 
Rekord Bielsko-Bia³a.

13 grudnia w restauracji „Pod Skocznią”  w Zakopanem odbył się kolejny turniej gry w karty Oskar 2019.

Dariusz Mrózek odszedł z Podhala

oskar 2019

W zeszłym sezonie podopieczni Dariusza 
Mrózka byli o krok od awansu do II ligi.

SKOKI NARCIARSKIE. Puchar Świata

Po niezbyt udanych pucharowych występach polskich skoczków 
narciarskich w Niżnym Tagile, wielu kibiców zastanawiało się jak 
Polacy zaprezentują się w Niemieckim Klingenthal. Zaprezentowali się 
rewelacyjnie, przynajmniej w konkursie drużynowym, który wygrali.

Szczęśliwe Klingenthal

K lingenthal było na ogół szczęśliwe 
dla polskich reprezentantów. Wy-
grywał tu Kamil Stoch, a w 2016 

r. zwyciężyła też drużyna. Zwycięstwo 
przyszło chyba w odpowiednim momen-
cie, bo ewentualna przegrana zachwiałaby 
wiarę w umiejętności trenera Pawła Do-
leżala, a i sami zawodnicy mieliby dys-
komfort psychiczny i wątpliwości co do 
swojej formy. Dotychczasowe konkursy 
przebiegały w niestabilnych warunkach 
atmosferycznych i poza formą trzeba było 
mieć sporo szczęścia, aby oddawać dale-
kie skoki. Tego szczęścia polscy skocz-
kowie w Klingenthal akurat mieli sporo, 
ale niespecjalnie więcej niż inne repre-
zentacje. Zatem decydowały umiejętno-
ści wykorzystania korzystnych warunków 
wietrznych albo też umiejętnego radzenia 
sobie w warunkach trudniejszych. Temu 
zadaniu wszyscy polscy reprezentanci po-
dołali bez zastrzeżeń. 

Polacy na Vogtland Arenie (HS 140) 
zaczęli od drugiego miejsca skaczące-
go jako pierwszego w naszym składzie 
Piotra Żyły. Wiślanin w dobrych warun-
kach poszybował aż na 145 metr - odle-
głość tylko o 1,5 metra mniejszą od re-
kordu skoczni. Wyprzedził go jednak nie-
znacznie Austriak Philipp Aschenwald, 
który skoczył o pół mera bliżej, ale przy 
mniejszym wietrze pod narty. Skaczący 
jako drugi w polskiej ekipie Jakub Wol-
ny uzyskał 136 m i była to najdłuższa od-
ległość spośród zawodników skaczących 
w drugiej grupie. 

Polska objęła prowadzenie i nie od-
dała go już do końca konkursu. Przewagę 
utrzymali Kamil Stoch (126 m) i Dawid 
Kubacki (133,5 m). Nasza drużyna mia-
ła na półmetku przewagę 18,8 punktów 
nad drugą w konkursie Austrią skaczą-
cą w składzie Philipp Aschenwald (144,5 
m), Gregor Schlierenzauer (131,5 m), Mi-
chael Hayboeck (118,5) i Stefan Kraft 
(131 m). Trzecie miejsce zajmowali Ja-
pończycy, głównie za sprawą świetnego 
skoku Ryoyu Kobayashiego na odległość 
139 metrów, ale punktowanego najwyżej. 
Kolejne miejsca zajmowali Norwegowie, 
Słoweńcy, a dopiero na 6. miejscu plaso-
wali się gospodarze Niemcy. 

Przed ostatnim skokiem drugiej se-
rii nasza drużyna prowadziła z przewa-
gą 17,7 punktów nad Austrią. Skaczący 
jako ostatni Dawid Kubacki oddał kapi-
talny skok na odległość 137 metrów i Po-
lacy nie tylko utrzymali pierwsze miejsce, 
ale powiększyli przewagę nad Austrią do 
25 punktów. Polacy po raz siódmy trium-
fowali w zawodach drużynowych PŚ. 
Wszystkie poprzednie zwycięstwa miały 
miejsce za czasów kadencji Stefana Horn-
gachera. Ostatni triumf nasi skoczkowie 
zaliczyli pod kierunkiem następcy Horn-
gachera Czecha Pawła Doleżala.

Po udanym konkursie drużynowym, 
wśród polskich fanów skoków narciar-
skich, a zapewne także i w polskiej ekipie 
liczono na dobry wytęp w konkursie indy-
widualnym. Niestety, Polacy może nie za-
wiedli, ale już nie błyszczeli tak jak dzień 
wcześniej. Skakali przeciętnie i nie ode-
grali w konkursie znaczącej roli. Najlep-
szy z naszych reprezentantów Piotr Żyła 
zajął 9. miejsce, o lokatę niżej sklasyfiko-
wany został Kamil Stoch. 

Zdecydowanie gorzej niż w druży-
nówce wypadli: Dawid Kubacki - 14. 
miejsce, i Jakub Wolny - 28. miejsce. Do 
finałowej serii zakwalifikował się jeszcze 
Klemens Murańka, sklasyfikowany na 27. 
miejscu. To pierwsze punkty PŚ dla Mu-

rańki od 2016 r. 
Do finałowej 30. nie udało się zakwa-

lifikować Maciejowi Kotowi, który był 32. 
Konkurs wygrał ubiegłoroczny triumfa-
tor PŚ Japończyk Ryoyu Kobayashi. Na 
kolejnych miejscach zostali sklasyfikowa-
ni: Austriak Stefan Kraft i Norweg Marius 
Lindwig, dla którego to pierwsze podium 
w pucharowych konkursach. Indywidu-
alnym liderem PŚ jest Ryoyu Kobayashi. 
Najwyżej sklasyfikowanym z Polaków 
jest Kamil Stoch - 8. miejsce, i Dawid 
Kubacki - 9. miejsce. Liderami Pucharu 
Narodów są Austriacy, Polacy awansowa-
li na 3. miejsce. 

Kolejne zawody zaliczane do Pucha-
ru Świata odbędą się za tydzień, 21-22 
grudnia w Engelbergu (HS140). Będą to 
ostatnie konkursy przed świętami Bożego 
Narodzenia oraz 68. Turniejem Czterech 
Skoczni. Polscy skoczkowie w tzw. mię-
dzyczasie rozegrają jeszcze mistrzostwa 
Polski, które odbędą się w Wiśle w drugi 
dzień świąt 25 grudnia.

Klingenthal HS-140
Konkurs drużynowy: 

1. polska  968,7 
- Piotr Żyła 249,6 (145, 127,5), Jakub Wolny 
241,7 (136, 131), Kamil Stoch 223,2 (126, 126), 
Dawid Kubacki 2542 (133,5, 137)

2. Austria  943,7
3. Japonia  911
4. Norwegia  898,2
5. S³owenia  852,6
6. Niemcy  816,7
7. Szwajcaria  768
8. Rosja  709,6
9. Finlandia  345,1.

konkurs indywidualny: 
1. Ryoyu Kobayashi (Japonia) 277,0 

(136,5, 134), 2. Stefan Kraft (Austria) 274,0 
(134, 134,5), 3. marius Lindwig (Norwe-
gia) 269,5 (131, 134,5), 4. Philipp Aschen-
wald (Austria) 269,2 (135, 132,5), 5. karl 
Geiger (Niemcy) 266,1 (132, 132), 6. yukija 
Sato 265,2 (128,5, 140), 9. piotr ży³a 258,3 
(129,5, 133,5), 10. Kamil Stoch 258,1 (128,5, 
132), 14. Dawid kubacki 247,9 (126,5, 131), 
27. Klemens Murańka 227,9 (126,5, 127), 
28. Jakub wolny 226,5 (127,5, 127,5), 32. 
maciej kot 110,9 (120,5).

Niżny Tagił
I konkurs indywidualny. HS-140: 

1. yukija Sato (Japonia) 251,6 (125,5, 
132), 2. karl Geiger (Niemcy) 250,1 (130, 
130), 3. Philipp Aschenwald (austria) 
249,4 (129, 129), 4. Gregor Schlierenzauer 
(Austria) 249,0 (126,5, 133), 5. Dawid ku-
backi 245,0 (Polska) (127, 131), 6. Ryoyu Ko-
bayashi (Japonia) 244,6 (126, 130), 9. kamil 
Stoch 237,0 (121, 128), 24. piotr ży³a 218,8 
(131, 112), 27. maciej kot 201,2 (116,5, 119), 
32. Jakub wolny 96,4 (114,5), 45. klemens 
Murańka 79,9 (105,5). 

ii konkurs indywidualny: 
1. Stefan Kraft (Austria) 277,6 (140, 

134), 2. kilian peier 254,6 (138, 137), 3. 
Ryoyu Kobayashi (Japonia) 252,3 (133,5, 
113), 4. Daniel Andre markeng (Norwegia) 
246,8 (138,5, 131), 5. karl Geiger (Niem-
cy) 246,0 (130, 124), 6. Constantin Schmidt 
(Niemcy) 239,2 (131,5, 131) 15. Kamil Stoch 
219,5 (122, 121), 16. Jakub Wolny 218,7 (125, 
120), 17. Dawid kubacki 218,4 (125, 120), 
24. maciej kot 203,7 (125,5, 110), 25. Ste-
fan Hula 194,7 120, 119), 35. piotr ży³a 94,9 
(112), 39. Klemens Murańka 91,5 (112,5).

zk

i lość obowiązków i chęć wykonania 
swojej pracy jak najlepiej nie pozwa-
lała mi, pomimo niezbyt dużej odle-

głości z Nowego Targu do mojego miej-
sca zamieszkania, na częste przebywa-
nie w domu z rodziną. Rozłąka była dość 
uciążliwa. W podjęciu takiej decyzji po-
mocna była również oferta na objęcie dru-
żyny jednego z bielskich klubów, co po-
zwoli mi na realizację swojej pasji trener-
skiej i spędzanie większej ilości czasu 
z małżonką i dwójką dorastających dzie-
ci - tak tłumaczy swoją decyzję Mrózek

Pod wodzą trenera Mrózka piłkarze 
NKP Podhale rozegrali łącznie 52 spotka-

nia, w których drużyna zdobywała śred-
nio 1,94 punktu na mecz. Złożyło się na 
to aż 30 zwycięstw, 11 remisów oraz 11 
porażek. Bilans bramkowy Podhala w tym 
czasie wyniósł średnio 1,73 strzelonych 
do 0,94 straconych goli na mecz. W tym 
okresie nowotarżanie przez 29 (!) spotkań 
mogli szczycić się mianem niepokona-
nych, odnosząc 12 kolejnych zwycięstw.

Jeszcze nie wiadomo, kto zastąpi 
Mrózka na stanowisku pierwszego tre-
nera Podhala. Nieoficjalnie mówi się, że 
najwyżej stoją akcje dotychczasowego II 
trenera Marcina Zubka.

Tekst i fot.: Maciej Zubek

o rganizatorzy serdecznie dzię-
kują p. Zofii Kiełpińskiej za po-
moc w przeprowadzeniu turnieju  

oraz właścicielowi restauracji „Pod Skocz-
nią”.

oskar

1. Paweł Stoch z Wojtkiem
2. Barbara Pająk
3. Marcin Ejsmond
4. Karolina Cichy

Czarny Piotruś
1. dariusz Podsiadło
2. Andrzej Wróbel
3. Jacek Wadas
4. Olgierd Pająk
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